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1 0 -le tie  pracy na p o lu  b a n k o w y m  
i s z e r z e n i a  i d e i  o s z c z ę d n o ś c i

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności, dr. Henryk Gruber 
objął kierownictwo Pocztowej Kasy Oszczędności 31 marca 
1928 roku.

W ciągu tych 10 lat położył znakomite zasługi dla odbu­
dowy kapitalizacji w Państwie.

Przytoczone poniżej cyfry doskonale te działalność ilustrują: 
1. I. 1928 ilość książeczek oszczędnościowych PKO wyno­
siła 180.000 sztuk, 1. III. 1938 ilość ta wynosiła 3.050.000 sztuk.

10 lat temu książeczkę oszczędnościową PKO. posiadał co 
162 obywatel Polski, a obecnie na każdego 12-go obywatela 
przypada książeczka PKO.

Przy objęciu kierownictwa przez Pana Prezesa Grubera 
łączna kwoła wkładów oszczędnościowych i czekowych w PKO 
wynosiła około 200.000.000 złotych, a obecnie wynosi ponad 
miliard złotych.

Różne fundusze rezerwowe i amortyzacyjne wynosiły wów­
czas przeszło 10.600.000 złotych, obecnie zaś wynoszą około
48.000 000 złotych.

Suma bilansowa przy objęciu kierownictwa wyrażała się kwo­
tą 272.000.000 złotych, a obecnie — kwotą 1.273.000.000 złotych.

Roczny obrót czekowy wynosił około 16 miliardów, a obec­
nie ponad 34.5 miliardów.

Pocztowa Kasa Oszczędności przeprowadziła potężną akcję 
kredytową, bądź to wprost, bądź przez skup papierów wartościo­
wych. W ten sposób zostały zasilone:

Samorządy — kwotą zł. 259.000.000
Rolnictwo — kwotą zł. 201.000.000
Budownictwo — kwotą zł. 235.000.000
Komunikacja — kwotą zł. 113.000.000

Powyższe cyfry świadczą dobitnie o ogromie pracy, doko­
nanej przez Prezesa dr. Henryka Grubera.

Należy również wspomnieć, że w roku 1929 z inicjatywy 
Prezesa dr. Henryka Grubera został założony Bank Pol­
ska Kasa Opieki S. A., jedyna polska organizacja bankowa za­
granicą. Bank ten, powołany do życia celem roztoczenia opieki 
nad oszczędnościami polskiej emigracji, obecnie bardzo znacznie 
rozszerzył swą działalność, zwłaszcza w kierunku popierania
eksportu polskiego.
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Nowy Prezydent Republiki Argentyńskiej 
Dr. Roberto N . Ortiz

W dniu  20 lutego br. ob jął urzędow anie 
w ybrany  we w rześniu  ub. r. now y P rezyden t 
R epublik i A regentyńskiej, D r. R oberto M. O r­
tiz.

U rodzony dn. 24 w rześnia  1886 w Buenos 
Aires, dr. R oberto M. O rtiz  w  stolicy rów nież 
ukończył stud ia , u zy sk u jąc  w  r. 1909 dokto­
ra t  p raw . N astępnie ukończy ł W ydział M edy­
cyny. Sw oją k a rie rę  po lityczną  rozpoczął 
w 1920 r., k iedy  został w ybrany  na  Członka 
Stołecznej R ady  M iejskiej.

P rzed  w ygaśnięciem  kadencji zrzekł się 
m andatu , obejm ując stanow isko G eneralnego 
D y rek to ra  Kolei P aństw ow ych. -— N astępnie 
p iastow ał kolejno stanow iska Szefa D yrekc ji 
San itarnej, Szefa D yrekc ji O p ła t i Paten tów  
Skarbow ych, Szefa D y rek c ji D róg i Mostów.

Podczas p rez y d en tu ry  D ra  A lyeara  — po­
w ołany został do G abinetu , obejm ując tekę 
M inistra Robót P ub licznych , a następnie  
Skarbu.

Podczas p rezy d e tu ry  A. P. Justo  — Dr. 
O rtiz  pow ołany  został ponow nie do objęcia 
tek i M inistra  Skarbu . Stanow isko to opuścił 
z chw ilą p rzy jęc ia  k a n d y d a tu ry  na  u rząd  
P rezyden ta  R epublik i.

Sześcioletnie rząd y  ustępującego P rezy ­
den ta  A. P. Justo  nacechow ane b y ły  dąże­
niem  do konsolidacji po litycznej, u sp raw n ie ­
nia adm in istracji, a  przede w szystk im  — go­
spodarczego rozw oju k ra ju .

O siągnięte w yn ik i określić m ożna jako  
bardzo  pom yślne, a więc: uporządkow anie  f i­
nansów  państw ow ych , uak ty w n ien ie  b ilan ­
sów handlow ego i płatniczego, uporządkow a­
nie sp raw  m onetarnych  i bankow ości przez 
kreow anie Banko C en tra l i zaprow adzenie 
racjonalnego system u ograniczeń dew izow ych, 
m ającego na  celu ochronę głów nych dziedzin 
w ytw órczości k ra jo w ej: ro ln ictw a i hodowli 
— w ykonanie  na  szeroką skalę robót pub licz­
nych, przede w szystkim  budow y dróg — w re­
szcie w zrost m iędzynarodow ego znaczenia 
A rgentyny, czego dowodem  było przyznanie 
pokojow ej nagrody N obla D -row i Saavedra 
Lam as, M inistrow i S praw  Z agranicznych — 
oraz zw ołanie w  1936 r. konferencji panam e- 
ry kańsk ie j z osobistym  udziałem  w n iej P re ­
zyden ta  S tanów  Zjednoczonych A m eryki P ó ł­
nocnej — w Buenos Aires.

Jednym  z najb liższych  w spółpracow ników  
P rezyden ta  A. P. Justo by ł w łaśnie D r. O rtiz  
i d latego został on w ysun ię ty  przez dotych-

Dr. RO BERTO  M. O R TIZ ,
O becny P rezydent A rgen tyny

czasowego Prezydenta jako kandydat na na j­
wyższy urząd Republiki*).

W ybór d-ra O rtiz‘a, po zaciętej walce w y­
borczej z kontrkandydatem  radykałów  p. Al- 
vearem, pozwala mieć pewność, że dotychcza­
sowe linie wytyczne zostaną utrzym ane i że 
życie Republiki rozwijać się będzie na 
tych samych co i dotychczas podstawach.

Zainteresowanie nasze dla Argentyny, tego 
największego z pomiędzy krajów  południo­
wej Ameryki odbiorcy naszych towarów — 
kraju , k tóry  wchłonąć może dużą część n a­
szej emigracji — w zrasta nieustannie.

Czynniki argentyńskie zaś darzą spraw y

*) K o n sty tu c ja  A rg en ty ń sk a  n ie  zezw ala  na  n ie ­
p rze rw an e  p ias to w an ie  p re z y d e n tu ry  w  c iągu  dw uch  
k o le jnych  kadencji.
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polskie rów nież szczerym  w zajem nym  za in te ­
resow aniem  i sym patią .

W yrazem  tego b y ła  obecność na  uroczy­
stości in au g u rac ji nowego w łasnego gm achu 
Banco Polaco w 1936 r. k ilk u  dy g n ita rzy  
państw ow ych  m. in. ówczesnego V.-Prezyden~ 
ta  R epub lik i p. D e-Roca i w łaśnie D ra  O rtiza  
— w ów czas M inistra  Skarbu-

U progu kadencji now ego elekta, Izba 
Polsko-Łacińsko-A m erykańska, m ająca na 
celu  zb liżen ie dw u krajów  i w zajem ne poz­
nanie sw oich spraw, ma zaszczyt z łożyć no­
wem u P rezydentow i najlepsze życzenia k ie­
row ania przez w ie le  liit sprawam i R epubliki.

Razem  z D -rem  O rtizem  obejm ują  swoje 
u rzędy : w y b ran y  rów nocześnie n a  V iceprezy- 
d en ta  R epublik i — D r. R am on del Castillo, 
k tó ry  sta je  się zgodnie z K onsty tucją  P reze­
sem Senatu  — oraz G abinet M inistrów  w n a ­
s tępu jącym  składzie:

Min- Spr. W ewn, — dr. Diogenes T aboada
Min. Spr. Zagr. — D on Jose M. C antilo.
Min. S karbu  — Dr. Pedro Groppo.
Min. Spraw iedl. — Dr- Jorge E. Coli. *
Min. Roln. — Inż. Jose P adilla.
Min. Rob. Publ. — D on M anuel A lvarado.
Min- W ojny — Gen. C. D. M arąues.
Min. M arynark i — W iceadm . Leon Scasso.

El nuevo periodo presidencial en la Republica Argentina
tam bien term ino sus estuclios en el ano 1909 
eon el titu lo  del doctor en derecho. Luego ter­
m ino la F acultad  de m edicina. Su  actuacion  
politica inicio el Dr. O rtiz  en el ano 1920 sien- 
do elegido m iem bro del Concejo M unicipal de 
la C apita l Federal.

tlnies de la expiracion del m andato, renun- 
cio, pasando a ocupar el puesto  del Director 
generał de los Ferrocariles del Estado. Fuego 
ocupo succesm am ente los puestos del Je f e  de 
la D ireccion Sanitaria, Je f e  de la Direccion de 
paten tes y  J e f e  de la Direccion de puen tes  
y  caminos.

D u r a n te  la  p re s id e n c ia  d e l D r -  A lo e a r  fu e  
l la m a d o  a l g o b ie rn o , o c u p a n d o  la  c a r te ra  de 
O b ra s  p u b lic a s .

D u r a n te  la  p re s id e n c ia  d e l g e n e ra ł J u s to , 
e l. D r .  O r t iz  fu e  l la m a d o  n u e u a m e n te  a l  g o ­
b ie rn o , s ie n d o - le  c o n f ia d a  la  c a r te ra  de  H a -  
c ie n d a .

L o s  seis a  nos de  la  P re s id e n c ia  d e l G e n e ra l 
J u s to ,  q u e  a b a n d o n u  a h o ra  e l g o b ie rn o  fu e r o n  
d e d ic a d o s  a la  o b ra  de  la  c o n s o lid a c io n  p o l i ­
t ic a , a l m e jo ra m ie n to  d e l s is te m a  a c lm in is tra -  
tiD o n y  a n tę  to d o  a l d e s a ro llo  e c o n o m ic o  d e l 
p a is .

Los resultaclos conseguiclos pueclen ser con- 
siderados como m u y  halagueńos: se han equi- 
librado el presupuesto  y  puesto en orden las 
finanzas ciel estado, se ha llegaclo a salclos fa- 
uorables en el balance comercial y  de pagos, 
se ha regularizado y  a firm ado el sistema mo- 
netario y  bancario eon la creacion del Banco 
C entral y  un  pruden te  regim en de control de 
cambios, se ha claclo im pulso  a la agricultura, 
ganaderia y  industria  del pais clefencliendo los 
justos intereses cle las principales fuen tes de 
producción argentina, se han emprenclido obras 
publicas en uasta escala, especialm ente se han  
construido caminos- F inalm ento creció tam ­
bien la situacion internacional y  el prestigio

A. P. JUSTO,
B y ty  Prezydent A rgen tyny

El 20 cle Febr ero tomo posesion del m ando  
el nueuo Presidente de j a  Republica A rg en ti­
na Dr. Roberto O rtiz, quien salió electo en el 
m es de septiem bre del ano pasado.

Dr- Roberto O rtiz  habia nacido el 24 de 
septiem bre de 1886 en Buenos-Aires, do?ide
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del pais como lo prueba la otorgacion del pre­
m io de Nobel al M inistro de R. E. Dr. Saaoe- 
dra Lam as y  la conferencia interam ericana de 
la consolidacion de paz, reunida en Buenos- 
Aires a fines del ano 1936 eon la presencia del 
Presidente de los Estados Unidos Rooseuelt.

Uno de los colaboradores mas intim os del 
Presidente Ju s to  fu e  ju słam en te  el Dr. O rtiz.

La eleccion del Dr. O rtiz  despues de una  
lucha reńida eon el canclidato de los raclicales 
Dr. A luear, es una garantia, epie la line a de 
accion trazada por el anterior gobierno sera 
m antenida y  que la v ida  de la R epublica  se 
ira desarollando a base de los m ism os princi- 
pios.

El interes de Polonia por la Republica  
A rgentina  — este principal compraclor de 
nuestras mercaderias — en A m erica del Sur, 
pais, que puede absorber una gran parte de 
nuesta emigracion, crece continuam ente, del 
otro lado los circulos in flu yen tes  argentinos

m an ifiestan  tam bien un  interes reciproco y 
una sincera sim patia  para los asuntos polacos.

Este interes se exteriorizo, entre otros, en 
la solem ne inauguracion del edificio  propio  
del Banco Polaco en Buenos - A ires en el ano 
1936, que fu e  honrada eon la presencia del 
entonces V icepresidente de la R epublica  Dr. 
Ju lio  Roca y  del m ism o Dr. O rtiz  — entonces 
M inistro de Hacienda.

E n este m om ente cuando el nuepo Presi­
dente se propone IIemir a cabo su program a de 
gobierno, la Camara Polono-Latino-Am ericana  
de Comercio, cuyo  fin  es esirechar relaciones 
entre los dos paises y  hacerse conocer m u tu -  
am ente, fo rm uła  los m as fero ien tes votos por 
la grandeza y  el creciente desarollo de la gran 
Republica  A rgentina, por el m ayor ex ito  del 
nueuo perioclo gubernam enta l y  por la nentu-  
ra personal del E xcelen tisim o Senor Presiden­
te de la Nacion A rgen tina  Dr. Roberto O rtiz  
y  de todo su gobierno.

G m a c h  K o n g resu  m B uenos -A ires
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Dział  o g ó l n y

Działalność Banku Polska Kasa Opieki na terenach 
Ameryki Południowej w r. 1937

La actuación del Banco „Polska Kasa O piek i“ en Am erica del sur en 1937.
La prim era  parte de este articulo esta de- 

dicacla a la situación economica argentina en 
el ano 1937, cpie caracteriza como m u y  pros- 
per a , habla luego del intercam bio polaco-ar- 
gentinb y  cle la actiu idad  clesplegacla por el 
Banco Poiaco para in tensificar este in tercam ­
bio tanio en lo -que concierne la im portación  
como la exportadón . E l Banco internino en 
form a m u y  am plia  en las operaciones finan-  
cieras ligadas eon la exportación  de productos  
argentinos para Polonia, tam bien  se habian  
desarrollado las transaciones de creditos espe- 
cialm enie las de eleseuentos.

S y tu ac ja  gospodarcza A rgen tyny , p o p ra ­
w ia jąca  się n ieustann ie  od r. 1933, osiągnęła 
w ro k u  1937 poziom  szczególnej pom yślności.

P o p y t na  rynkach  św iatow ych  i zw iązana 
z tym  zw yżka cen m ięsa, skór w szelkiego ro ­
dza ju , zboża, k u k u ry d z y  etc., a w ięc d o ty ­
cząca a rty k u łó w  p rodukow anych  i eksporto­
w anych  przez A rgentynę w ilościach, s taw ia ­
jący ch  ją  na  p ierw szych  m iejscach p rodukcji 
św iatow ej, spow odow ały w ysoką opłacalność 
hodowli, ro ln ic tw a i w szystk ich  zw iązanych  
z tym  dziedzin  p rzem ysłu , a tym  sam ym  
wielkie' ożyw ienie całego życia gospodarczego.

K ilka cy fr  najw ym ow niej zobrazu je  sy tu ­
ację gospodarczą A rgentyny.

E ksport za r. 1937 osiągnął kw otę około 2 
i pół m ilia rda  pes.

D odatn ie  saldo b ilansu  handlow ego w y ra ­
ża się c y frą  około 750 m ilionów  pesów.

W pływ  z ceł p rzek racza  400 m ilionów  p e ­
sów. O bieg bankno tów  w ynosi 1,165,206.000 
pesów. P okrycie  w  złocie, i dew izach wynosi 
135 procent.

U stab ilizow ane stosunki polityczne, w y ­
bór na P rezy d en ta  P ań stw a  D ra  O rtiza , oso­
bistości cieszącej się pełnym  zaufan iem  m ia­
rodajnych  dla życia gospodarczego sfer k r a ­
jow ych i zagranicznych , p rzew id u jąca  poli­
ty k a  finansow a i gospodarcza R ządu, stw o­
rzy ły  w a ru n k i da jące  pełną  gw arancję  spo­
ko jnej p lanow ej i p rzem yślanej p racy , u trw a ­
liły  zau fan ie  i pow odow ały m asow y p rz y ­
p ływ  k ap ita łó w  zagranicznych , szukających  
za trudn ien ia  w k ra ju  dobrze zagospodarow a­
nym , w ykazu jącym  sta łą  tendencję  rozw ojo­
wą. położonym  idealnie pod w zględem  poli­
tycznym , m ającym  jakna jlep sze  stosunki

Resultados m u y  satiśfactorios dem uestran  
las actinidades del Banco concernientes los 
giros para Polonia y  los clepositos en form a  
de pequeńos ahorros de los em igrantes pola- 
cos.

El capita l ciel Banco fu e  aum entado a
1,000,000 de pesos — tam bien  fu e  estable- 
cida una agenda  en la calle Corrientes 2700 
y  se esluclia la posibilidad de abrir una agen­
d a  en Posadas.

Los clepositos en las libretas de ahorros 
alcanzaron 2,105,000 de pesos y  la cantidad  
de libretas llego a fines ciel ano 1937 a 6,769.

z państw am i ościennym i, w yk luczające  ja ­
kiekolw iek pow ażniejsze w strząsy.

Pom yślna k o n iu n k tu ra  gospodarcza w ro­
k u  spraw ozdaw czym  um ożliw iła P aństw u  
p rzeprow adzen ie  k ilk u  operacy j finanso­
w ych. I ta k  R ząd skonw ertow ał 6% -w ą po­
życzkę am ery k ań sk ą  w wysokości doi. amer-
70,000,000 na  4% -w ą pożyczkę w ew nętrzną 
w w ysokości 200 m ilionów  pesów, po k ry tą  
w kró tk im  czasie ze znaczną nadw yżką. O pe­
rac ja  ta  m a pow ażny  w pływ  na bilans p ła t­
n iczy  Państw a.

W yrazem  obfitości p ien iądza b y t ogrom­
ny  ruch budow lany , k tó ry  mimo k ra jow ej 
p rodukcji cem entu, p rzek racza jące j 1 milion 
ton rocznie, spow odow ał b ra k  cem entu na 
rynku . N ależałoby jeszcze d la  zobrazow ania 
p o p raw y  gospodarczej w spom nieć o zniesie­
n iu  opłat za p a te n ty  od szeregu przedsię­
b iorstw  hand low ych , w śród k tó rych  zn a jdu ją  
się rów nież bank i, a także  o redukcji opłat 
pocztow ych w ew nętrznych  o 50 procent.

O bfitość  w olnych k ap ita łó w  k ra jow ych  
i zagranicznych , szukających  za trudn ien ia  w 
A rgentynie, spow odow ała ostrą w alkę kon ­
k u ren cy jn ą  m iędzy bankam i, k tó re  się w za­
jem nie p rze licy tow yw ały  w ofiarow aniu  n a j­
tańszych  opłat, p row izy j i stopy  procento­
wej. S y tu ac ja  ta  zm usiła Banco C entral do 
in terw encji i za jego in ic ja tyw ą została za­
w a rta  konw encja, obow iązująca w szystkie tu ­
tejsze bank i, u s ta la jąca  m inim alne staw ki od 
w szystk ich  operacy j bankow ych.

Rok spraw ozdaw czy  cechowało rów nież 
wzm ożenie się ru chu  im igracyjnego, p rzy  
czym , po  raz  pierw szy, na  pierw sze miejsce 
w ysunęła  się liczebnie im igracja  z Polski.
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D ane, ogłoszone przez D yrekc ję  Im igracji, 
w ykazu ją , iż na  54,252 osób p rzy b y ły ch  do 
A rgentyny w r. 1937 Polaków  było 13,828, 
W łochów 10,026, Niem ców 2,857 itd.

Hiszpanów7, k tó rzy  od w ielu  la t  zajm ow ali 
p ierw sze m iejsce, obecnie, z pow odu w ojny 
dom owej, p rzyby ło  zaledw ie 727.

Nie m niej korzystn ie  k sz ta łtu je  się n a ­
p ływ  do A rgen tyny  polskiej im igracji t. zw. 
„ustosunkow anej" (pasażerów  I i II  klasy).

Tu pierw sze m iejsce za jm u ją  A nglicy — 
2,027 osób, Polacy  zaś dopiero szóste — (23S 
osób) po Niem cach, F rancuzach , H iszpanach  
i W łochach — jednakże  w porów naniu  z r. 
1932, k iedy  im igrantów  te j kategorii p rzy b y ­
ło z Polski zaledw ie 23 osoby7 — w zrost jest 
bardzo  znaczny7 i św iadczy  o ożyw ieniu n a ­
szych stosunków  hand low ych  oraz o w zro­
ście naszego zain teresow ania  d la  tego k ra ju .

Znakom ity stan  za trudn ien ia  spow odow a­
ny  ożyw ieniem  życia gospodarczego nie ty lko 
rozw iązał w  chw ili obecnej kw estię  bezrobo­
cia, k tó re  prakty7cznie przestało  istnieć, lecz 
uczynił szczególnie ak tua lnym  problem  imi- 
g racy jn y  i ko lonizacyjny . Problem  ten  stano­
w i tem at rozw ażań rządu , tym  bardz ie j że na 
przeciąg dłuższego czasu odpadnie  im igracja  
z W łoch i H iszpanii, d a jąca  od w ielu la t  n a j­
w iększy kon tyngen t em igrantów . R ząd za­
w iera specjalne um ow y em igracyjne z p a ń s t­
wam i, z k tó ry ch  spodziew a się o trzym ać m a­
teria ł ludzk i pod w zględem  fachow ym  w yso­
ko kw alifikow any , n ad a jący  się do koloniza­
cji n a  m ałych  gospodarstw ach rolnych.

Nie m ożna pom inąć milczeniem  znacznego 
rozw oju pew nych  gałęzi p rzem vsłu  k ra jo w e­
go, k tó rv  w w ielu dziedzinach inż uniezależ­
nił się od zagranicv, jakko lw iek  b ra k  węgla, 
k tó rv  częściowo ty lko  da sie zastąp ić  k ra jo ­
w ą benzyną, jako też b ra k  żelaza, n arzuca  no- 
w obudującem u się przem ysłow i w yraźny  
k ierunek .

W ym iana hand low a z Polską w ykazu je  
w7 okresie spraw ozdaw czym  dalszy  wzrost. 
I tak , eksport do Polski w  p ierw szych  11 m ie­
siącach w yniósł 15,422,714 pesów  w porów ­
nan iu  z 15,369,427 za 11 m iesięcv roku  po­
przedniego, co stanow i 0,6% ogólnej cy fry  
eksportu , zaś im port z Polski za tenże okres 
czasu osiągnął w ysokość 15.916,864 pesów 
w porów naniu  z 14,088,054 z roku  poprzedn ie­
go, co w ynosi 1,2% ogólnej c y fry  im portu .

Mimo dalszego rozw oju obrotów  hand lo ­
w ych m iędzy Polską i A rgentyną, eksport do 
Polski w  porów naniu  z rokiem  poprzednim , 
nie w y k aza ł w zrostu  proporcjonalnego do 
ogólnego w zrostu  eksportu  argentyńskiego. 
T łum aczy sie to pew nym  ograniczeniem  po­
jemności ry n k u  • polskiego d la a rty k u łó w  p ro ­
dukow anych  przez A rgentynę, a w ięc p ro d u k ­
tów  rolnych, hodow lanych i leśnych  (que- 
bracho).

Ze mzglęclu na zasadę argen tyńsk ich  prze­
p isów  dew izow ych , k tóre  uza leżn ia ją  p r z y ­
dział dew iz  dla im portu  ty lk o  z  tego kra ju , 
którego saldo, ja ko  odbiorcy p ro d u k tó w  ar­
gen tyńsk ich , jest czynne, należałoby zw rócić  
baczniejszą  uw agę na rozszerzenie zakresu  

im portu  z  A rg e n ty n y  do Polski, a ty m  sam ym , 
stw orzenie m ożliw ości zw iększen ia  eksportu  
polskiego. M am y tu  specjalnie na m yśli 
zw iększen ie  za k u p ó w  w e łn y  argen tyńskie j, 
którą  Polska sprow adza  stąd  dotychczas  
w  niew ielkich  ilościach m im o je j w ysokiego  
ga tunku .

Zwiększenie przez Polskę zakupów  w Ar­
gentynie stworzyłoby nawzajem  nowe, duże 
możliwości dla eksportu polskiego na tutejszy 
rynek. Jeżeli to nie nastąpi, należy uw ażać 
wysokość obrotów polsko - argentyńskich za 
rok 1937 — za zam ykającą się w ram ach mniej 
więcej ostatecznych.

Łączny obrót handlow y z Polską, w yraża­
jący się cyfrą około 35 milionów pesów, czyli 
praw ie 52 milionów złotych, stw arza wielkie 
możliwości czynnego w spółdziałania Banku 
PKO w przeprow adzaniu tranzakcji im porto­
wych i eksportowych- Rola p rzypadająca pol­
skiemu Bankowi w tych tranzakcjach jest 
tym  ważniejsza i konieczniejsza, że A rgenty­
na jest pierwszym rynkiem  zamorskim, a do­
tychczas jedynym  krajem  am erykańskim , w 
którym  polski tow ar przychodzi polskim sta t­
kiem, a w ynikające z tego obrotu operacje 
bankowe są załatw iane przez polską insty tu ­
cję bankową. Stw arza to nie tylko wielką do­
godność w formie dokładnego ujęcia i ewi­
dencji wszystkich operacyi, lecz zapewnia 
maksimum korzyści polskim przedsiębiorst­
wom, a ponadto zawiera w sobie niezwykle 
w ażny czynnik propagandow y w yw ierający 
bardzo dodatni w pływ  na rynek tutejszy, m a­
jący charakter i zasięg światowy. Tutejsze 
sfery gospodarcze widzą w zgranej współ­
pracy  wszystkich polskich placówek, łącznie 
ze stworzona w roku 1937 Izbą Handlową 
Argentyńsko-Polską w Buenos Aires, klasycz­
ny wzór opracowania zamorskiego rynku. Iz­
ba ta jest czynnym korespondentem Izby 
Handlowej Polsko-Łacińsko-Amerykański ej
w Warszawie;

Usilne starania dla dalszej rozbudowy o- 
peracyj Banku P. K. O. w ynikających z o- 
brotu polsko-argentyńskiego dały w yniki po­
zytywne-

Na specjalne podkreślenie zasługuje roz­
wój operacyi dewizowych Banku PKO, w for­
mie skupu dewiz, przeważnie w tratach  cią­
gnionych na pierwszorzędne banki londyń­
skie lub paryskie, k tó ry  to skup pozostaje 
w ścisłej łączności z clearingiem polsko-argen- 
tyńskim.

Niezależnie od tych operacyj rozszerzył 
Bank również dział kredytów  miejscowych
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w form ie dyskon ta  w eksli kup ieck ich , w 
szczególności d la  firm  p racu jący ch  w zak re ­
sie im portu  z Polski.

D ziałalność p rzekazow a w okresie sp ra ­
w ozdaw czym  w y k azu je  bardzo  znaczny 
w zrost ilości w ykonanych  p rzekazów  mimo 
n iekorzystnych  w arunków , p an u jący ch  w te j 
dziedzinie na  tu te jszym  terenie. B anki argen­
tyńsk ie  bowiem  p rzep ro w ad za ją  p rzekazy  
zlotowe przez b an k i w iedeńskie i parysk ie , 
k tó re  m ają  m ożność n ab y w an ia  efek tyw nej 
w alu ty  zlotowej zagran icą  po znacznie n iż­
szej cenie i s tw a rz a ją  w te j dziedzinie silną 
konkurencję , poniew aż B ank PK O . na  tej 
drodze, ze w zględu na  sw ój charak te r, p rzek a ­
zów tak ich  nie usku teczn ia , w ykonyw ując  
je w yłącznie  na  drodze dewizowej.

Znaczne ożyw ienie życia gospodarczego 
w A rgen tyn ie  spow odow ało w zrost zapo trze­
bow ania  sił roboczych, co się odbiło bardzo  
korzystn ie  na  stan ie  za trudn ien ia  em igracji 
polskiej, p rac u jąc e j zarów no n a  roli, ja k  i w 
przem yśle. Jakko lw iek  p o p y t na  siły robocze 
w zrósł we w szystk ich  dziedzinach, jed n ak  
poziom  płac, z w y ją tk iem  p łac  w  przem yśle 
budow lanym  — nie uległ popraw ie.

Pozostaje jeszcze katego ria  em igrantów , 
tru d n iący ch  się głów nie handlem , tj. obyw a­
tele polscy narodow ości żydow skiej. Em i­
granci ci ty lko  xv w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  
sk ład a ją  swe oszczędności w  B anku , u ż y w a ­
jąc  w szystk ich  posiadanych  p ien iędzy  jako  
k a p ita łu  obrotow ego w sw ych przedsięb iorst­
wach.

P rzeciętna  kw o ta  um ieszczona na  k s ią ­
żeczce oszczędnościow ej w ynosi w  B anku  
P. K. O. w  Buenos Aires około 300 pesów.

W  dziale sp rzedaży  k a r t  okrętow ych osią­
gnął B ank  rów nież w yn ik i pom yślne. Ilość 
sp rzedanych  k a r t  na  podróż do E u ropy  w zro­
sła o przeszło 100 procent, p rzy  czym specja l­
nie na leży  podkreślić  fa k t znacznego zw ięk­
szenia ilości pasażerów  — obcokrajow ców , 
pozyskanych  d la  L inii Polskiej. Zm niejszyła 
sio natom iast nieznacznie ilość sp rzedanych  
„U am ad" (w ezw ań), a to zarów no z pow odu 
zaostrzonych przep isów  im igracy jnych , u t ru ­
d n ia jący ch  sp row adzan ie  rodzin, ja k  i dość 
znacznej ceny k a rt.

Ja k  z pow yższego w yn ika , B ank P.K .O. 
xvykazuje xv okresie spraw ozdaw czym  dalszy 
w zrost i rozbudow ę we w szystk ich  działach  
sw ej p racy .

W  styczn iu  1937 r. został podw yższony k a ­
p ita ł  zak ładow y  B anku  do w ysokości pesów
1.000,000- F a k t ten  przyczxm ił się do podnie­
sienia znaczenia naszego B anku  i um ożliw ił 
nam  rozszerzenie działalności k redy tow ej.

W  lu tym  roku  spraw ozdaw czego n a s tą p i­
ło otw arcie O ddzia łu  M iejskiego p rzy  u licy  
C orrientes Nr. 2700.

Rozpoczęto rów nież p race  p rzygotow aw ­
cze d la  pow ołania do życia O ddziałów  w Po- 
sadas i P uerto-W anda.

D n ia  .16 m arca  1937 r. p rzy b y ł do Buenos- 
Aires s ta tek  szkolny „D ar Pom orza" i został 
bardzo  serdecznie p rzy ję ty  przez m iejscow ą 
kolonię polską ja k  rów nież przez sfery  a r ­
gentyńskie. O ficerow ie i kadeci „D aru  Po­
m orza" zw iedzili lokal bankow y i otrzym ali 
od In sty tu c ji upom ink i xv form ie p o rtfe lik ó w .

Przew odniczącym  K om itetu p rzy jęcia  
„D aru  Pom orza" b y ł D y rek to r B anku PK O. 
p- Now iński.

D n ia  13 łipca  1937 r. p rzy b y ł do Buenos- 
Aires sta tk iem  „P ułask i"  now om ianow any Po­
seł R. P. D r. Zdzisław  K urnikow ski. D y re k ­
c ja  B anku  pow itała  P a n a  M inistra w  porcie, 
następnego zaś dnia  zw iedził P an  M inister 
b iu ra  bankow e in teresu jąc  się żywo zakresem  
p racy  B anku.

D nia  31 p aździe rn ika  1937 r. na sku tek  in i­
c ja ty w y  B anku  PK O . obchodzono uroczyście 
w śród  Kolonii Polskiej M iędzynarodow y 
D zień  Oszczędności. Zorganizoxvano Święto 
Oszczędności Polskiego D ziecka w lokalu  
„O gniska Polskiego" w  Buenos-Aires, p rzy  
udziale  na jpow ażniejszych  organizacji po l­
skich w  obecności delegatów  Poselstw a R. P., 
P a tro n a tu , p rasy  polskiej, D y rek c ji B anku 
PK O . i licznej dziatw y.

O bszerny  program  okolicznościowy zakoń­
czono rozdaniem  ty tu łem  prem ii 53 skarbo­
nek  i odśpiew aniem  H ym nu  Oszczędnościo­
wego.

B ank  PK O . p rzep row adził cały  szereg 
zm ian i u lepszeń organizacyjno-technicznych, 
a w  szczególności uspraxvnil znacznie dział 
in fo rm acy jny , konieczny d la  W ydziału  K re­
dytowego.

W ydaw an ie  św iadectw  pochodzenia, p rze ­
ję te  w  roku  1936 od K onsulatu  R. P. przez 
B ank  PK O ., u trzy m an e  zostało w roku  sp ra ­
w ozdaw czym , co w ydatn ie  p rzyczyn iło  się do 
spraxvnej obsługi eksporterów , k tó rzy  o trzy ­
m u ją  św iadectw a pochodzenia na tychm iast 
po sprzedaży , wzgl. zadek larow aniu  odnoś­
nych  dewiz.

A gencja O bjazdow a, czynna w każd y  
czxvartek w  Berisso, jako  też p raca  u rzęd n i­
ków  B anku PK O ., w y jeżdżających  n a  spot­
kan ie  s ta tków  polskich, d a ją  dobre rezu lta ty  
i um ożliw iają  obsługę em igrantów  zam ieszka- 
łx ch w  osiedlu oddalonym  od siedziby B an­
ku , wzgl. już n a  s ta tku , w  drodze pom iędzy 
M ontewideo i Buenos Aires. Prócz działalno­
ści bankow ej, stanow i to w ażny  czynnik  
o charak te rze  propagandow ym  i społecznym.

Pow iększenie K ap ita łu  Zakładow ego B an­
k u  PK O . do w ysokości pes- 1,000,000, jakoteż 
w zrost w kładów  oszczędnościow ych postaw ił 
D y rek c ję  p rzed  odpow iedzialnym  zadaniem  
xvłaściwego za trudn ien ia  kapitałów -
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Najlepszym rozwiązaniem tej kwestii było 
wzmożenie operacyj w ynikających z im portu 
towarów polskich do Argentyny, a polegają­
cych na otw ieraniu akredytyw  towarowych 
na rzecz polskich eksporterów przez miejsco­
we firm y importowe, przez co w ydatnie po­
parł Bank eksport polski.

A kredytyw y towarowe z kolei łączą się 
ściśle z całym szeregiem dodatkowych opera­
cyj i przez to dają  możność lokaty kapitału  
z pożytkiem dla Banku i z korzyścią dla ogól­
nych interesów polskich w kierunku ułatw ie­
nia bezpośredniej w ym iany handlowej mię­
dzy Polską i Argentyną.

Poza tym  rozwinął Bank dział dyskonta 
miejscowych weksli kupieckich zadośćczy- 
niąc wymaganiom Banco Central co do zasi­
lania życia gospodarczego środkami obroto­
wymi, w szczególności zaś m ając na celu da l­
szą obsługę kredytow ą firm pracujących 
z Polską.

Propaganda prasow a Banku obejmowała 
prasę polską, żydowską, rosyjską i argentyń­
ską.

Bank w ykorzystyw ał dla akcji propagan­
dowej wszystkie okazje mające związek ze 
swą działalnością, a więc: Święta różnych
w yznań i wzmożony w związku z tvm  ruch 
przekazowy, Dzień Oszczędności — dla krze­
wienia tej wielkiej idei specjalnie wśród mło­
dzieży, rocznice i Święta Narodowe, przyjazd 
„D aru Pomorza", k tóry  był niezwykle rados­
nym wydarzeniem  dla tutejszej kolonii pol­
skiej, a zarazem znakom itym czynnikiem pro­
pagandowym wobec najszerszych sfer argen­
tyńskich, itd.

S tała w spółpraca i kontakt z organizacja­
mi emigrantów na terenie Argentyny, z nau­
czycielstwem i młodzieżą, rozdanie skarbonek 
oszczędnościowych tytułem  nagrody dla dzie­
ci, w ykazujących dobre rezultaty  oszczędno­
ściowe, referaty  propagandowe wygłaszane 
zarówno przez naszych urzędników, jak  i 
członków zaprzyjaźnionych stowarzyszeń, ro­
zesłanie życzeń świątecznych i noworocz­
nych, rozdanie upominków w formie ołówka 
wyrobu polskiego z w ydrukow aną nazwą i a- 
dresem Banku, uzunełniają działalność pro­
pagandow ą Banku PKO., k tórej w yniki w y­
rażające się w znacznym wzroście operacyj 
w działach oszczędnościowym i przekazo­

w ym , jako też w  innych  dzia łach  p racy , u w a ­
żać m ożna za w ięcej niż zadaw alające.

Z końcem  rek u  spraw ozdaw czego stan  
w k ładów  osiągnął:
W kłady  a v ista  —

książeczek 6720 na pes. 2,105,865,86
W kłady  term inow e —

książeczek 49 na pes. 136,793,95

Razem  książeczek 6769 n a  pes. 2,242,659,81
O gólny  w zrost w kładów  w stosunku  do 

poprzedniego roku  w yniósł pes. 641,056,26, 
książeczek p rzyby ło  1,072 sztuk.

P rzeciętna  w ysokość w k ładu  ną  książecz­
kę w ynosiła  pes. 331,31.

O  rozw oju działu  w kładów  oszczędnościo­
w ych w O ddziale  B anku  PK O  w A rgentynie 
św iadczą stany  w kładów , k tó re  z końcem  po­
szczególnych ła t osiągnęły następu jące  cy fry :

Ilość
Rok ksią- Razem  pes.

żeczek
1932 1543 317,828,95
1933 1807 700,498,55
1934 3772 921,342,76
1935 4717 1,200,975.96
1936 5697 1,601-603.55
1937 6769 2,242.659,81
Poniżej podajem y zestaw ienie w łaścicieli 

książeczek oszczędnościow ych w edług zaw o­
dów :
R obo tn icy  ro ln i .....................................  2,500 37,20%
R obo tn icy  fa b ry c z n i ........................... 1,264 18,81%
W iertacze  , ..........................................  46 0,69%
M łodzież szko lna  ................................  220 3,27%
R zem ieśln icy  ........................................... 1,566 23,30%
S łużba dom ow a . ' ................................  137 2,04%
W olne zawo.dy .....................................  65 0,97%
D u ch o w n i   1 0,02%
P raco w n icy  b iu ro w i i h an d lo w i . . 316 4,70%
N auczycie le  ..........................................  7 0,10%
K u p cy  ...............................................   287. 4,27%
In s ty tu c je  k u ltu ra ln o -o św ia to w e  . 21 0,31%
Bez oznaczen ia  zaw odu  . . . . . 290 4,32%

R azem  . 6,720 100%
Poza w k ładam i na  książeczki oszczędno­

ściowe posiadała  P laców ka B anku  PK O . na  
dzień 31. X II. 1937-:

Exquisitos jugos naturales de frułos •  N a t u r a l n e  s o k i  o w o c o w e
grosellas — frambuesas — m irtilos 

cerezas — canservados 
y otras

Porzeczki — maliny — jagody 
w iśnie — Żóraw iny 
i inne

N uestros jugos conosidos yes en U S.A. y en la C hina contienen mas de 60% de azucar 
y estan conserva conservados dos eon el ac iddo  benzoico que im p ide  la łe rm entacion

„W. PRZEDPEŁSKI i S-ka
P O L O N I A W A R S Z A W A ,  L I P O W A  7a
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R achunk i czekow e i inne
n a  sum ę pes. 451,332,54
W okresie spraw ozdaw czym  w ykonano: 

P rzekazów  nu zag ran icę  
d la  osób p ry w a tn y c h  sz tu k  16,184 n a  pes. 1,167,914,30 

P rzekazów  pochodzących  
z za ła tw ien ia  zleceń

in k asow o-tow arow ych  sz tuk  315 n a  pes. 1,578,655,20

R azem  . sz tu k  16,499 n a  pes. 2,746,569,50

Z zag ran icy  o trzym ano  
zleceń . . . .  sz tu k  9,575 n a  pes. 4,432,719,72 

P rzekazów  m iejscow ych  
w y k o n an o  . . . sz tu k  988 na pes. 461,151,75

R azem  . . sz tuk  .27,062 n a  pes. 7,640,440,97

D ew izy, pochodzące z clearingu  polsko-ar- 
gentyńskiego skupow ał Bank przew ażnie 
w tra tach  ciągnionych na  pierw szorzędne 
banki londyńskie  lub  parysk ie .

Ogółem  skupiono w roku  sp raw ozdaw czym :

W  p rzek azach  te leg ra ficzn y ch  
W tra ta c h  i czekach  . . .

pes. 3,457,313,45 
„ 12,300,154,51

R azem  . . pes. 15,757,467,96

O peracje  k redy tow e w form ie pożyczek 
ku p ieck ich  i em ig ranck ich  w y n io s ły  około 
pes. 600.000.

A kredy tyw  tow arow ych otw orzył B ank 
PK O . na  rzecz polskich eksporterów  — n a  su ­
mę pes. 1,877,838,71.

Zdzisław Łopieński

Metody kompensacji i rozrachunku w obrotach 
zagranicznych

Los m etodos de com pensacion y  clearing en el intercam bio eon exterior.
El articulo exp lica  en form a de lali uda los agregando que eon oarios paises de Am erica  

m etodos y  el m ecanism o cle com pensacion y  cle Latina se estan em pleando estas form as del 
clearing en los intercam bios eon el exterior, intercam bio comercial.

W osta tn ich  la ta ch  co raz  częściej w  o b ro ­
tach zag ran iczn y ch  mówi się o kom pensacji. 
K om pensacje  albo tra n z a k c je  k o m p en sa c y j­
ne są reg u łą  w  ob ro tach  z k ra ja m i p o łu d n io ­
w o-am erykańsk im i. Isto tn ie  spo ra  część ob ro ­
tów  z ty m i k ra ja m i o d byw ała  się w  try b ie  
kom pensacji. Nie b y ła  to na jw ażn ie jsza  część 
poniew aż, j a k  zau w aży m y  d a le j, do w y m ia­
n y  tak ie j n a d a ją  się zw łaszcza spożyw ki 
w zam ian  za w y ro b y  gotow e. Tym czasem  
w obro tach  czy to z B razy lią  czy z A rgen ty ­
ną, C hile czy K olum bią, w chodzą przecież 
g łów nie w  grę su row ce: — skóry , g a rb n ik i, 
w ełna. C op raw da p róbow ano  i te  to w a ry  
w ciągnąć w  o rb itę  tego system u w y m ian y  
w y w o łu je  to jed n a k  ja k  dow odzi p rzy k ła d  
n iem ieck i duże obciążenie w  kosztach  zdo­
bycia  surow ców . N atom iast w imDorcie 
p rzedew szystk im  k aw y , a pozatem  kak ao  
m etody  te  b y ły  i są p ra k ty k o w a n e  i dopo­
m ogły do p lasow an ia  w ielu  to w aró w  goto­
w ych. Jakko lw iek  nie zaw aży ły  one na u k ła ­
dzie b ilan su  hand low ego , to jed n a k  pew ną 
rolę odegra ły .

Z m etodą ro zra c h u n k u  albo c lea rin g u  ja ­
ko m etodą obro tów  zagran icznych  sp o ty k a ­
m y się raczej w  Europie. I ta k  np- całość 
obrotów  Polski z N iem cam i, W łocham i k ra ­
jam i n a d d u n a jsk im i i k i lk u  innym i o d b y ­

w a się n a  p łaszczyźnie rozrachunku . Tylko 
w pew nym  sensie uznać  m ożna p rz y ję ty  od 
ro k u  1934 system  obro tów  po lsko -argen tyń - 
skicli za rozrachunek . W łaściw ie je s t to 
w zajem ny  p rzy d z ia ł dew iz d la im portu .

W życiu codziennym  system y  te  czy też 
m etody  obro tów  są różnie nazyw ane.

N ieraz m ieszam y w potocznej mowie róż­
ne po jęc ia , n ad a jąc  w spólną  nazw ę różnym  
zjaw iskom . P rzyczynę , d la  k tó re j  nazw y  
ro z rach u n ek  ]) i kom p en sac ja  są często m ie­
szane ze sobą, n a leży  p rzy p isać  fak tow i, że 
są to nazw y  z jaw isk , p o siad a jący ch  pozor­
nie w spólne cechy  i u leg a jący ch  sta łym  
zm ianom . Jednakże  z ja w isk a  te  is tn ie ją  .już 
tak  d ługo, że n a leży  p o d jąć  p róbę d o k ład ­
n iejszego  ich zdefin iow ania , zw łaszcza 
z punk tu  w idzen ia  form  i tech n ik i w y k o n a ­
nia. N ależy podkreślić , że tru d n o  jest podać 
defin ic ję . k tó ra b y  obe jm ow ała  zarów no 
stronę  p raw n ą , po lityczno  - hand low ą ja k  
i techn iczną . T u ta j sp ró b u je m y  opisać ce­
chy  isto tne ty ch  now ych  form  w y m ian y  
m iędzynarodow ej.

N a jw ażn ie jszy m  elem entem  ro z ra c h u n ­
k u  jest zaw ieszenie tra n s fe ru  należności.

x) O dpow iedn ik iem  słow a „ ro z rach u n ek "  jest sło­
wo „clearing".
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E ksporter nie sprzedaje tow aru zagranicę 
za dewizy, złoto lub inne środki płatnicze. 
Im porter rów nież.n ie płaci swemu dostawcy 
w ten sposób. Tak samo wie'rzyciel z ty tu łu  
weksla, kon trak tu  pożyczkowego, sprzeda­
ży nieruchomości posiadanej zagranicą i t. p. 
nie otrzym a re pieniędzy przesłanych mu 
w prost od dłużnika z zagranicy. D łużnik  
zaś z ty tu łu  długu, zaciągniętego czy też po­
wstałego zagranicą nie p rzekazu je  należno­
ści bezpośrednio zagranicę. W ierzyciel na­
tomiast. z ty tu łu  eksportu tow arów  lub in ­
nych należności o trzym uje swą w ierzy te l­
ność od insty tucji rozrachunkow ej w  p ie­
niądzu krajow ym . Potrzebne fundusze in ­
s ty tuc ja  clearingow a gromadzi w sposób 
następujący: im porterzy  i dłużnicy k rajow i 
wobec zagranicy sp łacają  zgodnie z u k ła ­
dem clearingow ym  należne sum y do te j in ­
sty tucji.

W ten sposób odbiorcy zagraniczni nie 
płacą naszym eksporterom  drogą przekazy­
wania pieniędzy, ale p o k ryw ają  swe należ­
ności należnościam i eksporterów  za dokona­
ne dostawy. To samo możemy powiedzieć 
o dłużnikach zagranicznych wobec w ierzy ­
cieli k rajow ych . Z d rug ie j strony  im porte­
rzy  k ra jow i płacą należności za tow ar im­
portow any należnościami za tow ary  nasze­
go eksportera lub należnościam i naszego 
w ierzyciela.

.Oczywiście na to, aby  pow stał tego ro- 
•dzaju zbiorow y rozrachunek, je st konieczne 
prow adzenie w  obu k ra ja ch  kont rozrachun­
kowych. Na konta te w p łaca ją  im porterzy 
(odbiorcy, dłużnicy) należności za im porto­
w ane tow ary. Jednocześnie z tych kont 
o trzym ują swe należności eksporterzy  (do­
stawcy. w ierzyciele) do danego k ra ju . Kon­
ia te są prowadzone w  w alucie k ra ju  p rz y j­
m ującego należności, to znaczy, w  w alucie 
k ra jow ej, albo też rzadziej odw rotnie xv w a­
lucie k ra in  w ierzycielskiego. Jest to zresztą 
obojętne. Poniew aż transfer w alu ty  jest za­
wieszony, płatność za im port następuje 
W  w alucie w łasnej k ra ju  odbierającego to ­
war. Sposób prow adzenia kon ta należy do 
um owy insty tucji, k łó re adm in istru ją  kon ta­
mi. Umowy te reg a lu ią  jednocześnie kurs, 
po iakim  sa rozrachow vw ane należności 
w zaiem ne. Do spraw y kursu  w rócim y za 
chwilę. Tak widzimy, płatność w  rozrachun­
ku sprowadza sie właściwie do płatności za 
tow ar eksportow any lub w ierzytelność na­
leżnościami za tow ar im portow any lub dług. 
D zieje się to w  ten sposób, że dostaw ca (eks­
porter) staw ia do dyspozycji in sty tuc ji roz­
rachunkow ej sw oią należność w k ra ju  od­
biorczym. Pokrycie sw ojej fak tu ry  o trzy ­
m uje on z sum postawionych w  Polsce dn 
dyspozycji przez dostawcę z k ra ju , do k tó ­
rego wywiózł swói tow ar.. Nie oznacza to 
bynajm niej, że zdjęto z niego troskę o po­
krycie. jak ie  da je  jego odbiorca. Pokrycie

to bowiem stanowi podstaw ę do w y p ła ty  je ­
go należności z konta rozrachunkow ego. 
U regulow anie zaś m iędzypaństw ow e rozra­
chunku nie oznacza wcale przejęcia  przez 
oaństw.O jakiegoś delcredere za odbiorcę. 
U regulow anie to zapew nia natom iast stałe 
i ciągłe funkcjonow anie rozrachunku i od­
powiedzialność pow ierniczą za p rzy ję te  do 
rozrachunku pieniądze. Jeżeli odbiorca nie 
w płacił należności wcale, w płaci ją  w  innej 
od w ym aganej wysokości lub innym  te rm i­
nie, in sty tucja  rozrachunkow a za to nie od­
powiada. Inaczej mówiąc, in sty tuc ja  rozra­
chunkow a pełni rolę powierniczego p rzek a­
zyw ania należności z pominięciem transfe­
ru, nie pełni natom iast roli banku  w indyku- 
jącego należności lub handlującego tow a­
rem w zastępstwie. U m yślnie podkreślam y 
te cechy rozrachunku, aby  w yraźnie ok re­
ślić w arunki, w  jak ich  p racu je  k lien t in sty ­
tucji rozrachunkow ej.

PIENIĄDZ ROZRACHUNKOWY, 
KONTA ROZRACHUNKOW E.

Jak pow iedzieliśm y w yżej, im porter (od­
biorca) w płaca należność na konto rozra­
chunkow e w w alucie k ra jo w ej. In sty tuc ja  
rozrachunkow a nie p rzy jm u je  należności 
w innej walucie, chociażby fak tu ra  dostaw ­
cy opiew ała na inną w alutę. Nie p rzy jm u je  
je j  w  innej walucie, chociażby dlatego, że 
nie zaim uie  się skupem  w alut, pozostaw ia­
jąc to bankom  dewizowym. Ponadto zaś 
w ypłacaiac eksporterom  ich należność rów ­
nież w  w alucie k ra jo w e j bez w zględu na 
w alutę fa k tu ry  — nie może przyjm ow ać 
odpowiedzialności za zm iany ku rsu  w alu t 
obcych. Co w ięcej nie p rzy jm u je  ona odpo­
wiedzialności za w ahania ku rsu  w alu t k ra ju  
partnera, w k tó rym  należność za tow ar zo­
stała w płacona. P rzy jm u jąc  w płatę  od od­
b io rcy  (im portera), przelicza’ ją  natychm iast 
na w alutę k ra ju  dostawcv według kursu 
rozrachunkow ego. Jednocześnie aw izuje tę 
w płatę insty tucji rozrachunkow ej k ra ju  do­
stawcy.

K ursem rozrachunkow ym  albo przelicze­
niowym  nazyw am y stosunek w alu t obu k ra- 
iów przy  refy za podstaw ę do przeliczeń fa­
k tu r, bądź innycb zobowiązań opiew ających 
na zagraniczna w alutę, na w alu tę krajow ą. 
Tdeałem tego kursu  je st jego niezmienność. 
Zazwyczai je st on u sta lan y  umową, m iędzy 
państw am i, regulu jącym i swe płatności w 
drodze rozrachunku. O ile niema tak ie j 
umowv. regu lu je  ją porozum ienie pom iędzy 
insty tucjam i rozrachunkow ym i. O ile i fa- 
ld e i um ow y niema, muszą ją  zastąpić poro­
zum ienia indyw idualne stron, ale wówczas 
rozrachunek następu je  „od tranzak c ji do 
tranzakcji".

Zazwyczai kurs rozrachunkow y jest m a­
ło zależny od giełdow ych notow ań w alut,
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ty lk o  w  raz ie  w ięk szy ch  odb iegań  k u rsu  
rzeczyw istego  (giełdy) jed n eg o  z k ra jó w  
sta jąceg o  do ro z ra c h u n k u  (lub k r a ju  t rz e ­
ciego p rz y ję te g o  d la  p o rów nań  d w u stro n ­
nych) od k u rsu  rozrachunkow ego  u leg a  on, 
rów nież  po po rozum ien iu , zm ianom . W aha­
n ia  te  są zw yk le  o k reś lan e  n a  2—3% w  dół 
lu b  w  górę. W  g ran icach  za tym  4—6% w a ­
h a ń  k u rsu  rzeczyw istego  k u rs  ro z ra c h u n k o ­
w y  w ahan iom  n ie  u lega. P ostępow an ie  tak ie  
w y n ik a  z dw óch przyczyn . P ierw szą  jest fak t, 
k tó ry  p o d k reś liliśm y  ju ż  w y ż e j, a m ianow i­
cie, że in s ty tu c je  ro z rach u n k o w e  n ie  pow in ­
n y  tra k to w a ć  ro z ra c h u n k u  ja k o  h a n d lu  w a ­
lu tą . P o w tó re  zaś n ie  p o w in n y  one zm ieniać 
w ysokości k o n t ro zrach u n k o w y ch . Inacze j 
m ów iąc, k o n ta  te  n ie  m ogą rosnąć  an i m aleć 
w  zależności od poziom u k u rsó w  w a lu t — 
p o w sta w a ły b y  duże n iebezp ieczeństw a ob ro ­
tu . P o w sta w a ły b y  b ra k i  p o k ry c ia  w zględn ie  
sa lda  „n iczy je"  n ie  do ro zw ik łan ia . System  
ro z ra c h u n k u  ciągłego, p łynnego , n ie  znosi 
ry z y k a  ku rsow ego  i m usi w  im ię sp raw n o ­
ści b y ć  od niego izo low any. P o zo rn ie  w y g lą ­
da to  na  ła tw e  odg radzan ie  in s ty tu c ji  roz ­
rac h u n k o w e j od odpow iedzialności k u rso ­
w ej. Zw ażm y je d n a k  n a  to, że to, co je s t 
w  jed n y m  w y p a d k u  s tra tą  k u rso w ą , w  in ­
nym  je s t  zyskiem , z k tó reg o  in s ty tu c ja  ró w ­
n ież rez y g n u je . M ożna ty lk o  kw estionow ać  
w ysokość zm ian  ku rsów , na  k tó re  in s ty tu c je  
m a ją  reagow ać, n ie  m ożna na tom iast o b a r­
czać ich odpow iedzia lnością  za zm iany  k u r ­
sów.

T a k  w ięc w  g ran icach  k ilk u  p ro cen t s tro ­
n a  p rz y jm u je  na  siebie ry zy k o  w alu tow e. 
N ie znaczy  to, a b y  m ia ła  je  w liczać  w  f a k tu ­
rę. D la teg o  w łaśn ie  za podstaw ę zm ian  w z ię ­
to s tosunkow o m ałe  w a h an ia  ab y  n ie  odb i­
j a ły  się one na  poziom ie cen i a b y  s tro n y  
m og ły  je  p rz y ją ć  bez o b aw y  isto tn y ch  s tra t, 
p rz e k ra c z a ją c y c h  n o rm alne  ry zy k o  k u p iec ­
kie.

KOM PENSACJA A ROZRACHUNEK.
M ów iąc o ro zrach u n k u , n ie sposób je s t 

pom inąć p rob lem  kom pensac ji albo p o p u la r ­
n ie  n a z y w a n e j w y m ian y  k o m p en sa c y jn e j — 
kom pensa ty .

Już w y że j upodobn ia liśm y  ro zrach u n ek  
do w y m ia n y  to w a ru  za to w ar bez tra n sfe ru . 
P rz y  bliższym  je d n a k  p rz y jrz e n iu  się m e­
chan ice  ro z ra c h u n k u  zauw ażyliśm y, że je s t  
to  w y m ian a  należności za to w a ry  ek sp o rto ­
w ane na  należności za to w a ry  im portow ane  
z danego k ra ju . W  pełnym , u reg u lo w an y m  
um ow nie a za tym  zb iorow ym  ro zra c h u n k u  
n ie  są w ym ien ione  k o n k re tn e  należności za 
jeden  tow ar na  rów now ażne k o n k łe tn e  należ­
ności za inny . W ym ienia się w  nim  i rów no­
w aży  globalne sum y należności. O tóż w  h a n ­
d lu  kom pensacy jnym  z reguły  istn ieje  pow ią­
zanie należności za dany  tow ar z z ap ła tą  za 
inny.

N ie k tó rz y  są zdania, że te n  system  h a n ­
d lu  zb liża do bezpośredn io  p ie rw o tn e j w y ­
m ian y  to w aru  na  tow ar. T a k  by ło  isto tn ie  
w  czasach, w  k tó ry c h  p ien iądz  nie istn iał. 
P ien iądz  w  XX w iek u , choć zam y k an y  
w g ran icach  danego te ry to riu m  państw ow e­
go, nie p rzes ta ł i n ie  p rzestan ie  pe łn ić  sw ej 
podstaw ow ej fu n k c ji  m ie rn ik a  w artośc i to ­
w arów .

T ak  samo ja k  ob ró t czek o w y  m ógł w y ro ­
snąć na w ysoko rozw in ię tym  obrocie p ien ią ­
dzem  gotów kow ym , ta k  samo ro zrach u n ek  
je s t m ożliw y  tam , gdzie ob ró t p ien iądzem  
z zag ran icą  je s t u d o skona lony  technicznie.

N aw et p rz y  is tn ien iu  d la  danego p ie n ią ­
dza różnych  ku rsów , k u rsu  w ew nętrznego  
i zagran icznego , p ien iądz  n ie  p rzes tan ie  być  
m iern ik iem  w zględnym . P o n ad to  zaś zaw ie­
szenie tra n s fe ru  p rz y  stosow aniu  ro z ra c h u n ­
k u  n ie  oznacza nic innego, j a k  form ę rów no­
w ażen ia  a w łaściw ie absolutnego* zapew n ie ­
n ia  rów now agi p rz y p ły w u  i odp ły w u  p ie ­
n iądza  z zag ran icy . T a k  samo, a b s tra h u ją c  
od in nych  celów , m ożnaby  osiągnąć p rzez  
og ran iczen ie  p rzy d z ia łu  dew iz d la  danego 
k r a ju  do sum  dew iz, odprow adzonych  z w y ­
w ozu to w a ró w  i u s ług  do tegoż k ra ju . A le 
czy  to ze w zględu  na  obaw ę f lu k tu a c ji  k u r ­
su dew iz, czy  też  ze w zg lędu  n a  p rzy p u sz ­
czalne  z a to ry  sa ld  zam rożonych, czy  z in ­
nych  pow odów  n a tu ry  po lityczno  - h a n d lo ­
w e j i techn iczne j, k ra je , k tó re  m a ją  reg la ­
m en tac ję  dew izow ą i ro zw in ię tą  a d m in is tra ­
c ję  rozrach u n k o w ą, zd ecydow ały  się n a  re ­
g u low an ie  p re te n s ji w za jem n y ch  bez tra n s ­
feru . W  d o d a tk u  m etoda o b ro tu  ro z rach u n ­
kow ego tym  lep ie j izo low ała  obieg p ie n ią ­
dza od ruchów  zew nę trznych  p ien iądza, 
p rzep ły w ó w  (ucieczki) k a p ita łu  i innych  ru ­
chów  n ieu zasadn ionych  no rm alnym  o b ro ­
tem  to w aró w  i usług.

W ra c a ją c  do od różn ien ia  h a n d lu  k om ­
p en sacy jn eg o  od ro zrach u n k u , isto tną  ró żn i­
cę w idzę w  pow iązan iu  d a n e j k o n k re tn e j 
należności za to w ar w y w ożony  z k o n k re tn ą  
należnością  za to w ar im portow any . W łaśnie  
to pow iązan ie  s tw arza  po łączen ie  losu je d ­
n e j tra n z a k c ii  z inną. To po łączen ie  sięga 
zazw yczaj g łęboko. N a tym  tle  od b y w a się 
po łączen ie  k a lk u la c ji  t ra n z a k c ji  im porto ­
w e j z t ra n z a k c ją  eksportow ą. E k sp o rte r  je s t  
za in te re so w an y  n ie ty lk o  w  d o b re j lokac ie  
swego to w aru  zag ran icą , ale  w  ró w n e j m ie­
rze  w  lokac ie  to w a ru  w ym iennego, im porto ­
w anego  do tego k ra ju .  P o n ad to  je s t  on zw ią­
z an y  w ysokościam i należności w za jem n y ch  
i u za leżn io n y  od te rm in u  i innych  w a ru n ­
k ó w  z a p ła ty  za to w ar im portow any .

R óżnice zatym , ja k  w idzim y, pom iędzy  
ro zrach u n k iem  a k o m p en sac ją  są ta k  duże, 
że m ożem y m ów ić o dw óch zitpełn ie  różnych  
fo rm ach  w y m ian y  b e z tran sfe ro w e j z zagra-
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Zygm unt Łada

Nasze obroty handlowe z  niektórymi krajami 
Ameryki Łacińskiej

Nuestro intercam bio eon algunos paises de la  A m erica del Sur.

El articulo habla del intercam bio de Polo­
nia en 1937 eon Colombia, Venezuela, Peru, 
llam ando la atención de los com erciantes Po-

P olscy  e k sp o rte rz y  za jm o w ali się do tąd  
p rzew ażn ie  dw om a ty lk o  k ra ja m i A m ery k i 
P o łu d n io w e j: A rg en ty n ą  i B razy lią , o raz 
co n a jw y że j są siad u jący m i z n im i — U R U ­
G W A JEM  i PA RA G W A JEM . M ało na to ­
m iast zw racano  uw agi na inne  k ra je , w p raw ­
dzie m n ie j za ludn ione, a le  ro z w ija ją c e  się 
szybko  dzięk i sw ym  bogactw om  n a tu ra ln y m . 
N ależą tu  p rzed e  w szystk im : K olumbia, Ye- 
nezuela, Peru i Chile.

W ym iana  h and low a z ty m  osta tn im  k r a ­
je m  je s t u tru d n io n a  z pow odu ogran iczeń  
dew izow ych, s to sow anych  ry g o ry s ty cz n ie  
do Polski, gdyż C hile m a do nas p re te n s je
0 zan iechan ie  im p o rtu  sa le try , i n ie  p rz y ­
dz ie la  dew iz z ty tu łu  im p o rtu  m iedzi.

Co do Kolumbii — m ożna pow iedzieć, że 
sto sunk i z n ią  ro z w ija ją  się m n ie j w ięcej 
no rm aln ie , dzięk i osiad łem u tam  elem entow i 
ku p ieck iem u  z P olsk i. W  każd y m  raz ie  w y ­
wóz z P o lsk i do K olum bii w  1937 ro k u  w po­
ró w n an iu  z 1936 rok iem  w zrósł o b lisko  
250%, ozyłi p o tro ił się z n ad w y żk ą :

rok 1937
im port z K olum bii 7.719.000 zł. 
ek sp o rt do K olum bii 3.646.000 zł.

rok 1936
im port z K olum bii 6.525.000 zł. 
ek sp o rt do K olum bii 1.109.000 zł.

W ach la rz  naszego e k sp o rtu  do K olum bii 
je s t  duży  i o b e jm u je  około 20 różnych  a r ­
ty k u łó w ; ekspo rt ten  je s t  w ięc b. ro zd ro b ­
n io n y  a le  ro k u je  n a d z ie je  na  przyszłość. 
Podobnie  (o 150%) w zrósł w yw óz nasz do 
M eksyku, k tó ry m  zresz tą  in teresow ano  się 
u  nas ju ż  d aw n ie j.

Pon iew aż ogólne c y fry  ob ro tów  z tym i 
k ra ja m i rów nież  w z ra s ta ją , m ożna zatem  po­
w iedzieć, że sp ra w y  na  ty ch  ry n k a c h  ro zw i­
jają się  no rm aln ie . N atom iast ta k  in te re su ­
jące k r a je  ja k  Peru i V enezuela są w idocz­
n ie  p o m ijan e  p rzez  naszych  ekspo rte rów , 
gdyż m im o w ie lk ich  bogactw  n a tu ra ln y c h
1 szybkiego  ro zw o ju  ty ch  k ra jó w  — o b ro ty  
z n im i p o zo sta ją  n ik łe , (zw łaszcza z Vene- 
zuelą) i n ie  z d ra d z a ją  p raw ie  żadnej ten d e n ­
cji w zrostu .

lacos sobre la im portancia economica de estos 
paises.

V e n e z u e l a
Jed n y m  z n a jb a rd z ie j  in te re su jąc y c h , 

choć b a rd zo  jeszcze  p ry m ity w n y m  k ra je m  
A m ery k i Ł ac iń sk ie j — je s t  Venezuela, a to 
ta k  p e d  w zględem  m ożliw ości e m ig ra c y j­
n y ch  (dzięk i te ren o m  ja k ie  posiada), p ro ­
d u k c y jn y c h  (nafta, złoto, w ęgiel), j a k  i h a n ­
dlow ych. W sk u tek  b ra k u  sił roboczych  — 
ro ln ic tw o  Venezmeli n ie  m oże ro zw ija ć  się 
na leżyc ie  (d latego  k u ltu ra  b a w e łn y  i ry żu  
je s t  w  zaczątku ). Zato, dz ięk i w a ru n k o m  n a ­
tu ra ln y m  — ro z w ija  się hodow la. Co do 
p rzem y słu  — n a jb a rd z ie j  ro zw in ię ty  je s t  
p rzem ysł naftow y . G órn ic tw o  ek sp lo a tu je  
k o p a ln ie  zło ta, m iedzi, asfa ltu .

V enezuela  po siad a  rów nież  b o g a te  złoża 
w ęgla, w iele  n a jle p szy c h  ru d  żelaznych . 
E k sp lo a ta c ja  ty ch  bogactw  je s t  w  zaczątku , 
choć dostęp  do n ich  od b rzegów  m orza  n ie  
je s t  zb y t tru d n y .

Z innych  cennych  m in e ra łó w  z n a jd u ją ­
cych  się w  Y enezueli n a le ż y  w ym ien ić : s ia r ­
kę, m agnez ję , k a o lin  etc.

V enezuela e k sp o rtu je  obecnie oprócz ro ­
p y  n a fto w e j: kaw ę, kak o , sk ó ry  i d rzew o 
(bogactw a leśne).

N a jw ięk szą  jirzeszkodę w  ek sp lo a tac ji 
b ogactw  Ń enezueli stanow i szczupłość j e j  
za lu d n ien ia  (ludność j e j  w ynosi za ledw ie  
około t rz y  i pó ł m iliona).

H ande l j e j  k s z ta łtu je  s ię  -p rzew ażn ie  ko­
rzy s tn ie  pod  w zględem  salda, je d n a k  
w  o sta tn ich  czasach, w sk u te k  sp a d k u  ek sp o r­
tu  k aw y  — sy tu a c ja  u leg ła  zm ian ie  na  g o r­
sze.

W sk u tek  zastosow ania  b łęd n e j w  w a ru n ­
k ach  V enezueli p o lity k i d e fla c y jn e j, n a s tą ­
p iło  jorzez szereg  la t  z a trzy m an ie  ro zw o ju  
tego  k ra ju . O becn ie  p o lity k a  w  s tosunku  
do p ien iąd za  je s t  rac z e j d e w a lu a c y jn a  w  ce­
lu  um ożliw ien ia  ek sp o rtu  k a w y  (bo liw ar =  
=  9* do lara) *).

W obec robó t d rogow ych  i p o rto w y ch  in i­
c jo w an y ch  p rzez  rzą d  — m ożliw ym i są do­
s taw y  cem entu , żelaza, m aszyn, b lac h y  cy n ­
k o w e j etc.

*) Kurs z roku 1955.
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T aryfa  celna je s t jednokolum now a i n ie­
ma p referencji, je s t jed n ak  możliwość stoso­
w ania ceł w yższych do kra jów , z k tórym i 
Y enezuela nie ma umów handlow ych.

Z pow odu trudności m anipu lac ji celnych 
i niepewności stosunków  — handel z Yene- 
zuelą mógłby się rozw inąć szerzej dopiero 
w tedy, gdyby się odbyw ał p rzy  pomocy zau­
fanych przedstaw icieli.

Ja k  na  k ra j  o słabym  za lu d n ien iu  (około 
3 i pó ł m iliona) — V enezuela  posiada  znacz­
ną w ym ianę  hand low ą, gdyż j e j  ek sp o rt 
roczny  od ro k u  1934-go w ynosi p rzesz ło  630 
m ilionów  b o liw arów  t. }. b ilsko  800 m ilio ­
nów  zło tych .

W iększa część w artości eksportu  p rzy p a­
da jed n ak  na ropę naftow ą, za k tó rą  należ­
ność w pływ a do new yorskich i ho lender­
skich banków , ale nie do Yenezueli. W sku­
tek  tego w artość im portu  wynosi ty lko  oko­
ło 160 m ilionów  boliw arów , czyli około 200 
m ilionów  złotych.

Poniew aż i inne bogactw a górnicze Ye­
nezueli są eksploatow ane przez obcych, je sz­
cze więc w  w iększym  stopniu niż Polska, — 
przedstaw ia ona typ  k ra ju  bardzo bogatego, 
którego ludność je s t uboga.

Chociaż więc ry n ek  ten nie należy  do ła ­
tw ych, jed n ak  trzeba liczyć się z tym , że, 
dzięki bogactwom natu ra lnym  k ra ju  — z a ­
możność ludności i je j  zdolność czynienia 
zakupów  będzie w zrastać.

W ostatnich la tach  rozpoczęty proces 
uprzem ysłow ienia Venezueli wzmoże na ra ­
zie je j  zdolności im portow e w zakresie dóbr 
w ytw órczych.

W  ro k u  1936 m iano rozpocząć w y k o n an ie  
szereg u  p ra c  in w e s ty c y jn y ch  i robó t p u ­
b licznych , co w sk azy w a ło b y  na zw iększen ie  
m ożliw ości im p o rtu  do Y enezueli.

Mimo to, ja k  wspom niano, obro ty  nasze 
z tym  k ra jem  nie w zrosły.

O b ro ty  P o lsk i z Y enezuelą

P rzy w ó z  do P o lsk i: 
ro k  1937 — 695 tys, zł. 

„ 1936 — 636 „ „

W ywóz do Venezueli 
548 tys. zł.
523 „ „

A rtyku ły  przyw iezione w r. 1937.
K aw a su row a 425 q . — 68 tys
K akao  sur. 2296 „ — 480 „
R ośliny  używ . w  leczn. 46 „ — 8 „
G a rb a rsk ie , d rew no  it.d. 1015 „ — 26 „ 
S k ó ry  su row e — b yd lęce  503 „ — 118 „

A rtyku ły  w yw iezione w  roku 1937

zł.

W ęgiel kam ienny 
W ęglik w apnia 
Biel cynkow a 
Żelazo i t. p.
Rudy żelazne 
N aczynia blaszane

53.350 q. —
1.434., — 

410,, —
5.140., -  

901 ., -  
795 „ —

77 tys 
33 „ 
28 „ 
83 „ 
38 „ 

142 „

zł.

v  e r u
Jeszcze w iększe  m ożliw ości w ym iany  niż 

V enezuela  p rze d s taw ia  Peru, k tó re  je s t  je d ­
ną z n a jw ię k sz y ch  rep u b lik  po łudn iow o­
am ery k ań sk ich , posiada 1.900.000 k ilom e­
tró w  kw . p o w ie rzch n i o raz 9,5 m ilj. lu d n o ­
ści, w ie lk ą  różnorodność k lim atów , bogactw  
n a tu ra ln y c h  i s tre f  gospodarczych.

Ma też ju ż  znacznie w ięcej zróżnicow aną 
gospodarkę  i swego b ilan su  hand low ego  p r a ­
wie w y łączn ie  n ie op ie ra  na nafcie, ja k  Ye­
nezuela, ale  posiada  d la  e k sp o rtu  szereg  cen ­
nych  a rty k u łó w  ro ln ic tw a  i gó rn ic tw a, z k tó ­
ry ch  n a jw a żn ie jsz e  są, w ed ług  s ta ty s ty k i 
z 1936 r. n a s tę p u jąc e : p ro d u k tó w  naftow ych  
w y ekspo rtow ano  za 116 m iljonów  zło tych  soli 
(czyli p raw ie  ty leż  do larów ). B aw ełny  su ro ­
wej p ie rw szo rzęd n e j jak o śc i w y e k sp o rto ­
w ano  w tym że 1935r. za 80.680.000 z ło tych  soli. 
M iedzi i r  ud m iedz ianych  za 43.280.000 zł. soli
C u k ru  trzc inow ego  „ 25.542.000 „ „
W ełny ow czej i a ljiak . „ 7.610.000 „ „
O łow iu  i ru d  o łow ianych  „ 7.400.000 „ „
S re b ra  „ 7.610.000 „ „
i t. d.

Ł ączna w arto ść  e k sp o rtu  w 1935 roku  
w ynosiła  p raw ie  309 m ilionów  zło tych  soli.

O djiow iednio  do tego im p o rt Peru o b e j­
m u je  ca łą  skalę  różnych  a rty k u łó w  i w yno­
sił w  ro k u  1935 około 180 m ilionów  zlot. soli. 
w  czym  n a jw ię k sz a  p o zy c ja  — 43.311.000 zł. 
soli p rz y p a d ła  na  m aszyny  i n a rzęd z ia  oraz 
p o jazd y . Jest to  dow odem  p o s tę p u ją ce j in ­
d u s tr ia liz a c ji k ra ju .

D ru g ą  jiozyc ję  w  im porcie  s tan o w iły  a r ­
ty k u ły  spożyw cze i p rz y p ra w y  (korzenie) — 
27.410.000 zł. soli.

N a trzecim  m ie jscu  s ia ł p rzyw óz m etali 
i w y robów  m eta low ych  z c y frą  19.910.000 zł. 
soli.
D alej szły w yroby  baw eł­

n iane z cyfrą . . . .
Barw niki, oleje, lak iery ,

gum y z a ..........................
W yroby farm aceutyczne .
W łókna i w yroby  z w łó­

kiem  roślinnych—jirawie 
A rty k u ły  i ap a ra ty  elek­

trotechniczne — praw ie 
Pajiier i w yroby papierow e 
D rzew a . . . . . . .
Ziemie, kam ienie, w yroby 

ceram iczne i szklane . .
W yroby w ełniane . .
Broń i am unicja . . . .
i t. d.

W zrastająca budow a dróg i kolei, tu ­
dzież inw estycje przem ysłowe d a ją  pole do 
zatrudn ien ia  i w zm agają siłę nabyw czą lud ­
ności.

14.414.000 zł. soli

10.600.000 „ „
9.900.000 „ „

6.600.000 „ „

6.500.000 „ „
6.117.000 „ „
5.500.000 „ „

5.200.000 „ „
5.000.000 „ „
4.325.000 „ „
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O b ro ty  P e ru  z P o lską
P rzyw óz w  1937 r.

ty s. zł.
O g ó ł e m ................................ 12.259 2,719

w  tem :
R ośliny  lecznicze . . . . 68 15
B aw ełna s u r o w a ..................... 12,668 2,696

W yw óz w  1937 r.
O g ó ł e m ...................................... 9,777 428

w  tem :
P a ra f in a  ra fin o w an a  . . . 3,2'39 233
W ęglik  w a p n i a ..................... 1.120 26
P ły ty  k le jo n e  olchow e . . 801 36
N aczyn ia  b laszane  . . . . 54 10
D ru ty  żelazne o p rz e k ro ju

pow yżej 3 do 6 mm. . . 161 5

M o ż l i w o ś c i
B liższe in fo rm a c je  w  p on iższych  sp ra w a c h  u z y ­

skać  m ogą z a in te re so w a n i e k sp o r te rz y  w P ań stw o ­
w ym  In s ty tu c ie  E k sp o rto w y m . P rz y  zg łoszen iu  n a le ­
ży pow ołać  się n a  odn o śn y  n u m er. F irm y , k tó re  n ie  
p o zo staw ały  do ty ch czas w b liż szy m  k o n ta k c ie  z In ­
s ty tu tem , w in n y  n ad esłać  jed n o cz eśn ie  sw e re f e ­
ren c je .

T alerze fajansow e. F -m a  a rg e n ty ń sk a  p ra g n ie  
o trzy m ać  o fe r ty  n a  ta le rz e  fa jan so w e . P/106/65/TC.

Masa m agnezow o-azbestow a. F -m a a rg e n ty ń sk a  
z a p y tu je  o e k sp o r te ró w  p ro szk u  m asy  "m agnezow ej 
85% z d o d a tk iem  w łó k n a  azbestow ego  (15%). — 
P/1406/47/TC.

P rodukty chem iczne. P o w ażn a  a g e n tu ro w a  f i r ­
m a a rg e n ty ń sk a  p o s ia d a ją c a  o d dz ia ł w  U ru g w a ju  in ­
te re s u je  się im p o rtem  p ro d u k tó w  chem icznych . 
P/1303/47/TC.

Różne. F -m a  a g e n tu ro w a  w  A rg e n ty n ie  p ra g n ie  
o b ją ć  p rzed s taw ic ie ls tw o  n a  nast. a r t .:  tk a n in y  ba- 
w ę tn ian e  n a  b ie lizn ę  i' pościel, d y k ty , b lach ę  c y n k o ­
wą, cy n k o w an ą  i fa lis tą . E/2131/34/H.

A rtyk u ły  chem iczne. P o w ażn a  firm a  p o lska  
w A rg e n ty n ie  (B uenos A ires) in te e r s u je  się o b jęc iem  
p rzed s taw ic ie ls tw  w  z a k re s ie  w szelk iego  ro d z a ju  p ro ­
d u k tó w  chem icznych . E/7339/19/47/TC.

T kaniny do parasoli. F irm a  a rg e n ty ń sk a  p ra g n ie  
im p o rto w ać  m a te r ia ły  do w y ro b u  p a ra so li, w  g a tu n ­
k ach  lep szy ch  i tań szy ch , szer. 55/56 cm., o raz  rączk i 
i in n e  części. P/7548/46/M.

SKÓRY. F irm a  a rg e n ty ń sk a  in te e rs u je  się m oż­
liw ością  im p o rtu  z P o lsk i w y p raw io n y ch  sk ó r św iń ­
sk ich  do f a b ry k a c j i  w a lizek  i t. p. a r ty k u łó w , rów ­
n ież  sk ó r sa fian o w y ch  w  d o b ry m  g a tu n k u  na  p o r tfe ­
le i g a la n te r ię  o raz  sk ó r d z ik a  i im ita c ji do w y ro b u  
an g ie lsk ich  ręk aw iczek , p ro sząc  o o fe r ty . P/4719/58/M.

Eksport filcu  i stożków . F irm a  p o łu d n io w o -am e­
ry k a ń s k a  in te re s u je  się im p o rtem  filcu  w e łn ianego  
i pó łw e ln ian eg o  w ró żn y ch  k o lo ra c h  do w y ro b u  p a n ­
to fli o raz  stożków  kap e lu szo w y ch . P/7526/64/M.

Jeże li p o ró w n y w ać  dane  co do w yw ozu 
naszego do w y m ien ionych  w y że j k ra jó w , to 
spostrzeżem y łatw o, że z a w ie ra ją  one a r ty ­
k u ły  często zupe łn ie  różne  nie p o w ta rz a ją c e  
się w  innych  k ra ja c h . W sk azu je  to zarów no 
na  pew ną rozrzu tność  zabiegów , j a k  i na  to, 
że są one niedość skoo rdynow ane. M ożna po ­
w iedzieć, że n iek tó re  ty lk o  a r ty k u ły , ja k  
chem ikalia , d y k ty , n aczy n ia  em aliow ane, 
o fia row ane  w idoczn ie  k o le jn o  p rzez  ty ch  sa­
m ych a je n tó w  p o w ta rz a ją  się w  różnych  k r a ­
ja c h  sąsiad u jący ch .

W  sum ie n a leża ło b y  s tw ierdz ić , że k r a je  
te o d o b re j w aluc ie  (posiada jące  w łasne  k o ­
p a ln ie  złota) z a s łu g u ją  na w ięcej uw ag i ze 
s tro n y  naszych  eksp o rte ró w , zw łaszcza że nie 
m a ją  og ran iczeń  im portow ych .

Dział  e l f i p o r l o u / g

e k s p o r t o w e * )
Eksport skór w ierzchnich. F irm y  b ra z y l i js k ie  

in te re s u ją  się im p o rte m  sk ó r w ie rz c h n ic h  w y p ra w io ­
ny ch , w obec is tn ie ją c e j p o w ażn e j k o n su m c ji tego 
a r ty k u łu  n a  ry n k u . P/6735/58/M.

Eksport szkła ok iennego. F irm a  b ra z y l i js k a  in ­
te r e s u je  się im p o rtem  szk ła  ok iennego . P/4052/35/TC.

P rzedstaw icielstw o. F irm a  b ra z y l i js k a  (Rio. de 
Jan e iro ) p o sz u k u je  p rz e d s ta w ic ie ls tw  w  za k re s ie  
p rz ę d z y  je d w a b iu  sz tucznego  i b ie li cy n k o w e j. 
P/4055/92/TC.

Różne. F irm a  b ra z y l i js k a  p o sz u k u je  w y łączn e ­
go p rz e d s ta w ic ie ls tw a  firm  p ro d u k u ją c y c h  w sze lk ie  
a r ty k u ły  chem iczne i gum ow e. P/31922/95/TC.

M ateriały p iśm ienne. F irm a  b ra z y l i js k a  in te re s u ­
je  się im p o rtem  m a te ria łó w  p iśm ien n y ch . E/30401/9/ 
Sum.

R óżne. F irm a  b ra z y l i js k a  in te re s u je  się o b ję ­
ciem  p rz e d s ta w ic ie ls tw a , b ra n ż a  o b o ję tn a , te re n  d z ia ­
ła n ia : s tan  Rio G ra n d ę  do Sul. E/50402|29/Sum.

B ie l cynkow a. F irm a  b ra z y li js k a , in te re s u je  się 
im p o rtem  w ym ien io n eg o  a r ty k u łu . P/33627/43/47/Tc.

P rzed staw icielstw a. P o w ażn a  firm a  b ra z y l ij s k a  
in te re s u je  się o b jęc iem  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  w y ro b ó w  
ln ian y ch , że la zn y ch  i b ie li cy n k . E /3040i/9/Sum .

R óżne. F -m a a g e n tu ro w a  w  U ru g w a ju  zam ie rza  
n aw iązać  k o n ta k t z p ro d u c e n ta m i n ast. a r t .:  m a te r ia ­
ły  w e łn ian e  tań szego  i d roższego  g a tu n k u , m a te r ia ły  
b aw e łn ia n e , ak sam ity , p rz y b o ry  p iśm ien n e  o raz  w y ­
ro b y  szk lane . E/33435/95/H.

Różne. F -m a p e ru w ia ń s k a  p ra g n ie  n aw iązać  k o n ta k t 
z poi. e k sp o r te ra m i ró żn y ch  a r ty k u łó w  chem icznych , 
m. in n y m i fa rb  m in e ra ln y c h  o raz  w y ro b ó w  szk lan y ch . 
P/47/TC.

Szkło sto łow e dęte i prasow ane. F -m a p e ru w ia ń ­
sk a  p o sz u k u je  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  firm  tu t. w  z a k re ­
sie w y m ien ionego  a r ty k u łu . P/1810/3A/TC.

*) S łużba  in fo rm ac y jn a  P aństw ow ego In s ty tu  
E ksportow ego . In fo rm a to r E k sp o rto w y  za okres
1.1.38—30.111.38.
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KOLUMBIA. — MOŻLIWOŚCI D O STAW  STOŻKÓW  
KAPELUSZOWYCH.

Stożki kapeluszow e w yrobu  polskiego zn a laz ły  
s to sunkow o  d o b ry  i sze ro k i z b y t n a  ry n k u  k o lu m b ij­
skim , — m iędzy  in n y m i ta k ż e  d z ięk i te j  okoliczności, 
że im p o rt z W łoch, g łów nego  d a w n ie j d o staw cy  stoż­
ków  do K olum bii, n a p o ty k a  o s ta tn io  n a  pow ażne  
tru d n o śc i te ch n iczn e .

K o lu m b ia  sp ro w ad za  o b ecn ie  z P o lsk i sto żk i w e ł­
n ian e , g łów n ie  m ęsk ie , lecz ta k ż e  i d am sk ie , w  ro z ­
m a ity c h  k o lo ra c h  i ró żn e j w agi, ze  w zg lęd u  n a  d użą  
ró żn o ro d n o ść  k lim a tu  n a  te re n ie  K o lum bii. P rz y  stoż­
k a c h  m ęsk ich  ż ą d a ją  f a b ry k i n a  ogól m ożliw ie  d u ­
żych  ro zm iaró w .

O d b io rcam i stożków  są k ra jo w e  fa b ry k i k a p e ­
luszy . D o b ó r k lien tó w , zw łaszcza  w o b ecn e j sy tu a c ji 
d ew izo w ej, je s t  w  K o lu m b ii rz eczą  don iosłą , p o d o b ­
n ie  ja k  o p a rc ie  p ra c y  o so lidnego  i d o b rze  zn a jąceg o  
k r a j  ag en ta .

K lie n te la  k o lu m b ijsk a  je s t  p rz y z w y c z a jo n a  .do 
k re d y tó w , k tó re  k o n k u re n c ja  in n y c h  k ra jó w  s to su je  
szeroko .

P rz e p isy  im p o rto w e  i ce ln e  są  dość tru d n e  w za ­
k re s ie  stożków , to też  e k s p o r te r . z ag ran iczn y  m usi 
s tosow ać się zu p e łn ie  d o k ła d n ie  do in s tru k c y j w y sy ł­
ko w y ch , k tó re  o trz y m u je  p rz y  zam ów ien iu .

T kaniny m undurow e. F irm a  k o lu m b ijsk a  p ro s i
0 o fe r ty  n a  tk a n in y  m u n d u ro w e , o fice rsk ie , ce lem  
w zięcia  u d z ia łu  w p rz e ta rg u . P/33370/46/M.

Różne. F -m a p o lsk a  z C a ra c a s  (W enezuela) po ­
sz u k u je  p rz e d s ta w ic ie ls tw  p o w ażn y ch  f irm  p o lsk ich  
w  z a k re s ie  ró żn y ch  a r ty k u łó w . P/47/TC.

W yroby ze szk ła  prasow anego i p orcelanow e. —
A g e n tu ro w a  f-m a w ę n e z u e la ń sk a  p o sz u k u je  p rz e d s ta ­
w ic ie li w  z a k re s ie  w y m ien io n y ch  a r ty k u łó w . P/51691/ 
95/TC.

P apier ce lo fan ow y. F irm a  k u b a ń sk a  p o sz u k u je  
k o n tr a k tu  z p ro d u c e n ta m i w ym . a r ty k u łu . P /168/ 
61/Tc.

MOŻLIWOŚCI DO STAW  BECZEK D O  PIW A.

N a ry n k u  m e k sy k a ń sk im  is tn ie ją  m ożliw ości 
u p la so w a n ia  go tow ych  b eczek  do p iw a. G łó w n y m
1 b o d a jż e  w y łączn y m  d o staw cą  tego  a r ty k u łu  do M ek­
sy k u  są  N iem cy. Z aznaczyć w y p ad a , iż w szy stk ie

s tan o w isk a  sp ec ja lis tó w  w m ie jsco w y ch  b ro w a ra c h  
obsadzone są p rzez  N iem ców , — i ty m  się też  t łu m a ­
czy, iż p rz y  w sze lk ich  zam ó w ien iach  p rz e d e  w szy st­
k im  u w zg lęd n ia  się ja k o  d o staw ców  — N iem cy.

S p ro w ad zan e  d o tąd  do M ek sy k u  beczk i, m on to ­
w ane  są  w N iem czech  z p o lsk ich  k le p e k  dębow ych . 
Im p o rt b eczek  n iem ieck ich  w ah a  się c o n a jm n ie j 
w g ra n ic a c h  1000 sz tu k  roczn ie .

P o czą tk o w o  b eczk i m on tow ano  n a  m ie jscu , o bec­
n ie  je d n a k  p rz e m y sł ten  się n ie  o p łaca  i za rzu c iły  go 
n aw e t n a jw ię k sz e  b ro w a ry , w obec m ożliw ości tan iego  
im p o rtu . C en a  b eczk i n ie m ie c k ie j w y n o si 16 m a re k  
iliem . S ta w k a  ce ln a  je s t  b a rd z o  n isk a , — w ynosi z a ­
led w ie  3 ct. m eks . o d  1 kg . za  b eczk i w iększe. Im p o rt 
beczek  m n ie jsz y c h  n ie  o p łaca  się, gdyż s ta w k a  ce lna  
w ynosi 30 ct. za  1 kg.

P rzy p u szczać  n a leży , że P o lsk a  ja k o  e k sp o r te r  
k le p e k  dębow ych , m o g łab y  k o n k u ro w a ć  w ty m  a r ty ­
k u le  z N iem cam i.

B eczk i n iem ieck ie  c ieszą się tu  ogó lnym  u z n a ­
n iem  d z ięk i sw em u s ta ra n n e m u  w y k o n an iu .

Z a in te re so w an i w in n i n ad es łać  pod  ad re se m  P o ­
se ls tw a  R. P. w  M ek sy k u  o fe r ty  n a  d ostaw ę b eczek  
do p iw a  ro z m ia ru  w iększego , o raz  je d n ą  b eczkę  ja k o  
p ró b k ę , — w obec kon iecznośc i i naocznego  p rz e k o ­
n a n ia  m ek sy k ań sk ieg o  odb io rcy  o ja k o śc i tow aru .

Skórki królicze. N a ry n k u  m e k sy k a ń sk im  is tn ie ­
j ą  m ożliw ości z b y tu  sk ó re k  k ró lic z y c h  fa rb o w an y ch  
i s trz y ż o n y c h  o raz  w sze lk ich  im ita c ji sk ó r m a ją c y c h  
zasto so w an ie  w  k o n fe k c ji d am sk ie j. P/1877/90/M.

P ask i skórzane. N a ry n k u  m e k sy k a ń sk im  is tn ie ­
je  zap o trzeb o w an ie  n a  p a sk i sk ó rz a n e  do w n ę trz a  k a ­
p e lu szy  m ęsk ich , za rów no  ze sk ó ry  p raw d z iw e j, ja k  
i sz tu czn e j. P/1878/58/M.

Skóry. F irm a  m e k sy k a ń sk a  p ro s i o o fe r ty  na 
sk ó ry  do w y ro b u  obuw ia , z k o le k c ją  p ró b e k , c if Ve- 
ra c ru z . P/1876/58/M.

WZROST EKSPORTU POLSKICH SZYNEK
W  PUSZKACH D O  MEKSYKU I PANAMY.

W edług  do tychczasow ych  d an y ch  Polskiego Z w iąz­
k u  E kspo rte rów  B ekonów  i A rty k u łó w  Z w ierzęcych — 
n a s tą p ił znaczny  w zrost ek sp o rtu  szynek  w  puszkach  
d la  całego szeregu k ra jó w  — m iędzy  in n y m i — ró w ­
nież do M eksyku  i P anam y .

TOWARZYSTWO HANDLU 
ZAMORSKIEGO SKÓRAMI

Spółka Akcyjna 

G D Y N I A
ś w i ę t o j a ń s k a  68

E K S P O R T  I I M P O R T  S K Ó R  S U R O W Y C H
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Feliks Trojan

Bawełna Argentyńska -  jako ewentualny surowiec 
dla naszego przemysłu

Jednym  z surow ców  pochodzen ia  ro ślin ­
nego, m a jący ch  zasadnicze znaczenie  d la  n a ­
szego życ ia  gospodarczego je s t  baw ełna . Su­
row iec ten  je s t n iezb ęd n y  zarów no d la  w y ­
ko rzystan ia  zdolności p ro d u k cy jn y ch  p rze ­
m ysłu  w łókienniczego, ja k  i u trzy m an ia  po­
tenc jału  w ytw órczego przem ysłów  zw iąza­
nych  z obroną narodow ą.

Jednym  z m ożliw ych źródeł z a o p a try w a ­
n ia  się w  b aw ełnę  obok E g ip tu  i S tanów  
Z jednoczonych  są k r a je  A m eryk i P o łu d n io ­
w ej a m iędzy  innym i A rg en ty n a . P ro d u k c ja  
baw ełny  została zapoczątkow ana w A rgen­
tynie, w  p ierw szych  la tach  bieżącego stulecia.

W 1920 ro k u  pow ie rzch n ia  obsiew ana b a ­
w ełną w ynosiła 20.000 ha. D alszy  po­
stęp  idzie  z rozm achem  iście am ery k ań sk im , 
bo obszar ten  w ro k u  1924 zw iększa się do
100.000 b. N asilen ie  p ro d u k c ji  m ierzone po­
w ierzchnią  obsiew u rośnie w ostatn ich  la ­
tach  bez p rze rw y , w ynosząc w  r. 1935 286.000 
hek tarów , w  1936 — 370.000 h. i w reszcie
w ro k u  ub ieg łym  410.900 h.

B aw ełna je s t  u p ra w ia n a  g łów nie w  s tre ­
fie  p o d zw ro tn ik o w e j, a  m ianow icie  w  p ro ­
w incjach : Santiago del Estero, Salta, S an ta  
Fe, C orrientes, C atam arca , G obernacja  C h a ­
co, F orm osa i M isiones. W iększość g run tów  
w olnych  w  tym  pasie  oddaw ana  je s t  pod 
u p raw ę  baw ełny . O kolice  u p ra w y  b aw ełny  
są pok ryw ane  siecią doskonałych dróg b itych. 
Znakom itą i tan ią  a rte rią  transporow o-kom u- 
n ik acy jn ą  jest rzeka  P arana .

Poniew aż in ic ja ty w a  p ry w a tn a  n ie n a d ą ­
żała za rozw iązyw aniem  problem ów  — w y ła­
n ia ją cy c h  się w  zw iązku  z ty m  rozw ojem  
n a jszy b c ie j zw ięk sza jące j się ze w szystk ich  
działów  gospodark i ro ln icze j — p ro d u k c ji 
b a w e łn y  — rząd  s tw o rzy ł o rgan  specja lny .

O rganem  ty m  je s t  Ju n ta  N acional del A l­
godón — Z w iązek N arodow y  B aw ełn iany . 
Ju n ta  N acional del A lgodón m a na celu: 1. 
rozw iązyw an ie  zagadn ień  agro-teckn icz- 
nych , 2. ekonom iczno-handlow ych. 3. f isk a l­
nych. W  p ie rw sze j g ru p ie  zagadn ień  głów ­
na u w ag a  sk ie ro w an a  je s t na  se lekcyzac ję  
nasion, u p raw ę  — w  tym  celu  zak ład an e  są 
fe rm y  e k sp ery m en ta ln e  i z a k ła d y  dośw iad­
czalne oraz p ro w ad zo n a  p raca  d y dak tyczno - 
in s tru k c y jn a  w śród  ro ln ik ó w  - p roducen tów .

W  d ru g ie j g ru p ie  p rob lem ów  jako* k w e ­
stie  podstaw ow e zosta ły  w y su n ię te  n a  p lan  
pierw szy: s tan d a ry zac ja  i s ta ran ia  o u p la ­
sow anie p ro d u k c ji  n a  ry n k a c h  m ięd zy n aro ­
dow ych — celem  u su w an ia  nadw yżek , g ro ­

m adzących  się w  stockach i w p ływ ających  
deprcejonu jąco  na  poziom  cen.

W zak resie  p ierw szego  zag ad n ien ia  stw o­
rzony  został schem at s ta n d a r ty z a c y jn y , 
o p a rty  o dw a ko m p lek sy  prób . K ażdy  k om ­
p leks tw o rzy  6 s tan d artó w , u k ła d a n y c h  sto p ­
niow o w ed ług  odm ian  p ro d u k c ji. Znakiem  
k la sy f ik a c y jn y m  k ażd eg o  s ta n d a r tu  je s t 
o k reś lo n a  lite ra . K om plet c a łk o w ity  sk ład a  
się ze s tan d a rtó w : A, B, C, D , E, F. M arko­
w an y  l ite rą  C  s ta n d a r t p r z y ję ty  je s t  za p o d ­
staw ow y  i do niego odnoszą się k o ty z a c je  
w artości. T en  s ta n d a r t C  odpow iada ja k o ­
ściow o w artośc i M iddino - U n iw ersa ł w ed ług  
innego 9-cioklasow ego system u k la sy f ik a ­
cy jn eg o  d la  b aw e łn y  b ia łe j. Zasadniczem i 
cecham i k la sy fik a c y jn e m i są: b a rw a , sto­
p ień  zanieczyszczenia , stop ień  p rzy g o to w a­
nia, długość, c h a ra k te r  w łókna.

K lasy fik ac ję  p rz e p ro w a d z a ją  sp ec ja ln i 
ek sperc i - k la sy fik a to rz y . D o k ła d n y  opis po ­
szczególnych s tan d artó w , z ilu s tro w a n y  od­
pow iedn im i załączonym i p ró b k am i został ro-

„POLTOUR"
POLSKIE BIURO PO DR Ó ŻY

SP. AKC.
W A R S Z A W A

CENTRALA: Ossolińskich 6
(P la c  M a rs z . P iłs u d s k ie g o )

Tel.: 645-29; 6 86 -57

Paszporty indywidualne 
i w izy do wszystkich krajów  

W ycieczki zbiorowe 
i indywidualne 

Sprzedaż biletów kolejowych 
lotniczych 
okrętowych
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zesłany przez Junta  N ational del Algodón do 
ważniejszych giełd bawełnianych w Euro­
pie, dla zapoznania głów nych centrów  han­
dlow ych z baw ełną argen tyńską i u ła tw ie­
n ia je j  zbytu. Kupno baw ełny w edług stan- 
d artu  oznacza kupno z wzięciem  pod uw agę 
pew nych cech, u ję tych  w form ę opisową 
i zilustrow anych próbką.

M iarą skuteczności zainteresow ań i usi­
łowali Jun ty  w zakresie zdobyw ania ry n ­
ków zbytu dla baw ełny  argen tyńsk ie j są 
rozm iary  eksportu, k tó ry  jed n ak  na p rze­
strzeni ostatniego pięciolecia ulegał silnym  
w ahaniom  w zależności od czynników : p rzy ­
rodniczo - produkcyjnych i koniunkturalno- 
ekonom icznych.

S ilny spadek eksportu  w  roku ubiegłym  
był spowodowany nieurodzajem baw ełny na

zbioru  baw ełny  w p ływ ają  na ukształtow a­
nie się cen w łókna baw ełnianego na rynku  
w Buenos Aires.

Ekonom icznie p rzy jm ując , że p rodukcja  
argen tyńska powróci w la tach  najbliższych 
do rozm iarów  właściwych, sy tuac ja  zdaje 
się sp rzy jać  zaw ieraniu  tran zak cy j na b a­
w ełnę argentyńską. Zainteresow anie w tym  
k ie ru n k u  n ak azu ją  naszem u przem ysłowi 
i w zględy ogólnej polityki handlow ej. Moż­
liwości dla naszej ekspansji na tam tejsze 
rynk i istn ieją , jed n ak  ze w zględu na tam ­
te jszy  system regtain e n tacyj n o-dewi z owy 
m usim y starać się o zw iększenie im portu 
z A rgentyny, ab y  stw arzać now e możliwości 
eksportow e dla polskiego przem ysłu.

O tw artą pozostaje kwestia, jakie a rty k u ­
ły  im portow e należałoby mieć na względzie. 

E ksport w łókna  bawełnianego w  ostatnim  pięcioleciu

ROK
m i e s i 4 c e

Razem
1 II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

1933 109,3 11,4 607,6 2.921,1 2.962,7 2.723,3 4.237,9 3.548,8 1.968,6 1.092,5 213,9 466,5 20563,6
1934 — 223,0 234,6 1.376,1 2.345,2 42.94,3 4.632,6 5.960,0 2.290,4 1.768,3 26.70,4 1.317,3 27.112,0
1935 375,8 298,8 293,7 2.348,8 2.708,8 5.090,0 5.354,2 7.730,9 4.591,0 2.586,0 1.287,0 2.669,0 36.329,0
1936 1.827,0 2.263,0 971.0 1.767,0 5.714,0 7.053,0 8.273,0 7.324,0 7.199,0 3.766,0 2.082,0 1 965,0 49.204,0
1937 2.271,0 2.227,0 1.150,0 738,0 816,0 1.592,0 492,0 1.030,0 1.505,9 659,9 — — 12.461,2

sku tek  suszy, k tó ra  dotknęła szczególnie 
Chaco leżące w samym centrum  strefy  ba­
w ełnianej.

Ilościowo spadek eksportu  w łókna baw eł­
nianego znalazł silną rep erk u sję  w  spadku 
w artości, pomimo pew nej zw yżki cen.

C eny baw ełny  w roku ubiegłym  w yka­
zują najw yższy  p rzec iętny  poziom w ostat-

Wiele danych przem awia za bawełną, acz 
kołwiek przem ysł przędzalniczy zwłaszcza 
łódzki w ysuw a pew ne ob jekcje  n a tu ry  tech­
nicznej i kredytow ej — przeciw koncep­
cji zaopatryw ania się w baw ełnę argen tyń ­
ską, będąc zw iązany z rynkiem  północno­
am erykańskim . Jest to spraw a do zbadania, 
bo technicznie rzecz biorąc, włókno baweł-

W artość eksportu  w łókna  baw ełnianego w  m ilionach pesów

ROK
m i e s i ą c e

Razem
I ' U III IV V VI VII VIII IX X XI XII

1933 61,7 6,3 327.7 1.639,9 1.572,2 1.653,2 1.890,4 2.037,0 998,8 473,8 99,6 252,2 11.0128
1934 — 128,2 168,8 982,4 1.611,4 3.166,9 3.475,5 4.642,8 1.764,7 1.345,2 2.069,5 1.062,1 20.417,5
1935 313,5 254,3 227,5 1,822,7 2.948,5 3.941,8 4.110,7 5.494,7 3.211,4 1.944,7 1.052,0 2.170,1 27.479,4
1936 1.367,4 1.672,3 738,5 1.402,8 4.366,0 5.507,1 6.813,3 5.662,8 4.895,8 3.093.1 1.707,5 1.676,5 38.903,2
1937 1.985,9 1.967,2 1.109,2 769,6 798,9 1.704,4 536,1 1.029,4 1.372,4 517,1 — — 11.784,2

nim czteroleciu, przyczem  zw yżka ta by ła  
w ynikiem  silnej bossy cen w  ciągu p ierw ­
szych 10 miesięcy, ostatnie dwa miesiące 
przyniosły niezwykle silną bessę pod wpły-

C eny baw ełny  w  Buenos A ires w

niane argentyńskie  je s t rów nie w ysokow ar- 
tościowe, a o ile chodzi o względy kredyto­
we — to jest rzeczą znaną, że n iek tóre domy 
eksportow e, pośredniczące w wym ianie, pra-

pesach za  tonę w  ostatnim  4-ro leciu

ROK
m i e s i ą c e P r z e c i ę t n a

I II ... IV V VI VII VIII IX X XI XII roczna

1934
1935
1936
1937

792.00
860.00 
775,42 
883,13

865,00
872,50
762,05
890,45

840,00
815,20
777,80
977,83

765.00 
797,86 
812,14 

1 039,81

793,00
821,19
811,59
983,86

856,00
794,74
791,52

1.080,83

880,00
793,08
832,50

1.093,46

903,00
738,26
782,60

1.034,60

790.00
722.00 
798,27 
990,77

887.00 
774,62 
831,20
913.00

891.00 
828,91 
826,96
779.00

933.00 
829,58 
862,60
770.00

849,58
804,00
805,39
953,06

wem spadku cen na rynkach  New Yorku cu ją na obu rynkach: zarówno północno-ame-
i Liverpoolu jak  i również niezwykle opty- rykańskim  ja k  i argentyńskim . Pochodzenie
m istyczne prognostyki departam entu  rolni- tow aru  nie powinno więc w tym  w ypadku
ctw a U.S.A., dotyczące spodziewanego tam  w udzielaniu k redy tu  grać roli.
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D ział regSamentacii lou/orou/e/, spraw  
celnyrcA, (leu/fzou/ycA # t. p. - na terenie  
p o l s k i e g o  o b s z a r u  c e l n e g o . —

Piotr Rybicki

Bezpośrednia świadectwa pochodzenia
LOS CERTIFICADOS DE ORIGEN.

Se a n a liz a  e l d e c re to  d e l M in is t r o  de  I n d u ­
s t r ia  y  C o m e rc io  de  P o lo n ia  s o b re  la  o b lig a -  
c io n  de  h a c e r a c o m p a ń a r  la s  m e rc a c le r ia s  im -  
p o r ta d a s  de A rg e n t in a ,  B ra s i l,  C h ile ,  E c u a d o r , 
G u a te m a la , H a i t i ,  C o lo m b ia , C u b a , M e x ic o ,

P e ru , P a ra g u a y ,  S a n  D o m in g o , y  U r u g u a y  p o r  
c e r t i f ic a d o s  de o r ig e n  e x p e d id o s  d ire c ta m e n te  
esto  es en  e l m is m o  p a is  de  la  p ro c e c le n c ia  de 
la  m e rc a c le r ia .

Zarządzenia M inisterstw a Przem ysłu  
i H and lu  o konieczności p rzedstaw ian ia  p rzy  
przyw ozie — bezpośrednich św iadectw  po­
chodzenia o p iera ją  się na  ustęp ie czw artym  
§ 4 R ozporządzenia M inistra Przem . i H andlu  
o w arunkach  udzie lan ia  pozwoleń na  praw o 
przyw ozu  (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 281 
z 1936 r.).

Bezpośrednie świadectwa pochodzenia w y­
magane są przy przywozie z krajów  Ameryki 
Środkowej i Południowej, w których znajdu­
ją  się polskie placówki konsularne, a miano­
wicie: Argentyny, Brazylii, Chile, Ekwadoru, 
Guatemali, Haiti, Kolumbii, Kuby, Meksyku, 
Peru, Paragw aju, San-Domingo i Urugwaju.

B ezpjośrednie św iadectw a pochodzenia zo­
sta ły  w prow adzone od dn. 1 m aja  1935 r., po­
czątkow o na  A rgentynę i U rugw aj, rozszerza­
jąc  się na  w yżej w ym ienione k ra je  od dn. 1. 
czerw ca 1936 r.

Bezpośrednie świadectwa pochodzenia 
m ają na celu w ykazanie dostawcom zamors­
kim efektywnego Wywozu do Polski, jak  rów ­
nież dają odpowiedni m ateriał naszym pla­
cówkom, które w izują te świadectwa, do ewtl. 
w przyszłości rokowań; pozw alają zaintere­
sować się naszym placówkom wywozem tych 
towarów.

Dodatkowe cele posiadają bezpośrednie 
świadectwa pochodzenia przy przywozie 
z Argentyny, gdyż za ich pośrednictwem stro­
na polska żąda, ażeby należności za towary 
argentyńskie były postawione do dyspozycji 
Banku Polska Kasa Opieki w Buenos-Aires. 
Dlatego poza wizą świadectwa takie zaopa­
tryw ane są adnotacją Konsulatu R. P., że 
„spraw a dewiz została załatw iona według za­
rządzenia M inisterstwa Przemysłu i Handlu". 
Praktycznie biorąc, bezpośrednie świadectwo

pochodzenia, nie może być  w izow ane bez tej 
adnotacji. Ten specja lny  sposób rozrachunku  
pow stał p rzez zarządzenie  rząd u  a rg en ty ń ­
skiego, k tó ry  w razie  salda ujem nego z ja ­
kim ś k rajem , czyni trudności z przydziałem  
dew iz po ku rsach  o fic jalnych  d la  im portu  
z tego k ra ju  — zm uszając im porterów  do n a ­
b y w an ia  dew iz n a  ry n k u  w olnym  — co po­
d raża  tow ar o różnicę k u rsu  — a w każdym  
razie  nie m niej niż o 10 procent*).

W yżej w ym ienione zarządzenie  polskiego 
M inisterstw a P rzem ysłu  i H and lu  nie w yeli­
m inow ało więc i nie u tru d n iło  pośrednictw a 
handlow ego i k redytow ego firm  cudzoziem ­
skich, a  zm uszając zaś do odprzedaży  B anko­
wi P.K .O. całości dewiz, pochodzących z eks­
po rtu  do Polski — zapew niło  stronie polskiej 
dokładność kontro li — a co za tym  — pew ­
ność, iż dew izy potrzebne im porterom  towa* 
rów  polskich zostaną im  przydzielone po k u r ­
sach oficjalnych.

O dnośn ie-innych  państw , poza A rg e n ty n ^  
w ym ienionych n a  w stępie, k lau zu la  o bezpo­
średnim  św iadectw ie pochodzenia stosow ana 
jest do tow arów , k tó re  b y ły  zakazane do 
p rzyw ozu  do dn. 5 m aja  1936 r„ tj. do d a ty  
w prow adzen ia  generalnego zakazu  przyw ozu, 
(p rak tyczn ie  biorąc, są to  tow ary , k tó re  
w  polskiej ta ry fie  celnej oznaczone są jed ­
nym  lub  dw om a k w ad rac ik am i).

Nie rozszerzono zarządzen ia  tego n a  resztę 
tow arów , aby  nie u tru d n ia ć  p rzyw ozu  su ­
rowców. Np. rośliny lecznicze, orzechy dum , 
balsam y, fiber, p iasaw a, żelastw o, baw ełna, 
drzew o egzotyczne, miedź, k tó r e ' stanow ią 
w ażniejsze surow ce przyw ożone z tych  
państw , nie są objęte k lau zu lą  o bezpośred­
nim św iadectw ie pochodzenia.

*) D o d n ia  23. I. 38 — o 20%.
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Dział reglamentacji towarowej, 
wgsraaj celnych, dewizowych i t. p .  

w k r a j a c h  A m e r y k i  
Ś r o d k o w e j  i P o ł u d n i o w e j

R A C H U N K I W  M ILR E JSA C H  
O SÓ B  PR ZE B Y W A JĄ C Y C H  ZA G R A N IC Ą .

D e k re t  N o. 170 z 5 s ty c z n ia  1938 r.

1) Ż adna osoba, p o s tro n n a  f irm a  lub  b a n k  d z ia ­
ła ją c y  w B ra z y lii n ie  m oże u trz y m y w a ć  w  sw oicii 
k s ią ż k a c h  sa ld  d eb e to w y ch  n a  k o rz y ść  osoby, f irm y  
lub  b a u k u , d z ia ła ją c y c h  za g ran icą .

S a ld a  ta k ie  zo stan ą  z lik w id o w an e  w n ie p rz e k ra ­
cza ln y m  czaso k re s ie  d n i 30 od  d a ty  5 s ty c z n ia  1938 r. 
p rz e z  sp rzed aż  B an k o w i B ra z y lijs k ie m u  p o k ry c ia  
ró w n o w a rto śc i w z a g ra n ic z n e j dew izie ,

2) Z ag ran iczn e  p o le c e n ia  w y p ła ty  w w a lu c ie  b r a ­
z y li js k ie j , m o g ą  b y ć  w y k o n y w a n e  ty lk o  p rz y  je d n o ­
czesne j sp rzed aży  B an k o w i B ra z y lijs k ie m u  od p o ­
w ia d a ją c e j k w o ty  w z a g ra n ic z n e j w alu c ie , m a ją c e j 
ob ieg  m ięd zy n a ro d o w y , n a  p o k ry c ie  pow yższych  
z leceń .

R a c h u n k i b ieżące , n a  k tó ry c h  z n a jd u ją  się sa ld a  
k re d y to w e  n a  k o rz y ść  osób, f irm  lu b  b an k ó w  d z ia ła ­
ją c y c h  za  g ran icą , w in n y  b y ć  p o d z ie lo n e  n a :

a) r a c h u n k i zab lo k o w an e ,
b) r a c h u n k i w olne.
W szystk ie  ra c h u n k i, k tó r e  w y k a z y w a ły  w chw ili 

og ło szen ia  d e k re tu  sa ld a  k re d y to w e  są  z a b lo k o w a­
nym i.

R a c h u n k i w olne tw o rz ą  się z p o z y c y j k r e d y to ­
w ych, p o w sta ły ch  po og ło szen iu  d e k re tu , k tó re  p o ­
chodzą  z: ,

1) in k a s  z ag ran iczn y ch , u d o w o d n io n y ch  d o k u m e n ­
tam i im p o rto w y m i,

2) sp rzed aży  to w aró w  k o n sy g n o w an y ch , p o ch o ­
d zący ch  z z ag ran icy ,

5) p ro cen tó w , d y w id en d , czynszów ,
4) z p rz e s ia n ia  p o k ry c ia  w z a g ra n ic z n e j d ew izie  

sp rz e d a n e j B an k o w i B ra z y lijsk ie m u .
S a ld a  k re d y to w e  n a  ra c h u n k a c h  w o ln y ch  n a le ­

żące  do osób lu b  firm  z ag ran iczn y ch , m ogą b y ć  p rz e ­
k a z y w a n e  w  w a lu c ie  b ra z y lijs k ie j .

P rz e n o sz e n ie  sum  z ra c h u n k ó w  zab lo k o w an y ch  
n a  w olne, b ęd z ie  dozw o lone za u p rz e d n ią  zgodą B an ­
k u  B ra z y li jsk ie g o  w w y p a d k a c h  p rzew id z ian y ch  
w p o p rzed n im  u s tę p ie  pod  poz. 1, 2, 3 i 4.

K o n ty n g e n t a n g ie lsk i n a  b e k o n y  i sz y n k i a rg e n ­
ty ń s k ie . —• K o n ty g e n t u s ta lo n y  p rz e z  A n g lię  w ynosi 
d la  im p o rtu  w r. 1958 sz y n e k  i b ek o n ó w  z A rg e n ty n y  
— 3.098 cw t. (d la P o ls k i w y n o si — 53.187 cw t.).

P ro je k t  re w iz j i  s ta w e k  b ra z y l i j s k ie j  ta r y fy  ce l­
n e j. — P o w s ta ł p ro je k t  d o k o n a n ia  re w iz j i  s taw ek  b r a ­
z y li js k ie j  T a ry fy  C e ln e j, m a ją c e j n a  ce lu  po lep szen ie  
s a ld a  b ila n su  h an d lo w eg o  B razy lii. D la  o ch ro n y  p ro ­
d u k c ji  k r a jo w e j  w p ro w ad zo n a  zo s ta ła  p o d w y ż k a  s ta ­
w ek  c e ln y c h  n a  zgęszczony  lu b  sk ro p lo n y  ch lo r, sodę 
ż rą c ą  i ch lo re k  w apn ia .

NOWE PRZEPISY DEWIZOWE W URUGWAJU.
W  d n iu  5 g ru d n ia  1937 r. zo sta ł w y d a n y  d e k re t 

m o d y f ik u ją c y  do ty ch czaso w e p rzep isy  dew izow e obo­
w iąz u ją c e  w  U ru g w a ju , k tó ry  p o s tan aw ia :

„1. D ew izy  p ochodzące  z e k sp o r tu  w in n y  b y ć  
sp rz e d a w a n e  p rz e z  e k sp o r te ró w  b an k o m  m ie jsco w y m  
p rz y  u d z ia le  B an k u  R ep u b lik i, s to sow n ie  do ob o w ią ­
z u ją c y c h  p rzep isó w  i no rm .

2. D ew izy  te  b ę d ą  n a b y w a n e  w  s to su n k u  pesów  
u ru g w a js k ic h  do in n y c h  w a lu t n a  ry n k u  m ię d z y n a ro ­
dow ym . K u rs  te n  m oże b y ć  u s ta lo n y  w  s to su n k u  do 
n o to w an ia  z ło ta  lu b  fu n ta  sz te r lin g a  pap ie ro w eg o .
W obec tego  z o s ta je  zn ie s io n y  k u rs  o fic ja ln y .

3. W a lu ty  zag ran iczn e , p o ch o d zące  z e k sp o r tu  
w ełny , b ęd ą  p rze jśc io w o  n a b y w a n e  p rzez  b a n k i w  n a ­
s tę p u ją c y  sposób:

a) w  g ru d n iu  1937 r. p esów  8.— za  fu n t sz te rlin g ;
b) w  s ty czn iu  1938 r. „ 7.90 „ „ „
c) w  lu ty m  1938 r. „ 7.80 „ „ „

4. B an k i m ie jsco w e  p rz y  w sp ó łu d z ia le  B an k u  
R ep u b lik i, k tó ry  b ęd z ie  je  z a o p a try w a ł w od p o w ied ­
n ie  p o k ry c ia , b ę d ą  m og ły  sp rzed aw ać  w a lu ty  z a g ra ­
n iczne  im p o rte ro m , p o s ia d a ją c y m  zezw o len ia  u d z ie lo ­
ne  p rzez  k o m p e te n tn e  w ładze , po k u rs ie  u s ta lo n y m  
od d z ie ln ie  p rzez  B an k  R ep u b lik i.

5. B an k  R e p u b lik i b ęd z ie  odstępow ać  w a lu ty  
z a g ran iczn e  w  s to su n k u  do pesów  8 za  fu n t sz te rlin g  
lu b  w  te j  p ro p o rc ji  z in n y m i w a lu ta m i n a  ry n k u  m ię ­
d zy n a ro d o w y m , n a  n a s tę p u ją c e  p o trz e b y :

a) P a ń s tw u  celem  p o k ry c ia  N aro d o w y ch  D ługów  
Z ag ran iczn y ch ;

b) In s ty tu c jo m  o fic ja ln y m  i p rzed s ięb io rs tw o m  
p ry w a tn y m , je ś li  chodzi o in te re sy  p u b liczn e , w y łącz ­
n ie  je ś l i  chodzi o m a te r ia ły  p rzezn aczo n e  do e k sp lo a ­
ta c j i  ich  zak ła d ó w ;

c) D la  p rz e d s ię b io rs tw  w y d aw n iczy ch , w y łączn ie  
n a  zak u p  p a p ie ru , m a te r ia ły  do ich  w łasnego  u ż y tk u , 
k o m p e n su ją c  p re m ią , k tó ra  z o s ta je  p o k ry ta  różn icą  
k u rsu , s tan o w iącą  różn icę  z cen ą  obecną.

6. R óżnica, k tó r a  p o w stan ie  m iędzy  k u p n em  
i sp rzed ażą  dew iz, b ęd z ie  ro zd z ie lo n a  w  n a s tę p u ją c y  
sposób:

a) P ro c e n t p o trz e b n y  w s to su n k u  do całości d e ­
w iz n a b y ty c h  p o z o s ta je  d la  P a ń s tw a  celem  p o k ry c ia  
różn ic  w  D łu g u  Z ag ran iczn y m  z pow odu  zn ie s ien ia  
kiiTsu o fic ja ln eg o ;

b) C e lem  p o k ry c ia  obciążeń , k tó re  w y n ik a ją  z n a ­
b y w a n ia  d ew iz  — i

c) P ozosta ło ść  z a trz y m u je  B an k  R e p u b lik i ce lem  
p o k ry c ia  w y d a tk ó w , p ro cen tó w  i p o trzeb .

7. O d s tą p ie n ie  dew iz, u d z ie lo n e  ju ż  p rz e z  B ank  
R e p u b lik i po k u rs ie  o fic ja ln y m  lu b  b a rd z ie j  k o rz y s t­
n y m  n iż  k o n tro lo w a n y , odnośn ie  k tó ry c h  n ie  został

*) S łużba  in fo rm ac y jn a  Państw ow ego  In s ty tu tu  
E ksportow ego — In fo rm a to r E kspo rtow y , za  okres 
1.1.38—31.Ili.38.
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z a w a rty  od p o w ied n i k o n tra k t,  z o s ta je  a u to m a ty c z n ie  
zam iłow ane".

P o w y ż e j p o d an a  u s ta w a  zo s ta ła  w y d a n a  celem  
u su n ięc ia  tru d n o śc i, p o w sta ły ch  — ja k  zazn aczy ł M i­
n is te r  S k a rb u  C h a rlo n e  — „z pow odu  op ó źn ien ia  z b y ­
tu  w  osta tn im  k w a r ta le  i w sk u te k  sp a d k u  cen  n a  su ­
row ce". D o ty czy  to  g łów n ie  w ełn y , a  n a s tę p n ie  m ię ­
sa  i sk ó r w  sp raw ie  k tó ry c h  M in iste r S k a rb u  za z n a ­
czy ł:

„C o się ty czy  w e łn y , k tó r e j  sp ó źn iony  z b y t u w i­
d aczn ia  się w  zm n ie jszo n y m  d o p ły w ie  dew iz  w  w y so ­
kości 25.000.000 pesów  w s to su n k u  do tego  sam ego 
o k re su  ro k u  u b ieg łego , to  p la n  p rz e w id u je  zas to so w a­
n ie  ch w ilo w e j p rem ii: dew izy , k tó re  o b ecn ie  n a b y w a  
się po 7.50 za fu n t sz te r lin g  b ę d ą  p łaco n e  po pesów
8.— p rz y  lik w id a c ji w  g ru d n iu , 7.90, w  sty czn iu , 7.80 
w  lu ty m  i w  m arcu  7,60.

W  o d n ie s ien iu  do m ięsa  d ew izy  są  n ab y w a n e  
o becn ie  od e k sp o r te ró w  po 6,45, a  n a to m ia s t now y 
k u rs  b ęd z ie  7.60 pesów , co um o ż liw ia  sk o m p en so w an ie  
ró żn icy  cen, k tó re  zo sta ły  w y w o łan e  w  o s ta tn ic h  m ie ­
s iącach  p rzez  k r a je  k o n k u ru ją c e  z U ru g w a je m  n a  
ry n k a c h  zag ran iczn y ch . W  te n  sposób cen y  n a  sk ó ry , 
odnośn ie  k tó ry c h  d ew izy  są  n a b y w a n e  w  s to su n k u  p e ­
sów  7,10 za fu n t, d o z n a ją  zw y żk i u m ia rk o w a n e j, k tó ­
ra  um ożliw i sp rzed aż  teg o  a r ty k u łu , k tó re g o  z b y t 
w y k a z u je  ta k ż e  opóźn ien ie".

P ow yższe  d an e  w sk a z u ją , że d ro g ą  zm ian y  k u r ­
su rz ą d  p ra g n ie  u m ożliw ić  e k sp o r t p ro d u k tó w  u r u ­
g w a jsk ich , k tó re g o  sp ad ek  w  o s ta tn ich  m ies iącach  
w y w o ła ł p e r tu b a c je  n a  ry n k u  d ew izow ym  (op in ia  
M in is te rs tw a  S k a rb u  w  M ontev ideo). O b e c n e j s y ­
tu a c j i  n ie  n a le ż y  u w ażać  chw ilow o za sp e c ja ln ie  
k ry ty c z n ą , lecz rz ą d  u ru g w a js k i p ra g n ie  się z gó ry  
zabezp ieczyć  p rz e d  ew . p o w ażn ie jszy m i n a s tę p s tw a ­
m i n a  n a jb liż sz ą  p rzy sz ło ść  w obec w z ro stu  im p o rtu  
p rz y  sp ad k u  ek sp o rtu .

Z in fo rm a c y j k ó ł g o sp o d arczy ch  w y n ik a , że n a  
sk ład ach  ce ln y c h  w  M on tev ideo  m a  się zn a jd o w ać  
obecn ie  to w aró w  zag ran iczn y ch  w arto śc i około  20 
m ilionów  pesów  u ru g w a jsk ic h . R ząd  u ła tw ia  w  p i e r ­
w szym  rzędz ie  w p ro w ad zen ie  z tego  s to k u  su ro w ­
ców  i śro d k ó w  o p a ło w y c h ; jed n o cz eśn ie  M in iste r 
S k a rb u  o b ieca ł d e le g a c ji k u p ie c tw a  u ru g w a jsk ie g o , 
że w  p ie rw szy m  rzęd z ie  b ęd z ie  n a s tę p n ie  z lik w id o ­
w an y  n ag ro m ad zo n y  zap as a r ty k u łó w  sezonow ych. 
W  n a jb liż sz y m  czasie  n a le ż y  spodz iew ać  się z lik w i­
d o w an ia  całego  stoku , zw łaszcza  zaś to w aró w  p o ch o ­
d zących  z ty ch  p ań stw , k tó re  p o s ia d a ją  k w o ty  im ­
p o rto w e  i u re g u lo w a ły  um o w n ie  s to su n k i h an d lo w e  
z U ru g w a jem .

C o się ty c z y  s to su n k ó w  p o lsk o -u ru g w a jsk ic h , to 
ja k  w iadom o, U ru g w a j p rz y d z ie la  poszczegó lnym  
p ań stw o m  k w o ty  im p o rto w e  n a  p o d staw ie  w ie lkośc i 
w y k a z y w a n y c h  zak u p ó w  p ro d u k tó w  u ru g w a jsk ic h , 
w obec tego  zm n ie jszen ie  w yw ozu  do P o lsk i w y w o ­
łu je  tru d n o śc i w  u zy sk iw an iu  dew iz  n a  nasze  tow a- 
ry .

N a leży  p rzy p u szczać , że obecnie , w  zw iązku  
z p o stan o w ien iam i now ego d e k re tu , w e łn a  i sk ó ry  
u ru g w a js k ie  zaczną  sk u teczn ie  k o n k u ro w a ć  n a  ry n ­
k ach  św ia to w y ch  i zw ięk szy  się ta k ż e  w sk u te k  tego  
ich  e k sp o r t do P o lsk i. U ła tw i to  n a  p rzy sz ło ść  u z y ­
sk iw an ie  o d p o w ied n ie j k w o ty  im p o rto w e j na p o k ry ­
c ie  naszego  e k sp o r tu  do U ru g w a ju .

Z asady  k o n tro li im p o rtu  i p rz y d z ia łu  dew iz 
p rzy n ió s ł d e k re t  z d n ia  28.11.38 r.

M ianow icie  p ra g n ą c , ab y  k o n tro la  za ró w n o  nad  
im p o rtem , ja k  i n ad  g o sp o d a rk ą  dew izow ą b y ła  
sk o n c e n tro w a n a  w rę k a c h  je d n e j  osoby, o d p o w ie ­
d z ia ln e j b ezp o śred n io  p rz e d  rząd em , u s tan o w io n y  
zosta ł n ow y  u rz ą d : D e le g a ta  M in is te rs tw a  S k a rb u  
d la  pow y ższy ch  sp raw . D e le g a to w i p o d leg ać  b ęd z ie  
„ D y re k c ja  K o n tro li Im p o rtu  i P rz y d z ia łu  D ew iz", 
k tó r a  p rz e ję ła  w sze lk ie  fu n k c je  zn ie s io n e j p rzez  te n ­
że D e k re t  „K om isji H o n o ro w e j Im p o rtu  i D ew iz".

D y re k c ja  udz ie lać  b ęd z ie  zezw oleń  n a  p rzyw óz  
tow arów , o raz  n a  p rz y d z ia ł dew iz  i to za ró w n o  je ś li  
chodzi o k r a je ,  p o s ia d a ją c e  p rz y z n a n e  k o n ty n g e n ty , 
ja k  i k r a je  b ez  k o n ty n g en tó w , sto sow n ie  do p o s ia ­
d a n y c h  zasobów  dew izow ych . Z asoby  te  u s ta la ć  b ę ­
dzie  p e rio d y c z n ie  B ank  R ep u b lik i.

W  c iąg u  30 d n i od d a ty  w e jśc ia  w  życie  D e k re ­
tu , D y re k c ja  w in n a  o p raco w ać  o rg an iczn y  p la n  
sw e j d z ia ła lnośc i, k tó ry  b ęd z ie  z a tw ie rd zo n y  p rzez  
R ząd  po w y słu ch an iu  o p in ii B an k u  R e p u b lik i. W  o d ­
stęp ach  m iesięczn y ch  D y re k c ja  m a  o bow iązek  s k ła ­
d a n ia  ra p o r tó w  re k a p i tu la c y jn y c b  za rów no  M in i­
s te rs tw u  S k a rb u  ja k  i B an k o w i R ep u b lik i, p rzy czy m  
w sp o m n ian y  B ank  m a p ra w o  za ło ż en ia  p ro te s tu  
w  M in is te rs tw ie  S k a rb u  p rzec iw k o  ty m  lu b  in n y m  
posun ięc iom  D y re k c ji .

K o m p e ten c je  D e le g a ta  M in is te rs tw a  S k a rb u , b ę ­
dącego  n acze ln y m  zw ie rzch n ik iem  D y re k c ji ,  są  b a r ­
dzo szerok ie , p rz y s łu g u je  m u  b o w iem  p e łn a  a u to n o ­
m ia  d z ia ła n ia  w  g ra n ic a c h  o b o w iązu ją cy ch  U staw  
i D ek re tó w , a ty m  sam ym  d a lek o  s ię g a ją c e  p raw o  
a u to ry ta ty w n e j w y k ła d n i ty c h  U staw  i D ek re tó w . 
U p raw n ien ia  te  n a d a ją  p o n iek ąd  D e leg a to w i c h a ra k ­
te r  d y k ta to ra  d la  sp raw  im p o rtu  i  dew iz.

O b a  ro zp o rząd zen ia  w y w rą  n iew ą tp liw ie  w pływ  
n a  o b ró t to w aro w y  i dew izow y z U ru g w a jem . Są one 
je d n y m  z sym ptom ów  obecnego  s tan u  g o sp o d arcze ­
go U ru g w a ju  i p raw d o p o d o b n ie  w  sk u tk a c h  sw ych  
p rz y c z y n ią  się do sk u rc z e n ia  się u ru g w a jsk ie g o  r y n ­
k u  zb y tu  dla k ra jó w , n ie  k o rz y s ta ją c y c h  z k o n ty n ­
g en tów  im n o rto w y ch , w  k tó ry c h  rzęd z ie  z n a jd u je  
się d o tąd  P o lska .

S ław ki o e lro  w  K anadzie dla tow arów  u ru gw aj­
sk ich . — O d 12.1.1938 o b o w iązu ją  w  K an ad z ie  s taw k i 
ta ry fy  p o ś re d n ie j (o 15% w yższe  od m in im aln y ch ) 
d la  to w aró w  u ru g w a js k ic h . Z a rząd zen ie  to  w y g aśn ie  
autom atycznie- •* nhw ilą  w e jśc ia  w  życ ie  u k ła d u  h a n ­
d low ego  m iędzy  K an ad ą  a U ru g w a jem .

USTAW A ZATW IERDZONA PRZEZ PARLAM ENT
U R U G W A JSK I W  D N IU  15 STYCZNIA  1938 R.

S en a t i Tzba P rz e d s ta w ic ie li R zeczy p o sp o lite j 
U ru g w a ju  z łączeni w Z g rom adzen iu  O gó ln y m  p o s ta ­
n a w ia ją :

A rt. 1) Peso . je d n o s tk a  m o n e ta rn a  R zeczypospo ­
l i te j  U ru g w a iu . b ed z ie  z aw ie rać  0585018 g ram a  czy ­
stego  z ło ta  p ró b y  900/1000 p rz y  to le ra n c j i  1/1000 dla 
p ró b y  i 2/1000 dla w ag i

N o rm a  pow yższa  n ie  zm ien i obecnego  sy s tem u  
reg u lo w an ia  na leżnośc i za św iadczen ia  finansow e 
w  s to su n k u  do zag ran icy .
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A rt. 2) O d  w e jśc ia  w  życ ie  n in ie js z e j u s taw y  
p rz e s ta ją  b y ć  lega lnym  środk iem  p ła tn iczy m  m one­
ty  zło te, w ypuszczone  n a  p o d staw ie  u s ta w y  No. 8521 
z 26 lis to p ad a  1929 r., je d n a k ż e  b ę d ą  m ogły  b y ć  w y ­
m ien ian e  w D e p a rta m e n c ie  E m isy jn y m  B an k u  R e­
p u b lik i w  s to su n k u  13,30 P eso  p a p ie ro w y c h  za 1 m o­
n e tę  w  złocie.

A rt. 3) R ząd  z o s ta je  u p o w ażn io n y  do o g łaszan ia  
w d ro d ze  d e k re tu  k u rsó w  le g a ln y c h  m o n e t z ło tych , 
w y b ija n y c h  p rzez  in n e  p ań s tw a , o z n a c z a ją c  k a ż d o ra ­
zow o w arto ść  ob iegow ą na  p o d staw ie  z aw arto śc i czy ­
stego  z ło ta  w  k a ż d e j m onecie , w  s to su n k u  do z a w a r­
tości k ru szcu , ja k i  u s ta n a w ia  A rt. 1 n in ie js z e j 
u s taw y .

A rt. 4) U trz y m u je  się tę  sam ą zdolność em isy jn ą  
D e p a r ta m e n tu  E m isy jn eg o  B an k u  R e p u b lik i, k tó r ą  
o k re ś lił  a r t . 10 u s taw y , No. 9496 z 14 s ie rp n ia  1925 r., 
k tó ry  z o s ta je  zm ien io n y  ja k  n a s tę p u ją c e :

„A rt. 10. D e p a r ta m e n t E m isy jn y  d o sta rczy  
B an k o w i R e p u b lik i b ile tó w  b an k o w y c h  n a  za ­
sad ach  n a s tę p u ją c y c h :

A. S um ę 35 m ilj. p eso  w  b ile ta c h  w ięk sze j 
i m n ie js z e j em isji, do w y b o ru  B a n k u  za g w a­
ra n c ją  jeg o  p ły n n y c h  ak tyw ów .

B. P rz y  o p łac ie  z ło ta  w  ró w n o w arto śc i 
t peso =  1 peso w  b ile ta ch  b an k o w y ch  w iększej 
em isji.

C. P rz y  w p łac ie  s re b ra  w  ilo śc i 11.156.901 
b ile tó w  m n ie js z e j em isji."

A rt. 5) Z o sta je  o b ję ta  p o stan o w ien iam i, z a w a rty m i 
w A rt. 4, w p ła ta  z ło ta  i s re b ra , d o k o n an a  ju ż  p rzez  
B an k  R ep u b lik i.

N ad w y żk a  z ło ta , k tó ra  w y n ik n ie , sk u tk iem  zas to ­
sow an ia  n in ie js z e j u s ta w y  zo stan ie  p rzezn aczo n a  na 
p o w ięk szen ie  k a p ita łu  B au k u  R e p u b lik i, k tó ry  b ęd z ie  
m ógł je  zu ży tk o w ać  n a  w zm ocn ien ie  sw ego zap asu  
dew iz.

A rt. 6) U s ta la  się k a p ita ł  a u to ry z o w a n y  B anku  
R ep u b lik i ua  60 m ilio n ó w  peso.

A rt. 7) U ch y la  się z a rząd zen ia , z a w a rte  w  u s ta ­
w ach  i d e k re ta c h  w y d a n y c h  po p rzed n io , o ile  sp rz e ­
c iw ia ją  się w y k o n an iu  n in ie js z e j  u s taw y , a w  szcze­
gó lności u s ta w y : N o 723 z d n ia  23 czerw ca  1862 r. 
i No. 8521 z 26 lis to p a d a  1929 r.

PERU -  WIZOWANIE FAKTUR PRZY WYWOZIE 
TOWARÓW POLSKICH.

P rz e p isy  odnośn ie  w izo w an ia  d o k u m en tó w  w y ­
w ozow ych do P e ru  b y ły  o p u b lik o w an e  w  „ In fo rm a ­
to rz e  E k sp o rto w y m " z d n ia  10.VH.1936, N r. 20., p .l. 
„ P e r u : — D o k u m e n ty  Im p o rto w e". W  u z u p e łn ie n iu  
p o d a je m y  w y ja śn ie n ia .

R ząd  P e ru , po p rz e p ro w a d z e n iu  b a d a ń , w y ja śn ił 
że, sto sow n ie  do o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w , p raw o  
pośw iad czan ia  f a k tu r  k o n su la rn y c h  n a  to w a ry  p o l­
sk iego  p o ch o d zen ia  ek sp o r to w a n e  do P e ru  p o siad a  
K onsul G e n e ra ln y  w  H am b u rg u .

K onsu l w  W a rsz a w ie  je s t  je d y n ie  u p o w ażn io n y  
do - w izo w an ia  d o k u m en tó w  na  p rz e s y łk i pocztow e, 
gdyż  s ied z ib a  je g o  n ie  z n a jd u je  się w  p o rc ie  z a ła d o ­
w an ia . W  re g la m e n ta c ji P e ru  je s t  zastrzeżo n e , że 
f a k tu ry  k o n su la rn e  w in n y  b y ć  w izo w an e  w  K o n su ­
lac ie . p o s ia d a ją c y m  sw ą siedzibę  w  p o rc ie  z a ła d o w a ­
n ia . P o n iew aż  to w a ry  p o lsk ie  są  tra n sp o r to w a n e  
p rzew ażn ie  za p o śred n ic tw em  H am b u rg a , w obec  t e ­

go K o n su la to w i p e ru w ia ń sk ie m u  tam że  p rz y p a d ło  
w u d z ia le  w izo w an ie  f a k tu r  odnoszących  się do to ­
w arów  e k sp ed io w an y ch  do P e ru . T enże  K o n su la t le ­
g a liz u je  ia k ż e  f a k tu ry , d o ty czące  to w aró w  p o ch o ­
d zen ia  sz w a jca rsk ieg o , czeskoslow ack iego , a u s tr ia c ­
k iego  i w ęg ie rsk ieg o .

Świadectwa pochodzenia w Ekwadorze. — D la  
zasto so w an ia  ceł zn iżo n y ch  w s to su n k u  do n ie k tó ­
ry c h  k ra jó w , w p ro w ad zo n o  obow iązek  za łączen ia  
św iad ec tw  p o chodzen ia , u w ie rz y te ln io n y c h  k o n s u la r ­
n ie .

O p ła ta  d o d a tk o w a  p o b ie ra n a  w  w ysokości 5% 
w zgl. 1% od w arto śc i, zo sta ła  zn ies iona  w  zak re s ie  
m aszyn  ro ln iczy ch , nasion  i naw ozów .

W  k o łach  h an d lo w y ch  E k w ad o ru  ro zsze rza  się 
pog łoska , ja k o b y  rz ą d  w p ro w ad z ić  m ia l n a  szereg  
a r ty k u łó w  c ła  p ro h ib ic y jn e  p rz y  jed n o cz esn y m  zn ie ­
sien iu  k o n tro li im p o rto w e j.

P rz e s y łk i pocztow e do E k w ad o ru , o w a rto śc i do 
40 dok am er., w o lne  są  od ob o w iązk u  p o s ia d a n ia  f a k ­
tu ry  k o n su la rn e j.

KOLUMBIA — WYTYCZNE POLITYKI DEWIZOWEJ 
I IMPORTOWEJ.

W  u z u p e łn ie n iu  in fo rm a c y j o now ych  z a rz ą d z e ­
n iach  d ew izo w y ch  w  K olum bii, og łoszonych  w  N r. 
36 „ In fo rm a to ra  E k sp o rto w eg o "  z r. 1937, p o d a je m y  
d a lsze  w y ja śn ie n ia  co do p o w s ta łe j sy tu a c ji.

Jak  w y n ik a  z o św ie tlen ia  czy n n ik ó w  k ie ru ją c y c h  
xv K o lum bii p o li ty k ą  dew izow ą i w yw ozow ą, xv o bec­
n e j  chw ili p rz y  u s ta la n iu  k o le jn o śc i u d z ie la n y c h  p o ­
zw oleń  na  p rz e k a z y w a n ie  za g ran icę  w a lu t za to w a ­
ry  im p o rto w an e  b ęd z ie  s to sow ane  k ry te r iu m  zap o ­
trz e b o w a n ia  dan eg o  to w a ru  d la  p rz e m y słu  w zg lęd ­
n ie  k o n su m e ji k o lu m b ijsk ie j. T o w ary  zb ęd n e  b ę d ą  
u w z g lę d n ia n e  w  o s ta tn ie j lin ii, a  w  zap łac ie  ich  za ­
tem  n ie w ą tp liw ie  następoxvać b ęd z ie  d łu ższa  zw loką. 
N iem n ie j je d n a k  n a leż y  p o d k re ś lić , że czy n n ik  ten , 
ja k  ró w n ież  p rz y ję ta  n a  ra z ie  z asad a  n ie ró żn iczk o - 
w a n ia  k r a ju  p o ch o d zen ia  to w aru , m ogą n ie  b y ć  
w  p rzy sz ło śc i b liż sz e j lu b  n ieco  d a ls z e j stosow ane, 
zxvlaszcza,. że z ch w ilą  p o w stan ia  k ry z y s u  k aw o w e­
go w  p ra s ie  g o sp o d a rcze j p o ja w iły  się g łosy, w y p o ­
w ia d a ją c e  się p rzec iw  zasad z ie  jed n ak o w eg o  t r a k to ­
w an ia  p rzez  K o lum bię  k ra jó w  o ż ad n y m  lu b  m a ły m  
zn aczen iu  ja k o  o d b io rców  k a w y  n a  ró w n i z po w aż­
nym i odb io rcam i, a w  p ie rw szy m  rzęd z ie  S tanam i 
Z jedn . A. P. Jak  w idać  z pow yższego , w y ty czn e  no ­
w e j p o lity k i d ew izo w ej są  jeszcze  n ie  sp recy zo w an e  
o s ta teczn ie  i o k re s  o b ecn y  n a leż y  n a  ra z ie  u w ażać  
za p rze jśc io w y .

P o za  ty m  zaznaczyć  n a leży , że  rz ą d  xvniósł do 
p a r la m e n tu  p ro je k t  częśc iow ej zm ian y  ta ry fy  ce ln e j, 
M. in. m a ją  b y ć  pod w y ższo n e  s ta w k i ce lne  n a  a r ty ­
k u ły  b a w e łn ia n e  do w ysokości, k tó r a b y  d z ia ła ła  p ro - 
h ib ic y jn ie  n a  p rzyw óz . S ta w k i n a  tk a n in y  b a w e ł­
n ia n e  ze S tanów  Z jedn . b y ły b y  w  te n  sposób zn acz ­
n ie  niższe, p o n iew aż  zo sta ły  one za fik so w an e  w  t r a k ­
tac ie  h an d lo w y m  ze S ta n a m i Z jedn .

P ow ażne  tru d n o śc i d la  e k sp o r tu  p o lsk ieg o  do 
K o lum bii m ogą je d n a k  po w stać  w  p rzy sz ło śc i p rz e ­
de w szy stk im  z u w ag i n a  spodziexvanc zw łokę w 
p rzy d z ia le  dew iz, zw łaszcza  w  z a k re s ie  a r ty k u łó w  
go tow ych , k tó ry c h  p rzy w ó z  m oże b y ć  u w a ż a n y  za 
zbędny . P rzy p u szczać  n a leży , że  u tr u d n ie n ia  ta k ie
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o b ją ć  m ogą droższe  tk a n in y , z w y łączen iem  je d n a k  
tk an in  d o s ta rc z a n y c h  n a  u m u n d u ro w a n ie  w o jsk , n a ­
s tęp n ie  n aczy n ia  em aliow ane , m eb le  g ięte , k a p e lu ­
sze gotow e, b e re ty , rę k a w ic z k i i in n e  w y ro b y  g o to ­
w e. Z e w en tu a ln o śc ią  c zek an ia  n a  p rz y d z ia ł dew iz 
w inn i liczyć się e k sp o r te rz y  po lscy , n ie  m n ie j je d ­
n ak  obecna  sy tu a c ja  n ie  p rz e k re ś la  m ożliw ości d o ­
staw  n a  ry n e k  k o lu m b ijsk i, n a  k tó ry m  z b y t to w a­
rów  p o lsk ich  zaczą ł się rozszerzać .. W  zw iązk u  z ty m  
d a lsze  o p raco w y w an ie  ry n k u  je s t  p o żąd an e  i k o n ­
ta k t  h an d lo w y  ju ż  n a w ią z a n y  w in ien  b y ć  k o n ty n u o ­
w any . P ań stw o w y  In s ty tu t  E k sp o rto w y  p o leca  je d ­
n a k  w  zw iązk u  z w y tw o rzo n ą  sy tu a c ją , b y  e k sp o r te ­
rzy  p o lscy  p o zo staw a li w  śc isłym  k o n ta k c ie  z K on­
su la tem  R. P. w  Bogocie, in fo rm u ją c  K o n su la t o sw ej 
p ra c y  w te re n ie , a  z d ru g ie j  s tro n y  b y  p iln ie  ś led z ili 
p ra c ę  sw ych  ag en tó w  i p rz e d s ta w ic ie li k o lu m b ij­
sk ich  i z ach o w y w ali o strożność  p rz y  n a w iązy w an iu  
s to su n k ó w  z no w y m i odb io rcam i. P rz y  is tn ie n iu  b o ­
w iem  tru d n o śc i dew izow ych  m ogą n ie je d n o k ro t­
n ie  f irm y  m n ie j so lidne  pod w zg lędem  k u p ieck im  
n ie  w y w iązy w ać  się z p rz y ję ty c h  zobow iązań , z a s ła ­
n ia ją c  się o b o strzen ia m i w a lu to w y m i stosow anym i 
p rzez  w ładze  rząd o w e n a  zasadz ie  ob o w iązu jąceg o  
u staw o d aw stw a .

T E C H N IK A  PR ZEK A ZY W A N IA  NALEŻN OŚCI 
ZA G RA N ICZN Y CH .

W  zw iązk u  ze zm ianam i, ja k ie  zasz ły  n a  ry n k u  
k o lu m b ijsk im  w  z a k re s ie  sy tu a c ji  dew izow ej, p rz y ­
pom in am y  z a in te re so w a n y m  e k sp o r te ro m  tech n ik ę  
p rz e k a z y w a n ia  n a leżn o śc i zag ran iczn y ch  w  m yśl 
o b o w iązu ją cy ch  p rzep isów .

Po  n a d e jś c iu  to w a ru , ja k  to  b y ło  ob sze rn ie  
p rze d s ta w io n e  w  N r. 56 „Inf. E ks.“ z r. 1937, m usi 
to w ar b y ć  n iezw łoczn ie  zgłoszony  do o d p raw y  ce l­
nej. W  p rzec iw n y m  b o w iem  raz ie  g rozi n a łożen ie  
w y so k ie j k a ry . D o p rz e k a z a n ia  n a leż n o śc i za g ra n i­
cę p o trz e b n y  je s t  b an k o w i dow ód z ra c jo n a liz o w a n ia  
to w aru , a  w ięc dow ód o p łace n ia  cła. N ieza leżn ie  je d ­
n a k  od zg ło szen ia  to w a ru  do o c len ia  o d p raw a  ce lna  
d o k o n y w an a  je s t  d o p ie ro  po p ew n y m  p rzec iąg u  cza­
su, p rz y  czym  im p o rte rz y  z re g u ły  z a b ie g a ją  o j e j  
p rzyśp ieszen ie .

O b ecn ie  po w p ro w ad zen iu  o b o strzeń  dew izow ych  
do p rz e k a z a n ia  n a leżn o śc i d o staw cy  zag ran iczn em u  
n ie  w y s ta rc z a  p rzed ło żen ie  b a n k o w i dow odów  zna- 
c jo n a lizo w an ia  to w aru . O prócz  bow iem  dokum en tów  
d o ty ch cz aso w y ch  p o trz e b n e  je s t  o sobne zezw olen ie  
K o m isji D ew izo w ej n a  p rz e k a z  p ien ięd zy . Jak  w iado ­
m o z p o p rz e d n ic h  n u m eró w  „Inf. E ks.“ , u z y sk a n ie  
zezw o len ia  dew izow ego  n a s tę p u je  z p ew n ą  zw loką, 
z k o le jn o śc i u s ta lo n e j p rzez  K om isję , k tó r a  b ie rz e  
po d  u w ag ę  za ró w n o  ro d z a j to w a ru  i jeg o  n ie z b ę d ­
ność d la  ry n k u  k o lu m b ijsk ieg o , ja k  i w ysokość  d o ­
p ły w u  w a lu t do k r a ju  za p ro d u k ty  w y e k sp o r to w a ­
n e  w  ciągu  ty g o d n ia  p o p rz e d z a ją c e g o  p rz y d z ia ł d e ­
wiz.

Ze w zg lędu  n a  p o w sta łą  s y tu a c ję  n a  ry n k u  d a je  
się zau w aży ć  u k u p ie c tw a  k o lu m b ijsk ieg o  dążność 
do zd o b y c ia  pew ności, że zam ów iony  to w a r z a g ra ­
n iczn y  zo stan ie  d o sta rczo n y . B ow iem  k u p iec , u b ie g a ­
ją c y  się o p o zw o len ie  n a  p rzy w ó z  to w a ru  z z a g ra ­
n icy , m u s i zd ep o n o w ać  w  B an k u  R e p u b lik i n a  p o ­
czet n a leżn o śc i za to w a r 5% jego  w a rto śc i p lu s  1% 
ty tu łe m  op ła t, e jż e lib y  d o staw ca  z a g ra n ic z n y  zam ó­
w ien ia  n ie  w y k o n a ł, im p o rte r  m oże u z y sk a ć  zw ro t 
w sp o m n ian y ch  5%, je d n a k  k w o ta  w p łaco n a  ty tu ­
łem  o p ła t m a n ip u la c y jn y c h  p rz e p a d a . To też  od ­
b io rc y  k o lu m b ijsc y  ' z a b ie g a ją  u s iln ie  o to, aby  
u d z ie lo n e  zam ó w ien ia  b y ły  w y k o n an e . W ed łu g  w ięc 
now ych  p rzep isó w  w zrosło  n a w e t d la  e k sp o r te ró w  
zag ra n ic z n y c h  bezp ieczeń stw o  o d b io ru  i w y k u p ie n ia  
to w aru . O trz y m a n ie  je d n a k  n a le ż n e j z a p ła ty  n a s tę ­
p u je  z opóźn ien iem  i z ty m  fa k te m  w in n i się e k s ­
p o r te rz y  po lscy  liczyć.

KOLUM BIA.

Ś w iadec tw a  p o ch o d zen ia  d la  p rz e s y łe k  po cz to ­
w y ch  w  K o lu m b ii i z a rz ą d z e n ia  s a n ita rn e . — D la
p rz e sy łe k  p o cz tow ych  o w a rto śc i p o w y że j 10 pesów  
w p ro w ad zo n y  zo sta ł obow iązek  p rz e d s ta w ie n ia  św ia ­
d ec tw  pochodzen ia .

K o lu m b ijsk i u rz ą d  s a n i ta rn y  zw ró c ił uw ag ę  t o ­
w arzy stw o m  żeg lugow ym , że  im p o rt z w ie rz ą t ko- 
p y tk o w y c h  do K olum bii dopuszczony  b ęd z ie  ty lk o  
w ów czas, gdy  k o n su l k o lu m b ijsk i k r a ju  w y sy ła ją -

K o m p a n i a  H a n d l u  Z a m o r s k i e g o Compania de Comercio de Ultramar
Sp. Akc..

W A R S Z A W A ,  Moniuszki 6. Tel. Nr.

E k s p o r t  -  I m p o r t
P r z e d s t a w i c i e l s t w a  w Rio de Janeiro, 

Buenos A ires i Shanghaju

A g e n t u r y  we wszystkich ważniejszych 
miastach i portach

Sd. Arna

5-63-33. Adres telegraf.: „ K O M  H A ”

Exgortaciones—Importaciones
R e p r e s e n t a c i o n  en Rio de Janeiro, 

Buenos Aires y Shanhai

A g e n c i a s  en todos los puertos y C iu- 
dades mas imporfantes
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'cego stw ierdzi, iż w  danym  kraju  n ie  panow ała za­
raza p ysk a  i racic conajm niej od 2 i pół lat.

EL SA LY A D O R . W śród państw , k tóre k orzy ­
stają  z tary fy  ce ln e j m in im alnej, zn ajd u je się rów ­
n ież P olska z G dańskiem . C ła m aksym alne stosow a­
ne są m. in. na tow ary  japońsk ie.

K UBA. — T R A K T O W A N IE  C EL N E  T O W A R Ó W  

PO L SK IC H .

W  w ym ian ie  tow arow ej m iędzy P olską i Kubą 
zaszły  zm iany korzystn e dla w yw ozu  polsk iego, m ia­
n ow icie  tow ary po lsk ie  u zysk a ły  staw k i taryfy  mi 
nim alnej, p ozw alające na zw ięk szen ie  dostaw  i za­
p ew n iające lepszą ich opłacalność.

D odać należy , że przyznan ie staw ek  celn ych  m i­
n im alnych  w yn ik a  z k ształtow ania  się korzystnego  
dla K uby obrotów  handlow ych  z Polską. Kuba b o ­
w iem  trzym a się nadal za in augurow anej przed 2 la ­
ty  n ow ej p o lity k i hand low ej, dążącej do ubezpo- 
średn ien ia  handlu, przy jed noczesn ym  oparciu go 
na dodatnim  dla sieb ie  b ilansie  handlow ym ; relację  
eksportu  do im portu usta la  się jak  2:1. Od relacji 
te j  Kuba stosu je odstępstw a w  w ypadku, gdy is tn ie ­
ją  odpow iedn ie u k ład y  handlow e z państw am i za­
granicznym i, bądź też w arun k i sp ecja ln ie  a tra k cy j­
ne d la  kubańsk iego  handlu zagranicznego.

Przez p rzyzn an ie taryfy  m in im alnej tow ary  p o l­
sk ie  u zysk u ją  na rynku kubańskim  m ożność ła tw ie j­
szej p en etracji h andlow ej. O kres obecny pow inien  
w ięc b y ć  w y zy sk a n y  sp ecja ln ie  d la  w prow adzenia  
n ow ych  artyku łów  lub utrw alen ia  i  rozszerzenia do­
staw  dotychczasow ych . N a p ierw sze  m iejsce  w y su ­
w a się celow ość opracow yw ania  dostaw  b ibu łk i pa- 
u ierosow ej, fasoli, słodu, konserw  w  puszkach.

S tosow an ie  d la  P o lsk i ta r y fy  m in im a ln e j n ie  je s t 
o k re ś lo n e  ż ad n y m  te rm in em , o b o w iązu je  w ięc  ona 
aż do o d w o łan ia , to  znaczy  do chw ili, gd y  K u b a  
u zn a ła b y , że w y m ian a  to w aro w a  z P o lsk ą  k s z ta łtu je  
się d la  n ie j  n iek o rzy s tn ie .

K U B A  — T A R Y FA  M IN IM A LN A  D L A  T O W A R Ó W  

PO L SK IC H .

W uzu pełn ien iu  in form acyj op ublikow anych  w 
Nr. 1 „Inform atora Eksportow ego" z dn. 1.1.38 poda­
jem y w yjaśn ien ia  nadesłan e do A m basady R. P. 
w  W aszyngton ie przez K onsula R. P. w  H ayanie  
w spraw ie stosow ania ta ry fy  m in im alnej przy im por­
cie tow arów  polsk ich  na Kubę.

Zgodnie z d ecyzją  K ubańskiej K om isji T ech n icz­
n ej do spraw  celnych , pow ziętą  na je j  posiedzeniu  
jesien n ym , P olsce przyznana została taryfa  m in im al­
na bez żadnych ograniczeń. O znacza to zw oln ien ie  
przyw ozu  p o lsk iego  od 25% dopłaty  ce ln ej, jak a  do­
tychczas obow iązyw ała . P rzy w ile j ten został p rzy ­
znany na razie na okres do następnej rew izji rocz­
n ej sta ty styk  urzędow ych, która odbędzie się w  
m arcu 1938 r. Sądząc z obecnych  cyfr w ym ian y  to­
w arow ej po lsko-kubańsk iej, k tóre za rok 1937 dają  
K ubie dodatnie saldo, n ie n a leży  przew idyw ać, by  
sy tu acja  obecna u leg ła  zm ianie, czy li że podczas

całego  1938 ro k u  to w a ry  p o lsk ie  b ę d ą  n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j k o rz y s ta ć  z ta ry fy  m in im a ln e j.

W  m a ju  1938 w e jd ą  w ży c ie  o b o strzo n e  p rzep isy  
co do z n ak o w an ia  tow arów , im p o rto w a n y c h  do K u ­
by . O dnoszą  się one g łów nie do o b o w iązk u  u m iesz­
czan ia  n a  b ezp o śred n im  o p ak o w an iu  to w a ru  n azw i­
sk a  i m ie jsca  zam ieszk an ia  p ro d u cen ta .

K UBA  — FO R M A L N O ŚC I Z D O K U M EN TA M I 
IM PO R TO W Y M I.

O d je d n e g o  z im p o rte ró w  to w aró w  po lsk ich  na 
K u b ie  o trz y m a ł P ań stw o w y  In s ty tu t  E k sp o rto w y  p o ­
niższe u w ag i:

„Z d o ty ch cz aso w ej p ra k ty k i w  s to su n k ach  z p o l­
sk im i f a b ry k a m i n a  ry n k a c h  zam o rsk ic h  m ogę p r z y ­
toczyć  sze reg  w y p ad k ó w , w  k tó ry c h  p o w sta ły  p o ­
w ażne k o m p lik a c je  i s t r a ty  sk u tk ie m  n a d e jśc ia  do 
p o r tu  p rz ezn aczen ia  p o lsk ich  to w aró w  p rzed  n a d e j­
ściem  d o k u m en tó w  za ład o w an ia .

O pó źn ien ie  w  p rz e s ia n iu  d o k u m en tó w  p o w sta je  
p rzew ażn ie  z w in y  oddzia łów  to w aro w y ch  po lsk ich  
b an k ó w , k tó re  w  zw iązk u  z m a n ip u la c ja m i fin a n so ­
w an ia  etc. p rz e t rz y m u ją  p a p ie ry  zu p e łn ie  n ie p o trz e ­
b n ie , tak , że to w a r id ą c y  w o ln y m  o k rę te m  często 
n ad ch o d z i w cześn ie j an iże li d o k u m en ty .

O sta tn io  p o d o b n y  w y p a d e k  zaszed ł p rz y  t r a n s ­
p o rc ie  p ró b n e j p a r t i i  słodu, k tó r a  w  p rz e ła d u n k u  
w  N ow ym  Jo rk u  na  H av an ę  zo sta ła  tu t a j  w y ła d o w a ­
na  i leży  w  w ilg o tn y ch  m ag az y n ach  p o rto w y ch . P a r ­
t i i  t e j  n ie  m ożna p o d ją ć  i za ład o w ać  w  od p o w ied ­
n ie jsz y m  m ie jscu , ja k o  że d o k u m e n ty  je szcze  n ie  
n adesz ły .

P rz y  ta k ic h  to w a ra c h  ja k  słód, chm iel, szy n k i 
etc. — szkody , ja k ie  m ogą po w stać  z w a d liw e j p ro ­
ced u ry , są  n ieo b licza ln e .

W  p ra k ty c e  je s t  p rz y ję te , że sp e c ja ln ie  tam , 
gdzie  p o d o b n ie  ja k  w tra n sp o r ta c h  n a  K ubę, f a k tu ra  
k o n su la rn a  i zw iązan e  z n ią  fo rm aln o śc i są  zbędne, 
w y sy łk a  p a p ie ró w  n a s tę p u je  n a ty c h m ia s t p o cz tą  lo t­
n iczą  n a z a ju trz  po za ła d o w an iu  to w a ru  n a  o k rę t" .

P o d a ją c  pow yższe  u w a g i do w iadom ości z a in te ­
re so w an y ch , n a le ż y  zaznaczyć, że n iew ą tp liw ie  s p ra ­
w ne p rz e s trz e g a n ie  w y m ag an y ch  fo rm a ln o śc i i n a ­
le ż y te  p rz e s y ła n ie  d o k u m en tó w  za ład o w czy ch  p rz y ­
czyn i się do p o lep szen ia  s y tu a c ji  e k sp o r to w e j to w a­
rów  p o lsk ich , d o s ta rc z a n y c h  n a  K ubę.

ZWYŻKA ST A W E K  TARY FY  G ELN EJ H A IT I.
1. XII. 1937 w p ro w ad zo n o  p o n o w n ą  zw y żk ę  w szy ­

s tk ich  s taw ek  ta ry fy  c e ln e j H a it i  o 10%. Z w yżka 
ta  m a  c h a ra k te r  o p ła ty  d o d a tk o w e j. D o ty ch czas  p o ­
b ie r a n a  od 10. III. 1937 o p la ta  d o d a tk o w a  w ynosiła  
10% — łączne  obc iążen ie  d o d a tk o w e  w y n o sić  będzie  
20% d la  w szy stk ich  s taw ek  ce lnych .
O G R A N IC Z E N IE  IM PO R T U  K A R B ID U  D O  C H ILE.

Im p o rt k a rb id u  do C h ile  o g ran iczo n y  zosta ł do 
1937 r. Ł 12,607,— . W  ty c h  w a ru n k a c h  B an k  ten 

H O N D U R A S.
W p ro w ad zo n o  now ą ta ry fę  ce ln ą  trzy k o lu m n o - 

w ą, z a w ie ra ją c ą  s ta w k i m ak sy m aln e , p o śred n ie  i m i­
n im a ln e , s to sow ane  z a le żn ie  od sa ld a  han d lo w eg o  
z d an y m i k ra ja m i. P o lsk a  m a ją c  u je m e n  sa ldo  z H o n ­
d u ra sem , k o rz y s ta  z ta ry fy  m in im a ln e j.
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D z i a ł  t r a k t a t ó w  i u k ł a  d o w 
handlowych państw Am eryki  
Ś r o d k o w e j  i P o ł udni owej ®)

W ładys ław Mazurkiewicz 
b. M in is te r Pe łnom ocny R. P.

Traktaty handlowe Argentyńskie
Los tratados de comercio firm ados por Argentina.

El articulo esta dedicado a los tratados de fu e  firm ado  eon Austria . Subraya  las ideas
comercio que fueron  celebrados durante los d ireetm as de la politica comercial, que guia-
5 ultim os ańos eon 17 paises, de los cuales 13 ron al gobierno A rgentino en las negociaciones
europeos — da una caracteristica de estos eon los d iferentes paises especialm ente euro-
tratados, tom ando como base el tratado que peos.

O statn ie  k ilk a  la t  w  życiu gospodarczym  
A rgentyny cechuje w ielka ilość zaw artych  
przez ten  k ra j  tra k ta tó w  i uk ładów  hand lo ­
w ych. O bok tendencji, p rze jaw ianych  w tym  
k ie ru n k u  przez k ierow nika  resortu  Spraw  
Zagranicznych, k tó rym  do 20 lutego b ieżą­
cego roku  b y ł w y b itn y  p raw n ik  p. Karol 
Saavedra  Lam as, głów nym  powodem  dla 
którego A rgentyna w kroczy ła  na drogę 
regulow ania sw ych stosunków  hand lo ­
w ych w drodze trak ta to w e j by ły  w prow a­
dzone przez ten  k ra j  ograniczenia dewizowe 
i pow stanie w okresie k ry zy su  znacznej ilo­
ści k redy tów  zam rożonych, co obok pew nych 
trudności dew izow ych spowodow ało państw a 
europejskie, z k tó rym i A rgen tyna p row adziła  
ożywione obroty handlow e do podjęcia  k ro ­
ków  celem zapew nienia sobie dew iz na  po­
trzeby  swego eksportu  do A rgen tyny  oraz in ­
ne potrzeby  finansow e tudzież d la  odm roże­
n ia  za trzym anych  przez A rgentynę sum.

N a czele ty ch  k ra jó w  sta ła  Anglia, k tó ra  
ja k  w iadom o zajm uje  pierw sze miejsce 
w eksporcie i im porcie argentyńskim  oraz jest 
najw iększym  odbiorcą argentyńskiego m ięsa 
mrożonego. N astępnie zostały uregulow ane 
stosunki handlow e z Belgią, H oland ią  i Szw aj­
carią, to jest k ra jam i posiadającym i, (szcze­
gólnie dw a pierwsze) b ilans w ybitn ie  ujem ny 
z A rgentyną.

U m ow a z A nglią w yw ołana  rów nież w zna­
cznym  stopniu  now ą p o lity k ą  li a n d  Iową tego 
k ra ju , jak o  konsekw encją  konferencji w O tta ­
wa, zaw arta  została po bardzo  długich i żm ud­
nych  p e rtrak ta c ja c h  1 m aja  1933 r. Um owy 
z Belgią, H oland ią  i S zw ajcarią  zostały pod­
pisane w pierw szej połowie roku  1934.

W  tym że roku  1934 (w drug iej jego poło­
wie) zaw arto  um ow y z Niem cam i i H iszpa­
nią, p rzy  czym  stosunki handlow e z H iszpa­
n ią  doszły w pew nej chw ili do m om entu

kry tycznego, k tó rem u  dopiero zaw arta  um o­
w a położyła kres. Co do Niemiec, to u k ład  
z tym  k ra jem  konieczny b y ł ze w zględu na 
zasady  claeringu, stosowanego przez to p a ń ­
stw o w jego obrotach hand low ych  z zag ra­
nicą.

Jednocześnie w  zw iązku  z zain icjow aną 
p rzez A rgentyńskie  M inisterstw o S praw  Za­
g ran icznych  p o lity k ą  ściślejszego zbliżenia 
z k ra jam i A m eryki P ołudniow ej w  szczegól­
ności z sąsiadam i, w śród  k tó ry ch  na pierw sze 
m iejsce w ysuw a się B razylia, o k tó re j p rz y ­
jaźń  A rgen tyna bardzo  zabiegała, zaw arty  
został jeszcze w paździe rn iku  1933 roku  tra k ­
ta t  hand low y  oraz szereg innych  tra k ta tó w  
z tym  k rajem , p rzy  czym  ów tra k ta t  h an d lo ­
w y został zastąp iony  następnie  nowym  irak - 
tatem  podpisanym  dn ia  29 m aja  1935 roku-

Z Chile zaw arto  m odus vivendi dn ia  12 li­
s topada  1932 roku  zm odyfikow ane następnie  
2 lutego 1933 roku , następn ie  zaś w czerw cu 
tegoż roku  zaw arto  now ą umowę. W reszcie 
w końcu roku  1935 doszło do u k ładu  aczkol­
w iek w skrom nym  zakresie m iędzy A rgen ty ­
ną a U rugw ajem .

Poczynając  od końca roku  1935, (31 g ru d ­
n ia  1935 roku) w ciągu roku  1936 i 1937 A r­
gen tyna  weszła w sposób zdecydow any na 
drogę regulow ania  sw ych stosunków  hand lo ­
w ych w drodze um ow nej, zaw iera jąc  t ra k ta ­
ty  z całym  szeregiem  k ra jó w  europejskich, 
z k tó rym i je j obroty handlow e nie są jeszcze 
narazie  zby t w ielkie — b y ła  to po lityka  szu ­
k an ia  now ych rynków  zby tu  celem częścio­
wego uniezależnien ia się od państw  z a jm u ją ­
cych dotychczas dom inujące stanow isko w jej 
handlu  zagranicznym .

A więc po zaw artym  d n ia  31 g ru d n ia  1935 
roku  trak tac ie  z F in land ią , w  ciągu roku  1936 
z a w a rte  zo sta ły  um o w y  z R um unią  i A ustrią , 
a w  roku  1937 z C zechosłow acją i W ęgram i.
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Jednocześnie zostały uregulow ane stosun­
k i liandlow e z k ra jam i, z k tó rym i u jaw n iły  
u jaw n iły  się silne tarcia , na  sk u tek  trudności 
dew izow ych czynionych im przez Argentynę 
a m ianow icie: z W łochami (4 m arca 1937 r.) 
i ostatn io  z F ra n c ją  (18 lutego 1938 roku). U- 
legł także  zm ianie w g rudn iu  1936 roku  tr a k ­
ta t  z Anglią, zapro jek tow ano  rów nież pew ne 
uzupełn ien ia  tra k ta tu  z H olandią.

O dnośnie do k ra jó w  A m eryki Południow ej: 
w lu tym  1937 roku  zostało podpisane m o­
dus v ivendi z Peru , likw idu jące  pow stały  
pom iędzy tym i k ra ja m i jeszcze w  listopadzie 
1935 roku  k o n flik t na tle p rzyw ile jów  u d z ie ­
lonych  przez P eru , Chile. Zaś 19 lutego 1938 
roku  to jest w  osta tn im  dniu  swego urzędo­
w an ia  p. S aavedra  Lam as podpisa ł z am basa­
dorem  chilijsk im  pro tokół dodatkow y do 
tra k ta tu  z czerw ca 1933 roku.

T ak  więc w idzim y, że w  ciągu ostatn ich  
pięciu  la t A rgen tyna  zaw arła  t ra k ta ty  i u k ła ­
dy  handlow e z 17 państw am i, w śród  k tó rych  
z 13 europejskim i.

Z aw ierane przez A rgentynę um ow y h a n ­
dlow e dzielą się zasadniczo na  dw a ty p y  — 
p ierw szy  ty p  to  tra k ta ty  i um ow y zaw iera­
jące  postanow ienia  o charak te rze  ogólnym, 
p rzy  czym  w śród  ty ch  posianow ień w ydzie­
la ją  się czy to w  form ie uk ładów  specja l­
nych, czy w form ie a rtyku łów , w łączonych 
do sam ego tek stu  tra k ta tu  — postanow ienia 
dewizowe. Drugi- typ , to u k łady , dotyczące 
D aw ek celnych i kontyngentów , p rzy  czym  
w p rzew ażnych  w ypadkach  są to k lauzu le  
dodatkow e do postanow ień ogólnych.

Poza tym  m ożnaby podzielić um ow y h a n ­
dlow e argen tyńsk ie : a) na  um ow y z k ra jam i 
z k tó rym i do tąd  A rgen tyna nie b y ła  zw iąza­
na żadnym i uk ładam i handlow ym i i b) na 
um ow y z k ra jam i, z k tó rym i istn ia ły  już  po­
przednio  zaw arte  tra k ta ty  handlow e (poprze­
dnio tj. p rzed  W ielką W ojną). Osobno należy 
w yodrębn ić  um ow y z k ra jam i A m eryki P o ­
łudnic  we j.

T ra k ta ty  zaw iera jące  jedynie  postanow ie­
n ia  ogólne, są to um ow y z Belgią, ze S zw aj­
carią, z R um unią, z A ustrią  i z W ęgram i, po­
nad to  obow iązująca um ow a z H oland ią  ma 
rów nież ch a ra k te r  ogólny, jedyn ie  zap ro jek ­
tow ane w kw ie tn iu  1937 roku  uzupełn ien ia  
do tyczą staw ek  celnych i kontyngentów .

K raje, z k tó rym i A rgen tyna zaw arła  um o­
w y poraź  p ierw szy  są: Belgia, H olandia,
Szw ajcaria , F in land ia , W ęgry, R um unia, Cze­
chosłow acja i Austria- K rajam i, z k tó rym i za­
w arte  um ow y są uzupełnieniem  trak ta tó w , 
istn iejących  jeszcze p rzed  w ojną są: Anglia 
N iem cy, H iszpania , W łochy i F rancja .

Jako  t ra k ta t  typ o w y  o charak te rze  ogól­
nym  może być  uw ażan y  tra k ta t  z A ustrią, na 
k tó rym  całkow icie w zorow any jest tra k ta t

z W ęgram i oraz do którego zbliża się nieomal 
zupełnie tra k ta t  z Czechosłow acją i z R um u­
nią.

T ra k ta t z A ustrią  sk łada  się z 10 a r ty k u ­
łów, z k tó ry ch : pierw szy, drugi, p iąty , siód­
m y i ósmy, zaw iera ją  zasadę najw iększego 
up rzyw ilejow ania .

O w a k lau zu la  bezw arunkow a i nieogra­
niczona najw iększego up rzyw ile jow an la  p rze ­
w idziana jest odnośnie do opłat celnych oraz 
innych  form alności zw iązanych  z im portem  
artyku łów , odnośnie do opłat eksportow ych 
i zw iązanych  z tym  form alności, odnośnie do 
żeglugi, odnośnie do obyw ateli danych k ra ­
jów , w szczególności co się tyczy  ich położe­
n ia  praw nego możności poruszania  się. poby­
tu , zam ieszkania  i w ykonyw an ia  hand lu  
i przem ysłu , da le j odnośnie do opłat w ew nę­
trznych  dotyczących  sprzedaży, obrotu i kon ­
sum pcji p roduk tów  i w reszcie odnośnie do 
tran zy tu . Co do tego ostatniego jest zastrze­
żone, że tow ary , pochodzące z k ra ju  z k tó rym  
zaw ierana  jest um ow a, nie będą podlegały  ża­
dnym  opłatom  tranzy tow ym  z w yjątk iem  ty l­
ko efek tow nych  kosztów .

W szystkie korzyści p rzyw ileje  i zw olnie­
nia, jak i zostały p rzyznane  lub  będą  p rz y ­
znane w przyszłości przez jedną  z w ysokich 
um aw ia jących  się stron odnośnie do opłat cel­
nych  i eksportow ych produktom  jak iegokol­
w iek innego k ra ju  będą  na tychm iast rozcią­
gnięte bez żadnej kom pensaty  na tak ie  same 
p ro d u k ty , pochodzące od jednej ze stron u m a­
w iających  się lub  przeznaczane na tery torium  
te j strony.

A rty k u ł trzeci dotyczy zobow iązania nie- 
s tw arzan ia  now ych zakazów  lub  res try k c ji 
co do im portu  lub  eksportu jakiegokolw iek 
tow aru  z jednego k ra ju  do drugiego, a także  
w prow adzan ia  reglam entacji konsu larne j lub  
san ita rne j, lctórahy u tru d n ia ła  obroty  h a n ­
dlow e pom iędzy obu k ra jam i, chyba że po­
dobne res try k c je  b y ły b y  rów nież zastosow a­
ne do tow arów  jak iegokolw iek innego k ra ju , 
zna jd u jący ch  się w  tych  sam ych w arunkach .

Postanow ienia te  nie dotyczą zarządzeń, 
jak ieb y  się odnosiły: a) do bezpieczeństw a
publicznego, b) do h and lu  bronią, am unicją  
i m ateriałem  w ojennym , c) do ochrony zdro­
w ia publicznego, jak  rów nież zw ierząt i roś­
lin p rzed  chorobam i i szkodliw ym i insek ta­
mi, d) do obrony m ają tk u  narodow ego a r ty ­
stycznego, h istorycznego lub  archeologicznego 
e) do w yw ozu złota i srebra, f) do środków  fi­
nansow ych lub  policy inych  m ających  na  celu 
rozciągnięcie na  p ro d u k ty  zagraniczne sy­
stem u stosowanego w ew nątrz  k ra ju  do tak ich  
sam ych p roduk tów  k rajow ych .

A rty k u ł szósty zaw iera in teresu jące  nas 
postanow ienie odnośnie do pozwoleń im portu, 
k tó re  b rz m i; ,-W w yp ad k u , gdyby  k tó rak o l­
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wiek z wysokich um aw iających się stron u- 
s! a no wiła system pozwoleń importowych, za­
stosuje do towarów i produktów  drugiej stro­
ny objętych tym  systemem traktow anie ich 
sprawiedliwe i możliwie korzystne, biorąc 
pod uwagę cyfry  nrm aluej wym iany pomię­
dzy obu stronami i wysokość kontyngentów 
ustalanych dla każdego produktu.

Specjalna k lauzula zastrzega, że postano­
wienia nmiejszeg trak ta tu  nie będą stosowa­
ne w w ypadku przyznania specjalnych przy­
wilejów przez jedną z wysokich um aw iają­
cych się stron celem ułatw ienia w ym iany po­
granicznej.

A rtykuł czw arty zawiera postanowienia 
dewizowe, które mogą być uw ażane za typo­
we o ile chodzi o zawierane przez Argentynę 
umowy, pow tarza ją  się bowiem z m ałymi 
zmianami lub uzupełnieniami we wszystkich 
traktatach. Tekst tego artyku łu  jest następu­
jący:

„Dopóki utrzym uje się system kontroli de­
wiz, Rząd Argentyński zobowiązuje się pod­
jąć niezbędne środki dla umożliwienia prze­
kazu sum z Republiki Argentyńskiej do Au­
strii i ażeby przekaz ten mógł odbywać się 
bez żadnej zwłoki i ograniczeń po kiirsie nie 
mniej korzystnym  od kursu jaki jest stoso­
w any do przekazów do jakiegokolwiek trze­
ciego k ra ju  aż do wysokości sum, otrzym a­
nych FOB z regularnego eksportu produk­
tów argentyńskich do Austrii po potrąceniu 
um iarkowanej (rozsądnej) sumy rocznej prze­
znaczonej na obsługę długów publicznych ze­
w nętrznych Argentyny.

Ze swej strony Rząd Federalny Austriacki 
zobowiązuje się do podjęcia niezbędnych 
środków, ażeby umożliwić przekaz sum z Au­
strii do Republiki A rgentyńskiej bez trudno­
ści i ażeby mógł on być dokonywany po k u r­
sie nie mniej korzystnym  niż kurs stosowany 
do przekazów, do któregokolwiek trzeciego 
kraju".

Wreszcie z tym  związany jest artyku ł 
dziew iąty trak ta tu , k tóry wymaga dla udo­
w odnienia pochodzenia tow arów  im portow a­
nych zaopatrzenia ich w świadectwo pocho­
dzenia, w ydane i wizowane przez władze 
i instytucje wskazane przez kraj  im portu­
jący-

Pomiędzy tą  umową a umową zaw artą 
z Czechosłowacją zachodzi tylko ta  różnica, 
że umowa z Czechosłowacją nie zawiera po­
stanowień, objętych artykułem  trzecim umo­
wy niniejszej.

W umowie z Rum unią (jedyny wypadek) 
brak jest postanowień dewizowych, co tłoma- 
czy się według posiadanych przeze mnie in ­
formacji niechęcią Rumunii do wyrażenia

sw ej zgody na potrącenie  pew nej um iarkow a­
nej sum y dewiz na obsługę d ługu  pub liczne­
go argentyńskiego.

U m ow a z F in lan d ią  zaw iera  większość cy ­
tow anych  w yżej postanow ień jest jednak  
k ró tsza  p rzy  czym  o ile chodzi o restrykc je  
i zakazy  im portu  p rzew idu je  jedyn ie  k la u ­
zulę najw iększego up rzyw ile jow an ia , zaw ie­
ra  także  postanow ienie co do stałego kom uni­
kow an ia  sobie przez oba rządy  cy fr  odnoś­
nych  s ta ty s ty k  celem śledzenia rozw oju w y ­
m iany  handlow ej.

U m ow y z Belgią, H oland ią  i Szw ajcarią , 
posiada ją  specjalne u k ład y  dew izow e — p o ­
stanow ienia  ich z w y ją tk iem  przepisów  de­
wizow ych, k tó re  są b a rd z ie j obszerne i p rze­
w id u ją  rów nież z likw idow anie sp raw y  k re ­
dy tów  zam rożonych, na  ogół nie odbiegają 
od postanow ień tra k ta tu  z A ustrią , p rzy  czym 
jed n ak  b ra k  w nich  n iek tó rych  k lauzu l, do­
tyczących  tra n z y tu , kontyngen tów , sy tuacji 
obyw ateli, op łat w ew nętrznych  i t. p. W u- 
m owie z H olandią, k lauzu la  najw iększego 
up rzy  w ile jw an ia  rozciągnięta jest rów nież na 
p rzydz ia ł dewiz, poza tym  k lau zu la  ta  o ile 
chodzi o handel, p rzem ysł i rolnictw o, obej­
m uje także  obyw ateli tudzież  spółki, stow a­
rzyszenia, p rzedsięb iorstw a finansow e, p rze ­
m ysłow e i żeglugowe-

U m ow y z Niem cam i, W łocham i, F ran c ją  
i A nglią pow ołują się n a  um ow y daw niej, to 
jest p rzed  w ojną zaw arte  z tym i k ra jam i, 
p rzew idu jące  stosow anie nieograniczonej 
i b ezw arunkow ej k lauzu li najw iększego u- 
p rzyw ile jow an ia ; poza tym  um ow a z Anglią 
zaw iera  obszernie u ję te  postanow ienia dew i­
zowe, um ow a z N iem cam i jest nieom al w y ­
łącznie uk ładem  dew izow ym , um ow a zaś 
z W ickam i sk łada  się z osobnego u k ład u  de­
wizowego oraz kontyngentow ego tudzież z po ­
stanow ień ogólnych u ję ty ch  jako  dodatkow y 
protokół do konw encji hand low ej W iosko-A r­
gen tyńsk ie j z 1 czerw ca 1899 roku. P rotokół 
ten zaw iera  pstanow ien ia  nieom al identyczne 
z postanow ieniam i um ow y A rgen tyńsko-A u­
striack iej odnoszące się do tran zy tu , op łat w e­
w nętrznych , zakazów  lub  res trykc ji p rzyw o­
zu, pozw oleń przyw ozow ych, kontyngentów  
i św iadectw  pochodzenia.

U m ow a z F ra n c ją  zredagow ana jest rów ­
nież, jako  pro tokół dodatkow y do konw encji 
hand low ej F rancusko-A rgen tyńsk iej z dnia 
(9 sierpn ia  1892 roku  i w  części ogólnej po­
w ta rza  z m ałym i zm ianam i postanow ienia 
pro tokółu  dodatkow ego z W łocham i, zaw iera 
ponadto  specja lny  a r ty k u ł do tyczący  kw estii 
dew izow ej, k tórego  sens nie odbiega od u jęc ia  
te j sp raw y  w form ie typow ej w  cytow anej 
w yżej um ow ie z A ustrią .

W reszcie um ow a z H iszpan ią  k tó ra  pow o­
łu je się na  tra k ta t  p rzy jaźn i z 1863 roku, za­
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w iera, jeżeli chodzi o k lauzu lę  najw iększego 
u p rzyw ile jow an ia  w iększość postanow ień, 
k tó re  o dna jdu jem y  w um ow ie z A ustrią , p rzy  
czym  rozszerza k lauzu le  dotyczącą w yjęcia 
z pod postanow ień te j um ow y przyw ilejów  
udzie lanych  państw om  granicznym  a co do 
w ykonyw an ia  h and lu , p rzew idu je  k lauzu lę  
najw iększego up rzyw ile jow an ia  nie ty lko  
w stosunku  do obyw ateli za jm u jących  się 
handlem , ale i w stosunku do spółek hand lo ­
w ych.

Ja k  to już  było zaznaczone w yżej, w ięk­
szość um ów  hand low ych  zaw iera  też postano­
w ienia lub  u k ład y  dotyczące staw ek  celnych 
i kontyngentów . T ak  um ow a z F in land ią  
p rzew idu je  kon tyngen t roczny w ilości 25 tys. 
ton d la  k u k u ry d z y  argen tyńsk ie j oraz zm niej­
szenie staw k i celnej o 0,05 m arek  fin landz­
k ich  za kilo obow iązującej w  m omencie im ­
p o rtu  te j k u k u ry d z y  do F inlandii, rów nież 
rząd  fin landzk i zobow iązał się u trzym ać  w 
m ocy zw olnienie z cła ąuebracho  i ek s trak tu  
ąuebracho  argentyńskiego.

W  uk ładzie  z C zechosłow acją p rzew id z ia ­
ne są ulgi d la św ieżych winogron a rg en ty ń ­
skich, A rgen tyna  zaś udziela  zezwolenia na 
im port chm ielu czeskiego pod różnym i n a z ­
wam i.

U m owa z N iem cam i p rzew idu je  rów nież 
ulgi d la  w inogron argentyńskich  oraz kon ­
ty n gen ty  d la  m ięsa m rożonego i chłodzonego.

U m ow y z Anglią zaw iera ją  cały  szereg 
przep isów  dotyczących  kon tyngen tów  n a  m ię­
so m rożone i chłodzone tudzież staw ek  celnych 
pob ieranych  za to mięso, da le j zobow iązania 
co do n ieograniczenia w w ozu n iek tó rych  a r ­
ty k u łó w  argen tyńsk ich , ja k  pszenica, k u k u ­
ry d za ,' siem ie lniane, w ełna, łój, e k s trak t ą u e ­
bracho  itd., poza tym  zafiksow anie przez A r­
gen tynę całego szeregu staw ek  celnych- Spe­
c ja ln y  pro tokół do tyczy  p rzy jaznego  tra k to ­
w an ia  przez rząd  a rgen tyńsk i w spó łpracy  
k a p ita łu  B ry ty jsk iego  oraz położenia węgla 
i koksu  na  ry n k u  argentyńskim . N iezależnie 
od zobow iązania co do n iew prow adzan ia  żad ­
nych  now ych obciążeń ani ceł na węgiel po­
chodzenia angielskiego, oba rządy  postano­
w iły  porozum ieć się na w ypadek , gdyby  sy ­
tu ac ja  w ęgla i koksu  angielskiego na ry n ­
kach  a rgen tyńsk ich  uległa zm ianie — a to ce­
lem podjęcia środków  d la  n ap raw y  .tej sy ­
tuacji.

U m ow a z H iszpan ią  p rzew idu je  zniżki 
celne n a  cały  szereg a rty k u łó w  h iszpańskich  
przew ażn ie  spożyw czych oraz kon tyngen ty  
p rzy zn an e  przez H iszpanię, A rgentynię na 
łój, ja ja , siem ie lniane, skóry, kazeinę i w eł­
nę.

U m ow a z W łocham i p rzew idu je  p rzy zn a ­
nie przez W łochy całego szeregu kon tyngen ­

tów  na  p ro d u k ty  a rgen tyńsk ie  ogółem n a  rok 
1938 do wysokości 458 m ilionów lirów . W re­
szcie um ow a z F ra n c ją  zaw iera  k lauzu lę, do­
tyczącą  kon tyngen tów  p rzy zn an y ch  przez 

F ranc ję  — A rgentynie  na kuku ry d zę , mięso 
m rożone ba ran ie  i wołowe, jab łk a  i gruszki 
oraz masło. Ze sw ej strony  A rgentyna z a p e ­
w niła  F ra n c ji zniżone staw ki celne na  kon iak  
i lik ier „G randę C harteuse".

O dnośnie do tra k ta tó w  zaw arty ch  z k ra ­
jam i A m eryki Południow ej, nie będę w cho­
dził naraz ie  w ich bliższą analizę.

O  ile chodzi o w nioski jak ie  m ożna w y ­
ciągnąć z dotychczasow ej po lityk i tra k ta to ­
w ej argen tyńsk ie j, to idą  one w  n as tęp u ją ­
cym  k ieru n k u :

1) A rgen tyna opiera  swe um ow y na  nieo­
graniczonej i bezw arunkow ej k lauzu li n a j­
w iększego up rzyw ile jow an ia  — k lau zu la  ta  
w  pew nych  w ypadkach  jest u ję ta  szerzej, w 
pew nych wężej.

2) A rgen tyna skłonna jest udzielać k rajom  
z k tó rym i zaw iera  um ow ę zapew nienie co do 
p rzydziału  im dew iz na  po trzeby  ich im portu  
ew entualn ie  inne, ale ty lko  w granicach  de­
wiz o trzym yw anych  z tych  k ra jó w  przez eks­
po rt do nich  p roduk tów  argen tyńsk ich , p rzy  
czym  zostało p rzy ję te  jako  zasada, że z owej 
sum y dew iz po trąca  się um iarkow aną  kw otę 
n a  obsługę długów  państw ow ych  a rg en ty ń ­
skich (o ile się zdaje 12 procent).

3) N iedom agając się k lau zu li najw iększe­
go up rzyw ile jow an ia  o ile chodzi o k o n ty n ­
genty, A rgen tyna  zastrzega sobie w stosunku 
do k ra jó w  gdzie istn ieją  zakazy  i ogranicze­
n ia  p rzyw ozu  tra tk o w an ia  je j w sposób sp ra ­
w iedliw y p rzy  uw zględnieniu  je j norm alnych  
obrotów  z danym  krajem .

4) A rgen tyna skłonna jest p rzyznaw ać  w 
pew nych  w y p ad k ach  zniżki celne na  a r ty k u ­
ły specjaln ie in teresu jące d an y  k ra j  ew en tu ­
alnie zafiksow anie staw ek  celnych, należy  je ­
d n ak  m ieć na  uw adze, że dotychczas owe zni­
żki stosow ane są do w szystk ich  w  ogóle k ra ­
jów, naw et tych . z k tó rym i A rgen tyna niem a 
dotąd  zaw arty ch  tra k ta tó w  handlow ych- 
Znaczenie tak ie i zniżki polega na  tym , że do­
tyczą  one a rtyku łów , k tó re  bądź w yrab iane  
są ty lko  w danym  k ra ju  bądź k ra j  ten m a 
m ożność rozszerzyć ich zby t w  A rgentynie do 
czego ow a zniżka jest m u pom ocna.

5) W zam ian za p rzyznaw ane  zniżki A r­
gen tyna  żada udzielen ia je j  badź  zniżek na 
swe p ro d u k ty  bądź  najw ięcej kon tyngen tów  
ew entualn ie  zapew nienia jej nieograniczone­
go w w ozu jej p roduk tów  do danego k ra ju .

W  n iek tó rych  w ypadkach  tra k tu je  zobo­
w iązan ia  co do p rzydz ia łu  dew iz jako  p rzed ­
m iot targu , za k tó ry  żąda kontyngentów , e- 
w entualn ie  zniżek lub  zw olnienia z cła.
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K r o n i k a  T r a k t a t o w a * )
PR ZE D  R O K O W A N IA M I H A D LO W Y M I PO LSK I 

Z K RA JA M I A M ERYKI P O Ł U D N IO W E J.

W  n a jb liż sz y m  czasie  rozpoczną  się ro k o w an ia  
h an d lo w e  D e le g a c ji p o lsk ie j z D e le g a c ja m i k ra jó w  
A m ery k i P o łu d n io w e j, a m ianow ic ie  A rg e n ty n y  
i U ru g w a ju .

R ozm ow y po lsko  a rg e n ty ń sk ie , b ęd ą  o d b y w ały  
się w  B uenos A ires, a  p o ls k o -u ru g w a jsk ie  w M onte- 
video.

PR ZED ŁU ŻEN IE U K ŁA D U  H A N D L O W E G O  
M IĘDZY A RG EN TY N Ą  A NIEM CAM I.

U k ład  h an d lo w y  i p ła tn ic z y  m iędzy  A rg e n ty n ą  
a N iem cam i, k tó ry  u p ły n ą ł 31.XI 1957 r. — p rz e ­
d łu żo n y  zosta ł n a  o k re s  2 la t.

A RG EN TY N A  PRZEDŁUŻYŁA N A  R. 1938 — 10% 
D O D A T E K  CELNY.

P rzed łu żo n o  na  r. 1938 — w ażność 10% -dodatku  
do s taw ek  ce lnych , p o b ie ra n y c h  p rz y  im porcie .

U K ŁA D  H A D LO W Y  ARG ENTYN Y  Z F R A N C JĄ .
W dn. 18,11 38 zosta ł p o d p isan y  now y u k ła d  h a n ­

d low y  z F ra n c ją , s tan o w iący  u z u p e łn ie n ie  do k o n ­
w e n c ji h a n d lo w e j z r. 1892. U k ład  d o d a tk o w y  zap ew ­
n ia  to w aro m  fra n c u sk im  p rz y d z ia ł dew iz po k u rs ie  
o fic ja ln y m , p rzez  co F ra n c ja  u z y sk u je  ana lo g iczn e  
p rz y w ile je , ja k  W ie lk a  B ry ta n ia , N iem cy, W łochy  
i B elg ia, k tó re  za w a rły  p o d o b n e  um ow y. F ra n c ja  zaś 
p rz y z n a ła  A rg e n ty n ie  k o n ty n g e n ty  n a  k u k u ry d z ę , 
ja b łk a , g ru szk i, m ięso  b a ra n ie , m ięso  w ołow e o raz  
zap ew n iła  u d z ia ł w  k o n ty n g e n ta c h  g lo b a ln y ch  na  
m asło, w  w ys. 10%, n a  k o n se rw y  m ięsne  25% i o tr ę ­
b y  10%, a p o za tem  k o rz y s tn e  tra k to w a n ie  p rz y  im ­
p o rc ie  zbóż i k o n tro li tego  im p o rtu .

U K ŁA D  H A N D L O W Y  I PŁA TN IC ZY  MIĘDZY 
A RG EN TY N Ą  A W ĘG RA M I.

W  dn. 24.XII.37 p o d p isan y  zosta ł u k ła d  h and low y  
i p ła tn ic z y  z W ęgram i. W  s to su n k ach  w za jem n y ch  
sto sow ana  b ędz ie  n ieo g ran iczo n a  k la u z u la  n a jw ię k ­
szego u p rz y w ile jo w a n ia .

P R O T O K Ó Ł  D O D A T K O W Y  D O  TRA K TA TU  
H A N D L O W E G O  M IĘDZY A RG EN TY N Ą  A C H ILE.

W  dn. 18,11.38 zosta ł p o d p isan y  p ro to k ó ł d o d a tk o ­
w y z C h ile  do tr a k ta tu  han d lo w eg o  z ro k u  1933. P ro ­
to k ó ł p rzy n o s i n ieo g ran iczo n ą  ki. n. u. w  ob roc ie  to ­
w arow ym , zn iżone c ła 'd la  u s ta lo n y ch  ilo śc i b y d ła  a r ­
g en ty ń sk ieg o , zn iżk i ce lne  d la  c h il ijsk ic h  a r ty k u łó w  
ja k  strączk o w e, d rew no , s ia rk a , s a le tra , s ia rczan  am o ­
nu, a  n a s tę p n ie  p rzep isy  odnośn ie  u ła tw ie ń  w z a k re ­
sie p rz y d z ia łu  dew iz.

U K ŁA D  H A N D LO W Y  BRAZYLII Z LITW Ą .
U k ład  han d lo w y  litew sk o -b razy lijsk i z 28. IX. 37 

op iera  się n a  k lau zu li na jw iększego  u p rzy w ile jo w an ia  
w  zakresie  ceł, op ła t do d a tk o w y ch  itp . U k ład  zaw iera  
postanow ien ie  n a s tęp u jące : „g d y b y  rz ą d  b ra z y lijsk i

*) S łużba In fo rm a c y jn a  Państw ow ego In s ty tu tu  
E ksportow ego — in fo rm a to r E kspo rtow y , za okres
i .1.38—31 IH.38.

u /a le ż n ił p rzy w ó z  to w aró w  od udzie len ia  zezw olenia 
na  n ab y w an ie  w a lu t z ag ran iczn y ch  lub  tr a t  c iągn io ­
n y ch  za gran icę, zobow iązu je  się pod  w aru n k iem  
w zajem ności do n a tychm ias tow ego  ud z ie lan ia  p o trzeb ­
nego zezw olenia d ia  im p o rtu  p ro d u k tó w  litew sk ich  
w  m yśl zasad  u s ta lo n y ch  d la  k ra ju  n a jb a rd z ie j u p rz y ­
w ilejow anego".

U K ŁA D  H A N D L O W Y  U RU G W A JU  
ZE SZ W A JC A R IĄ .

P o d p isan y  został u k ła d  h an d lo w y  U ru g w aju  ze 
S zw ajcarią , p rz y z n a ją c y  w zajem nie  lcl. n. u.
U M OW A  G O SPO D A R C Z A  BRAZYLII Z B O L IW IĄ .

U m ow a gospodarcza  B razy lii z B oliw ią za w a rta  
w p aźd z ie rn ik u  1937 r. p rzew id u je  ścisłą w spó łp racę  
na  te ren ie  gospodarstw  obu pań stw , zw łaszcza zaś z a ­
ła tw ia  sp raw ę  d róg  że laznych  w B oliw ii i ek sp lo a tac ji 
ropy  naftow ej.
O D N O W IE N IE  U K ŁA D U  H A N D L O W E G O  MIĘDZY 

P E R U  A  F R A N C JĄ .
U p ły w a jący  i. I. 1938 u k ła d  h a n d lo w y  m iędzy  P e ­

ru  a F ra n c ją  zosta ł odnow iony  n a  okres roczny  tj. do 
d n ia  31. X II. 1938 r.

U K ŁA D  N A W IG A C Y JN Y  PE R U  ZE SZW EC JĄ .
P o d p isan y  zo sta ł u k ła d  n a w ig a c y jn y  z P e ru , 

k tó ry  o p ie ra  się n a  k l. n. u., z w y k lu czen iem  
p rzyw ile jów , p rz y z n a n y c h  p rzez  Szw ecję D an ii i  N o r­
wegii, o raz  przez  P eru  — k ra jo m  sąs iad u jący m .

PR ZE D ŁU Ż EN IE  U K ŁA D U  H A N D L O W E G O  
M IĘDZY E K W A D O R EM  A  N IEM CAM I.

U k ład  h an d lo w y  E k w a d o ru  z N iem cam i zosta ł 
w  d ro d ze  w y m ian y  n o t p rz e d łu ż o n y  do dn. i.IY.38.

W Y PO W IE D ZE N IE  M O DU S Y IY EN D I MIĘDZY 
E K W A D O R EM  A SZW A JC A R IĄ .

M odus vive.ndi z m a ja  r. 1937 z a w a r ty  m ięd zy  E k ­
w ad o rem  i S z w a jc a rią  zo sta ł w p o w ied z ian y  i p rz e ­
s ta ł o bow iązyw ać  z dn. i l .  XI. 1937.

P R O T O K Ó Ł  D O D A T K O W Y  D O  T R A K TA T U  
E K W A D O R U  Z B ELG IĄ .

O sta tn io  zosta ł o p u b lik o w a n y  i ra ty f ik o w a n y  
p ro to k ó ł d o d a tk o w y  do t r a k ta tu  e k w a d o rsk o -b e lg ij-  
sk iego  z 1887 ro k u . W  m y śl p o stan o w ień  je g o  p ro ­
d u k ty  obu  k ra jó w  b ęd ą  k o rz y s ta ły  p rz y  im p o rc ie  
z tr a k to w a n ia  b e z w a ru n k o w e g o  i n ieo g ran iczo n eg o  
k r a ju  n a jw ięk szeg o  u p rz y w ile jo w a n ia  odnośn ie  
w szystk iego  co się ty czy  o p ła t c e ln y c h  i w szy stk ich  
o p ła t d o d a tk o w y ch , sposobu  ich  p o b ie ra n ia  i w sze l­
k ic h  fo rm aln o śc i o raz  obciążeń .

P o n ad to  óibie s tro n y  p o stan o w iły  u d z ie lić  sobie 
w za jem n ie  tr a k to w a n ia  k r a ju  n a jw ięk szeg o  u p rz y ­
w ile jo w a n ia  odnośn ie  pozw oleń , k o n tro li w y m ian y , 
k o n ty n g en tó w , zakazów , r e s try k c y j  etc.

P rz y z n a n ie  T a ry fy  P re f e re n c y jn e j  w  E k w ad o rze  
b ęd z ie  u w a ru n k o w a n e  tym , że e k sp o r t z E k w a d o ru  
do U nii E ko n o m iczn e j B e lg ijsk o -Ł u k se m b u rsk ie j b ę ­
dzie  w yższy  niż e k sp o r t U n ii do E k w ad o ru . 
PR ZED ŁU ŻEN IE U K ŁA D U  H A N D L O W E G O  MIĘDZY 

W EN EZU ELĄ  A F R A N C JĄ . 
W ENEZUELA.

U k ład  h an d lo w y  z F ra n c ją  z dn. 7. I. 37, k tó ry  
u p ły w a ł w  dn. 7. I. 38. zo sta ł p rz e d łu ż o n y  n a  d a lszy  
o k re s  roczny .
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U K ŁA D  H A N D LO W Y  M IĘDZY SA LV A D O R EM  
I N IC A R A G U Ą .

Z dn. 1. I. 38 w eszły  w życ ie  u k ła d y  h an d lo w e  
z N ic a ra g u ą  i E l S a lv ad o rem  z a w a rte  w  d ro d ze  w y ­
m ian y  not.

PR ZED ŁU ŻEN IE U K Ł A D U  H A N D L O W E G O  
M IĘDZY SA LV A D O R EM  A W IE K Ą  B RY TAN IĄ .

U k ład  h a n d lo w y  z E l S a lv ad o rem  z r. 1901 został 
p rz e d łu ż o n y  do dn. 31. XII. 1938.

EL SA LV A D O R .
PR ZED ŁU ŻEN IE U K ŁA D U  H A N D L O W E G O  

M IĘDZY SA LV A D O R EM  A  F R A N C JĄ .
U k ła d  h an d lo w y  z W ie lk ą  B ry ta n i ą  został p r z e ­

d łu żo ny  do dn. 15. YI. 1939.

U K ŁA D  H A N D L O W Y  M IĘDZY SA LV AD OREM  
A K A N A D Ą .

17. XI. 37 w szed ł w  życie  u k ła d  h a n d lo w y  między  
K a n a d ą  a E l S a lv ado rem , o p a r ty  n a  K lau zu l i  N a j ­
w iększego  U p rz y w i le jo w a n ia  z pod  K. N. U. W y łą ­
czone zosta ły  p r e f e r a n c j e  b ry ty j s k i e ,  j a k  rów nież  
zn iżk i sp ec ja ln e ,  p r z y z n a n e  p rzez  El S a ly a d o r  in n y m  
k r a j o m  p o łu dn io w o  - a m e ry k a ń sk im ,  o ile  zn iżk i te  
n ie  ro z c ią g a ją  się n a  j a k ik o lw ie k  trzec i  k ra j ,

R A T Y F IK A C JA  T R A K TA T U  H A N D L O W E G O  C H ILE  
Z K UBĄ, K O LU M BIĄ  I BELG IĄ .

W  d n iu  1. I. 38 p a r la m e n t ra ty f ik o w a ł t r a k ta ty  
h an d lo w e  z a w a rte  w  r. 1936 i 1937 z K ubą, K olum bią, 
i B elg ią.

T R A K T A T  H A N D L O W Y  I N A W IG A C Y JN Y  C H IL I 
Z N O R W E G IĄ .

W  dn. 2. II. 38 zo sta ł ra ty f ik o w a n y  tr a k ta t  h a n ­
d low y  i n a w ig a c y jn y  z N orw eg ią . U k ład  p o siad a  w a ­
żność p ię c io le tn ią  (u k ład  zm o d y fik o w an y  z r. 1927) 
z m ożnością  p rz e d łu ż a n ia  n a  o k re s  ro czn y  i z 6-cio 
m iesięczn y m  te rm in e m  w y p ow iedzen ia .

T R A K TA T  H A N D L O W Y  C H IL E  Z KUBĄ.
W  dn. 15. I. 38 ra ty f ik o w a n y  zosta ł t r a k ta t  h a n ­

d low y z K ubą. O p ie ra  się on na  k l. n. u. i w p ro w a­
dza  u lg i ce ln e  d la  im p o rtu  k u b ań sk ieg o  ty to n iu , k o ­
nopi, cu k ru .

R A T Y FIK A C JA  T R A K TA T U  C H IL IJSK O - 
FR A N C U SK IE G O .

W  dn. 9. II. 38 zo sta ły  w y m ien io n e  d o k u m en ty  
ra ty f ik a c y jn e  do tr a k ta tu  ch ilijsk o -fran cu sk ieg o , k tó ­
ry w chodzi w życ ie  na  o k re s  je d n eg o  ro k u . P rz y n o s i 
on k o n so lid ac ję  s taw ek  ce ln y c h  n a  szereg  to w aró w  
w e w z a je m n e j w y m ian ie  to w aro w e j.

K LA UZULA N. U. W  C H IL E  D L A  IM PO R T U  
B R Y TY JSK IEG O  I IR L A N D Z K IE G O .

D e k re t  z dn. 15. II. 38 w p ro w ad za  s tosow an ie  
k la u z u li n a jw . u p rz y w ile jo w a n ia  d la  tow arów , p o ­
chodzących  z W ie lk ie j B ry ta n i i i I r la n d ii P ó łn o cn e j. 
R o zp o rząd zen ie  -obow iązuje n a  o k res  od 9. II. 38 do 
30. YI. 38.

U K ŁA D  PR O W IZO R Y C ZN Y  C H IL E  Z U. S. A.
W  dn. 6. I. 1938 zosta ł z a w a r ty  tym czasow y  u k ła d  

h an d lo w y  m iędzy  C h ile  a S tan am i Z jednoczonym i 
A. P. U k ład  ten  o p ie ra  się n a  k la u z u li n a jw ięk szeg o  
u p rz y w ile jo w a n ia , a p o n ad to  zap ew n ia  S tanom  Z jed ­
noczonym  sw obodne o trz y m y w a n ie  należności za to ­
w a ry  w y w iez io n e  do C hile .

PR O W IZO R IU M  M IĘDZY G U A TEM A LĄ  
A  F R A N C JĄ  W  R O K U  1938.

U-klad p ro w izo ry czn y  m iędzy  G u a te m a lą  a F ra n ­
c ją  zo sta ł p rz e d łu ż o n y  do dn. i. III. 1938 — z z a s trz e ­
żen iem , że now y u k ład  o k tó ry  toczą się ro k o w an ia , 
w e jd z ie  n a jp ó ź n ie j w  ty m  sam y m  te rm in ie  w życie.

T R A K T A T  H A N D LO W Y  MIĘDZY MEKSYKIEM  
A  C Z E C H O SŁ O W A C JĄ .

17. XII. 1937 z a w a rty  zosta ł m iędzy  M eksyk iem  
a C zech o sło w ac ją  t r a k ta t  h an d lo w y , o p a r ty  o k la u ­
zu lę  n a jw ięk szeg o  u p rz y w ile jo w a n ia .

Pijcie dobrą Kawę!

„PLUTONi  i

T. M. TARASIEWICZÓW S. A.
Warszawa, Żytnia 10

F i r m a  e g z y s t u j e  o d  1 8 8 2  r.
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Dział Kroniki Gospodarczej Krajów  
Ameryki Środkowej i Południowej

Konsul M ieczysław Fularski

Paragwaj jako teren gospodarczy
Paraguay como terreno economico.

El Consul General del Paraguay Senor F u ­
larski pronuncio una conferencia en la C am a­
ra Latino-Am ericana sobre el Paraguay. E n la 
prim era parte describe la situacion geografica, 
politica y  etnica del Paraguay, despues se 
ocupa de la emigracion Polaca para este pais 
cjue en el ano 1937 llego a la ci fra de 5364

I. W iadom ości natury ogólnej.
R epub lika  P arag w a jsk a  obejm uje te ry to ­

rium  położone m iędzy 64 st. a 54 st. zacli. 
dług. i 17 st. a 28 st. zacli. szer. geogr., g ran i­
cząc. od północnego zachodu z Boliwią, od 
północnego w schodu z B razylią, a od zacho­
du, po łudn ia  i południu-w schód u z A rgen ty ­
ną. T rzy  w ielkie rzeki, p łynące  k u  A tlan tyko ­
wi i łączące się w sw ym  biegu, tw orzą p rze ­
w aża jącą  część n a tu ra ln y c h  granic  k ra ju , 
a m ianow icie od strony  A rgen tyny  rzeka  Pil- 
comayo, sp ływ ająca  od łańcucha gór A n d y j­
skich (C ordillera de los Andes), w p ad a jąca  
pod  m iastem  A sunción do rzek i P a rag u ay , 
k tó ra  tw orzy  na  przestrzeni od m iasta  B ahia 
N egra de P uerto  Satre  granice z B razylią  i sa­
m a łączy  się pow yżej argentyńskiego m iasta  
C orrientes z rzeką  P arana , p łynącą  szerokim  
kory tem  ku  A tlan tykow i i w p ad a jącą  pod 
Buenos-Aires do oceanu, tw orząc t. zw. Rio de 
la  P lata.

R zeka P a rag u ay  dzieli k ra j  na  dw ie w iel­
kie części: w schodnia, ze stolicą Asunción, 
obejm ującą 159.932 km . kw adr., oraz zachod­
nia, zw ana G ran  Chaco, o obszarze 297.938 
km . kw.

Góry Anam bay i MbaracayTi odgraniczają 
Paragw aj od Brazylii, zasłaniając go od gorą­
cych w iatrów  północno-zachodnich b razy lij­
skich. Góry te są pokryte przeważnie gęstym, 
dziewiczym lasem.

Niezliczona ilość mniejszych rzek wpada 
od zachodu i wschodu do rzeki Paraguay i od 
zachodniej strony do rzeki Parana, tworząc 
gęstą sieć naw adniającą najw ażniejszą część 
k raju  i będąc wielkim, naturalnym  jego bo­
gactwem.

Liczne jeziora, znajdujące się we wschod­
niej części kraju , między nimi największe 
Ypoa i Ypacarai są położone niedaleko od 
Asunción, Nad jeziorem Ypacarai leży kąpie­
lisko San Bernardino, którego plaże słynne ze

personas. Subraya  la im portancia de esta em i­
gracion para el Paraguay. Declica un  gran  
parra fo  a la m ayor colonia poblada por emi- 
grantes de Polonia  — Fram  y  analiza la s itua­
cion economica de los colonos, que en generał 
es halagueila-

sw ej zdrow otności p rzy c iąg a ją  nie ty lko  tu ­
bylców , lecz w ielu cudzoziem ców.

Pod w zględem  k lim atu  najzdrow sza i dla 
E uropejczyków  najodpow iedn iejsza jest część 
k ra ju  n a  w schód od rzek i P a rag u ay , z tem pe­
ra tu rą  przecię tną  od + 1 9  do — 21 st. C. W  tej 
części k ra ju  w  zim ow ej porze spada  tem pe­
ra tu ra  n iek iedy , lecz bardzo  rzadko  poniżej 
zera, a latem  dochodzi do ok. 40 st. ciepła. 
R egularne opady  deszczowe podczas całego 
roku, zależnie od pory  roku  z m niejszym  lub 
w iększym  natężeniem , czyn ią  k lim at ten 
p rzy jem ny  i zdrow y. W  C haco w aru n k i k li­
m atyczne są cokolw iek gorsze, tem p era tu ra  
średnia  o k ilk a  stopni w yższa (23—24 st.), lecz 
i tam  k lim at jest znośny i n a  ogół zdrow y.

Pod w zględem  zaludn ien ia  należy  P a ra ­
gw aj, posiadający  około m iliona m ieszkańców  
na tery to rium  około 20 procent w iększym  
od Polski, do na jsłab ie j zaludn ionych  k ra ­
jów , m ając  około 2,2 m ieszkańców  na  km. 
kw. Około Y i ludności zam ieszkuje m ia­
sta, w tym  liczy stolica A sunción ok. 120.000, 
Y illarica 20.00, E ncarnación  16,000, Concep- 
cion 11.000, P a rag u a ri 10.000, P ila r  5.000 i t. d.

O grom na w iększość ludności to autochtoni 
m ieszani z H iszpanam i, zdobyw cam i tego k ra ­
ju  oraz z innym i cudzoziem cam i. Istn ieje  je ­
szcze dość znaczny procent Ind ian  m niej lub 
w ięcej czystej k rw i, lecz In d ian  w stanie dzi­
kim , ży jących  koczowniczo jest zaledw ie oko­
ło 30.000. Ż yją oni w  głębi Ghaco Boreal, po­
dzieleni n a  liczne szczepy, z k tó ry ch  n a jb a r­
dziej znane są: Lengunas, Chorotes, Motacos, 
Enim agas, C h u ru p i i inne.

M iędzy cudzoziem cam i odg ryw ają  n a jp o ­
w ażniejszą rolę, bądź  ze w zględu na  liczeb­
ność, bądź z pow odu udziału  w h and lu  i p rze ­
m yśle oraz ro lnictw ie k ra ju :  A rgentyńczycy  
Anglicy, Niem cy, Polacy, Rosjanie, Włosi, 
A m erykanie. Czesi, A ustriacy.
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Językiem  k ra jow ym  ofic jalnym  oraz 
w arstw  w yższych jest h iszpański, językiem  
ludow ym  pop u larn y m  poza tym  guaran i, bę­
dący  na jp iękn ie jszym  językiem  Ind ian  p o łud ­
n iow o-am erykańsk ich  i posiadającym  sta rą  
i p ięk n ą  poezję i litera tu rę .

U stró j P a rag w a ju  jest rep u b lik ań sk i i de­
m okratyczny . jak k o lw iek  byw ały  p róby  n a ­
rzucen ia  k ra jow i różnych  d y k ta tu r , żyw ot ich 
byw ał n ie trw ały . O d czasu zakończenia zw y­
cięskiej w ojny  z Boliwią, t. j. od roku  1935, 
nastąp iło  k ilk a  zm ian rządu  na sku tek  p raw ie  
bezkrw aw ych  przew rotów , z k tó ry ch  ostatni 
m iał m iejsce 13 sierpn ia  ub. r. pow ołu jąc do 
życia rząd  p row izoryczny pod p rezydencją  
dr. F elik sa  P aiva, u s ta la jący  gabinet, sk ład a ­
jący  się z:

D on Ram on L. Paredes — Min. Spraw  W e­
w nętrznych ,

D ra. Cecilio Baez — Min. S praw  Z agra­
nicznych.

D ra . Luis P. F rescu ra  — Min Skarbu-
D ra. Luis A. A rgana — Min. S p raw ied li­

wości.
P łk . Ju an  B. A yala  — Min. W ojny i M ary­

nark i.
D ra . F rancisco  Rolón — Min. Ekonom ii 

(H andlu).
D r. G erardo  Boungerm ini — Min. Zdrow ia 

Publicznego.
N ależy tu  zaznaczyć, że o ile k ażd y  rząd  

s ta ra  się u ad ać  sw ej po lityce piętno in d y w i­
dualne, pod w zględem  ustosunkow ania  się do 
p rob lem u rolniczego, a co za tym  idzie im igra- 
Cyjnego — co jest w ażne d la  nas — zasadn i­
cza lin ia  w y tyczna  pozostaje bez zm ian, p ro ­
blem  ten  będąc u znany  pow szechnie za n a j­
w ażniejszy, a pop ieran ie  ro ln ic tw a za obow ią­
zek każdego reżim u.

P rezy d en t R epublik i jes t w ybierany7 na 
okres 4 lat.

C ia łam i ustaw odaw czym i P a rag w a ju  są 
C am ara  de D ipu tados (Parlam ent), do k tó re ­
go w ybory  o d byw ają  się co 4 la ta , oraz Se- 
nado (Senat), w y b ie ran y  każdorazow o na 
okres 6 lat. K ażdy m ężczyzna ponad  18 la t m a 
p raw o  głosu; kob iety  nie b iorą udzia łu  w gło­
sow aniach.

E M IG R A C JA  PO LSK A  D O  PA R A G W A JU .

1) D an e  cyfrow e.
Ilość obyw ateli polskich na teren ie R epu­

bliki P a rag w a jsk ie j w ynosi obecnie w  p rz y ­
bliżeniu  około 10 tysięcy  osób.

D okładne dane, jak im i K onsulat P a ra ­
gw ajsk i w  W arszaw ie rozporządza, sięgają 
r. 1927/8. O  ru ch u  m asow ym  m ożna jednako ­
woż m ów ić dopiero od roku  1935/6.

R uch ten  rośnie od owego okresu stale i tak  
w ynosi on:

za rok  1954 — osób 31, co odpow iada 
w p rzyb liżen iu  8 rodzinom ,

za rok  1935 — osób 1133, co odpow iada 
w przyb liżen iu  283 rodzinom ,

za rok  1936 — osób 1874, co odpow iada 
w p rzyb liżen iu  468 rodzinom , i

za rok 1937 — osób 5364, co odpow iada 
w przyb liżen iu  1340 rodzinom .

Jeżeli spojrzeć n a  tę falę em igracy jną 
z Polski z p u n k tu  w idzenia paragw ajsk iego , 
to m usim y stw ierdzić bezspornie, że fak ty cz ­
nym  źródłem , z k tórego P arag w aj czerpie 
sw ój reze rw uar ludzki, jest w łaśnie Polska. 
O bok em igracji z Polski istn ieje  n ad  wy7raz 
d robna im ig rac ja  z Czechosłow acji, Niemiec 
i A ustrii — pokaźn iej liczebnie p rzedstaw iała  
się em igracja  rosy jska, op arta  o specja lny  ko­
m itet em igracy jny  w P a ry żu ; był to jednak  
ruch  w sam ym  sw ym  założeniu chybiony, po­
niew aż p rzep row adzał rek ru tac ję  w rśód em i­
g ran tów  politycznych  — na ogół in teligen­
tów, kolonie ich w  P a rag w a ju  nie s ta ły  abso­
lu tnie na  poziomie, tak , że R ząd  Polski z a k a ­
zał t. zw. K om itetow i B ielaieffa p rzep row a­
d zan ia  ak c ji p ropagandow ej na  teren ie Polski. 
Ze źródeł p a ragw ajsk ich  w iem y, iż n iedaw no 
stosunkow o zostali dopuszczeni n a  tam tejszy  
teren Japończycy  — dotychczas jed n ak  nie 
słychać nic o w yn ikach  ich akcji osiedleń­
czej.

2) Struktura zawodowa.
E m igracja  z Polski do P a rag w a ju  stano­

wi c iekaw y i zw arty  sam  w sobie ob jek t so­
cjologiczny. Z w arty  zarów no pod względem 
czasu em igracji (o czym  ju ż  b y ła  m ow a p o ­
w yżej), ja k  i pod  w zględem  okolic Polski, 
z k tó ry ch  ru ch  ten  pochodzi, ja k  niem niej 
i pod w zględem  narodow ościow ym  oraz s tru k ­
tu ry  zaw odow ej.

O  s tru k tu rze  zaw odw ej m asy w ychodźczej 
do P a rag w a ju  decyduje  w  pierw szym  rzędzie 
stanow isko rządu  Paragw ajsk iego , k tó ry  
w m yśl linii rozw ojow ej gospodarstw a na ro ­
dowego k ra ju  — zdecydow anie up rzyw ile jo ­
w uje  elem ent ro lniczy ( i to zarów no rolników  
drobnych  (jak  i o znaczniejszym  k ap ita le  za­
k ładow ym ), o tw iera jąc  obok nich  swe w rota  
jedyn ie  d la  pew nych  kategorii rzem ieślników , 
k tó rych  zaw ód w iąże się ściśle, z rolnictw em  
i hodow lą i może być u p raw ianym  jedynie  na 
koloniach.

Ludzie w szelkich innych  zaw odów , za ­
rów no p racow nicy  um ysłow i, ja k  i p racu jący  
w h an d lu  czy przem yśle, są z im igracji do 
P a rag w a ju  obecnie w yłączeni. Bardzo nielicz­
ne jedyn ie  w y ją tk i stanow ią ci, k tó rzy  na 
podstaw ie indyw idualnego Perm iso, p rzy s ła ­
nego im przez k rew nych  lub  znajom ych z P a ­
ragw aju , mogą o trzym ać zezwolenie na 
w jazd , bez w zględu na sw ój zawód-
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3) C harakterystyka em igracji pod w zglę­
dem w ojew ództw  pochodzenia.

Przechodząc do rozsegregow ania em igracji 
do P arag w a ju  w edług w ojew ództw  pocho­
dzenia, m ożem y zaobserw ow ać przede  w szyst­
kim , że jest ona rozdzielona zupełnie n ierów ­
nom iernie. I tak : nie m a jej zupełnie n a  tere ­
nie woj. Poznańskiego, Śiąska, Pom orza i K u­
jaw  M azow ieckich. W m iarę p rzesuw an ia  się 
n a  południow y-w schód w zrasta  je j  nasiłenie, 
p rzy  czym  najw iększy  kon tyngen t w ychodź­
ców do P a rag w a ju  daje  wojew. W ołyńskie, 
następnie  Poleskie i Białostockie, Lubelskie, 
wreszcie w ostatn ich  2 ła tach  d a je  się zau w a­
żyć zw iększony ru ch  em igracy jny  z M ałopol­
ski w schodniej (specjalnie z pow iatów  stan i­
sław ow skiego i rohatyńsk iego).

4) Charakter narodow ościow y.

To rozsiedlenie geograficzne ru ch u  em igra­
cyjnego do P a rag w a ju  w a ru n k u je  ju ż  do 
pew nego stopnia  jego ch a ra k te r  narodow y. 
VV dotychczasow ej m asie, k tó ra  opuściła  Pol­
skę d la  osiedlenia się w P arag w aju , stanow ią 
Polacy nie w ięcej ja k  5 proc., natom iast p rz e ­
w aża jącą  w iększość stanow ią m niejszości n a ­
rodowe i to — ściśle m ów iąc — m niejszości sło­
w iańskie, k tó ry ch  ilość dochodzi do niespełna 
93 proc. całego w ychodźtw a z Polski do P a ra ­

gw aju . S k ła d a ją  się n a  n ią  zarów no Rosjanie, 
ja k  liu s in i i B iałorusini, rozsegregow anie k tó ­
ry ch  na  te  poszczególne m niejszości jes t p r a ­
wie niem ożliwe, aż do m om entu, gdy  n a  te re ­
nie P a rag w a ju  nie zbudzi się i m e u w y d a tn i 
ich św iadom ość narodow a. Rów nież i m nie j­
szości czeskiej nie b rak ło  w om aw ianym  r u ­
chu w ychodźczym , u sta ła  ona jed n a k  ju ż  
w r. 1935, z chw ilą w prow adzen ia  ograniczeń 
dew izow ych, k tó re  uniem ożliw iając  w yw ie­
zienie z Polski znaczniejszych  zasobów  p ie ­
niężnych — potw ierdziły  i tym  sposobem  w ia ­
dom y skąd in ąd  fak t, ja k  silna gospodarczo 
jest m niejszość czeska w Polsce.

N ieznaczny jes t ty lko  udz ia ł ilościowy 
w om aw ianym  ru ch u  N iem ców  z Polski, s ta ­
now i on bow iem  zaledw ie około ro ln i­
ków  pochodzących na  ogół z M ałopolski; ró w ­
nocześnie jed n a k  jest to  elem ent na jsiln ie jszy  
gospodarczo, m ianow icie w łaściciele ziem scy, 
dysponu jący  pew nym  w iększym  kap ita łem , 
przeznaczonym  n a  uruchom ienie większego 
i zasobniejszego gospodarstw a, n iek iedy  nie 
bez pow ażniejszych  zam iarów  pośw ięcenia się 
tam  na  m iejscu jak ie jś  specjalnej ku ltu rze .

R ów nież i udz ia ł Żydów jest bardzo  nikły . 
Za ostatn ie 2 ła ta  w ynosił on około 0,25%, 
a w  ła tach  poprzedn ich  nie doszedł n igdy  n a ­
w et do 3 % całej naszej em igracji do P aragw a-

P I E R W S Z A  F A B R Y K A  
F I R S T  L O C O M O T I Y E

LO K O M O T Y W  W PO LS C E , S.A. 
W O R K S  IM P O L A M D , L T D .

P I E R W S Z Y  P O L S K I  P A R O W Ó Z  O  K S Z T A Ł T A C H  O P Ł Y W O W Y C H  
DC PROWADZĘ PI A P O C IĄ G Ó W  P O Ś P IE S Z N Y C H  Z  SZY B K O Ś C IĄ  O. 1 4 0

Z B U D O W A N Y  W  C H R Z A M O W IE  W  1 0 3 7  r o k u .

F I R S T  S T U B A M - U N E O  P O U 8 H  L O C O M O T I V E  FOS F A S T  TRAIMS

BUILT AT THE C H R ZA M Ó W  PLANTS /POLANO/IN 1937
BKHIBITEO AT THE R AILW A Y PA YIU O N  AT THE PARIS IMTECtlATIONAl IH P O S IT lO fl.

Pierwszy Polski poro* 
wóz o kształtach o p ły ­
wowych do p row adze­
nia pociqgów  pośpiesz­
nych z szybkościq do 
14 0  kim. na godzinę, 
zbudowany w C h r z a ­
n o w i e  w 1937 roku

La p rim era  locom oto ra  
de form a acrod inam ica 
para los trenes rapidos 
de ye loc idad de 140 
kim . p /ho ra  constru ida 
en C h r z a n ó w  (Po lo­
nia) en el ano 1 9 3 7

L A  P R I M E R A  F A B R I C A  DE  L O C O M O T O R A S  EN P O L O N I A
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ju . N a ilość 1000 Żydów, zn a jd u jący ch  się 
ponoć w  ty m  k ra ju ,  Żydów  z P o lsk i je s t  200 
—250 n a jw y ż e j. W z estaw ien iu  z w y raźn y m  
uprzyw ile jow an iem  ro ln ików  z z aw o d u ,. ten  
m in im alny  udzia ł Żydów sta je  się zupełnie 
zrozum iały.

5) W iek em igrantów.
O bok zdecydow anego uprzyw ile jow an ia  

ro ln ików  zakreśla  ustaw odaw stw o p a ra g w a j­
skie im igracy jne  rów nież i g ran icę w ieku  im i­
gran tów . D o n iedaw na w ynosiła  ona d la  t. zw. 
głow y rodziny  la t  50, obecnie, od m arca  ub. 
roku  została ona rozszerzona do 60 roku  życia. 
L ak tyczn ie  jed n a k  bardzo  n ieznaczna ilość 
em igrantów  — głów rodzin  — dochodzi do tej 
górnej granicy. P rzeciętny  w iek  zaw iera  się 
w dziesięcioleciu od 25—35 roku  życia, nie 
licząc tu  n a tu ra ln ie  dzieci. E m igru je  w ięc ele­
m ent najw artościow szy  pod  w zględem  sił do 
p racy , zdrow ia i la t  w ysiłku , jak ie  m a przed  
sobą — u tra ta  k tórego  stanow iłaby  isto tny  
uszczerbek w gospodarstw ie polskim , g d y b y ­
śm y nie p o tra fili tego elem entu zam ienić 
w P a rag w a ju  n a  elem ent czynny  d la  naszego 
gospodarstw a narodow ego.

6) P ow ody bezpośrednie w yjazdu  — lik w i­
dacja gospodarstw .

O  ile ru ch  em igracy jny  do P a rag w aju  
opiera się zasadniczo na  podłożu gospodar­
czym, n a  co w skazu je  i fak t, że pochodzi on 
p rzede w szystk im  z w ojew ództw  gospodarczo 
najsłabszych , o ty le  specjalne są pow ody, 
k tó re  w p łynę ły  w la tach  ostatnich na  tak  
znaczne jego zwiększenie. P rzyczyn iło  się dó 
tego zw iększenia przecie w szystkim  za in tere ­
sow anie m ożliw ościam i osadniczym i P a ra g w a ­
ju  naszych  czynników  m iarodajnych , w  ślad 
za czym  n as tąp ił w lecie r. 1935 w y jazd  m jr. 
Lepeckiego i stąd  w yn ik ł p lan  ak c ji osadni­
czej -— o k tó re j to akc ji będę jeszcze m iał 
sposobność m ówić. O bok tego zaś s ta ły  w pływ  
m ają  nadchodzące z P a rag w a ju  wiadom ości 
o dobrych  pod każdym  względem  w arunkach , 
jak ie  nasi osadnicy tam  znaleźli. O p isy  now e­
go życia na  koloni stanow ią często osta tn i im ­
puls, liczne grom ady pozostałych  tu  k rew ­
nych, czy znajom ych opuszczają  poszczegól­
ne wsie, w y jeżdża jąc  na ogół w dużych  g ru ­
pach. Zbycie n iew ielkich  gospodarstw  nie 
przychodzi im  podobno z trudnością  wobec 
panu jącego  w naszych  w ojew ództw ach 
wschodnich głodu ziemi. Bodaj, że bez pom o­
cy jak ie jko lw iek  organizacji z zew nątrz, p ra ­
daw nym  system em  wici, rozchodzi się w iad o ­
mość o zam ierzonej sp rzedaży  g run tu , n a b y ­
w a ją  go k rew ni lu b  bliżsi czy dalsi sąsiedzi. 
N a te j in d yw idualne j sp rzedaży  wychodzi 
jed n a k  najgorzej s tan  posiadan ia  polski, gdyż 
naw et i nielicznie w y jeżdża jący  Polacy  sprze­
d a ją  od czasu do czasu sw ą ziem ię w ręce

ruskie, p rzy czy n ia jąc  się do ku rczen ia  pol­
skiego s tanu  posiadan ia  n a  K resach.

7) Problem at ko lon izacyjny  — zasadnicze 
lin ie.

O pisany  przez nas zw arty  ch a ra k te r  em i­
gracji do P arag w a ju  u ła tw ia  nam  podejście 
do rozw iązan ia  paragw ajsk iego  zagadnienia  
osadniczego pod kątem  w idzenia trw ałych  ko­
rzyści d la P ań stw a  Polskiego. Ilość około
10.000 osadników  z Polski jest sam a w sobie 
ju ż  dostatecznie duża, by móc stanow ić tam  
g rupę gospodarczo zw aloryzow aną d la  Pol­
ski — rów nocześnie jed n ak  jest ona n iew ielką 
w porów nan iu  z chłonnością P a rag w a ju  jako  
k ra ju  im igracyjnego. W edług o fic jalnych  obli­
czeń posiada  P a rag w a j w  chw ili obecnej już  
m iędzy 400- -500tysiącami h a  ziem i zda tne j do 
kolonizacji w rejonie E ncarnación , na k tó re j 
m ogłoby znaleźć pom ieszczenie około 20 tysię­
cy rodzin.

Z asadniczą lin ią  polskiej po lityk i em igra­
cy jne j w odniesieniu do odcinka p a ra g w a j­
skiego m usi być i jest przejęcie w  ręce polskie 
ja k  najw iększej ilości dziedzin, k tó re  się z tym  
stale zw iększającym  się ruchem  wiążą.

8) Przejazd G dynia — Paragw aj.
Z aczynam y więc od p rze jazdu  do k ra ju  

osiedlenia: nasze polskie s ta tk i „P u łask i"
i „Kościuszko" zdołały  już  przew ieźć do Bue- 
nos-Aires w roku  1937 rów no 50% em igran­
tów  paragw ajsk ich . E w en tualne  pow iększenie 
naszego s tanu  posiadan ia  o trzeci s ta tek  na 
linii po łudn iow o-am erykańsk iej zezwoli nam  
na całkow ite n iem al przejęcie tran sp o rtu  em i­
g ran tów  we w łasne ręce. Rów nocześnie jed ­
n a k  należałoby  ten  bezpośredni tran sp o rt 
p rzed łużyć  na  trasę  Buenos Aires — E n carn a­
ción, w k tó rym  to departam encie  g ru p u je  się 
p rzew aża jąca  ilość kolonii, zam ieszkałych 
p rzez em igrantów  z Polski. W  chwili obecnej 
na kom unikację  rzeczną z Buenos Aires do 
P a rag w a ju  — jedyną, k tó ra  p rak tyczn ie  
w chodzi w rachubę  — m a n iejako  monopol 
tow arzystw o transportow e M ilianowie. D zię­
k i staran iom  odpow iednich czynników  tra n s­
portow anie  naszych w ychodźców  od l>ywa się 
od k ilk u  m iesięcy pod opieką polską. M iejm y 
jed n ak  nadzieję, że dalsze p e rtrak ta c je  w tej 
sp raw ie  doprow adzą do pozy tyw nych  w yn i­
ków.

9) R ozsied lenie osadnictw a polskiego w  Pa­
ragw aju.

W zięcie pod w łasne kierow nictw o tran sp o r­
tu  em igrantów  z Buenos Aires do P arag w a ju  
niety lko  w płyn ie  na  obniżenie ceny, zbyt 
kosztow nego obecnie p rze jazdu , nie ty lk o !z a ­
pew ni osadnikow i p rzy  jego p ierw szym  ze­
tknięciu  się z k ra jem  im igracy jnym  opiekę 
w języku  ojczystym  — ale w pierw szym  rzę­
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dzie p rzyczyn i się do celowego sk ierow ania 
i koncen trac ji w ychodźtw a z Polski na  zw ar­
tych  terenach. W skutek  bowiem  zupełn ie in ­
dyw idualnego w chw ili dzisiejszej ru chu  em i­
gracyjnego z Polski jest nadm ierne rozprosz- 
kow anie naszego osadnictw a na  dużych  po ła­
ciach k ra ju , bez żadnej p rzy  tym  d la  niego 
korzyści. Czy to pod w pływ em  agitacji agen­
tów  poszczególnych spółek kolonizacyjnych , 
k tó rzy  docierają  do naszego em igranta  po je ­
go przyjeździe , czy też w ślad  za osiadłym i 
już  w p ierw  znajom ym i — rozp rasza ją  się w y­
chodźcy po całym  szeregu kolonii. W iększe 
lub m niejsze ich ilości spo tykam y na  kolo­
n iach  „N ueya V ołyń“ (o 10 km . od E ncarna- 
ción), „San D om ingo" na niem ieckiej „Inde- 
pendeńcii" (położonej stosunkow o bardz ie j na 
północ, osiadła na n iej garść Żydów polskich- 
rolników ), „Dom ingo Bade", „ Jesu  y  T rin i­
dad", „A lborado", „U ru-S apucay". Są one 
w szystkie do pewnego stopnia  przygotow ane 
pod osadnictw a: zależnie od położenia i stop­
n ia p rzygotow ania  ziemi cena je j w ah a  się 
w granicach  od 55 peso argen tyńsk ich  za ha. 
To rozproszkow anie żywiołów polskich pozba­
w ia jed n ak  z góry  nasze osadnictw o tych  ko ­
rzyści, jak ie  może dać ty lko  p lanow a koncen­
tra c ja  na jednym  terenie, do tego celu specjal­
nie przysposobionym .

10) K olonia Frani.
Terenem , n a jb a rd z ie j dziś nastaw ionym  na 

osadnictw o z Polski, jest obecnie kolonia 
„F ram ", na k tó re j od la t 1926/7, czyli od po­
czątku  niem al em igracji naszej do P a rag w a­
ju , do d rug ie j połowy roku  ubiegłego osiadło 
już  5y2 tysiąca  osób, a za tym  50% polskiego

osadn ictw a w P arag w aju . C zynn ik i n a tu ra l­
ne, ja k  dogodne położenie F ran iu  (10 km . od 
E ncarnación), doskonałe w aru n k i terenow e, 
jakość  ziemi, bogaty  w  w artościow e drzew a 
las, dobre w a ru n k i k lim atyczne, obfitość w o­
d y  ju ż  na  głębokości 3—4 m. w gruncie, obok 
licznych  strum yków  — czynią  z F ran iu  objek t 
odpow iedni d la naszego osadnictw a. Z d ru ­
giej strony  dbałość zarządu  p rzedsięb iorstw a 
C ołonizadova F ram  o rozw ój te j kolonii; n ie­
zły stosunkow o stan  dróg, istnienie kolejk i le­
śnej i ta r ta k u , pew na dążność do up rzem y­
słow ienia p ro d u k cji — przy  um ieję tnej rów ­
nocześnie ag itacji je j agentów  — spow odow a­
ły  sam orzutne osiadanie tu  znaczniejszych 
rzesz w ychodźczych.

To też, gdy  w lipcu  1935 roku  u d a ł się do 
P a rag w a ju  m jr. Lepecki, celem p rzep racow a­
n ia  na  m iejscu p lan u  osadniczego polskiego, 
w  p ierw szym  rzędzie w ziął pod uw agę kolo­
nię F ram  jako  naszą obecną bazę osadniczą. 
W ynikiem  akc ji m jr. Lepeckiego było  w y ­
dzielenie z F ram u  terenu  specjalnego t. zw. 
„koncesji polskiej" o rozm iarze 5.000 h a  i od­
dan ie  je j pod opiekę polskiego specjalnego p ra ­
cow nika. W  m iarę osiedlania się dalszych  ro ­
dzin, zarząd  kolonii p rzysposab ia  dalsze dz ia ł­
ki, w raz z odpow iednim i ulicam i, w yznaczyw ­
szy ju ż  z góry na  teren ie koncesji m iejsce pod 
przyszłe m iasteczko oraz b u d y n k i użyteczno­
ści publicznej. Po skolonizow aniu obecnie 
w ydzielonego terenu  dalszych 5.000 h a  może 
być oddanych pod kolonizację polską n a  tych 
sam ych w arunkach . C ena d la  kolonistów  pol­
skich w ynosi obecnie 39 peso argen tyńsk ich  
za 1 ha, p ła tnych  w form ie z a d a tk u  w  wys. 15 
pesów  argen tyńsk ich  oraz następn ie  w 5 ra-
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tacli rocznych — w przeciw ieństw ie do ceny 
47—57 pesów arg. za analogiczne działk i na 
pozostałych częściach F ram u . Tym czasow y 
ty tu ł  w łasności o trzym uje  kolonista  już  p rzy  
w płacen iu  zad a tk u , w chw ili zaś w płacenia 
o sta tn ie j ra ty  o trzym uje  ty tu ł defin ityw ny , na 

.k a ż d ą  działkę od 5 h a  począw szy. W ielkość 
p rzecię tnej działk i w ynosi jednak  m iędzy 
15—20 ha. E m igran t obejm uje w posiadanie 
działkę pom ierzoną i okopconą, bez dalszych 
jed n a k  św iadczeń ze strony  kolonii, m usi więc 
p rzy stąp ić  do karczow an ia  lasu, bądź sam, 
bądź p rzy  pom ocy najem nego robotnika. 
P rzedsiębiorstw o d a je  m u pomoc w form ie 
bezpłatnego przew ozu osób i rzeczy od stacji 
kolejow ej na  kolonię oraz daje  m u do dyspo­
zycji b a ra k i na p ierw szy  pobyt. Ilość b a ra ­
ków  w ynosiła  w  ul), sezonie 12 i m ogła pom ie­
ścić sw obodnie około 70 rodzin.

C ała  kolonia F ram  obejm uje obszar ok.
70.000 ha, z k tórego zostało dotychczas skolo­
n izow anych 15.000 ha, czyli bezm ała jedna  
czw arta . Zaludnienie tego obszaru w ynosi 
5.500 osób. K oncesja polska zajm uje, ja k  
w spom nieliśm y, obszar 5.000 ha, z k tó ry ch  zo­
stało skolonizow anych już  3.000 ha.

11) Podstaw y gospodarcze osadnictw a pol­
skiego.

Nie p rzesądzając  byna jm nie j, czy obecna 
form a kolonizacji na  F ram ie  w yczerpu je  cało­
k sz ta łt naszych  m ożliwości osadniczych w P a ­
rag w a ju  — n iew ątp liw ie  jed n a k  m ożem y i po­
w inniśm y trak to w ać  koncesję polską F ram u  
jak o  naszą dzisiejszą bazę osadniczą i dążyć  
do skoncen trow ania  na  n iej ja k  najw iększej 
ilości osadników  z Polski. D zisiejsza bowiem  
in d y w id u aln a  em igracja  pow oduje — mimo 
notorycznie lepszych w arunków  n a  koncesji 
polskiej, że ty lko  30 z górą proc. naszych  osad­
n ików  u d a je  się na  F ram , p rzy  czym  bezm ała 
połow a ich osiada poza koncesją polską- D o­
póki bowiem  nie rozw iązaliśm y w szelkich pro  
i con tra  problem ów  n abycia  w łasnych  kolonii 
w P arag w aju , rozw ój akc ji osadniczej pow i­
nien się opierać ty lko  o obszar zw arty , k tó re ­
go w łaściciele są w dostatecznym  stopniu  za­
in teresow ani osadnictw em  Pwlski, jak o  pod­
s taw ą rozw oju kolonii. P rzy  obecnej prężno­
ści em igracyjnej m ożem y dojść bez tru d u  
w najb liższych  la tach  do c y fry  10 i w ięcej 
ty sięcy  em igrantów  rocznie. Podstaw ow ym  
jed n ak  w arunkiem  celowego rozw oju naszej 
akcji osadniczej, p rzy  rów noczesnym  zapew ­
nieniu  osadnikow i m axim um  szans, jest w y ­
korzystan ie  jej rów nolegle d la naszej ek span ­
sji handlow ej.

Nie rozw ija jąc  tu  naraz ie  szczegółowego 
p lan u  pow iązan ia  sp raw y  surow cow ej z osad­
nictw em  polskim  — do tego zagadn ien ia  po­
w rócim y bowiem  w dalszej części — m u­

sim y zaznaczyć, że ju ż  obecnie istn ie ją  w a ­
runk i rozw oju licznych dziedzin zarów no ho­
dowli surow ców , ja k  i w prow adzan ia  na kolo­
n iach  pew nych  działów  przem ysłu  p rze tw ó r­
czego. 1 tak  na  kolonii F ram  są obecnie 
w p rzygotow aniu  przetw órn ie  owocowe, w y­
rób ek s tra k tu  z pom idorów , rozpoczęto u p ra ­
wę h e rb a ty  chińskiej w celach przem ysło­
w ych. N ajw ażn ie jszą  zaś jest d la Polski ho­
dow la baw ełny , k tó re j osadnicy polscy w y ­
produkow ali w r. 1936 ok. 4.200 ton, o trzym u­
jąc  za n ią  od firm y argentyńsko-belg ijsk iej 
Bunge y Born, ok. 1.100.000 pesów  a rg en ty ń ­
skich. O becnie firm a ta  zm ontow ała na tere ­
nie F ram u  specjalne oczyszczalnie baw ełny. 
Rów nież i problem  zby tu  p roduk tów  osadni­
k a  jest a k tu a ln y  — w budow ie jest bowiem  
kolejka, dochodząca do centrum  koncesji pol­
skiej, k tó ra  zapew ni osadnikom  dogodny zby t 
ich p roduk tów  do m iasteczka C arm en  del P a ­
rana , w zdłuż je j to ru  przew idziane są sk ład ­
nice d la u ła tw ien ia  dowozu z działek. W szyst­
kie te m ożliwości n a k ład a ją  na  nas obow iązek 
ja k  najściślejszego zw iązan ia  bezpośrednio 
z Polską w ytw órczością osadnika polskiego.

12) Podstaw ow a kalku lacja  kolonisty.
Ja k  p rzedstaw ia  się podstaw ow a k a lk u la ­

cja kolonisty  w w aru n k ach  dzisiejszych?
Zasadniczo należy stw ierdzić, że k ap ita ł 

po trzebny  na pełne zagospodarow anie się za­
leży od n astępu jących  czynników :

1) od wielkości działki, ja k ą  d an y  osadnik 
nabyw a,

2) od ilości rą k  roboczych w jego rodzinie i
3) od ich pracow itości.
O p ie ra jąc  się n a  dośw iadczeniach, poczy­

nionych n a  F ram ie, p rzecię tny  k ap ita ł, jak im  
pow inien dysponow ać osadnik, n ab y w ający  
działkę od 10—20 ha, wynosi 500—1000 peso 
argent. (co odpow iada ok. 750—1,500 zł.), w  co 
w liczona jest i należność na  zadatek . Jeśli 
osadnik  p rzy jeżdża  w najlepszej porze, t. zn. 
w  m iesiącach zim ow ych m iędzy m ajem  a lip- 
cem, wów czas p rzy  średniej rodzinie — po­
w inna m u w ysta rczyć  kw o ta  150—200 peso 
a rgen tyńsk ich  n a  przeżycie do p ierw szych  
zbiorów  k u k u ry d z y  (mniej w ięcej w g ru d ­
n iu —styczn iu ). K w ota ta  zw iększa się odpo­
wiednio, jeśli p rzy jeżdża  on nie w sezonie.

W  pow yższej k a lk u lac ji kosztów  u trz y m a ­
n ia  b ierze się jed n a k  pod uw agę i p racę  zarob­
kow ą osadnika, na  k tó rą  pozostaje m u pew na 
ilość czasu (przew iduje  się 185 dniów ek p racy  
zarobkow ej na  400 dniów ek w roku). P racę 
zarobkow ą zn a jd u je  on z łatw ością, czy to 
p rzy  innych  działkach , czy też przez sprzedaż 
d rzew a adm in istrac ji kolonii.

Zależnie od w ysokości swego k a p ita łu  i si­
ły  roboczej, ja k ą  rozporządza, p rzep row adza 
osadnik  w  ciągu 1-ego roku  szereg p rac , za ­
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rów no w k ie ru n k u  zorganizow ania swego ży­
cia, ja k  i p rzygo tow ania  sw ej działk i pod 
p rzysz łą  upraw ę. Przeciętn ie jed n ak  biorąc, 
pow inien on m ieć pod koniec roku : w yczysz­
czone i zasiane 3 — 5 ha  lasu, z k tó ry ch  
teren 1 ha  ogrodzony na w łasne po trze­
by, postaw iony na nim  dom, zakup iony  pod­
staw ow y inw entarz  (koń i k row a oraz na rzę ­
dzia p racy .

Ta przecię tna  k a lk u lac ja  nie w yklucza 
jed n ak  możliwości doskonałego zagospodaro­
w ania się i p rzy  m niejszym  k ap ita le : spo ty ­
kam y bowiem  na  kolonii osadników , k tó rzy  
mimo znacznie skrom niejszego k a p ita łu  zak ła ­
dowego, zagospodarow ali się doskonale i po­
s iad a ją  obecnie naw et k ilku-działkow e gospo­
darstw a.

W yw iezienie z sobą w yżej skalkulow anego 
norm alnego k a p ita lik u  mieści się na jzupełn ie j 
w granicach  przepisów  dew izow ych, stosow a­
nych  do osadników . Rów nież i posiadacze 
w iększych kap ita łów , przeznaczonych na 
osadnictw o, mogą sprow adzać re stopniowo 
z Polski d la rozszerzania swego gospodarstw a: 
na podstaw ie au to ry ta tyw nego  zaśw iadczenia 
kolonii, P. K. O. p rzek azu je  im stopniow o d a l­
sze potrzebne kw oty.

P rzeprow adzoną przez nas analizę em igra­
cji osadniczej do P a rag w a ju  u jęliśm y jako

przedstaw ienie  dzisiejszego s tanu  fak ty czn e­
go ograniczając  się do w ysnuw an ia  zasadn i­
czych w niosków  n a  dalszą przyszłość je d y ­
nie tam , gdzie na rzuca ły  się nam  one z n ie­
p rze p a rtą  siłą. W nioski te m ożna w łaściw ie 
sprow adzić do jednego zasadniczego p ostu la ­
tu, m ianow icie, że w inniśm y w szelkim i siłami 
dążyć do tego, by  przez zespolenie p lanow ej 
akc ji osadniczej w  P a rag w a ju  z rozw ojem  
tam  polskich p laców ek hand low ych  i p rze ­
tw órczych, uczynić z naszego em igran ta  do­
p raw d y  p ion iera  polskiej ekspansji gospodar­
czej na now ym  kontynencie. K w estią d a l­
szych p rzep racow ać  i dośw iadczeń będą  m e­
tody  realizow ania  tego podstaw ow ego postu ­
la tu . E tapów  i m ożliwości może tu  być  w ie­
le — począw szy od p rzeprow adzen ia  zasady, 
że em igracja  polska w inna  się odbyw ać ty lko  
na tereny  tow arzystw , posiada jących  odpo­
w iednio przygotow ane tereny , aż do ew en­
tualne j decyzji n abyc ia  terenów  w łasnych.

R ów nież problem  techniczny  nasu w a  róż­
norak ie  rozw iązania, choćby m ożliwość zaw ie­
ran ia  jeszcze w  Polsce um ow y k u p n a  - sp rze­
daży  p rzyszłej działki. O czekujem y z z a u fa ­
niem  w yników  b a d a ń  w tym  k ieru n k u , p r a ­
gnąc gorąco p rzyczyn ić  się naszą dzia łalno­
ścią jedyn ie  do zacieśnienia w spółpracy  m ię­
dzy  obom a zain teresow anym i państw am i.

D. c. n.

G D Y N I A A M E R Y K A

L I N J E Ż E G L U G O W E  S. A.
W A R S Z A W A ,  PI. Małachowskiego 4, tel. 5 .47-46, 5 .47-47 
O d d z i a ł y  w  k r a j u :  GDYNIA, Dworzec Morski, telefon 39-61
K R A K Ó W ,  Rynek Główny 47, tel. 138 -92—L W Ó W ,  Kopernika 3, 

tel. 21 0 -29  — RZESZÓW, Grottgera 20, tel 3-13

A g e n c i  F r a c h t o w i :  Firma Rothert i Kiłaczycki Sp. z o. o., Gdynia 
O d d z i a ł y  i a g e n c j e  z a g r a n i c g :  we wszystkich większych miastach
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W ładys ław  M azurk iew icz
b. Pełnom ocny M in is ter R. P.

Sytuacja gospodarcza w Kolumbii
La situación econom ica de Colom bia.

El articulo trata  sobre la situación  econo­
m ica de Colom bia a fines del ano 193? y  en  
principios del ano corriente  — la habla de re- 
percusion, que tu vo  en Colombia el cambio de 
la politica  ca fetera  del Brasil, la baja de los

S y tu a c ja  gospodarcza w  K olum bii k sz ta ł­
tow ała  się z końcem  roku  ub. pod kątem  
w idzenia  problem u kaw ow ego, a m ianow icie 
na sk u tek  now ej po lityk i kaw ow ej zastoso­
w anej przez B razylię, k tó ra  po rzuciła  p ra k ­
ty k o w an ą  od szeregu la t  zasadę obrony cen 
k aw y  i puściła  się na  w ody sw obodnej kon ­
k u ren c ji z innym i k ra ja m i p roducen tam i k a ­
wy. C eny  k a w y  na  ry n k u  św iatow ym , w 
szczególności w  N ow ym  Yorku, k tó ry  jest 
szczególnie m ia ro d a jn y  pod  tym  względem, 
u leg ły  znacznej zniżce. T ak  podczas gdy  do 
p aździe rn ika  cena za fu n t k aw y  ko lu m b ij­
sk iej g a tu n k u  M edellin na  giełdzie w  N ow ym  
Y orku w ynosiła  przeszło 12 centów  am ery ­
k ańsk ich  a g a tu n k u  Bogota 11,25 centów  a- 
m erykańsk ich , w  listopadzie z chw ilą  pod ję­
cia przez B razylię  now ej, po lityk i kaw ow ej, 
cena ta  spad ła : d la  g a tu n k u  M edellin do 10 
i trz y  ósme cen ta  a d la  g a tu n k u  Bogota do 9 
i p ięć ósm ych centa.

S tw orzyło  to w  pew nym  m om encie atm os­
ferę zan iepokojenia  i nieom al pan ik i, dzięki 
w szakże zim nej k rw i i krokom  podjętym  
przez rząd  sy tu ac ja  dość szybko pow róciła  do 
rów now agi.

O dnośnie do środków  zastosow anych przez 
rząd , to szły one z jedne j strony  w k ie ru n k u  
p ew nych  zaostrzeń w dziedzinie po lityk i der 
w izowej, z d rug ie j zaś, w  k ie ru n k u  poparc ia  
p rzem ysłu  rodzim ego i zm niejszenia tą  drogą 
im portu .

W  sam ej rzeczy k a w a  posiada zasadnicze 
znaczenie d la  rozw oju gospodarczego K olum ­
bii. W  roku  1937 eksport k aw y  z Kolum bii 
w yniósł 4,059,642 w orki po 60 kg. w orek czyli 
b lisko 79 tyś. w orków  w ięcej niż w  roku  1936. 
W artość eksportu  k aw y  w tym że roku  1937 
doszła do 98 m ilionów  pesów  czyli w ięcej niż 
50 procen t całego eksportu  kolum bijskiego. 
B ilans hand low y  kolum bijsk i, k tó ry  w osta­
tecznym  o b rachunku  w  roku  1937 dał saldo 
dodatnie w  ilości 15 m ilionów  pesów  (o 8 mil. 
pesów m niej niż w  roku  1936) k sz ta łtow ał się 
w m iesiącach p aździe rn iku  i listopadzie u je ­
mnie, ow a n ad w y żk a  im portu  nad  eksportem  
łącznie z sy tu ac ją  w ytw orzoną na n a jw aż ­
n iejszym  ry n k u  — kaw ow ym  spow odow ała

precios del cafe y  las m edidas tom adas por el 
gobierno, que supieron restablecer la calma y  
la con fianza• L lam a la atención de los comer- 
ciantes polacos sobre este im portante mer- 
cado.

rząd  do w y d an ia  z dniem  17 listopada no­
w ych zarządzeń  dotyczących  p rzydz ia łu  de­
wiz. D ekretem  P rezy d en ta  U rząd  Kontroli 
D ew iz i E ksportu  o trzym ał daleko idące upo­
w ażnienia dotyczące ustanow ienia  w arunków , 
w jak ich  m ają  być  za ła tw iane  podan ia  o de­
w izy tak , ażeby podaż i p o p y t na  ry n k u  w a ­
lu t zag ran icznych  zostały zrów now ażone, jak  
rów nież w a ru n k i udzie lan ia  zezwoleń na  im ­
po rt tow arów .

N a zasadzie tego upow ażnien ia  U rząd  
K ontroli D ew iz i E ksportu  zarządził, iż p rz y ­
dział dew iz w ciągu tygodnia  będzie dokony­
w any  w g ran icach  ilości dewiz zdeponow a­
nych  w B anku R epublik i w  ciągu tygodnia  
poprzedniego. Pozw olenia na  kupno  dewiz 
w ażne są w  ciągu dni trzydziestu . D la  uzy s­
k a n ia  pozw olenia na  im port tow arów  nieod­
zow nym  jest zdeponow ać w gotówce w B an­
k u  R epublik i na  zlecenie u rzędu  kontro li 5 
procent w artości im portow anych  tow arów  
w w alucie ko lum bijsk iej, k tó ra  to sum a bę­
dzie m ogła być  u ż y ta  jedyn ie  n a  zap ła tę  d a ­
nych  tow arów .

O dnośnie do środków  podjętych  przez 
rząd  a dotyczących  poparc ia  ro ln ic tw a i p rze ­
m ysłu  to w tym że listopadzie zostały  w ydane 
dw a dekrety , z k tó ry ch  jeden  rozszerza m oż­
liw ości B anku  R epublik i co do dyskon ta  i re ­
dyskonta  obligacji K asy K redy tu  Rolnego. 
Przem ysłow ego i Górniczego, k tó re j zadaniem  
jest udzielanie k red y tó w  rolnictw u, p rzem y­
słowi i górnictw u, drug i zaś s tw arza  źródła 
k red y tu  długoterm inow ego d la przem ysłu  ro ­
dzimego przez pow ołanie specjalnej sekcji 
k re d y tu  przem ysłow ego w B anku  C entra lnym  
H ipotecznym - Zadaniem  te j sekcji jest udzie­
lanie przedsiębiorstw om  przem ysłow ym  już  
istn iejącym  w k ra ju  lub  m ającym  pow stać, 
k redy tów  am ortyzow anych  stopniow o z term i­
nem  do la t p ięciu  i g w aran c ją  h ipo teczną na  
dobrach  nieruchom ych danych  p rzedsię­
b io rstw  lida pod  zastaw  m aszyn. W  tym  celu 
B ank C en tra ln y  H ipoteczny upow ażniony 
jest do w ypuszczan ia  bonów  k re d y tu  p rze ­
m ysłow ego, m ogąc użyć  2 m ilio n y  pesów  swo­
jego k a p ita łu  na  pożyczki zw iązane z k red y ­
tem  przem ysłow ym .
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W ogóle sfery  m iarodajne w K olum bii w 
zw iązku  z kryzysem  kaw ow ym  zaczy n a ją  co­
raz bardz ie j zdaw ać sobie sp raw ę, że s tru k ­
tu ra  gospodarcza K olum bii nie może być za-- 
leźna od p rodukcji jednego a rty k u łu , jak im  
jest k aw a i że jest rzeczą n iezbędną rozw ijać 
nowe źródła p rodukcji a m iędzy innym i ta k ­
że rodzim y przem ysł. O  ile chodzi o inne po­
za k aw ą  a rty k u ły  p rodukcji i eksportu  ko­
lum bijskiego do dzisiaj za jm uje  ju ż  w śród 
nich poczesne m iejsce n a fta  i złoto, k tó rych  
eksport xv roku  1937 w ynosił: n a fty  — 35 m i­
lionów  pesów  i z ło ta  32 m ilio n y  pesów , d a le j 
idą b an an y  z eksportem  blisko 7 m ilionów  pe­
sów.

Poza w ydanym i ostatnio zarządzeniam i, 
P rezyden t Republiki zxvróeił się n iedaw no do 
w szystkich  Izb H andlow ych k ra ju , prosząc 
o w ypow iedzenie sw ej opinii co do zam ierzo­
nych reform  celnych, k tó re  m iałyby  na1 celu 
stw orzenie xvarunków dla rozw oju niek tórych  
przem ysłów , w szczególności tych, k tó re  m o­
gą ko rzystać  z suroxvca rodzimego. P rezyden t 
w ym ienia tu  p rzyk ładow o tak ie  przem ysły , 
jak  teksty lny , szk lany , ceram iczny, g a rb a r­
ski, m yd larsk i drobny  przem ysł żelazny i gu- 
nH)xvy; itp . Również podkreśla konieczność 
poparcia  ro ln ic tw a tak , ażeby p rodukcja  b a ­
wełny, cukru , kakao , pszenicy, ryżu , jęcz­
m ienia i owoców b y ła  xvystarcżająeą d la  kon- 
sum eji /wewnętrznej'.

W  m iędzyczasie xv początkach  roku  bie­
żącego sy tu ac ja  na ry n k u  kaw ow ym  uległa 
popraw ie, p rzede w szystkim  zw iększył się 
eksport k aw y  — w g rudn iu  eksport ten w y ­
niósł o 72 tys. xvorkó\v więcej niż xv listopa­
dzie: tłom aczy się to b rak iem  zapasów  na  ry n ­
kach św iatow ych gatunków  kaxvy. jak ie  p ro ­
d u k u je  K olum bia, to jest łagodniejszych xv

. . W / S C O / Ł S - i
Światowa Orga

CENTRALA W POLSCE: W arszawa, i

Sprzedaż b iletów  k o lejow ych  krajow ych  i zagra­
nicznych  po cenach nom inalnych.

Sprzedaż b iletów  syp ialnych .
Sprzedaż b iletów  okrętow ych.
Sprzedaż b iletów  lotn iczych  na w szystk ie  lin ie  

lotn icze.
R ezerw ow anie m iejsc  w  w agonach syp ialnych  

i restauracyjnych .
R ezerw ow anie pokoi w hotelach  i pensjonatach,

ODDZIAŁY NA  
G dynia — ul. Br. P ierack iego 7. 
K atow ice — u). D yrek cy jn a  9. 
K raków  — ul. S ław kow ska 12.
Lxvów — pl. H alick i 15.

— I N F O R M A C J E

przeciw staw ieniu  do ga tunków  b razy lijsk ich  
ba rdz ie j gorzkich. C eny, aczkolw iek u trz y ­
m u ją  się niskie, to jed n a k  w sk azu ją  na pexv- 
ną tendencję  zw yżkow ą, dochodząc do 10,75 
d la  g a tu n k u  M edelłin i 9,5 cen taw a d la Bogo­
ty. K urs pesa1, k tó ry  xv pew nym  m om encie 
spad ł do 190 pesów  za 100 do larów , podczas 
gdy p rzed  kryzysem  kaw ow ym  u trzy m y w ał 
się p raw ie  bez zm ian  xv iloiści 175 pesów  za 
100 dolarów , ostatnio w ah a  się w  stosunku 
180 pesów  za 100 do larów .

Poza tym  na  w szystkich innych polach 
(prócz kaw y) sy tu ac ja  w ciągu roku  1937 
i początkach  roku  bieżącego b y ła  pom yślna, 
dochody budżetow e w yniosły xv roku  1937 
p rzesz ło  80 milionóxv pesów  to jest 10 m ilio ­
nów xvięcej niż w roku  1936. P ro d u k c ja  złota 
doszła do 442,242 uncji to jest 54 tys. uncji 
w ięcej niż w roku  1936. B udżet na  rok  1938 
przew idu je  xv w y d a tk ach  i dochodach p rze ­
szło 85 m ilionów  pesóxv to je s t  14 m ilionów  
w ięcej niż budże t za rok  1936.

Stosoxvnię do s ta ty s ty k i polskiej, przyw óz 
z Kolum bii w roku  1937 do Polsk i przew ażnie 
skór w yniósł 7,719,000 zło tych a eksport nasz 
do tego k ra ju  3,646.000 złotych d a jąc  saldo 
u jem ne przeszło 4 miliony, złotych. Z w racam y 
uw agę naszych im porterów  na k ra j  te n ,p o ­
siada jący  na  ogół dobrą adm in istrac ję  i spo­
kojne norm alne stosunki, aczkolxviek ostatnie 
tendencje  rządu  kolum bijskiego idące xv k ie­
ru n k u  zm niejszenia im portu  i stw orzenia 
w pew nych dziedzinach przem ysłow ych xva- 
runków- samoxvystarczalności, u tru d n ia ją  nie­
co pen e trac ję  na ten ry n ek ; jednak  nasz b i­
lans hand low y  u ła tw ia  nam  sy tuac ję  pod 
względem dew izow ym  i sk łan ia  do pod jęc ia  
w y siłk ó w 'd la  częściowego zdobycia tego inte­
resującego ry n k u  d la  a rty k u łó w  naszego 
przem ysłu.

i r s f c o o i r ”
iizacja P c d r ó ź y
1. K rakow skie P rzedm ieście Nr. 42/44,

hez sp ecja ln ych  dopłat.
U bezp ieczen ie od w ypadku.
U bezpieczenie bagażu.
Z ałatw ianie x% iz paszportow ych.
W yrabianie paszportów  zagranicznych. 
Z ałatw ian ie ak red ytyw
O rganizacja w ycieczek  in d yw id u a ln ych  i zb ioro­

w ych.
Organizacja pielgrzym ek.

PROW INCJI:
Łódź — ul. P iotrkow ska 68.
Poznań — ul. Br. P ierack iego 12.
Stolpce — na dworcu.

B E Z P Ł A T N I E  —
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Józef Olechnowicz

Na marginesie spadku pesa Argentyńskiego
N o ta tk ę  o obniżce s to p y  rec a rg a  i spad ­

k u  k u rsu  pesa  a rg en ty ń sk ieg o  — p odał M a­
ły  B iu le ty n  Izb y  z d n ia  17.3 r.b. — w raz  ze 
w skazów kam i d la  ek sp o rte ró w  polsk ich .

W  a r ty k u le  n in ie jszy m  m am  n a  ce lu  
p rzez  ośw ietlen ie  k ilk u  zagadn ień  p o ruszo ­
n y ch  w  n asze j p ra s ie  w  zw iązku  ze sp ad ­
k iem  pesa — o b zn a jm ien ie  czy te ln ik ó w  B iu­
le ty n u  z isto tą  ty ch  zagadnień* ilu s tru ją c ą  
w a ru n k i p ra c y  gospodarcze j na te re n ie  a r ­
gen tyńsk im .

T ak  w ięc fa k t sp ad k u  pesa arg. n ie­
słuszn ie  pow iązano  z p rzew ro tem  u s tro jo ­
w ym  dokonanym  w  B razy lii p rzez  P rez. 
V argasa — k ilk a  m iesięcy  tem u  — d o szu k u ­
ją c  się pow odów  sp ad k u  p ien iąd za  arg . 
w  n iepew ności sy tu a c ji  p o lity cz n e j rów nież 
i w  A rg en ty n ie . T a k ie  u jm o w an ie  te j  k w e ­
stii je s t  z g ru n tu  b łędne. K o n s tru k c je  gospo­
d arcza  i po lityczna  Arg. i Braz. różn ią  się 
znacznie. A rg e n ty n a  — w  p o ró w n a n iu  z B ra ­
zy lią  je s t  znaczn ie  b a rd z ie j  skonso lidow ana 
politycznie  i adm instracy in ie  — a  jak k o l­
w iek  is tn ie ją  i w  A rg. p rą d y  to ta lis ty czn e  — 
szczególnie p o p u la rn e  w  k o łach  zb liżonych  
pochodzen iem  lub  sym patiam i doi faszyzm u 
w łosk iego  w zg lędn ie  fa lan g i h isz p a ń sk ie j —

p rze w ró t d y k ta to rsk i w  A rg. n ie  m ia ł b y  r a ­
c ji  b y tu  z te j  p ro s te j p rzy czy n y , że rządy , 
po  p rzew roc ie  san acy jn y m , dokonanym  w  r. 
1930 przez gen. U ribu ru , sp raw ow ane są 
w  dalszym  ciągu  p rzez  ludzi na leżących  do 
te jż e  g ru p y : a w ięc od 1932 r. p rzez  gen. Ju ­
sto a od 20 lu tego  b. r. — przez D r. O rtiz a — 
k a n d y d a ta  gen. Justo  i jed n eg o  z jeg o  b liż ­
szych w spó łp racow n ików  — są w łaśn ie  rz ą ­
dam i „silne j ręk i" .

O p o zy cy jn a  zaś p a r t ia  ra d y k a ln a  je s t 
zdo lna n a jw y ż e j do d em o n strac ji — tłu m io ­
nych  z ła tw ością  p rzez  w zorow o zo rgan izo ­
w an ą  i bezw zg lędną po lic ję .

M yśl p o lity czn a  a rg e n ty ń sk a  w z o ru je  się 
chętnie na  p rzyk ładzie  dem okratvcznych  
S tanów  Z jednoczonych  A m eryk . Północ. — 
n a jp o w ażn ie jszeg o ’ rzeczn ika  idei pan-am e- 
rvk ań sk ie j, szczególnie że za rzeczn ika te j 
idei na  k o n ty n en c ie  p o łu d n io w o -am ery k ań ­
skim  — u w aża  A rg. w łaśn ie  — siebie. P r y ­
m at j e j  w  ty m  zakresie , p o p a r ty  p rz y  tym  
niespornym  prym atem  w dziedzinie zam o­
żności, w ysokości obrotów  handlow ych, 
doskonalszych  form  u s tro jo w y c h  — a w re ­
szcie n iew ą tp liw e j w yższości k u ltu ra ln e j, 
u z n a n y  je s t  bez zastrzeżeń  p rzez  b ra tn ie

[| n . i .
Z a k ł a d  G ł ó w n y  — Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 10

Tel. Centrali Nr. 550-33

O D D Z I A Ł Y :  Lwów, Jagiellońska Nr. 5 — 7
Kraków, Rynek Główny Nr. 35 

Bielsko, Jagiellońska Nr. 5

Z A Ł A T W I A  W S Z E L K I E  C Z Y N N O Ś C I  

W  Z A K R E S  B A N K O W O Ś C I  W C H O D Z Ą C E
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repub lik i łacińskie. Pow yższe w yklucza  
w zorow anie  się w  u rząd zan iu  sw oich sp raw  
w ew n ętrzn y ch  na p rzy k ła d z ie  b raz y lijsk im .

Jeśli za trzym ałem  się nieco d łu że j na 
ośw ietleniu  — ja k k o lw ie k  bardzo  ogó ln i­
kow ym  — stosunków  p o litycznych  w  A rg en ­
tynie, to uczyniłem  to dlatego, bv  p rze­
strzec czyteln ików  B iuletynu  p rzed  zbyt 
pochopnym  uogólnianiem  sp raw  d o tyczą­
cych ty ch  dw u najw iększych państw  
k o n ty n en tu  po łudniow o am erykańsk iego . 
D odajm y do tego, że p rzebycie  odległości 
z Buenos A ires do Rio de Jan e iro  w ym aga 
4 wzgl. 5 dni p o d róży  — oraz że z ra c ji  sto­
sunków  hand low ych , sto sunków  rodzinnych  
i p ryw atn y ch , organizacji obsługi prasow ej 
i t. d. — za in tereso w an ia  a rg en ty ń czy k ó w  
k ie ru ją  się racze j w  stronę  E u ro p y  — a z ro ­
zum iem y że k a ż d y  z ty ch  dw u k ra jó w , A r­
gen tyna i B razylia, żyje swoim odrębnym  
życiem.

P ozatym  p rz y  om aw ian iu  sp ad k u  pesa 
n ieuzasadnioną b y ła  pesym istyczna ocena sy ­
tu ac ji gospodarczej A rgentyny.

O bieg p ien iężn y  i salda

dotychczas bez zm iany  — i n a  podstaAvie 
m ia ro d a jn y c h  w iadom ości — w  na jb liż szy m  
czasie zm ianom  nie u legną, gdyż spow odo­
w ałoby  to n iepożądaną  zw yżkę cen. Zw yż­
k a  ku rsów  natom iast w olnych, znaczenia te ­
go nie posiada, gdy 90% h an d lu  zagran icz­
nego A rg. o b ję te  je s t  reg la m e n tac ją  dew izo­
w ą i obró t odnośnym i dew izam i odbyw a się 
na ry n k u  oficjalnym . Nie może być  wiec 
w  tym  u k ład z ie  sto sunków  zn iżka  pesa  w o l­
nego i czynn ik iem  dum pingu  w ła sn e j p ro ­
d u k c ji  — gdyż, ja k  w y n ik a , z pow yższego, 
f lu k tu a c ja  ku rsów  na  w olnym  ry n k u  dew i­
zowym  nie posiada dla zagranicznego h an d lu  
znaczenia istotnego. P osiada  natom iast zna­
czenie specjalne — w zakresie raczej po lityk i 
handlow ej.

Toteż, j a k  słusznie  zauw aża „A gence Eco- 
nom iąue et F inanciere"  z dn ia  30.3 b. r. — 
„K ola G ospodarcze A rg en ty ń sk ie  są zdzi­
w ione że w  E u ro p ie  p rz y w ią z u je  się ta k ą  
w agę do f lu k tu a c ji  pesa  w olnego i in te rp re ­
tu je  się to jako  oznakę tru d n e j sv tu ac ji go­
spodars tw a  a rg en ty ń sk ieg o . G d y b y  zn iżka

n iek tórych  rachunków  bankow ych
(m ilionach pesów )
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banknoty c a ło ść banknoty c a ło ść

31 V 1935 200,8 966,8 1.870,4 1.345,9 139,2$ 72,0$ 926,5 -  48,4 219,9 2.821,1 3.338,0 27,8
31 XII 1935 196 1 981,8 1.689,9 1.353,7 137,9$ 80,1$ 827,5 149,1 -  70,4 271,6 2.182,4 3 356,7 24,7
31 XII 1936 207,6 1.093,9 1 646,1 1.527.6 139,7$ 92,8$ 772,1 439.7 -  36,0 272,4 2.313.0 3.669,2 21,0
31 XII 1937 209,3 1.149,8 1.636,6 1.421,7 123,7$ 86,9$ 689,7 593,4 -  77,3 281,8 2.358,3 3.880,7 17,8

28 I! 1937 208,0 1.134,4 1.655,5 1.531,3 135,0$ 92,6$ 796,4 546,1 r l  52,3 270,1 2,199,9 3.829,6 20,8
31 III 206,8 1.140,2 1.646,5 1.509,9 132,4$ 91,7$ 772,5 651,7 -112,7 269,7 2.220,0 3.895,8 19,8
30 IV 206,8 1.165,3 1.749,5 1.562,6 134,1$ 89,3$ 829,0 651,4 -114,5 262,2 2218 ,0 3.944,7 21,0
31 V 208,4 1 137,4 1.641,9 1 486,1 130,7$ 90,5$ 772,9 684,3 -  86,6 271,1 2,189,0 3.876,3 19,9
30 VI 208,5 1.165,2 1.728,0 1.567,9 134,6$ 90,7$ 840,1 664,0 - 64,2 274,8 2.174,0 3.912,5 21,5
31 VII 208,5 1.179,0 1.712,7 1.544,4 131,0$ 90,2$ 829,7 683,3 -  63,0 276,5 2,194,2 3.915,0 21,2
31 VIII 208,9 1.146,5 1.670,8 1.497,3 130,6$ 89,6$ 761,9 703,8 - 70,8 276 5 2,214.9 3.S-16,7 19,5
30 IX 209,0 1.114,2 1.624,5 1.480,9 132,9$ 91,2$ 737,1 704,3 -  43,1 274.2 2.274,5 3.904,1 18,9
31 X 208,9 1.119,2 1.646,6 1.461,6 130,6$ 88.8$ 780,2 681,3 -  46,0 272,5 2.270,2 3.900,5 20,0
30 XI 209,1 1.111,9 1.625,2 1.434,0 129,9$ 88,2$ 721,5 630,0 -  55,4 274,8 2.309,7 3866 ,2 18 7
31 XII 209,3 1.149,8 1.636,6 1.421,7 123,7$ 86,9$ 689,7 593,4 -  77,3 281,8 2.358,3 3.880,7 17,8
31 I 1938 208,9 1.149,4 1.600,4 1.391,8 121 1$ 87,0$ 709,2 547,1 -  93,8 280,0 2.371,0 3.881,2 18,3

W praw dzie  A rgen tyna w eszła w okres 
częściowej d ek o n iu n k tu ry  ju ż  w  ostatnich 
m iesiącach roku  ubiegłego — ja k  ilu s tru ją  
to przytoczone pow yżej zestaw ienia — tern 
niem niej jed n ak  w y ją tkow o  pom yślny  rok 
1937, zam knięty  saldem  dodatn im  bilansu 
handlow ego w wysokości 750 m ilionów  pes., 
pozw ala A rgentynie spokojnie pa trzeć  w 
najb liższą przyszłość.

N ajw ażniejszym  wreszcie błędem  popeł­
nianym  przez kom entatorów  spadku  pesa — 
je s t p rzecen ian ie  tego z ja w isk a  w ogóle. S pa­
dek  pesa w olnego — ściślej m ów iąc zw yżka 
ku rsó w  dew iz — d o tyczy  ty lk o  ry n k u  w ol­
nego. K u rsy  dew iz o fic ja ln y ch  pozostały

pesa na ry n k u  w olnym  d z ia ła ła  na  szkodę 
lub  g d y b y  tw o rzy ła  n iebezp ieczeństw o dla 
in te resów  ogólnych  gospodarstw a  a rg e n ty ń ­
sk iego  — to B ank  C e n tra ln y  R ep u b lik i p o ­
siada  u p raw n ie n ia  o raz p o trzeb n e  rez e rw y  
w dew izach  i złocie d la  zm n ie jszen ia  lub  
zn eu tra lizo w an ia  ty ch  n iebezp iecznych  ob­
jaw ów . Zniżka zaś godzi w y łączn ie  w  in te ­
resy p ryw atne , nie będące w  żadnej p ropo r­
c ji  z ogólną ilością k o n tro lo w an y ch  obrotów , 
obejm ujących  całość p rodukcji k ra ju  — 
oraz uży tecznego  im portu . Z n iżka w ięc s ta ­
now i z jaw isk o  o znaczen iu  d rugo rzędnym , 
k tó re  n ie d a je  podstaw  do obaw  a naw et 
uw ażane je s t  p rzez pew ne k o ła  za pożądane,
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gdyż zn iżka  dz ia ła  ja k o  re g u la to r  au to m a­
ty cz n y  d la  u tru d n ie n ia  lub  pow strzym an ia  
w w ozu to w aró w  zby tecznych  — oraz u tru d ­
n ia  ucieczkę k a p ita łó w  na  dużą  skalę  — bez 
konieczności u c ie k a n ia  się do środków  pro- 
h ib icy jn y ch  — co jest rzeczą zaw sze niem i­
łą". C hcąc ośw ietlić tę kw estię  w sposób zro­
zu m ia ły  d la  czy te ln ik ó w  po lsk ich , na  ogół 
n ie z n a ją c y ch  is to ty  i zasad  a rg en ty ń sk ieg o  
system u dew izow ego, jes tem  zm uszony uczy ­
n ić znów  pew ną d y g res ję  — i om ów ić te  za­
sady. R eg lam en tac ja  dew izow a zap row adzo ­
na  zosta ła  w  A rg. w  ro k u  1931. B y ła  ona po­
czątkow o ścisła, ob e jm o w ała  c a ły  ob ró t de­
w izam i i im p o rte rzy  a rg e n ty ń sc y  m ieli t r u d ­
ność z u zy sk iw an iem  p o trzeb n y ch  im  dew iz. 
K onieczność zap row adzen ia  ta k  su ro w e j re ­
g lam en tac ji u zasadn iona  b y ła  ca łkow icie  z a ­
grożeniem  gospodark i a rg e n ty ń sk ie j — spo­
w odow anym  św iatow ą zn iżką  cen a r ty k u ­
łów  ro ln iczych  i hodow lanych , s tanow iących  
g łów ne bogactw o tego k ra ju .  B ilans p ła tn i­
czy A rgentyny, o p a rty  przede w szystkim  na 
w artośc i ek sp o rtu  został w ięc zachw iany . 
Środki zaradcze  w  fo rm ie  śc isłe j reg lam en ­
ta c ji  dew izow ej odn iosły  p o żąd an y  sk u te k  
— i ob ron iw szy  b ilan s p ła tn iczy , m ogła A r­
g e n ty n a  złagodzić  sw ój system  dew izow y. 
D e k re t z d n ia  28.11.33 n a d a ł system ow i tem u 
fo rm y  obow iązu jące, z m ałym i zm ianam i, do 
d n ia  dzisie jszego . T a k  w ięc dew izy  pocho­
dzące z ek sp o rtu  w szy stk ich  p raw ie  w aż­
n ie jsz y ch  a r ty k u łó w  w yw ozow ych  w in ien  
eksporter oddać Banco C entral po ku rsie  
o fic ja ln y m  (tak  zw anym  „G am bio O ficial") 
u stanow ionym  dek re tem . D e w iz y  zaś po ­
trzebne na  z ap ła tę  za to w ary , na  przew óz 
których o trzym ano „uprzedn ie  zezwolenie 
wwozu („perm isso p re v io “) u z y sk u je  im p o r­
te r  od tegoż Banco> C e n tra l ta k  samo po k u r ­
sie o fic ja lnym . Po k u rs ie  o fic ja ln y m  ró w ­
nież p rzy d z ie lan e  sa d ew izy  rządow i na je ­
go p łatności, w zg lędn ie  na  zap łacen ie  odse­
tek  i dyw idend  od zaangażow anych w p;o - 
spodarce  a rg e n ty ń sk ie j k a p ita łó w  o b co k ra ­
jow ych (chodzi tu  przede w szystkim  o k a ­
p ita ły  ang ie lsk ich  to w a rz y s tw  k o le jow ych ). 
R eg lam en tac ji w ięc  pod lega  p rze w aż a ją c a  
część obro tu  dew izam i. P rz y  udz ie lan iu  
„perm isso  p rev io “ (niezbędnego, ja k  w spom ­
niałem  p rze d  chw ila  do u z y sk an ia  dew iz po 
ku rsach  o fictalnych). k ie ru je  sie argentvń~ 
ska  K om isja D ew izow a następu jącym i w zglę­
dam i:

l) w zględam i rów now ag i b ilan su  h a n d lo ­
w ego z d anym  k ra ie m : a w ięc  z chw ilą  
g d y  ja k iś  k r a j  zm nie jsza  sw oje  zakupy  
w  A rg en ty n ie  i b ilan s  h a n d lo w y  z tym  
k ra je m  zaczyna staw ać  się d la  Arg. 
u je m n y  — u d z ie lan ie  perm isso  na  to w a­
r y  pochodzące z tego  k ra ju ,  je s t  z a trz y ­
m yw ane, p o zb aw ia jąc  w  kon sek w en c ji 
im p o rte ró w  tych  to w aró w  m ożności

o trzy m y w an ia  dew iz po k u rsach  ofi­
cjalnych*) .

2) W zględam i o ch rony  ce ln e j d la  now opo­
w sta jącego  p rzem ysłu  własnego' — k ie ­
dy  przez odm owę „perm isso" u tru d n ia  
się k o n k u re n c y jn y m  w yrobom  z a g ra ­
nicznym  w ejśc ie  na ry n e k  a rg en ty ń sk i 
(w tenże sposób u tru d n ia  się rów nież 
p rzyw óz to w aró w  luksusow ych  i u z n a ­
nych  za zbłędne). Im porte rzy  tow arów , 
na k tó re  nie zostało udzielone ..perm is­
so" — zm uszeni są n ab y w ać  dew izy , po ­
trzebne na uregulow anie ich zobow iązań, 
na ry n k u  w olnym , po k u rsach  wyższych- 

P o d a ję  pon iże j tab e lę  ku rsó w  o fic ja lnych  
i w olnych:
K ursy dew iz (w  kablu) na g iełdzie  w  B uenos A ires

(w pesach argentyńskich)

Kurs oficjalny Kurs
P rzec iętn ie k upno sp rzed a ż w olny

za o k res
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1934 15 297.77 17.10 339.37 19.92 395.27
1935 15 305.82 16.99 346.36 18.64 380.22
1936 15 301.09 16.95 340.52 1787 359.47
1937 15 303.14 16 323.34 16.46 332.89

M arzec 1937 15 306.13 16 326.51 16.27 333.03
K wiecień 15 304.51 16 324.90 16.22 329.83
Maj 15 303.68 16 323.91 16.27 329.50
C zerw iec „ 15 303.91 16 324.20 16.24 329 08
L ip iec „ 15 302.03 16 322.15 16.45 331.21
S ierp ień 15 301 05 16 321.09 16.52 331.64
W rzesień 15 302.84 16 323.01 16.54 333.89
Październik 15 302.69 16 322,89 16.59 334.82
L istopad  „ 15 300.29 16 320.25 16.87 337.82
G rudzień „ 15 300 20 16 320.00 17.01 340.44
S ty c z eń  1938 15 300.00 16 319.96 17.10 341.98

tygodn ie:
15 — 22.1.38 15 300.13 16 320.11 17.01 340.38
22 — 29,1.38 15 299.98 16 319.94 17.18 343.53

29.1 — 5.2.38 15 299.35 16 319.24 18.50 369.12
5.2 — 12.2.38 15 299.13 16 319.11 18.75 373.79

12.2 — 19.238 15 298.38 16 318.25 19.03 378.49

P oniew aż k u rs  w o ln y  („cambio lib rę") 
u lega w ahaniom , i różnica pom iędzy nim 
a ku rsem  o fic ja ln y m  m oże stać  się n ieznacz­
na — zaprow adzona  zosta ła  doda tkow a  o p ła­
ta t. zw. „recargo", k tó re j wysokość, różna 
w odniesien iu  do poszczególnej dew izy , jes t 
zm ienna, a k tó ra  doprow adzała  różnicę po ­
m iędzy kosztam i tow arów , płaconych dew izą 
w olną w stosunku  do płaconych dew izą ofi­
c ja lną  — do 20%.

P rzy  mało zróżn iczkow anej ta ry fie  celnej 
c zyn i to a rgen tyńsk i system  dew izow y  
p o tężn ym  narzędziem  p o lityk i handlow ej 
i ty lk o  w7 rzadk ich  w y p ad k a c h  p rzen ik ać  
m ogły  n a  ry n e k  tam te jszy  to w ary , na k tó ­
ry ch  p rzyw óz „perm isso  p rev io"  udzielone 
nie zostało i k tó re  pom im o 20% -owego ob­
c iążenia m og ły  pozostać k o n k u ren c y jn y m i.

*) P ow yższe n ie ma zostosow ania w odniesieniu  
do N iem iec i krajów  ościennych, z k tórym i spraw y  
d ew izow e u regulow ane są na innych zasadach.
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O bniżka  z dn. 28 I. br. stopy recarga do 
10% u ła tw iła b y  tow arom  tym  p e n e tra c ję  na 
ry n e k  a rg en ty ń sk i, sp ad ek  jed n a k ż e  pesa 
w olnego, k tó ry  w y tw o rz y ł różnicę m iędzy 
ku rsem  o fic ja ln y m  a w olnym  w ięcej niż 
20% -ową, u ła tw ien ie  to anu low ał.

S tanow isko  B anco C en tra l, k tó ry  rów no­
cześnie w ycofa ł się z a k c ji  interA gencyjnej 
na rzecz sw o je j w a lu ty , pom im o iż środk i 
jego  w tym  zak resie  nie zo sta ły  uszczuplone, 
spadek  ten  pogłębiło .

D z ia ła ły  w ięc tu  n iew ą tp liw ie  w zględy 
p o lity k i h a n d lo w e j i  a v  ten  ty lk o  sposób n a ­
leży  rozum ieć spadek  pesa.

D la in teresów  eksportu  polskiego ta k  zniż­
k a  recarga  ja k  i spadek  k u rsu  pesa — isto t­
nego znaczenia nie posiadają.

Is to tnym  d la  nas, w obec s łab e j k o n k u ­
ren cy jn o śc i naszego e k sp o rtu  i niem ożności

p o n o s z e n ia  c ię ż a r ó w  „ r e c a r g o "  n a w e t  i w 
1 0 % -a c h , je s t  u t r z y m a n ie  o b ro tó w  h a n d lo -  
A vych  z A r g e n t y n ą  w  fo r m ie  z a p e w n ia ją c e j  
p r z y d z ia ł  d la  n a s z e g o  im p o rt u  deAviz po 
k u r s a c h  o f ic ja ln y c h  w  s t o p n iu  d o s ta te c z n y m .

W  osta tn ich  m iesiącach ro k u  ub ieg łego  
dało się zaobserw ow ać z jaw isk o  z rów now a­
żenia się im portu  z ek spo rtem  — (za p o d sta ­
w ę p rz y jm u je  A rg e n ty n a  je d y n ie  c y fry  sw o­
ich s ta ty s ty k  — a w ięc FO B  p rz y  eksporc ie  
z A rgen tyny  i C IF  port a rgen tyńsk i — przy  
im porcie). Zapew nienie d la tow arów  polskich 
deAviz po ku rsach  o fic jalnych  — może być 
osiągnięte przede w szystkim  przez zw iększe­
nie naszych zakupóvv w A rgentynie. K w estia 
ta, ja k  rów nież kw estia  zastąp ien ia  eksportu  
d la  nas m niej korzystnego przez k o rzystn ie j­
szy opracow ana będzie przez Izbę Polsko- 
Ł acińsko-A m erykańską.

K ursy w ażn iejszych  papierów  argen tyń sk ich  na  G ie łd z ie  w  B uenos - A ires
(przeciętne za dane okresy)

O k r e s y

L isty  zasta w n e  
h ip o te c zn e

O bligacje  K redytu  
W ew n ętrzn eg o P ożyczk a  

R epatria­
cyjna 4% 

1937

P row in­
cja

B u en o s
flir e s

5$

M iejska S to łe cz n a

5% 4% 5% 4 !$
1935— 36

4%
1936

5 &  
1935 1937

Luty 1937 100 52 __ 99,90 95.46 91.25 96.45 101.05
M arzec  „ 100.71 — 100.41 95.12 91.05 __ 96.28 100.58 — .
K w iecień 100.56 — 100.61 95.05 90.94 ___ 95.54 100.07 93.11
Maj 100.15 — 100.06 94.99 90.66 90.81 94.99 100.88 92.64
C zerw iec 100.33 — 100.31 95.36 90.73 90.88 95.12 101.06 92.94
L ipiec „ 101.09 — 100.52 95.50 90.74 90.75 95.35 101.33 93.05
Sierp ień 100.97 92.98 100.63 95.14 90.13 90.15 96.04 101.09 92.57
W rzesień 100.12 91.26 100.28 95.24 89.87 89.94 95.39 100.60 91.76
Październik  „ 100.51 89.38 100.49 94.73 88.79 88.50 95 05 101 01 90.91
L istopad „ 99.82 85.89 99.60 92.62 85 71 85.74 92.50 99 93 86.84
Grudzień „ 100.65 86.00 100.32 92 14 84.09 84.23 91.77 100.15 86.11

S ty c z eń  1938 100.81 86.18 100.61 92.42 84.34 84.44 92.40 100.61 85.47
22.1 — 29.1.1938 100.84 86.58 100.39 92 30 84.46 84.52 92.59 100.59 85.90
29.1 — 5.2.1938 100.56 86.30 100.43 92.25 84.34 84.29 92.28 100.30 85 13

5.2 —  12.2.1938 100.65 86.05 99.98 92.18 84 36 84.27 92.03 100 31 85.22
' 12.2 — 19.2.1938 100.50 85.69 99.88 92.17 84.33 84.13 91.45 100.06 84.56

19.2 — 26.2.1938 100.67 85.57 99.65 90.59 83.95 84.00 91.06 99.78 84.49

Rok Gospodarczy Argentyny 1937 
i horoskopy na rok 1938

R ok u b ieg ły  b y ł d la  A rg e n ty n y  rok iem  
szczególnej pom yślności. Z łoży ły  się na  to 
w y ją tk o w o  dobre  zb io ry  — oraz w y ją tk o - 
w o dobre  ceny  św iatow e na  a r ty k u ły  w y ­
tw arzan e  p rzez  A rgen tynę . Poniew aż n a j ­
lepszą w ym ow ę p o s ia d a ją  c y fry  — pon iżej 
podaję  szereg zestaAvień ilu s tru jący ch  słusz­
ność określenia roku  1937 jako  roku  Avyjątko- 
wej k on iunk tu ry .

D o dalszych  osiągnięć w  dziedzin ie  po­
rządkow an ia  i u d o sk o n a lan ia  sw o je j s tru k ­
tu ry  gospodarczej zaliczyć n a leży  zaw arcie  
trzech now ych traktatÓAV handlow ych: z W ło­
cham i, C zechosłow acją  i W ęgram i — oraz 
odnow ienie  t ra k ta tu  z r. 1934 z N iem cam i.

Pom yślna sy tu ac ja  finansow a A rgenty­
ny w r. 1937 pozAvoliła. na  przeprow adzenie

szeregu  k o rzy s tn y c h  o p e ra c ji w  zak resie  
konw ersji pożyczek zagranicznych, m. in. 
skonw ertow ano  sa lda  dw u  4% -ow ych poży ­
czek k o le jo w y ch  n a  ry n k u  lo ndyńsk im  na 
3C2%.

W artość obrotów  handlow ych  oraz salda bilansów  
handlow ych.

(w tysiącach  pesów )

Rok E ksport Im port Razem Saldo

1932 1.287.783 836.263 2.124.046 [-451.520
1933 1.100.562 897.150 1.997.712 -203.412
1934 1.438.434 1.104.932 2.548.366 -328.501
1935 1 569.349 1.174.982 2.744.330 -394.367
1936 1.555.713 1.116.710 2.772.424 -539.001
1937 2.308.295 1.557.684 3.865.979 -750.610
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N a jp o w ażn ie jszą  o p e ra c ją  b y ła  em isja  
na ry n k u  k ra jow ym  4% -w ej Pożyczki Re­
p a tr ia c y jn e j  w  w ysokości 200 m ilionów  p e ­
sów — p rzeznaczonej na  w y k u p  6% -w ej po­
życzki zac iąg n ię te j na  ry n k u  new -yorsk im . 
D zięk i w ie lk ie j p łynnnośc i ry n k u  p ien ięż ­
nego — pożyczka R ep a triacy jn a  p o k ry ta  zo­
s ta ła  ze znaczną n adw yżką .

B ilans p ła tn ic z y  — dodatn i od k ilk u  la t 
(1934 — saldo d oda tn ie  169 m ilionów , 1935— 
158 m il., 1936 — 419 m ilionów ) pozostał do- 
doda tn im  rów nież  i w  ro k u  1937. B rak  do­
k ład n y c h  d anych  zm usza m nie do pozosta­
w ien ia  om ów ienia  tego tem atu  w  następnym  
num erze  B iu letynu .

W spom nieć w reszcie  n a leży  o w y n ik ach  
w  zak resie  ro zbudow y  sieci d róg  w  A rg en ­
tyn ie .

W  ciągu  p ierw szych  10-ciu m iesięcy  ro ­
k u  1937 (dalszych danych  brak) w ykończono 
1864 kim . d róg  — kosztem  31.964.391 pesów.

C ałość d róg  zbudow anych  w ok resie  od 
1933 r. w ynosi 7004 kim . co kosztow ało  
128.358.503 pesów .

R ok  b ieżący  natom iast p ły n ie  pod zna­
kiem  w y ra ź n e j d ek o n iu n k tu ry .

Z b io ry  1937/38 z pow odu n iek o rz y s tn y c h  
w aru n k ó w  k lim aty czn y ch  (spóźnione zim na 
wiosenne, susze, w n iek tó rych  częściach 
k ra ju  w prost ka tas tro fa lne , p laga  szarańczy) 
— pow ażnie  u c ie rp ia ły .

O b sz a ry  obsiane w  r. 1937 b y ły  znacznie 
m nie jsze  niż w  r. 1936.

Z estaw ien ie  obszarów  obsianych  (w h e k ­
tarach ) i p rzew id y w an y ch  zb iorów  (w to ­
nach) d a ją  n a s tę p u ją c y  ob raz:

Z b o ż a
P o w ierzch n ia  obsiana  (hek tary ) 

zb io ry  (tony) . .
L e n
P o w ierzch n ia  obsiana  (hek tary) 

z b io ry  (tony) . .
K u k u r y d z a
P o w ierzch n ia  obsiana  (hek tary ) 

zb io ry  (tony) . .

C y fry  pow yższe o p a rte  są na  ob licze­
n iach  M in iste rstw a  R oln ictw a, dokonanych  
w  p o czątkach  styczn ia, a w ięc w  ś ro d k u  ro ­
k u  ro ln iczego  w  A rg en ty n ie . W iadom ości, 
ja k ie  n ad esz ły  osta tn io , p o tw ie rd z a ją  t r a f ­

ność p rzew idyw ań . D odać należy , że in te n ­
sy w n y  w yw óz ziem iopłodów  w ro k u  1937, 
szczególnie w  p ierw szych  jego  m iesiącach, 
w y cze rp a ł zapasy  ekspo rtow e i obniży ł je  
do ilości o b lisko  3 m iliony  ton  m nie jszych  
niż w  analog icznym  okresie  ro k u  ubiegłego.

Szczególnie źle p rz e d s ta w ia ją  się zapasy  
k u k u ry d zy .

Poniższa tab e la  p o d a je  zapasy  ekspo rto ­
we pszenicy i k u k u ry d zy , posiadane przez 
n a jw ięk szy ch  św iatow ych  p ro ducen tów  ty ch  
ziem iopłodów  na dzień 1.2.38.

Pszenica K uku­
rydza

Argen­
tyna

Auislra- 
11 a

K-a-na- St, Zj. 
■da

w tysiącach ton

Inne Całość Argen­
tyn ai

1922 3423 5537 6027 11,802 1380 26169 1109
1933 3814 3597 8161 10.841 1331 27744 426
1934 4957 3144 7504 8579 1028 25012 490
1933 3984 2664 7137 4346 911 19042 439
1936 1525 2597 6565 3946 914 1514? 1979
1937 3185 2444 2624 2935 1474 12662 1847
1938 2225 2884 1505 652? 962 14103 324

Ni ższe niż w ro k u  ub ieg ły m  ceny skór
i w e łn y  rów nież zm nie jszą  n iew ątp liw ie  
w arto ść  w yw ozu  a rg en ty ń sk ieg o  w  ro k u  b ie ­
żącym . O dp ływ  k ap ita łó w  obcokrajow ych, 
zaobserw ow any  ju ż  w  końcow ych m iesią­
cach r. ub. o raz  spadek  pesa na  ry n k u  w o l­
nym  — ja k k o lw ie k  nie m a ją c y  istotnego 
znaczenia  d la  gospodark i a rg e n ty ń sk ie j — 
spow odow ały  podniesien ie  s topy  Banco C e n ­
t ra l  w  dn. 7.2.38 z 3% %  n a  41(i %.

Mimo w y ra ź n e j jed n a k ż e  d e k o n iu n k tu ry  
nie m a specjalnych  pow odów  do niepokoiu  
— gdyż pom yślne la ta  o sta tn ie  pozw oliły

1936/37 
. 7.083.000 
, 6,782.000

1937/38
7.652.000 

(przewid.) 5.225.000

3,010.000
1.935.600 (przewid.)

2.842.000
1.585.000

. . 6.460.000 5.950.000

. . 9.135.000 (przewid.) 4.500.000

A rgen tyn ie  zreform ow ać i udoskonalić  swo­
ją  gospodarkę  w  w ie lu  dziedzinach  — oraz 
zgrom adzić pow ażne zasoby, k tó re  pozw olą 
p rze trw ać  ciężki rok.

./■ O.
P rzeciętn e  cen  h urtow ych  artyk u łów  roln iczo-hod ow lan ych  na rynku  argentyńsk im  (w  pesach).

Rok

Ps
ze

ni
ca

 
j

K
uk

ur
yd

za

L
en

(s
ie

m
ię

)

05
05
Śo Ję

cz
m

ie
ń

Ż
yt

o

B ydło  
żyw ej wagi

Skóry
b y d lęce

W ełna
nieprana

K
az

ei
na

M
as

ło

B
aw

eł
na

typu
„chil-

led"

prze-
c iętn .

s o lo ­
ne su ch e

krzy­
żow a
gruba

prze­
cię to .

z a  1 0 0  k i l o g r a m ó w za kilogram za 10 kilogram ów za to n ą za 1 kg za  t o n ę

1932 6.40 4 54 9.23 5.14 5.85 4.95 _ 0.203 0.46 6.07 4.22 4.86 95.13 1.06 586.93
1933 5.28 4.00 10.54 3.93 3.60 3.41 0.218 0.200 0.56 6.49 5 04 6.00 328.09 0.90 602.08
1934 6.07 5 63 12.75 4.37 5.21 4.50 0.244 0.220 0.61 6.84 7.65 9.26 408.89 0.94 779.85
1935 7.28 4.73 12.30 5 81 4.81 4.57 0.259 0.240 0.72 7.48 7.44 8.20 412 53 1.47 804.00
1936 10.52 5.24 14.35 5 91 5.57 5.49 0.274 0.262 0 80 8.47 11 26 11.83 537.08 1.28 805.39
1937 13.21 7.69 15.50 6 20 7.56 10.31 0.286 0.267 0.99 11.80 16.11 15.79 586.78 1.44 953.09
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W p ływ y skarbow e i prow incjonalne.
(w tysiącach  pesów)

Rok
C elne i p o rto w e O płaty

te r y to ­
rialne

O płaty
s te m p lo ­

w e

Podatki
w e ,

w n ętrzn e
D ochod y S p rz e ­

daże
P oczty

i
te leg ra fy

Inne
w pływ y R azem

cła im ­
p o rto w e razem

1932 239.021 286.016 40.536 49.738 147.805 43.341 17.867 43.628 113.797 742.728
1933 257.239 302.822 40.896 47.821 165.845 60.600 21 496 40.644 135.136 813.260
1934 248.196 298.110 43.237 59.367 176.134 63.392 15.590 42.825 90.714 792.369
1935 271.408 323.483 41.762 60.451 172.634 ■ 84.379 28.945 45.294 115.287 872.235
1936 260.480 313.150 43.838 52.477 190.946 82.343 32289 44.601 1C8.837 868.481
1937 341.064 403.511 47.683 63.131 224.542 110.899 41.770 38.121 158.067 1.087.724

N iek tóre  tranzak cje i  przew ozy  k o lejow e.

Rok

Izba rozrachunkow a Ruch k o le jo w y W p ł y w y U padło­
śc i han­

d low e
(p a s s y w a )

O broty n ieruchom , 
w sto licy

s t o ­
łeczn a

pro-
winc. razem

ł a d u n k i  p r z e ­
w ie z io n e razem

k o le je
pryw.

k o le je
paiist. razem sp r z e ­

daże

P o w ierz ­
chnia z a ­
bu dow a­

na w tys. 
m tr.2

Koleje
p r y w a t .

k u l e i e
pań s tw .

w m ilionach p esó w w ty sią ca ch  ton w ty sią ca ch  p esó w

1932 24.808 4.903 29.711 35.119 4.348 39.467 424.299 45.326 469.625 278.052 255.480 1.197
1933 24.448 4.121 28.569 34.212 4.169 38.381 393.770 47,054 445.824 250.277 252.236 1.147
1934 z8.242 4.534 32.776 36.352 4.762 41.114 421.962 50.442 472.404 125.659 218.430 1.432
1935 32.266 4.828 37.094 J8.589 5 369 43.958 431.069 54.482 485.551 93.243 218.898 1.371
1936 35.169 5.458 40.627 35.012 4.994 40.006 424.778 57.230 482.008 69.061 207.Z29 1.243
1937 41.597 7.079 48.676 39.448 5.268 44.716 466.424 58.100 524.524 72.064 268.662 1.647

Aktualne informacje dotyczące spraw środkowo i południowo-amerykańskich*)
KONFERENCJA WEŁNY W  ARGENTYNIE.

D nia  10 lutego odbyła się w  A rgen tyn ie zw ołana  
przez M inisterstw o R olnictw a k onferencja  w ełn y  
w k tórej w zię ły  udział n ajp ow ażn iejsze in sty tu cje  
i organizacje handlow e zajm ujące się tym  produk­
tem. W m ow ie p ow ita lnej M inister roln ictw a w sk a­
zał że A rgentyna pod w zględem  k lasy fik acji, sy s te ­
m ów  produkcji i środków  sanitarnych odnośnie do 
w ełn y  znajduje się znacznie w ty le  za A ustralią  
i N ow ą Zelandią.

W skazał też M inister na znaczen ie przem ysłu  
w ełnianego zaznaczając, że ogólna w artość jego  
w ciągu ostatn iego roku doszła pod w zględem  pro­
dukcji do 251 m ilionów  pezów , z czego eksportow ano  
w ełn y  za 195 m ilj. pezów  a za 37 m ilionów  zużytk o­
wano w ełn y  d la  przem ysłu  w łók ienn iczego  k rajow e­
go, w reszcie  eksportow ano skór ow czych  za 19 m i­
lionów  pezów . P rzy tej sposobności podkreśli! roz­
w ój krajow ego przem ysłu  w łók ienniczego w ełn ian e­
go którego kapitał dochodzi do 180 m ilionów  pezów  
przy ilości 16 tys. robotników. P rodukuje się 11 tys. 
ton przędzy w ełnianej i 12 tys. ton tkanin czy li 85% 
tkanin w ełn ianych  jak ie  kosum uje kraj są fab ryk o­
w ane na m iejscu.

W  roku 1956 stworzono Instytut badań w ełn ia ­
nych  . Instytu t ten zorganizow ał ostatnio konkurs 
w ełn y  w  którym  biorą udział poszczególne prow incje  
i terytoria  w k tórych  odbyw a się hodow la ow iec. 
W yniki konkursu n ie są jeszcze  znane.

*) Służba Inform acyjna Państw ow ego Instytutu  
Eksportowego — Informator Eksportow y, za okres
1 I jH- -31.111.38.

NOW E PRZEPISY DEW IZOW E W BOLIWII.
D ek retem  z dnia 7 m arca 1938 r. Rząd opu b liko­

w ał now y dekret dotyczący system u  dew izow ego. 
D ek ret ten w prow adza trzy  rodzaje kursów :
1. D la  potrzeb fiskalnych , urzędów  dyp lom atycz­

nych  i zakupów  m in isterstw  tudzież d la im portu  
produktów  p ierw szej potrzeby (cukier, ryż, m ą­
ka, kartofle, m asło, pszenica, m ięso m rożone, b y ­
dło, oliw a, m leko zkondensow ane i lekarstw a) 
is tn ie je  kurs o ficja ln y  w  ilości 100 bow ianów  za 
funt szterling.

2. D la  pozostałych  urzędów  p ub licznych  i dla im ­
portu artyku łów  i surow ców  k tórych  listę  spo­
rządzą M inistrow ie handlu i p rzem ysłu  i fin an­
sów  będzie stosow any kurs o ficja ln y  w  ilości 120 
bow ianów  za 1 funt szterling.

5. D la  im portu w szystk ich  pozosta łych  artykułów  
będzie stosow any kurs na rynku  w olnym , ozna­
czany przez banki, w ysokość tego kursu  w ynosi 
obecnie 145 boliw ian ów  za funt szterling.
D ek ret ten ma na celu  skasow anie tak zw anej 

czarnej g iełdy , mimo to w sk utek  braku dew iz, czar­
na g iełd a  fu n k cjon u je w  dalszym  ciągu sprzedając  
fu n ty  po 160 b oh ian ów . D la  uzyskania dewiz na po­
k ryc ie  im portu kupcy w inn i sk ładać podania do Iz­
by  H andlow ej, która przek azu je  je  M inisterstw u  
Handlu. Sytu acja  jest na ogół trudna i cena tow a­
rów  im portow anych skoczyła  o 40%.

MISJA H A N DLO W A  BRYTYJSKA W  ARGENTYNIE
W edług in form acji p rasow ych  przem ysł tek s ty l­

ny b ry ty jsk i organizuje m isję  handlow ą, która ma 
w październ iku  roku b ieżącego p rzybyć do A rgen ­
tyn y  celem  zachow ania i u trw alen ia  dla przem ysłu  
an g ielsk iego  tego rynku.
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H ANDEL ZAGRANICZNY W BRAZYLII.
Stosow nie do o ficja ln ych  danych, brazy lijsk ich  

w im porcie do B razy lii w  ciągu p ierw szych  9 m iesię­
cy roku 1957 p ierw sze m iejsce  za ję ły  N iem cy, k tó ­
rych im port w yn iósł przeszło  7 m ilionów  funtów  t. j. 
24% całego im portu w  ogóle. N a drugim  m iejscu  
m im porcie stoją Stany Zjednoczone 21,6%) dalej 
A rgentyna, A nglia, B elgia i Francja. O ile  chodzi 
o eksport brazy lijsk i to p ierw sze m iejsce  w  tym  sa­
m ym  ok resie  za ję ły  Stany Zjednoczone, dokąd ek ­
sportow ano artyku łów  za b lisko 12 m ilionów  funtów  
(55,6% całego eksportu), d a lej idą N iem cy (16,2%) 
A nglia, Japonia, Francja, A rgentyna, H olandia i B e l­
gia.

PRO DUKCJA I EKSPORT KUKURYDZY  
W  ARGENTYNIE.

R ozw ój produkcji kukurydzy w  A rgentynie ilu ­
struje następujące zestawienie:

Średnia roczna: P o w ie r z c h n ia  
z a j ę t a  

p o d  u p i a w ą  
(w  h e k ta r a c h

Produkcja  
w  tonach

1899 — 1903 1.514.357 2.858.182
1904 — 1908 2.709.760 5.660.831
1909 — 1913 3.524.850 4.869.400
1914 — 1918 3.745.384 4.775.750
1919 — 1923 3.234.067 5.680.452

i 1924 — 1928 4.285.540 7.075.753
‘ 1929 — 1933 5.895.080 7.745.785

Lata
1932 — 33 5.884.000 6.301.504
1933 — 34 6.514.000 6.525.960
1934 — 35 7.028.870 11.480.000
1935 — 36 7.650.000 10.051.206
1936 — 37 6.494.000 9.144.860

Istnieją stosunkowo znaczne różnice m iędzy
w ierzchnią, na której dokonano faktyczn ie zbioru ku­
kurydzy, a pow ierzchnią obsianą (w hektarach):

Lata Pow ierzchnia Zbioru
obsiana dokonano

1932 — 33 5.884.000 5.795.555
1935 — 34 6.514.000 4.112.030
1934 — 35 7.028.870 5.702.400
1955 — 36 7(650.000 5.119.245
1936 — 37 6.494.000 4.830.000

P ow yższe cy fry  za okres 1956-57 stanowią dane 
szacunkow e argentyńskiego M inisterstwa Rolnictwa. 
W edług tych  obliczeń produkcja kukurydzy w  A rgen­
tyn ie  będzie  w okresie  1956-57 o około 9,5% niższa niż 
poprzednio. Szacuje się, że konsum cja w ewnętrzna  
w  okresie  od 1 k w ietn ia  1957 do 51 m arca 1958 r. w y ­
niesie 2.500.000 ton kukurydzy (zam iast przew idyw a­
nych 1.400.000 t.) ze w zględu na przedłużający się 
okres suszy w  czasie zim y, co spow odow ało koniecz­
ność używ ania  jej na paszę dla bydła.

W skutek zw iększonego zapotrzebow ania zagra­
n icy  na kukurydzę pochodzenia argentyńskiego, 
w . bieżącym  sezonie ceny zw yżkow ały  stosunkowo  
znacznie. C eny przeciętne za 100 kg. w  pesach papie­
row ych  kszta łtow ały  się w ostatnich latach nastę­
pująco: 50,955 r. 4,55; 51.12.55 — 4,40; 51.5.56 r. — 
4.80; 50,6.56 r. — 5,00; 50.9.56 r. — 6,02 i pół: 51.12.56 
r. — 5,80; 51.5.57 r. — 6,90; 50.6.57 r. — 6.55; 50.9.57 
r. — 6,82 i pół.

D nia 10 października 1956 r. A rgentyna posiada­
ła do dyspozycji na eksport 4.576.000 ton kukurydzy, 
a dnia 25 października 1957 r. — 1.518.600 ton.

Eksport kukurydzy z A rgentyny w  tonach:
1925 2.955.956
1950 4.670.509
1951 9.767.201
1952 7.055.387
1935 5.018.861
1934 5.471.119
1935 7.051.460
1936 8.381.690
1936 11 mies. 7.471.568
1937 11 mies. 8.757.243

N astępujące państw a b yły w ażniejszym i odbior-
cam i kukurydzy argentyńskiej (w tonach)

1935 1936
N iem cy .......................................... 197.922 192.592
A u s t r ia ................................................ 2L731 45.954
Belgia , ................................ . . 1.022.094 1.098.380
K anada ................................................ 167.144 420.683
C zech o sło w a c ja ................................ 1.501 396
D a n i a ................................................ 185.421 317.732
H is z p a n ia .......................................... 75.045 16.640
Stany Zjedn........................................ 893.530 956.063
Finlandia . , . ........................... 49.203 83.172
Francja .......................................... 84.772 85.615
G r e c j a ................................................ 50.184 21.620
Irlandia ................................ ..... . 262.355 205.413
W łochy ................................................ 225.161 167.861
Japonia ........................................... 138.424 165.586
N o r w e g i a ..................... ..... . . . 119.306 124.902
H o l a n d i a .......................................... 748.646 897.759

1.551 1.098
P o l s k a ..................................................................................... — 205
A nglia ................................................ 2.750.516 5.435.203
R u m u n i a .......................................... 7.910 15.311
Szw ecja .......................................... 27.492 70.526
Posiadł, hiszp. A fr......................... 47.559 41.184

1-szepółro 1-szepółro
cze 1937 cze 1936

N ie m c y ................................................ 50.920 48.744
Austria . . .  ........................... 535 2.096
B e l g i a ................................................ 217.758 162.827
B r a z y l i a ........................................... 3.551 2.248
Kanada .......................................... 17.769 62.890
D a n i a ................................................ 555 35.346
H is z p a n ia .......................................... 203 —
Stany Zjedn........................................ 16.298 182.314
F in l a n d ia .......................................... 1.455 11.587
F r a n c ja ................................................ 11.111 15.616
W łochy ........................................... 18.943 5.661
] aponia ........................................... 57.680 4.587
N o r w e g i a .......................................... 196 18.896
L lo l a n d ia ........................................... 75.055 74.978
Pos. hiszp. A fr................................... 25.810 17.058
A n g l i a ................................................. 465.505 444.064
Szw ecja ........................................... 505 9.000
P ozycja na zlecenie, która ma

b yć r o z l i c z o n a ........................... 2.178.610 5.794.452

Razem 3.123.894 4.899.118
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W 1956 r. załadow yw ano stosunkowo m niejsze ilo ­
ści kukurydzy w  p ierw szych m iesiącach, a natom iast 
w końcu tego roku zaznacza się znaczna zw yżka ek­
sportu. N a w ysokim  poziom ie utrzym uje się w yw óz  
w  pierw szych  m iesiącach 1957 r., a natom iast z koń­
cem roku następuje spadek ze w zględu na w yczerp y­
w anie się zapasów. N a tę tendencję zw yżkow ą eks­
portu i cen w p łynęły  głów nie nieurodzaje w Północ­
nej A m eryce i innych krajach. Eksport kukurydzy  
z A rgentyny kształtow ał się w poszczególnych mie-
siącach ostatnich lat n astępująco (w ton ach ):

1936 r. 1937 r.
Styczeń 722,505 1,021.691
Luty 546,603 760,859
Marzec 512,540 557,7,56
Kwiecień 429,357 774,450
Maj 475,703 905,091
C zerwiec 437,188 872,309
Lipiec 544,758 806,907
Sierpień 739,140 790,065
W rzesień 1.140,720 875,046
Październik 947,695 792,115
Listopad 975,363 593,994

Stos-unki handlow e argentyńsko - niem ieckie re­
guluje um owa z 28 w rześnia 1954 r., która niedawno  
została przedłużona na dalsze dwa lata. U m ow a ta 
zawiera znaną klauzulę dew izow ą, (bez której A rgen­
tyna nie zaw iera zasadniczo żadnych umów) treści 
następującej:

„Rząd argentyński zobow iązuje się aż do czasu 
utrzym yw ania system u zezwoleń uprzednich im por­
tu, celem uiszczenia należności za przyw óz, przedsię­
wziąć w szelk ie niezbędne środki, ażeby im porterzy  
do A rgentyny tow arów  pochodzenia niem ieckiego mo­
gli uzysk iw ać kurs nie m niej korzystny, niż m ający  
zastosowanie w  odniesieniu do tow arów  innego po­
chodzenia, likw idow ać sw e k redyty  i przekazyw anie  
należności aż do pokrycia w  m arkach eksportu regu­
larnego produktów  argentyńskich do N iem iec, po od­
ciągnięciu ‘odpow iedniej sum y rocznej".

W ram ach tej um ow y ma zastosowanie „clearing" 
m iędzy N iem cam i i Argentyną.

Jeśli chodzi o Polskę, to Polska także otrzym uje 
dew izy po kursie oficjalnym , który jest o 20°/o*) niż­
szy od wolnego, w  ramach czyn ionych  zakupów  w A r­
gentynie, biorąc za podstawę statystykę argentyńską. 
W ostatnich m iesiącach m iały  m iejsce pew ne trudno­
ści w  uzyskiw aniu  tego kursu niższego ze w zględu na 
fakt, że w edług sta tystyk i argentyńskiej saldo bilansu  
z Polską kształtow ało się niekorzystnie dla A rgenty­
ny. W edług prow izorycznych danych za 10 miesięcy7 
1957 r. im portowano do A rgentyny towarów polskich  
za 14,286.575 pesów, a eksportowano produktów ar­
gentyńskich do Polsk i za 12.655,066 pesów.

W w arunkach obecnych m ożem y w ięc zw iększyć  
eksport do A rgentyny, ' jeśli -wzrośnie nasz import 
z A rgentyny. Jednakże należy przestrzegać bardzo 
rygorystycznie obow iązujących przepisów  co do 
przedkładania bezpośrednich św iadectw  pochodzenia, 
przy odprawie celnej produktów  argentyńskich, gdyż  
w  przeciw nym  razie statystyk i argentyńskie nie reje­
strują odpow iednich pozycyj i  tracim y należne nam

dew izy. N aprzykład  w  statystyce polsk iej za m iesiąc  
lip iec 1957 r. w ykazana jest pozycja  im portu 2,505 
ton kukurydzy argentyńskiej w artości 416,000 złotych. 
Poselstw o na tę kukurydzę św iadectw a pochodzenia  
nie w izow ało, zatem  nie figuruje ta partia w  sta ty sty ­
kach argentyńskich na rachunku polskim  i z tego po­
wodu nie m ożem y uzyskać w  A rgentynie dew iz na 
import tow arów  polskich do A rgentyny w zam ian za 
pow yższy  import. N atom iast w  listopadzie b. r. Po­
selstw o zaw izow alo św iadectw o pochodzenia na 1,500 
t. kukurydzy argentyńskiej, partia ta będzie figuro­
w ała tutaj na rachunku polskim  i z tego ty tu łu  otrzy­
m am y odpow iedni p rzydział dew iz na tow ary polskie.

SPAD EK  PRO DUKCJI PSZENICY W ARGENTYNIE.
W edług ostatecznych obliczeń św iatow ych  zbio­

rów p szen icy  w kam panii r. 1957/58 — znaczn ie słab ­
sze zbiory w tym  okresie w  porów naniu do poprzed­
nich uzyskano w  A rgentynie.

UPAŃSTW OW IENIE PRZEDSIĘBIORSTW  
NAFTOW YCH W MEKSYKU.

Prezydent M eksyku w yd a ł zarządzenie o upańst­
w ow ieniu w szystk ich  przedsiębiorstw  naftow ych  na 
teren ie  M eksyku. Zarządzenie to odbije się p raw ­
dopodobnie na całokształcie gospodarki m eksykań­
skiej. W zw iązku z nim  Bank M eksyku zaw iesił chw i­
low o operacje dew izow e. Krążą pogłoski o deflacji 
w alu ty  m eksykańskiej; now y parytet m iałby w ynosić  
5 p esów  za 1 $  (dotychczasow a relacja  3,60 pesów  za 
1 dolar.

H A N DEL ZAGRANICZNY KUBY.
H andel Z agraniczny K uby zarów no o  ile  chodzi 

o eksport jak  i im port w yk azu je  sta ły  w zrost po­
czynając od roku 1933. Podczas gdy w  roku 
1953, im port do K uby w yn iósł 42,359,920 dolarów  
a eksport 84,390,541 doi. w  roku 1936 im port doszedł 
do 105,214,450 dolarów , a eksport do — 154,784,864 do­
larów  w reszcie w  roku 1937 odnośne cy fry  b y ły : im ­
port 129,582,117 dolarów  a eksport 186,071,036 d ola­
rów  dając saldo dodatnie w w ysok ości przeszło  56 
m ilionów  dolarów .

N a pierw szym  m iejscu  w  im porcie produktów  do 
K uby stoją  Stany Zjednoczone, k tórych  im port do 
tego kraju  przekracza 80% całego im portu w  ogóle, 
dalej idą: A nglia, N iem cy, F rancja ,' B elgia  i Ho- 
Landia.

H A N DEL ARGENTYŃSKI W  STYCZNIU 1938 R.

W ciągu m iesiąca styczn ia  d aje się zauw ażyć  
znaczny spadek eksportu  argentyńsk iego, w  sam ej 
rzeczy podczas gdy w  styczn iu  roku ub ieg łego  ek ­
sport w yn iósł 282,283,000 pezów  w  styczn iu  roku b ie ­
żącego doszedł w szystk iego  do 145,737,000 pezów , na­
jąć się cyfrą 145,801,000 pezów  podczas gdy w  stycz- 
tom iast im port zw ięk szy ł się i to znacznie, w yraża­
niu roku ub ieg łego  b y ł 106,128,000 pezów , tak w ięc  
po okresie ogrom nego salda dodatniego, jak ie  w y k a ­
zały7 obroty7 handlow e A rgen tyn y w roku 1957, rok 
1938 rozpoczął się saldem  ujemny7m w ilośc i — 64 tys. 
pezów . Z m niejszenie eksportu d otyczy  przede w szy st­
kim  pszen icy, k u kurydzy  i siem ien ia  lnianego.
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Zgodnie ze sta ty styk ą  argentyńską im port P o l­
sk i do tego kraju  w  ciągu m iesiąca styczn ia  w yn iósł 
1.998.661 pezów  to jest przeszło 380 tys. pezów  w ięcej 
niż w styczn iu  roku 1937, w  stosunku do całego im ­
portu argentyńskiego daje to 1,5%. Ta sam a statystyk-, 
argentyńska w y k a zu je  eksport argentyńsk i do ' jl- 
sk i w  ilo śc i 1.401.825 pezów  czy li o przeszło 43C tys. 
m niej niż w  styczn iu  roku ub ieg łego , d aje to 1% ca­
łego eksportu  argentyńsk iego.

W edług sta ty sty k i p o lsk ie j eksport do A rgen ty ­
ny  w yn iósł z P o lsk i w styczn iu  roku b ieżącego 2.698 
tys. z ło tych  a im port argen tyń sk i do P o lsk i 2.635 tys. 
złotych  co daje poraź p ierw szy  drobne saldo han­
d low e w ilości 63 tys. z ło tych  na naszą korzyść.

SPRAW A IMPORTU DYKT D O  ARGENTYNY.

W dniu 1 lu tego Związek im porterów  dykt w A r­
g en tyn ie  z ło ży ł m em oriał M inistrow i roln ictw a  
w którym  broni in teresów  im porterów  tego artykułu  
którzy  w  ostatnich czasach są przedm iotem  ataków  
w yw ołan ych  rzekom o k on kurencją  ze strony dykt 
pochodzenia zagranicznego w stosunku do produk­
tu krajow ego. M iędzy in n ym i m em oriał podkreśla  
znaczen ie zakupów  przez A rgentynę d yk t zagran icz­
n ych  dla w yw ozu  k azein y  i w sk azu je  na n iem ożli­
w ość i  n iecelow ość  zastąpienia d yk t zagranicznych  
produktem  m iejscow ym .

B iorąc asum pt z tego  m em oriału  czasopism o  
„Maderil" bron iące in teresów  przem ysłu  leśnego  ar­
gentyńskiego, którem u notabene now y Minister rol­
n ictw a Józef P ad illa  w  dw a dni po ob jęciu  tek i Mi­
n isterstw a p rzesła ł autograf zaznaczając, że p rob le­
m y przem ysłu  leśn ego  będą przedm iotem  jego  sp e­
cja ln ej uw agi, opublikow ało artyk u ł w stępny w  to­
n ie  n iezm iern ie zden erw ow anym  w k tórym  p rzyp i­
su je  autorom  m em oriału  ce le  antypatriotyczne. 
W artyk u le  tym  w skazuje, p ow ołu jąc się na cy fry  
D y rek cji G en era ln ej S ta ty styk i na sta ły  w zrost im ­
portu dykt k lóry  w roku 1937 m iał dojść do 22.500 
tys. k ilo  przyczem  prym  w im porcie trzym ają P o l­
ska, R osja i F in landia, z czego im port P olsk i w  roku  
1936 stał na p ierw szym  m iejscu  z ilością  6.719.729 kilo.

A rtyk u ł oskarża w spom niane k ra je  o p rak tyk o­
w anie dum pingu, przyczem  o ile  chodzi o P olskę za ­
znacza że koszty  p rodukcji dyk t w  tym  kraju  są n ie ­
zm iern ie n isk ie  w skutek  bardzo m ałych  płac robot­
n ików  i zb ytn iej ilo śc i godzin pracy. A utor artykułu  
n aw ołu je  odnośne w ładze do dokładnego zbadania  
system ów  jak im i k ieru je  się handel i przem ysł tym  
produktem  zagranicznym  dla udow odnienia jego  m e­
tod dum pingow ych.

STOSUNKI POLSKO - URUGW AJSKIE.

D o 1935 r. przyw óz produktów  urugw ajskich do 
Polski stale w zrastał podczas gdy nieuregulow any w y ­
w óz tow arów  polskich ograniczał się do niew ielkich  
cyfr. W  1936 r. nastąpiła korzystna zmiana.

O ficja lne dane statystyczne urugw ajskie, które 
jednakże nie przedstaw iają dostatecznie ściśle fak tycz­
nego stanu w ym iany, w ykazują następujący stan 
obrotów z Polską (w pesach urugw ajsk ich):

W yw óz do Polski Przyw óz z Polski 
z U rugw aju do Urugwaju

1935
1936 

8 mies. 1936 
8 mies. 1937

768.876
263.477
229.759
209.437

34.906
188.242 
. 78.502 
337.297

W ciągu pierw szych 7-miu m iesięcy 1957 r. zdo­
łaliśm y uzyskać, poraź pierw szy, dodatnie saldo b i­
lansu handlow ego z Urugwajem  ze w zględu na uzyska­
ne dew izy z ty tu łu  niedoboru, w edług zestaw ień B an­
kę R epubliki U rugw ajskiej, w  roku poprzednim . G dy­
by w  U rugw aju nie m ia ły  zastosow ania przepisy de­
w izowe, które zostały podane w  poprzednim  rozdziale, 
to niezaw odnie m oglibyśm y zw iększać obecnie bar­
dzo szybko eksport i  stale posiadać bilans dodatni. 
N iestety jednak Urugwaj, w obec tak szybkiego w zro­
stu eksportu tow arów  polskich, stw arza trudności 
w przydzielaniu  kw ot dew izow ych, które by zaspaka­
jały  całkow icie nasze potrzeby. W edług zestawień  
Banku R epubliki U rugwajskiej Polska posiadała do­
datnie saldo w  1936 r. w  w ysokości funtów  szterlin- 
gów 27.033.— a w ciągu 9-ciu p ierw szych m iesięcy  
1937 r. Ł 12.607,—. W tych  w arunkach Bank ten 
z trudnością przydziela k w oty dew izow e dla Polski, 
biorąc pod uw agę obow iązujące w tym  w zględzie prze­
p isy, aż do chw ili odpow iedniego w yrów nania się b i­
lansu. W obec tego ostatnio m usiano zrezygnow ać  
z szeregu tranzakcyj i dalszy wzrost w yw ozu  naszego  
na rynek urugw ajski będzie zależał w  chw ili obecnej 
od w ielkości zakupów  produktów  urugw ajskich, to 
jest w ełn y  i skór.

Celem zabezpieczenia m aksim um  dew iz na rachun­
ku Polski w Banku R epubliki Urugwajskiej — św ia- 
dectw a pochodzenia na eksport produktów urugw aj­
skich do P olsk i są w izow ane od pew nego czasu dopie­
ro w ów czas, gdy eksporter przedstawi odpow iednie 
zaśw iadczenie tego Banku.

G łów nym i artykułam i w yw ozu z Polski do U ru­
gw aju są: żelazo, drut i cynk; drzewo tarte i dykty, 
których eksport w zrósł z powodu w ycofan ia  się Rosji 
ze w zględu na zerwańie stosunków  z Urugwajem ; kar­
bid i biel cynkow a; m aszyny w łókiennicze; rozpoczęto 
w yw óz niektórych w yrobów  tekstylnych  oraz innych  
tow arów  w niew ielk ich  ilościach.

Jakkolw iek chw ilow o Polska nie posiada dosta­
tecznej ilości dewiz na pokrycie bieżącego eksportu 
de U rugwaju, to jednakże należy się spodziewać, że 
sytuacja  zostanie w yjaśniona i przy w zrastających za­
kupach produktów  urugw ajskich, a przede w szystkim  
w ełny i skór, należy się liczyć  z przydziałem  od p o­
w iedniej ilości dew iz na tow ary polskie.

Z tego pow odu kupiectw o polskie w  interesie w ła ­
snym  w inno utrzym yw ać ścisły  kontakt z tak solid­
nym  rynkiem , jakim  jest Urugwaj.

N ajlepszą form ą w spółpracy jest bezpośredni kon­
takt kupiectw a polskiego z rynkiem  urugwajskim . 
W w ypadku zasadniczych trudności w  tym  zakresie 
m ożna korzystać przy opracow yw aniu U rugw aju z po­
średnictw a w Buenos Aires. N atom iast utrzym yw anie  
kontaktu z rynkiem  urugw ajskim  za pośrednictwem  
innych ośrodków handlow ych w  Europie jest niecelo­
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we. Pośrednictwo obce w stosunkach z Urugwajem  co­
raz bardziej zanika wobec szybkiego rozwoju gospo­
darczego tego kraju.

KONTROLA DEW IZ W  NIKARAGUA.

W N ikaragua w prow adzono now e przep isy  d e­
w izow e ustaw ą z dnia 25 grudnia 1937 r. uzupełnioną  
dekretem  z dnia 18 styczn ia  1938 r.

Eksport p od lega uprzedniem u pozw olen iu  K o­
m isji K ontroli operacji d ew izow ych . D ew izy  o trzy ­
m yw ane z eksportu w inny b y ć  odstąpione bankow i 
państw ow em u w N ikaragua, który otw iera rachunek  
w w alucie  zagranicznej eksporterow i. T en ostatni 
m oże w ówczas sprzedać dew izy  po kursie ustalonym  
m iędzy stronam i przy zastosow aniu  p ew nych  w arun­
ków , posiadaczow i pozw olen ia  na zakup dew iz w y ­
danego przez K om isję. K upujący dew izy  p łaci po­
datek w w ysokości 10%.

U kłady kom p en sacyjne pryw atn e pod legają  
uprzedniem u pozw olen iu  K oniisji K ontrolnej. P o­
zw olen ie  na w w óz n ie  je s t w ym agane z w yjątk iem  
tow arów  pochodzących  z krajów , z k tórym i N ik a ­
ragua zaw arła układ  kom pensacyjn y . P ozw olen ia  na 
zakup dew iz są w ażne w ciągu 20 dni. D ew izy  które  
pochodzą z innych  źródeł niż eksport produktów  m o­
gą b yć n egocjow an e w sposób w olny. K om isja Kon­
troli p rzyznaje co kw artał poszczególnym  im porte­
rom k on tyn gen ty  dew iz sk a lku low an e w edług śred­
niej cy fry  tranzakcji zaw artych w  ciągu 5 lat od 1932 
do 1936.

EKSPORT KARTOFLI DO ARGENTYNY.

W edle danych sta tystyczn ych  argentyńsk ich  im ­
portow ano do A rgen tyn y  w  ciągu styczn ia  r. b. 
12.740.501 kg. kartofli na nasiona, z czego 1.012.424 
kg. z Polski. W ten sposób P o lska  za ję ła  czw arte  
m iejsce  w  im porcie k artofli na nasiona po Kanadzie, 
D an ii i Estonii. Zwracam y uw agę n aszych  eksporte­
rów na ten rynek.

PRO DUKCJA BAW EŁNY W PERU.

P rodukcja b aw ełny  w P eru  u leg ła  znacznem u  
w zrostow i w  ciągu XX w ieku. Tak podczas gdy w  ro­
ku 1900 produkcja w yn iosła  w szystk iego  7 tys. ton, 
w roku 1920 w yn iosła  już 34 tys. 129 ton w  1930 — 
55.036 tys. ton i w 1937 84 tys. ton. W roku bieżącym  
oblicza się produkcje na przeszło 90 tys. ton. G łów ­
nym i nabyw cam i baw ełn y  p eru w iań sk iej są: A n­
glia, N iem cy i Japonia.

D EW ALUACJA PEZA W URUGW AJU.

U staw a o dew aluacji peza w U rugw aju  w eszła  
w życie  18 styczn ia  r. b. U staw a postanaw ia, że jed ­
nostką m onetarną R epublik i jest pezo zaw ierające  
0.585.018 gramów. P arytet z funtem  szterlingiem  w y ­
nosi 7,60 pezów  za jeden  funt szterling.

PRO DUKCJA BAW EŁNY W ARGENTYNIE

K om itet państw ow y baw ełny  ok reślił przestrzeń  
zasiew u b aw ełn y  na rok 1937-1938 na 419 tys. hek ta­
rów  z czego 500 tys. w terytorium  Chaco. P rodukcja

w roku 1956-57 w yn iosła  113.139 ton siem ien ia  b a ­
w ełn ianego i 31.170 ton w łók ien  baw ełn ian ych .

N ależy  zaznaczyć, że w  terytorium  M issiones, 
gdzie zn ajdują  się liczne k o lon ie  p o lsk ie  przestrzeń  
zasiana pod uprawę b aw ełn y  w yn osi 4.500 hektarów .

PRZEPISY DOTYCZĄCE IMPORTU KARTOFLI
I NASIO N  KARTOFLANYCH D O  ARGENTYNY.

Każda partia kartofli, przyw ożona do A rgentyny  
p ow inna b yć zaopatrzona o ile  chodzi o kartofle  na 
nasiona św iadectw em  pochodzenia, św iadectw em  za­
ładow ania i św iadectw em  fitopato log iczn ym  stw ier­
dzającym , że oczko je s t zdrow e i w olne od zaraz­
ków  Synchtrium , E ndiobioticum  Schilb Perc, Phtoori- 
m aea op ercu lella  (Zell: L eptinotarse decem lineata
Say). O ile chodzi o im port kartofli na konsum cję, 
to potrzebne je s t św iadectw o fitop ato log iczne i za ła ­
dow ania.

ARGENTYNA. — IMPORT W ĘGLA I KOKSU.

Poniżej podajem y w yciąg  ze sta ty sty k i argen tyń ­
sk ie j za 1936 rok, ob razujące im port w ęgla , b ry k ie ­
tów  i koksu do A rgen tyn y  (w tonach):

W ęgie l kam ienny  
1934 r. 1955 r. 1936 r.

A n g l i a ........................... 1.983.170 1.933.984 1.948.503
P O L S K A .....................  29.012 114.608 219.542
N i e m c y ........................... 284.525 156.540 167.526
H o la n d ia ..........................  61.511 106.608 153.407
B elg ia  ........................... — 5.055 82.066
Stany Zjednocz. . . . 41.968 13.394 30.397
C h i l e ................................  67.332 44.812 27.532
T urcja . . . . . .  — — 3.600
Z. S. R. R .........................  1.370 1.381 360
U nia Płd. A fryk. . . 11.166 11.054 —

R azem  ton . . .  2.479.954 2.387.741 2.632,933

P rzyw óz w ęgla  kam iennego do A rgen tyn y  w zrósł 
z 1.307.623 ton w  p ierw szym  półroczu 1936 r. do 
1.438,384 ton w  tym że ok resie  1937 r.

B ryk iety  
1934 1935 1936

A n g l i a ........................... 231.384 219.681 128.424
N iem cy  . . . . . .  16.372 23.430 49.145
H olandia .....................  — — 505
POLSKA .....................  -  — 410
B elgia  ........................... — 20 —

R azem  ton . . .  . 237.756 245.131 178.484

P rzyw óz b ryk ietów  zm alał z 119.482 ton w  p ierw ­
szym  półroczu 1936 r. do 24.545 ton w  tym że okresie  
1937 r.

K o k s  
1934 1935 1936

A n g l i a   17.155 16.993 17.887
N iem cy   9.715 8.721 14.664
POLSKA .....................  300 510 2.885
B elgia  ........................... — — 794
H olandia .....................  — 627 411
U nia P łd .-A fryk. . . — 5 —
C hile   1 — —

R azem  ton . . . .  27.171 26.856 36.641
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P rzyw óz koksu w zrósł z 20.413 ton w ciągu  
p ierw szego  półrocza 1936 r. do 23.593 ton w tym że  
okresie  1937 r.

ARGENTYNA. -  IMPORT ZIEMNIAKÓW.

Im port ziem niaków  do A rgen tyn y  kszta łtow ał się  
w sezon ie jes ien n ym  r. 1937 następująco (w k ilogra ­
mach) :

ziem niak i ziem niaki

Kraj pochodź. 1936 1937

Kraj kónsum cyjn e sadzen iak i
pochodzenia paździer­

nik
listopad paździer­

nik
listopad

A ustria . . . 275.000 61.200 33.376 641.280
N iem cy . . . —  - — 72.000 475.194
B elg ia  . . . 3.220.808 744.296 — —
C zechosłow acja — 34.965 — —
Kanada . . . — — — 18.158.687
D an ia  . . . . — 564.308 3.096.258 8.879.760
E stonia . . . — — 252.000 1.339.500
F rancja  . . . 1.112.534 160,150 — —
W ęgry . . . 1.165.500 — — 11.200
H olandia . . 36.653.861 8.273.058 190.754 462
A nglia  . . . . 1.034.280 623.147 — 1.309
L itw a . . . . — — 44.800 120.000
Stany Zjedn. . 4.712.461 1.095.060 — 741.519
N ow a Zelandia — 974.372 — —
POLSKA . . — — — 903.002
Szw ecja  . . . —- 10 — 1.500
B razylia  . . . 75.000 — — —

C hile . . . . 27.200 — — —
W łochy . . . 162.888 — — —
Jugosław ia . . — — 1:1.000 —

R azem  kg. 48.439.532 12.530.566 3.700.188 51.273.413

Im port z iem niaków  kon su m cyjn ych  z P olsk i n ie  
dał w  tym  roku żadnych  rezu ltatów  z pow odu zbyt 
w ysokich  cen w porów anniu do o ferow an ych  przez  
konkurencję O becn ie sezon zakupów  ju ż został skoń ­
czony.

Z sadzeniaków  im portow ano p o lsk ie  sadzeniaki 
„Ragis". W  w ypad ku  zaofiarow ania  w ięk szych  ilo śc i 
tego gatunku, n iezaw odnie zn a lazłyb y  one w  A rgen ­
ty n ie  zbyt. Bardzo znaczn ie zw ięk szy ła  A rgentyna  
przyw óz sadzeniaków , gdyż im portow ano w  poprzed­
nich latach:
1934 r. 86.274 kg. 1935 r. 236.996 kg., 1936 r. 6.872.161 kg.

N ależy  się spodziew ać, że je ś li  w arunki k lim a­
tyczn e w  n ajb liższym  sezon ie będą odpow iednio k o ­
rzystne, to w zrośn ie znacznie produkcja  ziem niaków  
w A rgen tyn ie  w  p rzyszłym  roku w  zw iązku  z im por­
tem  w ięk szych  ilo śc i sadzeniaków . Jedną bow iem  
z n ajw ażn iejszych  p rzyczyn  spadku produkcji ziem ­
n iaków  w  A rgen tyn ie  b y ło  zd egen erow an ie się sadze­
n iaka krajow ego.

MEKSYK. — ROZWÓJ D O STA W  DYKT  
I FORNIERÓW .

R ozm iary im portu d yk t i forn ierów  do M eksyku  
obrazuje poniższe zestaw ien ie:

styczeń  czerw iec
llObĆ W a r t o ś ć llóść W a r t o ś ć

w k g . w  p.  III. w  Kg. W p. III.

D y k ty  zw yk łe: . 1.700.205 640.350 1.135.118 453.378
P olska . . . . 1.452.333 330.872 105.812 247.704
Stany Zjedn. . 444.835 189.865 529.145 163.071
N iem cy . . . 73.377 53.765 6.519 5.391
Japonia . . . 55.517 19.252 81.719 30.757
H iszpania . . 33.1)50 22.440 — —

B elgia  . . . 21.611 10.156 — —
Holandia . . 10.050 9.374 i —
F rancja . . . 5.266 3.322 11.163 6.201
F in landia  . . 4.066 1.324 — —

Ł otw a . . . . — — 760 254
Forniery
(M ahagoni e t c . ) : 86.000 130.875 72.517 158.022
H iszpania . . 5.2.754 87.690 4.010 2.404
Stany Zjedn. . 24.430 26.255 24.196 32.583
N iem cy . . . 4.753 11.165 29.279 74.759
POLSKA . . . 3.697 5.339 6.883 11.827
Francja . . . 346 372 7.570 35.372
F in landia  . . — '— 579 1.077
C zechosłow acja 20 54 — —

1 zl. =  0,70 ct.

Jak ze sta ty styk i w ynika, ogólny im port dykt 
i fornierów  w 1937-ym roku w zrósł znacznie w porów ­
naniu  z rokiem  ubiegłym , przy czym  w p ierw szym  
półroczu tego roku im port osiągnął praw ie 67% j e ­
że li chodzi o w agę i 70% w artości ogólnego przyw ozu  
roku ub iegłego.

P rzyw óz z P olsk i sto jącej na p ierw szym  m iejscu  
w śród dostaw ców  d ykt na ryn ek  m eksykańsk i, osią ­
gnął już w  p ierw szym  półroczu roku 1937 w agow o  
67%, czy li że w zrósł proporcjonaln ie do ogólnego im ­
portu, w artościow o zaś w yn osi 75% ogólnego im ­
portu.

P orów n yw u jąc liczby  im portu z pozostałych  
państw , stw ierdzić należy , iż  poza P olsk ą  w zrósł 
znaczn ie im port dyk t ze Stanów  Z jednoczonych, Ja­
pon ii i F rancji oraz że p o ja w iły  się d yk ty  ło tew sk ie  
przed tem  nieim portow ane. N atom iast spad! znacznie  
im port dykt z N iem iec. D y k ta  n iem iecka  jes t w ysoko  
gatunkow a i zapotrzebow anie je j  na rynku m ek sy ­
kańsk im  jest m ałe. W p ierw szym  półroczu 1937-go ro­
ku n ie  notow ano im portu z H iszpanii, B elgii, H olandii 
i F in landii, które to państw a w  roku 1936 im portow a­
ły  łączn ie  za około 45,000 pes.

Zwrócić n a leży  uw agę na sta ły  w zrost im portu  
d yk ty  jap ońsk iej. W p ierw szym  półroczu roku 1937 
im port ten w yn osił w agow o 147%, w artościow o b lisko  
157% w stosunku do roku 1936.

D yk ta  japońska pow oli zdobyw ać zaczyna sobie  
rynek  m ek syk ań sk i i w yp ierać  inn e państw a. W 
chw ili obecnej d ykta  japońska sprzedaw ana je s t po 
tych  sam ych cenach co d yk ta  polska.

D otych czasow ym  głów nym  do~’ w cą fornierów  
była  H iszpania. N a skutek  sy tu acji p o lityczn ej im ­
port z H iszpanii fornierów  w  1937 roku spad! do m i­
nimum. M iejsce H iszpanii za ję ły  in ne państw a, 
w pierw szym  rzędzie N iem cy, k tóre w  om aw ianym  
ok resie p rzyw ioz ły  w  p ierw szym  półroczu za 74,000 
pes. w obec 11,000 pes. w ciągu 1956-go roku.
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W zrost przyw ozu  zanotow ano rów nież i z P olsk i, 
z około 5,000 pes. w  roku 1956 na b lisko  12,000 
w p ierw szym  półroczu 1937 roku. P rzyw óz w drugim  
półroczu okaże się n iew ątp liw ie  jeszcze  w yższy  od 
pierw szego póirocza.

Forn iery p o lsk ie  uznane są ogóln ie za dobre, i  Me­
ksyk  m ógłby dla nich stać się pow ażnym  rynkiem  
zbytu. Im porterzy jedn akże skarżą się na n iedosta­
teczne dopilnow anie przez eksportera, tak w ażnego  
w danym  w ypadku, opakow ania; podczas gdy forn ie­
ry innych  k rajów  przychodzą w  solidnym  opakow a­
niu, forniery po lsk ie  u jęte  w delik atn e obicie, nad­
chodzą często uszkodzone i popękane, a czasem  n ie ­
zdatne do użytku. Zrozum iale jest, iż  podobne trans­
porty zn iech ęcają  odbiorcę do naszego artykułu . U su­
nięcie przez eksporterów  te j w ady m ogłoby w płynąć  
na dalsze zw ięk szen ie  im portu szczególn ie  w obec k o ­
rzystnej kon iunktury pow sta łej naskutek  odpadnięcia  
na czas d łuższy tak groźnej konkurencji, jak ą  na ryn ­
ku m eksykańsk im  stanow iła  H iszpania.

MEKSYK — REGULOW ANIE PRZYWOZU D RO G Ą  
ZMIAN CELNYCH.

K rytyczna sy tu acja  finansow a M eksyku, zm usi­
ła  rząd do posunięć, m ających  na celu  utrzym anie  
kursu w aluty.

W praw dzie zaw arcie z końcem  u b ieg łego  roku 
układu ze Stanam i Z jednoczonym i, k tóre zobow iąza­
ły  się kupow ać w  dalszym  ciągu rów nież i w  1938 
roku srebro m ek sykańsk ie po ustalonym  kursie, 
w prow adziło pew ne uspokojen ie, lecz n ie  w strzy m a ­
ło ucieczki kapitałów .

W edług ostatnich jednak  w iadom ości te legraficz­
nych Stany Z jednoczone p rzesta ły  kupow ać srebro, 
a kurs pesa  spadł o 40%, przy czym  k upcy  w strzy­
m ują się od tran sak cyj zagranicznych.

W dążeniu do przeciw dzia łan ia  d ew alu acji pesa  
rząd m ek syk ań sk i p ostanow ił ogran iczyć im port, 
zw łaszcza że spadek cen  w  Stanach Zjednoczonych  
przy rów nocześnie w zrastających  cenach k rajow ych  
groził dalszym  zw iększen iem  im portu ze Stanów, 
stanow iącego już i tak 50% ogólnego przyw ozu  do 
M eksyku.

W  celu  p rzeciw działan ia  zw yżce im portu posta­
now iono p odw yższyć staw ki ce ln e  dla szeregu arty ­
kułów .

P oszczególne staw ki zw iększone zosta ły  od 25% 
do 567%. T aryfa  posiada dw ie kolum n y — w yższą, 
obow iązującą do 50 k w ietn ia  1938 roku, i n iższę k tó­
ra będzie obow iązyw ać od 1 m aja. T aryfa  w chodzą­
ca w  życie  od 1 m aja je s t  n ieco w yk sza  od d otych ­
czasow ej, n ie  jest jednak  tak prohib icyjna, jak  staw ­
ki pobierane do 30 kw ietn ia .

N ow a taryfa  dotknęła  w  p ierw szym  rzędzie Sta­
ny Z jednoczone, będące g łów nym  dostaw cą rynku  
m eksykańsk iego, d a le j N iem cy, F rancję, B elgię, 
A nglię.

W zakresie im portu in teresu jącego  P olskę, w  p o ­
w ażn iejszych  pozycjach  podw yższone zostały  staw ki, 
jak  następuje:

m ro co ^  ^  n; —

Pozycja  Tar. C-eln. 15 * ^  f>

15.01 Skóry w ypraw ione 5.80 9.50 5.70 135% 5.50
22:02 Jęczm ień . . . .  0.05 0.10 0.05 100% 0.06
22.01 D y k t y .....................  0.08 0.20 0.12 150% 0.10

7.52.40 B ibułka papieros. 0.80 1.10 0.50 37% 1.00
N ie podw yższono staw ek  na pozostałe artykuły  

polsk iego  eksportu do M eksyku, jak  słód, szyn k i 
w puszkach, b ie l cynkow ą, tkan iny w ełn iane, forn ie­
ry, berety , b lachy cyn k ow e i t. p.

ZAWIESZENIE ZAKUPÓW  SREBRA PRZEZ U. S. A.
W MEKSYKU.

Z W aszyngtonu donoszą o obniżce ceny srebra, za­
kupyw anego przez Skarb U. S. A. z 45 do 44 ct. za 
uncję. O bniżka ta pozostaje  w zw iązku z zaw iesze­
n iem  zakupów  srebra przez U. S. A. w  M eksyku. Za­
w ieszen ie  to m ające trw ać aż do odw ołan ia  — nosi 
charakter retorsji, do tk liw ej zresztą dla gospodarki 
m ek syk ań sk iej — za w y w łaszczen ie  am erykańsk ich  
przedsiębiorst naftow ych.

JAPONIA INTERESUJE SIĘ NAFTĄ 
MEKSYKAŃSKĄ.

W japońskich kołach naftow ych  krążą pogłoski, 
jakoby ze strony japońskiej — w  zw iązku z ostatnio  
w ytw orzoną w  M eksyku sytuacją gospodarki nafto- 
w ej — w ysunięta została propozycja pod adresem  
M eksyku nabycia  w ielk ich  ilości n afty  z kopalń i ra­
finerii m eksykańskich, jak rów nież technicznej w spół­
pracy japońskiej przy budow ie w odociągów  oraz u- 
rządzeń portow ych na w ybrzeżu P acyfiku.

SYTUACJA RYNKOW A I W ALUTOW A KOLUMBII.

Przesilenie kaw owe, które nastąpiło w listopadzie 
193/ roku, w yw ołując spadek cen kaw y, a w ięc i w ar­
tości eksportu Kolum bii — m usiało pociągnąć za sobą 
również skurczenie się przyw ozu.

W prowadzone natychm iast przez rząd kolum bij­
ski zarządzenia dew izow e m ia ły  w łaśnie na celu za­
chow anie rów now agi m iędzy w yw ozem  i przyw ozem . 
W ydawały7 się one być na pozór niedostateczne, gdyż  
choć uzależn iały  term iny zapłaty za tow ary im porto­
wane od w p ływ u  w alut za eksport, to jednak nie 
w prow adzały żadnych ograniczeń odnośnie w yd aw a­
nia pozw oleń  przyw ozow ych .

Zachodziło w ięc niebezpieczeństwo, że kupiectw o  
kolum bijskie w ysy łać  będzie za granicę zam ówienia  
nadmierne, a w  w yniku  dostaw cy zagraniczni o trzy­
m yw ać będą należności za tow ary sprzedane ze znacz­
nym opóźnieniem . Praktyka w ykazała  jednak, że oba­
wy7 nie b y ły  słuszne, gdyż kupiectw o ograniczydo sa­
m orzutnie zam ówienia.

Pozw7olenia przyw ozow e, które do października  
1937 roku w yn osiły  przeciętnie 10,5 m ilionów  dolarów  

-m iesięcznie, spadły w listopadzie do 64%, a w grud­
niu skurczyły  się do części.

Poważne zredukow anie zam ów ień zagranicznych  
dopom aga oczyw iśc ie  do przyw rócen ia  rów now agi 
w gospodarce w alu tow ej K om isji D ew izow ej,—rych-
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le jszego  niż m ożna b yło  spodziew ać się tego począt­
kowo. Kurs pesa ustab ilizow ał się ponow nie i niem a  
obaw  co do jego  dalszego spadku.

N iedaw no zaległości w zapłatach za tow ary im ­
portow ane w yn osiły  dwa m iesiące. O becnie najd łuż­
sze zw łok i w ynoszą już ty lko  p ięć tygodni, a należy  
się spodziew ać, że już w krótce import do Kolumbii, 
choć zm niejszony, likw idow any będzie znow u nor­
m alnie i bez zw łok dłuższych niż te, których w ym a­
gają zw yk le form alności w ynikające z odnośnych re- 
glam entacyj.

MOŻLIWOŚCI ROZBUDOW Y WYMIANY TOW ARO­
WEJ GUATEMALI Z POLSKĄ.

Z analizy  obrotów handlow ych m iędzy Polską  
i G uatem alą, dokonanej na podstaw ie sta ty styk  h an­
dlu zagranicznego obu krajów, w ynika, że głów ny ar­
tykuł eksportu G uatem ali do Polski, m ianow icie ka­
wa, w yw ożon y jest do Polski zaledw ie w  części bez­
pośrednio, znaczne natom iast ilości idą za pośrednic­
tw em  głów nie N iem iec i Holandii, na sk łady do H am ­
burga i Amsterdamu.

W interesie całokształtu  w ym iany tow arowej pol- 
sk o-guatem alsk iej leży  u bezpośrednien ie zakupów  
i pow iązanie ich ze w zm ożeniem  eksportu dostaw  to­
w arów  polsk ich . Sytu acja  . ryn kow a w G uatem ali 
przedstaw ia się obecnie następująco:

K sięga adresow a w  M eksyku.
W celu rozw oju stosunków  handlow ych 

polsko-m eksykaóskich  D ep a rtam en t H and lu  
Zagranicznego R ządu  M eksykańskiego p rz y ­
s tępu je  do w y d an ia  Księgi Adresow ej, w k tó ­
re j będą podane adresy  w szystk ich  firm , m a­
jący ch  zain teresow anie w h and lu  z M eksy­
kiem-

Wobec pow yższego firm y, k tó re  p ragnę ły ­
by  um ieścić sw ój adres w w spom nianej Księ­
dze A dresow ej, proszone są o przesłan ie  do 
K onsulatu  S tanów  . Zjednoczonych M eksyku 
w W arszaw ie, ul. W. G órskiego 6 n a s tę p u ją ­
cych  danych :

N azw a firm y  i adres. — A dres te legraficz­
ny. — U żyw any  code. — Im port jakiego ro ­
d za ju  tow arów  lub  p roduk tów  z M eksyku in ­
teresu je  firm ę — E ksport jakiego rodzaju  
p ro d u k tó w  lub  to w aró w  do M eksyku  in te re ­
su je  firm ę. — R e fe re n c je  bankow e.

U m ieszczenie pow yższych d anych  w  Księ­
dze A dresow ej n astąp i bezpłatn ie.

Zatarg naftow y w  M eksyku.
S p raw a  za ta rg u  w ynikłego z pow ódu 

u państw ow ien ia  kopaln i naftow ych  w M ek­
syku, będących  w łasnością tow arzystw  pół- 
nocno-am erykańskich  i angielskich  — n a b ra ­
ła  rozgłosu św iatow ego i znana  jest n iew ątp li­
w ie C zyteln ikom  B iu letynu  z re lacji p rasy  co­
dziennej.

U państw ow ien ie  to, będące  w  g ru n cie  rz e ­
czy w yw łaszczeniem  z iluzorycznym  odszko­
dow aniem , jest w yrazem  p an u jący ch  w Mek-

N a bibułkę papierosow ą zaw arty został przed 
trzem a m iesiącam i kontrakt z Francją, d ykta jest do­
tąd, przez nieliczne zresztą fabryki mebli, zupełnie 
nieznana, tak  iż w prowadzenie tego artykułu w ym a­
gać będzie pew nego czasu. Import słodu jest n iezna­
czny, ponadto jed y n y  brow ar gu atem alsk i zaopatruje  
się w  słód węgierski. O ile nasze ceny b y ły b y  konku­
rencyjne, w ów czas m ożnaby up lasow ać w G uatem ali 
rocznie około 150 ton słodu. Szynki m iałyby zbyt, do­
tychczasow e jednak próby się nie udały  w obec gorą­
ca, panującego w  Puerto Barrios. N iem ieckie n aczy­
nia em aliow ane są  dostarczane dzięki A ski markom, 
po dużo lepszej cenie od naszych. To sam o odnosi się 
do rur i artykułów  żelaznych, m ających duży rynek  
zbytu, których ceny jednak są niekonkurencyjne.

* N iezależnie jednak od tych  chw ilow ych trudności, 
istnieją w  G uatem ali m ożliw ości uplasow ania szeregu 
artykułów  polskich, zw łaszcza w łókienniczych i kon­
fekcyjnych , które w  pow ażnych  ilościach sprow adza­
ne są również z N iem iec i C zechosłow acji. M ożliwości 
zbytu  m ogą m ieć koszule baw ełniane, w yroby dzia­
ne w ełniane, tkaniny baw ełniane, w ełniane i ze sztucz­
nego jedw abiu, stożki kapeluszow e, kraw aty, • chustki 
i t. p. Z zakresu innych  przem ysłów  prócz artykułów  
w yliczon ych  poprzednio G uatem ala im portuje n aczy­
nia fajansow e i porcelanowe, blachy, gw oździe i drut.

sy k u  p rądów , in sp iro w an y ch  p rzez  żyw io ły  
rad y k a ln e , w yw oła ło  silną  re a k c ję  w yw łaszr 
czonych  tow arzy stw .

R ząd p rezy d en ta  C ardenasa  będzie m iał 
z tego pow odu pow ażne trudności m iędzyna­
rodowe.

Po energicznej nocie p ro tes tacy jne j rządu  
Północno-A m erykańskiego — w ystąp ił z n ie­
m niej energicznym  protestem  i angielski Fo- 
reign O ffice.

P ra sa  ty ch  k ra jó w  n ie  k r y je  sw ojego  o- 
b u rze n ia  — a  n ew -y o rsk i „F in an c ia l N ew s" 
wręcz zaleca rządow i prez. C ardenasa  zasto­
sow anie w swoich posunięciach „dobrych oby­
czajów ".

W  p rzec iw n y m  raz ie  — pisze „F inanc ia l 
N ew s" — obecny  u s tró j w  M eksyku  n ie  m ógł 
b y  być  uw ażan y  za trw ały , a b łędy  ekono­
m iczne doprow adzą do w ojny  cyw ilnej, k a ta ­
stro falnej d la  prez. C ardenasa  i jego polityki- 
D otychczas — dodaje  pism o — W aszyngton 
nie chciał zw alczać regim u prez. C ardenasa. 
Słusznie czy nie słusznie mówiono, że prez. 
Roosevelt jest życzliw y d la  tego regim u, po­
n iew aż  obaw ia  się p rz e n ik a n ia  do A m eryk i 
Południow ej idei h itlerow skich. Lecz są p rze ­
cież granicę cierpliw ości W aszyngtonu i S ta ­
n y  Z jednoczone m a j ą  w iele  po tężnych  
środków , by w yw rzeć nacisk  ekonom iczny „na 
Meksyk".. Przvtoczone pow yżej słow a „F inan ­
cial New s" są ta k  wiele m ówiące, że nie w y ­
m agają  kom entarzy . Zainteresow ane sfery  
H afciarskie w ykorzysta ją  n iew ątp liw ie  w szel­
k ie środki by  obronić swoje in teresy . j  q
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D z ia ł  za g a d n ie ń  k o m u n ik a c y jn y c h

Józef Korolkiewicz

Zainteresowanie
w świetle

El interes por la  Am erica Latina en
E n este articulo se dem uestra  el interes 

que presenta  A rgentina  para la namegacion  
m undial. En los puertos de esta R epublica  se 
concentra un  enorme intercam bio especial­
m ente en carbon, hierro, metales, cem ento, m a­
dera, m aquinas en lo que concierne la im por- 
tacion y  en cereales, fu tra s , carne, lana y  
cueros en lo que atańe a la exportacion• El 
articulo dedica tam bien un gran parrafo  al

Ja k  donosi „ Jo u rn a l de la  M arinę M ar- 
chande" z dn. 17 m arca  1938 r„ do po rtó w  R e­
p u b lik i A rg e n ty ń sk ie j zaw inęło  w  r. 1937— 
3.245 s ta tk ó w  o tonażu  ne tto  11.408.981 
co w  po ró w n an iu  z r. 1936 stanow i w zrost 
o 479 s ta tk ó w  i 1.361.628 ton  netto . P ie rw sze  
m iejsce  z a ję ła  b a n d e ra  an g ie lsk a  36.94% to ­
nażu, d ru g ie  g reck a  — 12,5%, trzec ie  n ie ­
m iecka — 7,62%, czw arte  ita lsk a  6,34%, p ią ­
te  — a m e ry k ań sk a  (U.S.A.) 4,69%, To samo 
pism o donosi o p ierw szym  bezpośredn im  
tran sp o rc ie  70 tys. sk rz y ń  owoców  z B abia  
B lanca do E u ropy . O gó lny  e k sp o rt ow oców  
z w ym . p o rtu  ocen iany  je s t  w  b ieżącym  se­
zonie n a  500 tys. sk rzyń . D otychczas owoce 
z B ah ia  B lanca b y ły  w y sy łan e  do Buenos 
A ires, gdzie je  p rze ładow yw ano  n a  s ta tk i 
transocean iczne , o d tąd  s ta tk i ta k ie  z odpo­
w iednim i ch łodn iam i będ ą  z aw ijać  po owo­
ce do p o rtu  załadow ania.

Czasopism o an g ie lsk ie  „ F a irp la y "  z dn. 
17 m arca  r. b. w  k o resp o n d en c ji z Buenos 
A ires (datow anej 21 lu ty  b. r.), w  ru b ry c e  p. 
t. „R iver P la tę  N ew s" p o d a je  n as tęp u jące  
w iadom ości:

D o  p o r tu  Buenos A ires zaw inęło  w  m. 
s tyczn iu  217 s ta tk ó w  o- tonażu  805.219 n. r. t.. 
co w  po ró w n an iu  z tak im  m iesiącem  ro k u  
ub ieg łego  stanow i spadek  o 182 s ta tk i — 
501.754 n. r. t. B an d era  b ry ty js k a  zm n ie j­
szy ła  się w  tym  obrocie o 292.296 n. r. t., 
niem iecka w zrosła o 23,799, g reck a  spad ła  
o przeszło  112.895 n. r. t.

'N astępnie po in fo rm ac jach  o o b jęc iu  
u rzędow an ia  p rzez  now oobranego p re z y ­
den ta  D ra  R oberta . M. O r tiz ‘a o raz  o p o g a r­
szaniu  się sy tu a c ji gospodarczej A rg e n ty n y  
w  zw iązku z n ieu ro d za jem , k o responden t 
stw ierdza, że ro k  u b ieg ły  b y ł w y ją tk o w o  po ­
m yślny  m. in. i pod  w zględem  budżetow ym . 
M ianow icie b u d że t A rg e n ty n y  w  r. 1937 zo-

Ameryka Łacińska 
żeglugowym
los circulos de la navegacion m undial.

interes que se eoidencia en Polonia por la co- 
m unicacion m artim a eon los paises de A m eri­
ca Latina. E x isten  actua lm ente  dos lineas Po- 
lacas regulares entre el puerto  Polaco G dynia  
y  los paises del A tlan tico  — Brasil, U ruguay  
y  Argentina. M uy  pronto sera dacia a la cir- 
culacion una m oderna m otor nave que se esta 
construyendo.

s ta ł z a m k n ię ty  n a d w y żk ą  10.000.000 pes. 
p rz y  n ieno tow anych  w  do tychczasow ej h i ­
sto rii tego k ra ju , ogólnych w y d a tk a c h  b u d ­
żetow ych  w  kw ocie  1.242.700.000 pes. 
K urs pes. zł. 140. (za 100 pes. — o r ie n ta c y j­
ny).

D a le j k o re sp o n d en c ja  donosi o zam ów ie­
n iu  w  N iem czech p rzez  rząd  a rg e n ty ń sk i 2 
s ta tk ó w  prom ow ych  za cenę 1.647.211 pes., 
k tó re  m a ją  b y ć  u ż y te  do k o m u n ik a c ji m ię­
dzy  P u e rto  O cam po i B ella  Y ista, o u ru c h o ­
m ien iu  po łączen ia  lo tn iczego  do A sunción 
w  P a ra g w a ju  p rzez P an -A m erica in  A irw ays 
— je s t to 45 k r a j  o b sług iw any  p rzez  w ym . 
tow arzystw o , k tó rego  lin ie  lo tn icze ob licza­
ne są na  73,400 kim . długości. W reszcie u m ie­
szczone są liczb y  i lu s tru ją c e  e k sp o rt n a j ­
w ażn ie jszy ch  a r ty k u łó w  z B uenos A ires 
w  m -cu styczn iu  r. b. (w n aw iasach  dane  za 
mc styczeń  1937): m ięso w ołow e św ieże
397.647 ą u a r te rs  (402.530), m rożone 189.874 
(45.873), m ięso b a ra n ie  229.041 (513,348); zbo ­
ża ze w szystk ich  p o rtów  A rg e n ty n y  w y w ie ­
ziono w  m. styczn iu  (w tonach): o szen icy  
234.639 (758 013 w  s tyczn iu  1937), k u k u ry d z y  
102.372 (955.108) nasion  o leistych  205.417 
(218.865). ow ra 100.755 (37.127), ry żu  316
(5,318),. jęczm ien ia  60.957 (56.561). O gółem  
w arto ść  ek sp o rtu  w  m. s tyczn iu  r. b. w ynosi
145.737.000 pes., w y k a z u ją c  w  po ró w n an iu  
z tak im  m iesiącem  r. ub . spadek  o 136.546.000 
pes. czy li o 48,4%, natom iast w agow o ek s­
p o rt w  tym  czasie zm alał z 2.401.000 ton  do
913.000 ton czyli o 62%. E k śp o rt w  m. s tycz­
n iu  r. b. pod  w zględem  w agi jes t n a jm n ie j­
szy  za okres osta tn ich  10-ciu lat.

N ad to  p o dana  je s t in fo rm ac ja , że stosow ­
nie do za rządzen ia  M r. K ennedy . — p rzew o ­
dniczącego M orsk ie j K om isji w  U.S.A. (k tó­
ry  o sta tn io  o b ją ł stanow isko  am basado ra  
w  L ondynie), w k ró tce  na  tra s ie  N ow y  Jo rk
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— Buenos A ires m a ją  b y ć  u ruchom ione  trz y  
duże luksusow e s ta tk i lin iow e „C alifo rn ia", 
„Y irg in ia"  i „P ennsy lw an ia".

W  tym że num erze  „ F a irp la y "  um ieszczo­
na  je s t  n as tęp n a  k o resp o n d e n c ja  w  k tó re j 
p o d an y  je s t  szacunek  zb io rów  w  A rg e n ty ­
nie o raz p raw d o p o d o b n y  e k sp o rt zbóż w  c ią ­
gu r. b. (5.000.000 to n ) ; w arto ść  im portu  do 
A rg e n ty n y  w  m. s tyczn iu  r.b. 145.801.000 pes.), 
w  k tó ry m  to im porcie  p ierw sze  m ie jsce  za­
ję ły  S ta n y  Z jednoczone A m ery k i P ó łnocnej, 
następ n ie  idą  Z jednoczone K rólestw o, N iem ­
cy, I ta lia  (podając  w a rto ść  im p o rtn  z ty ch  
państw . K ażdy  num er „ F a irp la y "  zaw iera  
i inne k o resp o n d en c je  z A rg en ty n y , w  szcze­
gólności in fo rm ac je  do tyczące ry n k u  fra c h to ­
w ego, w  k tó ry m  podaw an e  są p rzy b liżo n e  
k w o ty  to w aró w  p rzy g o to w y w an y ch  do w y ­
słan ia  z p o rtów  La P la ty , o raz szacunek  to ­
nażu (statków ) w  ty ch  p o rtach , w zg lędn ie  
z n a jd u jąc e g o  się w  drodze  do A rg e n ty n y  
i B razy lii,-w reszc ie  n o to w an ia  s taw ek  fra c h ­
tow ych.

Pow yższe frag m en ta ry czn e  i na  chyb ił 
t ra f i ł  w y b ra n e  in fo rm ac je , k tó re  sp o ty k a  się 
w e w szystk ich  w iększych  p ism ach i czaso­
pism ach żeg lugow ych  św iata , św iadczą o d u ­
żym  znaczen iu  A rg e n ty n y  d la  żeglugi m ię­
d zy n a ro d o w ej o raz o za in te reso w an iu  się 
i ożyw ionej w sp ó łp ra c y  gospodarczej w ię k ­
szych p ań stw  z ty m  k ra je m , a j a k  skąd in ąd  
w iadom o i z innym i k ra ja m i A m ery k i Ł ac iń ­
sk ie j.

O bsługa  ob ro tów  p o rtów  A rgen tyńsk ich , 
k tó re  w  p iśm ienn ic tw ie  fachow ym  o b ję te  są 
jed n y m  m ianem  L a P la ta , zw raca  n a  siebie 
w y ją tk o w ą  u w agę  p ań stw  m orsk ich . W  p o r­
tach  ty ch  bow iem , sk u p ia  się o lb rzym i ob ró t 
to w aró w : w ęgiel, żelazo, m eta le , cem ent, 
d rzew o i inne  surow ce o raz m aszyny , sam o; 
chody, sam oloty , m a n u fa k tu ra  i t. p. w y ro b y  
p rzem ysłow e w  p rzyw ozie , n a to m iast różne­
go ro d z a ju  zboża, owoce, kaw a, m ięso, skó­
ry , w e łn a  i t. d. w  w yw ozie . M ilionow e obro ­
ty  tow arow e  stanow ią  ba rdzo  is to tn y  a lim en t 
m o rsk ich  tra n sp o rtó w  w  sk a li św ia tow ej, 
w  szczególności g d y  się uw zg lędn i duże odle­
głości, na  k tó ry c h  to w a ry  te  są przew ożone, 
gros bow iem  te j  w y m ia n y  o d b y w a się na  
sz lak u  do i z E uropy .

P rz y  sposobności n a leży  podkreślić , że 
ry n e k  fra c h to w y  La P la ty , obok sw oich roz­
m iarów , m a jeszcze  in n y  ry s  c h a ra k te ry ­
styczny , ró żn iący  go od innych  ośrodków  za­
ładow czych. T ra n z a k c je  n a  przew óz, a w ięc 
um ow y  m iędzy  załadow cam i i a rm ato ram i 
w zg lędn ie  ich p rzed staw ic ie lam i są tu  zaw ie­
ra n e  z re g u ły  na  sp e c ja ln e j g iełdzie  fra c h to ­
w ej. W ten  sposób za ładow cy  są zabezpieczeni 
do pew nego  stopn ia  p rze d  n a d b ie rn y m i s taw ­
kam i frach to w y m i i p rzed  porozum ien iam i 
obcych a rm ato rów , tak , iż naw et is tn ie ją ca  
tam  k o n fe re n c ja  żeglugow a s to su je  się z re ­

g u ły  do no tow ań  g iełdow ych. W  zw iązk u ' 
z p róbą  podw yższenia m inim alnych  staw ek 
frach to w y ch  przez T ram p S h ip p in g  A dm ini- 
s tra tiv e  C om m ittee, o sh. 5/—na jes ien i r. ub., 
załadow cy  a rg e n ty ń scy  zdecydow anie  p rz e ­
c iw staw ili się te j  p rób ie  i p rzy  te j  sposobno­
ści zosta ła  podniesiona  sp raw a  rozbudow y 
h an d lo w ej flo ty  n a ro d o w ej, k tó ra  d o ty ch ­
czas je s t  stosunkow o m inim alna.

G dy  ju ż  m ow a o b an d erze  naro d o w ej, to 
w śród  w szystk ich  k ra jó w  A m eryk i Ł ac iń ­
sk ie j n a jw ięk sza  i n a jw ię c e j rozbudow ana 
je s t  flo ta  hand low a B razy lii, gdzie od d łuż­
szego ju ż  czasu w y k a z u ją  duże zrozum ienie  
znaczen ia  w łasn e j b a n d e ry  i n ie  szczędzą 
środków  państw ow ych  i zo rgan izow anych  
w ysiłków  społecznych  w  ty m  k ie ru n k u .

N aogół je d n a k  k r a je  A m eryk i P o łu d n io ­
w ej, z irw agi na  słabo ro zw in ię ty  d o ty ch ­
czas p rzem ysł, m a ją  bardzo  m ało tonażu  
handlow ego, a p osiadany  tu  i ów dzie tonaż 
o b s łu g u je  p rzew ażn ie  tra n sp o rty  p rzy b rzeż ­
ne i śród lądow e, na tom iast o b ro ty  tow arow e 
transocean iczne  obsług iw ane są p rzez  inne 
k r a je  z A nglią  na  czele. D o czasów  pow o­
je n n y c h  A nglia  d rz ie rż y ła  pod  tym  w zg lę ­
dem  p raw ie  w e w szystk ich  k ra ja c h  A m ery ­
ki P o łu d n io w ej bezw zględne p ierw szeństw o. 
W  ru chu  s th a tk ó w  o g a rn ia ła  b a n d e ra  b r y ty j ­
ska  przeszło  50% obrotów . W  c iągu  ostatn ich  
ła t k ilk u  b a n d e ra  ta  je s t  stopniow o i sy s te ­
m atyczn ie  w y p ie ra n a  p rzez  inne k r a je  m o r­
skie, natom iast, szybko zw iększa sw ój u d z ia ł 
b a n d e ra  n iem iecka, k tó ra  szczególnie rozw i­
ja  obsługę reg u la rn ą  z w szystk im i k ra ja m i 
i po rtam i A m eryk i P o łudn iow ej. N iem ieckie  
lin ie  re g u la rn e  d y sp o n u ją  tu  z re g u ły  now o­
czesnym i, szybk im i s ta tkam i m otorow ym i 
i sku teczn ie  k o n k u ru ją  z lin iam i u trz y m y ­
w anym i p rzez  inne b an d e ry . Że w ym ien im y  
d la  p rz y k ła d u  C h ile  gdzie w  u zu pe łn ien iu  
sw oich lin ii tran socean icznych  o rg an iz u ją  
w łaśn ie  m iejscow ą lin ię  dow ozow ą m iędzy 
C h ile  i Y enezuela, gdzie n iem iecka  flo ta  h a n ­
dlow a m a ju ż  dz isia j głos d ecy d u jący .

Po lska  żyw o in te re su je  się rozw ojem  sto­
sunków  gospodarczy  z k ra ja m i A m eryk i Ł a ­
c iń sk ie j i to n ie ty lk o  z B razy lią  i A rg en ty ­
ną, gdzie m am y  n a jw ięk sze  sk u p isk a  naszej 
em ig rac ji, lecz, ja k  to zresz tą  dobrze  je s t 
w iadom em  czy te ln ikom  B iu letynu  i z innym i 
k ra ia m i. O  p e rsp e k ty w a c h  ro zw o ju  tych  sto­
sunków  gospodarczych , w sk a z u ją c  na duże 
m ożliw ości i p o trz e b y  ich pog łęb ien ia  u k a ­
zał się osta tn io  re fe ra t B ogusław a Żóraw skie- 
go w  p ierw szym  zeszycie k w a r ta ln ik a  M or­
skiego K olegium  E konom icznego w  G dyni 
cod  w ym ow nym  ty tu łem  „U praw a M orza". 
P o m ijam y  te d y  te  sp raw y , o d sy ła jąc  za in te ­
resow anych  do w ym ien ionego  k w a rta ln ik a . 
N ie m ożem y oom inąć je d n a k  naszego za in te ­
resow an ia  i d o robku  w  zak resie  naw iązan ia  
bezpośredn ie j k o m u n ik a c ji z P o lsk i do A m e­
ry k i P o łudn iow ej.
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Z ain teresow an ia  te  u ja w n iły  się ju ż  
w r. 1923. k ie d y  to po raz  p ie rw szy  w  dzie­
jach Polsk i zaw inęła  nasza b a n d e ra  do p o r­
tów  Rio de Janeiro , Santos, P a ran ag u a . B an­
derę  po lską  zap rezen to w ał tam  w ów czas s ta ­
tek  szko lny  „Lw ów ", k tó ry  in acze j n iż  dzi­
sia j, m iał na  p o k ładz ie  niety-lko dz ia rsk ich  
m a ry n a rz y  - uczniów  P ań stw o w ej Szkoły  
M orskiej, k a n d y d a tó w  na  p ierw szych  p o l­
sk ich  oficerów  m a ry n a rk i h an d lo w e j, lecz 
i to w a ry  przeznaczone d la B razy lii. O d  r. 
1928 m ie liśm y  b ezpośredn ią  re g u la rn ą  kom u­
n ik ac ję  do p o rtó w  A m ery k i Płcłn., obsług i­
w aną przez b a n d e rę  fińską. D op iero  w  r. 
1931 zaw inął tam  p ie rw sz y  polsk i s ta te k  h a n ­
d low y  „Żeglugi P o lsk ie j" , a od lis topada  
1933 ro k u  s. s. „W isła" n a leżący  do* tego to ­
w arzy stw a  rozpoczyna sta łą  obsługę na  tym  
szlaku , to ru ją c  drogę do u ru ch o m ien ia  p o l­
sk ie j lin ii reg u la rn e j. W kró tce  potem , bo w  
końcu  lu tego  1936 ro k u  odp ływ a z G d y n i s ta ­
te k  to w arzy stw a  „G d y n ia -A m ery k a"  L. Ż. s. s. 
„P u łask i"  do Rho de Janeiro , Buenos A ires, 
Santos i M ontevideo, in a u g u ru ją c  lin ię  reg u ­
la rn ą  pasażersko-tow arow a. W  p aź d z ie rn ik u  
tego ro k u  w chodzi na» tę  lin ię  d ru g i s ta tek  
s. s. „K ościuszko", co zanew nia p rzec ięn ie  
jed en  odjazd  na m iesiąc. W  końcu  ro k u  b ie ­

żącego zostan ie  tu ta j  o d dany  do u ż y tk u  j e ­
den z dw óch b u d u ją c y c h  się s ta tk ó w  m oto­
row ych, co znakom icie  usp raw ni k o m u n ik a ­
c ję  pod: p o lsk ą  b a n d e rą  zarów no z uw ag i na 
znaczne sk rócen ie  czasu p o d róży  (szybkość 
17 węzłów) ja k  i o w ie le  w iększą  po jem ność  
ładow ni to w aro w e j i now ych  jed n o stek . 
Tonaż każdego z ty ch  s ta tk ó w  pasażersko  - 
to w aro w y ch  ob liczony  je s t na około 11.500 
ku  w połow ie roku  1939.

Nowe s ta tk i pozw olą na uczęsto tliw ien ie  
połączeń i u sp raw n ią  pod każd y m  w zględem  
obsługę lin ii, k tó ra  dotychczas w obec stałego 
rozw o ju  obrotów  tow arow ych  je s t w  tym  
zak resie  nie w y sta rcza jąca .

O bok tow arów , k tó re  są i m ogą być  p rze ­
w ożone na s ta tkach  lin ii reg u la rn y c h , w y ­
s tę p u je  w  obro tach  z A m ery k ą  Południow ą, 
g łów nie w  w yw ozie do A rg en ty n y  w ęgiel, 
k tó ry  m usi być  obsłużony  przez  s ta tk i tra m ­
powe. D otychczas e k sp o rt tego surow ca 
w  rozm iarach  ca 250 tys. ton  obsług iw ały  
s ta tk i obce — p rzew ażn ie  g reck ie . O sta tn io  
w zw iązku  z w prow adzen iem  p rzez  m ięd zy ­
narodow e to w arzy s tw a  ubezpieczeniow e do­
datkow ych , n ad m iern ie  w ygórow anych  op łat 
ubezp ieczen iow ych  za te tra n sp o rty , pow sta-

P O L S K I E  B I U R O  P O D R Ó Ż Y
O R B I S

S P R Z E D A J E :
po cenach nominalnych bilety kolejowe, okrętowe, samolotowe, 
miejsca sypialne krajowe i zagraniczne •  karty uczestnictwa na 
pociągi popularne i zjazdy masowe ® bilety tramwajowe •  
bilety teatralne, widowiskowe i t. d .

O R G A N I Z U J E :
wycieczki grupowe i indywidualne krajowe i zagraniczne, lądowe 
morskie, lotnicze ® po b y t y  w y p o c z y n k o w e  i kur a c y j ne .

O B S Ł U G U J E :
pielgrzymki, kongresy, zjazdy krajowe i zagraniczne oraz wszelkie­
go rodzaju imprezy masowe.

Z A Ł A T W I A :
formalności paszportowe i celne •  czynności bankowe, związane 
z podróżq (czeki podróżnicze, akredytywy i t. p.) •  rezerwację 
hoteli ® ekspedycję i ubezpieczenie bagażu

I N F O R M U J E :
b e z p ł a t n i e  we w s z y s t k i c h  sprawach związanych z podróżą.
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ło zagadn ien ie  u ru ch o m ien ia  w łasn y ch  s ta t­
ków  tra m p o w y c h  oraz ubezp ieczen ie  za ró w ­
no s ta tk ó w  ja k  i w ęg la  na  ry n k u  polskim . 
Jest to  zagadn ien ie  b a rd zo  n ie  ła tw e , gdyż 
w ym aga znacznego k a p ita łu , n ie  m n ie j je d ­
nak . pod  g roźbą u t r a ty  zd o b y te j pozyc ji, 
trz e b a  szukać  w  k ró tk im  czasie  rozw iązan ia  
na  d rodze  u ru ch o m ien ia  w łasnego' tonażu , co 
p rzy c z y n iło b y  się n iew ą tp liw ie  do ożyw ien ia  
s to sunków  gospodarczych  z A m ery k ą  P o łu d ­
n iow ą i z konieczności u m ożliw iłoby  w e jśc ie  
n asze j b a n d e ry  na  szerszą p łaszczyznę  w sp ó ł­
p ra c y  m ięd zy n aro d o w ej, a  zatem  m oże się 
okazać  p u n k tem  zw ro tn y m  w  ro zw o ju  p o l­
sk ie j m a ry n a rk i  h an d lo w e j.

P ow raca jąc  do lin ji reg u la rn y ch  dodać n a ­
leży, że z G dyni — G d ań sk a  m am y jeszcze 
dw ie lin ie  obce u trz y m u jące /b ezp o śred n ie  po ­
łączen ia  z B razy lią  i A rg en ty n ą . Je d n a  z n ich , 
ta k  ju ż  w spom nie liśm y  w y ż e j, p ra c u je  od 
la t  10-ciu i zapew n ia  d w a  re g u la rn e  po łącze­
n ia  n a  m iesiąc, d ru g a  szw edzka d a je  m n ie j­
szą liczbę połączeń.

O gółem  z naszych  po rtów  m am y czterv  do 
p ięciu  połączeń na  m iesiąc, nie licząc od jaz­
dów  n ie re g u la rn y ch . S taw k i frach to w e  p rz y  
eksporcie k sz ta łtu ją  się naogół n a  poziom ie 
staw ek  z po rtów  zachodnio - europejskich, 
a naw et na  n iek tó re  to w ary  zd a rz a ją  się s taw ­
k i niższe. Pom im o olbrzym ich p rzestrzen i (po­
n ad  10.000 kim.) koszt przew ozu tow arów  nie 
jes t zby t w ysoki i k a lk u lu je  się m niej w ięcej 
zależn ie  od ro d z a ju  i ob jętośc i n a  poziom ie 
kosztów  p rzew ozu  ko le jo w eg o  np. z Łodzi 
do G dyni. Zatem  b ezw zg lędna  w ysokość k o ­
sztów  tra n sp o rtu  m orskiego ' p rz y  k o m u n ik a ­
c ji b ezp o śred n ie j, n ie  m oże stanow ić  p rz e ­
szkód w  ro zw o ju  w y m ia n y  to w a ro w e j z B ra ­
zylią , A rg e n ty n ą  i U ru g w ajem .

M niej ko rzystn ie  u k ład a  się f ra c h t p rzy  
im porcie z B razylii, tu ta j  bowiem  konferencja  
żeglugow a nie chce się zgodzić na  obniżkę 
frach tó w  do poziom u staw ek  do po rtów  za­
chodnio-europejskich. M ożna jed n ak  żyw ić 
n a d z ie ję , że z b ieg iem  czasu, w  m ia rę  w z ro ­
stu p rzew ozów  pod w łasn ą  b a n d e rą , a w ięc 
i w p ły w ó w  n a  k o n fe re n c ję , i pod  ty m  w zg lę ­
dem  u d a  się zrów nać  nasze p o r ty  z po rtam i 
zachodn io -eu rope jsk im i.

G orzej u k ła d a ją  się stosunki k om un ikacy j­
ne z Polski do Yenezueli, Kolum bii i w szyst­
kich portów  zachodnich A m eryki Południo­
wej, a w ięc z portam i E kw adoru , P e ru  i C h i­
le. Z tym i k ra jam i b ra k  jest, n iestety , kom u­
n ikac ji bezpośredniej, a odnośne p róby  n a ­
w iązan ia  takiego połączenia np. na  jesieni 
r. ub. p rzez szw edzkiego a rm ato ra  Johnson 
Line, nie odniosły dotychczas pożądanego re­
zu lta tu  i w ym iana tow arow a odbyw a się n a ­
dal z p rze ładunk iem  w portach  zachodnio­
europejsk ich , lub  też w portach  A m eryki P ó ł­
nocnej.

N ależy jednak  podkreślić, że wym. a rm a­
tor, a ostatn io  i pew na lin ia  niem iecka in te re ­
su je  się n ad a l m ożliw ością zachodzenia do n a ­
szych portów  i p rzy  obecnej k o n iunk tu rze  że­
glugow ej jest duże praw dopodobieństw o, że 
odnośny sw ój zam iar zrealizuje, pod w aru n ­
kiem  oczywiście, że ożyw ią się obroty tow a­
row e na  tym  szlaku. O becnie, p rzy  tran sp o r­
tach , z p rzeładunkiem , pobierane są tu ta j  do­
d a tk i frachtow e, w  porów naniu  z portam i b a ­
zowym i, w  wysokości sh. 7/6 p rzy  eksporcie 
i sh 15/— p rz y  im porcie  za tonę, w zględn ie  
m etr sześć.

Kończąc nasze uw agi dotyczące kom uni­
k a c ji  m iędzy  P o lsk ą  i A m ery k ą  Ł ac iń ską  za­
znaczyć w ypada , że kom un ikac ja  ta  m a jesz­
cze pew ne b rak i, ale z roku  na  rok się p o p ra ­
w ia i u sp raw n ia , pozw alając  na dalsze pogłę­
b ian ie  stosunków  gospodarczych i n a  u trz y ­
m anie łączności z licznym  w ycbodźtw em  p o l­
skim  w B razylii i innych  k ra jach  A m eryki 
Południow ej, k tó ry ch  rozw ój i znaczenie go­
spodarcze szybko w zrasta.

D zięki posiadan iu  w łasnego dostępu do 
m orza i dzięki rozw ojow i polskiej bandery , 
nie m a przeszkód n a tu ry  technicznej, byśm y 
w tym  rozw oju nie mogli b rać  udziału . Z roku  
na  rok  będzie tam  niew ątp liw ie  w zrastać  za­
potrzebow anie zarów no na  żyw ą siłę ludzką  
ja k  w y tw o ry  p ra c y  lu d zk ie j, k tó re  m ogą być  
przez nas dostarczane. Chodzi ty lko  o należy­
te  o rgan izow an ie  o raz c iąg łe  u sp raw n ian ie  
te j  w y m ian y  — b y śm y  n ie  b y li b ie rn i i w y ­
ko rzy s ty w an i, lecz z a ję li w  te j  m ierze  pozy ­
c ję  czynną.

Z a p i s z  s i ę  
nu członku i zbij
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k r o n i k a  I z b y
Obchód 10-lecia działalności Izby H. P. Ł. A.

D la  uczczenia 10-lecia p racy  Izb y  H andlo­
w ej Polsko-Łacińsko-A m erykańskiej e -  odbę­
dzie się w dniu  4 czerw ca b. r. w  H otelu E u ro ­
pejskim  o godz. 20,30 bankiet. P rzew idziane 
jest wygłoszenie przem ów ienia na. tem at p io­
n iersk iej działalności Izby.

Osoby, p ragnące w ziąć udzia ł w b an k ie ­
cie proszone są o k ierow anie  zgłoszeń do Se­
k re ta ria tu  Izby, do dn ia  20 m aja  b. r-
Posiedzenia Zarządu i Rady Izby H. P. Ł. A.

- W  dniach  22 i 24 lutego oraz 29 m arca, b r 
odbyły  się pod przew odnictw em  Prezesa Izby. 
p. Em ila M odryckiego — posiedzenia Zarządu 
i R ady  N adzorczej Izby  H andlow ej Polsko- 
Ł acińsko-A m erykańskiej. W toku obrad za ła ­
tw iono następu jące  sp raw y :

1) Sekcji N aukow ej Izby,
2) Koła M łodych p rzy  Izbie,
3) R edakcji „B iuletynu",
4) Spraw  personalnych,
5) Subw encji,
6) Zatw ierdzenia b ilansu  Izby  na rok 1937,
7) Z atw ierdzenia b udże tu  Izby  na  rok  1938,
8) K ooptow ania do Z arządu  Izby  D yr. Mi­

chała Pankiew icza,
9) O bchodu dziesięciolecia p racy  na  polu 

bankow ym  C złonka Honorowego Izby  P reze­
sa D r. H en ry k a  G rubera.

10) P rzy jęc ia  now ych członków.
U czczenie przez Izbę H. P. Ł. A. 10-lecia 
działalności Prezesa Dr. H enryka Grubera.

Uchw alono w ysłać depeszę g ra tu lacy jn ą  
oraz u tw orzyć  jednorazow e stypend ium  a k a ­
dem ickie im. Ju b ila ta  — w wysokości zł. 200.

Pożegnanie p. Min. Dr. Skow rońskiego.
Z okazji w y jazd u  do B razylii nowom iano- 

wanego Posła R- P. P an a  M inistra  D r. Sko­
wrońskiego oraz pobytu  w Polsce A ttache 
H andlow ego Poselstw a R.P. w  Buenos A ires— 
P an a  M arczyńskiego — odbyły  się w  a p a rta ­
m entach  p ry w a tn y ch  P an a  P rezesa Izby  
przy jęcia , w k tó ry ch  w ziął udz ia ł szereg osób 
ze św ia ta  finansow ego i gospodarczego.

Dom  P olonii Zagranicznej.
W  grudn iu  1937 r. pow stał K om itet B udo­

w y D om u Polonii Z agranicznej im. M arszałka 
Józefa Piłsudskiego. N a czele K om itetu B u­
dow y staną ł P. Prezes D r. B ronisław  H ełczyń- 
ski; na  czele K om itetu Zbiórki — P. Prezes 
D r. H en ry k  G ruber.

Prezes Izby  Polsko-Łacińsko-A m erykań 
skiej, P. Dyr- Em il M odrycki w szedł do P re ­
zydium  K om itetu Budow y — jak o  głów ny 
S karbn ik  i P rzew odniczący  Sekcji F inansow ej.

N a cele budow y — B ank P. K. O. w yasy ­
gnow ał zł. 10.000— ; P. K. O. zł. 20.000.—.

W szyscy Członkow ie Izby  proszeni są 
p rzyczyn ić  się ze sw ej strony  do pow iększe­
n ia funduszów  K om itetu Budow y.

W pła ty  należy przesy łać na konto P.K .O. 
Nr. 10.13 lub  do B anku  P. K. O- (uł. Jasna  9) 
na rk . K om itetu Budow y.

W celu podpisan ia  a k tu  erekcyjnego b u d o ­
w y — przedstaw iciele K om itetu B udow y zo­
stali w dn iu  19 m arca  b. r. p rzy jęci p rzez P a ­
na  P re z y d e n ta  R. P., p rzez  P a n a  M arsza łka  
Śmigłego - R ydza oraz przez P- M arszałkow ą 
P iłsudską, zaś w  dniu  24 m arca  b.r. — przez 
Księdza P rym asa  H londa.

Stypendia i subw encje.
Celem uczczenia 10-lecia p racy  na  połn 

bankow ym  Prezesa D r. H. G ru b era  — B ank 
P.K.O., poza udzieleniem  subw encji Izbie 
H andlow ej Polsko-Łacińsko-A m erykańskiej, 
w yznaczył cały  szereg subw encji d la  absol­
w entów , ew entualn ie  s łuchaczy  W yższych 
Szkół H andlow ych. P ierw szeństw o w ubiega­
n iu  się o o trzym anie  subw encji m ają  członko­
wie Koła M łodych p rzy  Izbie H andlow ej Pol- 
sk o-Łacińsko- A m erykańskie j.

Z tej sam ej okazji zostały  u fundow ane 
p rzez B ank  P-K.O. i otw orzone czytelnie: 

w  Buenos Aires,
w  P a ry ż u  w  D om u Polsk im , oraz 
w Tel-Aviv.
Poza tym  należy zaznaczyć, że B ank P. K.

O. w roku  ubiegłym  pow ołał do życia czy tel­
nie im. Prezesa Dr. H en ry k a  G rubera  w  F rey- 
m ing - M erlebacb i w  Lens.

Zacieśnia to bezpośrednią  w spółpracę B an­
k u  P. K. O. z terenem  em igracyjnym -

Subw encja dla Izby A rgentyńsko - P olsk iej  
w  Buenos Aires.

Izba  H and low a Polsko-Łacińsko-A m ery­
k ań sk a  udzieliła  Izbie H andlow ej A rgentyń- 
sko-Polskiej w  Buenos Aires jednorazow ej 
subw encji w kw ocie zł. 200.—

O dczyty i prelekcje.

W  pierw szym  k w arta le  1938 r. odby ły  się 
w Izbie następu jące  odczyty  i p relekcje:

w styczniu  — p. Inż. Janusza  M uszyń­
skiego — „W enezuela i K olum bia",

w lu tym  — p- Józefa O lechnow icza — 
„A rgentyna",

w m arcu  — p. K onsula M. Fularsk iego  — 
„P aragw aj" .

w  k w ie tn iu  — A ttache  H andlow ego  P o ­
selstw a RP. w Bueons Aires — p. Antoniego 
M arczyńskiego „Stosunki handlow e polsko- 
argentyńskie".
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K ursy język ów  przy Izbie
K ursy  w yższy i n iższy języ k a  h iszpańsk ie­

go p row adzi P. M inister W ładysław  M azur­
kiew icz; ku rs  języka  portugalskiego— p. Mgr. 
S tan isław  Las.

Sekcja Naukowa.
S ekcja  N aukow a Izby  p racu je  pod k ierow ­

nictw em  p. Min. Wł. M azurkiew icza p rzy  
w spółudziale Koła Młodych-

Koło M łodych przy Izbie H. P. Ł. A.
Koło M łodych p rzy  Izbie H. P. Ł. A. p ra ­

cuje w dalszym  ciągu w ścisłej łączności 
z Izbą.

Z biura Izby H. P. Ł.. A.
Celem u sp raw n ien ia  obsługi in fo rm acy j­

nej Członków  Izby  H andlow ej Polsko-Łaciń- 
sko-A m erykański ej w zakresie stosunków  
hand low ych  pom iędzy Polską a k ra jam i Am e­
ry k i Środkow ej i Południow ej — Izba  p rz y ­
s tąp iła  do w y d aw an ia  „Małego B iu letynu", 
k tó ry  jak o  dodatek  do w ydaw anego przez 
Izbę „B iu letynu  Polsko-Ł acińsko-A m erykań­
skiego" u k azy w ać  się będzie w m iarę grom a­
dzenia  się ak tualnego  m ate ria łu  in fo rm acy j­
nego. I-szy egzem plarz „Małego B iu letynu" 
u k aza ł się 17 m arca  r.b.
Zmiany personalne w  biurze Izby H. P. Ł. A.

Z dniem  1 styczn ia  br.. p rzesta ł pełnić obo­
w iązki do tychczasow y k ierow nik  b iu ra  Izby  
p Mgr. M arian  W ojdyłło, pow racając  do za­
wodu dziennikarskiego.

Z dniem  25 lutego br. fu n k c ję  Zastępcy 
K ierow nika B iu ra  Izby  objął p. Mgr. A leksan ­
der K ahane — w ieloletni R eferendarz  w D e­
partam encie  H andlow ym  M inisterstw a P rze ­
m ysłu  i H andlu . P. K ahane ob ją ł rów nocześ­
nie R efe ra t E ksportow y Izby.

F u n k c je  S ek re ta rza  b iu ra  Izby  pełnić bę­
dzie w  dalszym  ciągu znaw ca stosunków  go­
spodarczych  na gruncie łacińsko-am erykań- 
skim  — p. K azim ierz M iedzianow ski, p row a­
dząc jednocześnie R efe ra t Im portow y Izby.

Biuro Izby  p rzy  ul. M okotow skiej 12 m- 1 
czynne jest d la  in teresan tów  w godz. od 9-ej 
do 15-tej.

K om itet R edak cyjny „Biuletynu P. Ł. A."
R edakcja  B iu letynu  Polsko-Łacińsko-A m e­

rykańsk iego  pozostaje pod kierow nictw em  
Kom itetu R edakcyjnego do P rezyd ium  k tó re ­
go weszli: pp. Prezes Izby, D yr. Em il Mo­
dryck i, W iceprezes b. M inister W ładysław  
M azurkiew icz. W iceprezes Inż. Jan  K ruszew ­
ski.

Poza tym  do grona K om itetu zaproszono 
w ielu w yb itnych  znaw ców  zagadnień polsko- 
łaciósko-am erykańsk ich , m iędzy innym i zna­
nego podróżn ika i p isarza p. Dyr- M jr. B. Lę-

peckiego. Prezesa Z arządu  M iędzynarodow e­
go T ow arzystw a Osadniczego, K onsula P a ra ­
gw ajskiego M ieczysław a Fularskiego, D yr. 
M ichała Pankiew icza, p. Józefa  O lechnow i­
cza, Radcę W iktora  Rosińskiego, D yr. H en ry ­
ka Bulowa i innych.

N ow ym i korespondentam i B iu letynu  P. Ł. 
A. zostali w A rgentynie: p. D yr. T adeusz W a- 
siing — z siedzibą w Posadas, oraz A ttache 
H andlow y Poselstw a R- P. w Buenos-Aires p. 
A ntoni M arczyński. W  M eksyku — p. Zdzi­
sław  Zarzew ski. W  Chile — p. W ładysław  
M arkow ski. W  Yenezueli — p. Janusz  M u­
szyński.

S ek re ta ria t K om itetu R edakcyjnego objął 
w charak te rze  P. O- R edak tora  O dpow ie­
dzialnego p. Mgr. A leksander K ahane. N a za­
stępcę sek re tarza  K om itetu R edakcyjnego z a ­
proszono p. Józefa O lechnow icza.

Inaguracja Sekcji:
W  dniu  1 lu teg o  b r. o dby ła  się in a u g u ra ­

c ja  S ek c ji A rg e n ty ń sk ie j;  w  d n iu  29 m arca  
— in a u g u ra c ja  S ek c ji P a ra g w a js k ie j  Izby.

W yjazd y na tereny A m eryki Środkowej 
i Południow ej.

W  dniu  23 m arca b. r- w y jechał do W ene­
zueli K oresponden t Izb y  H. P. Ł. A. p. In ży ­
n ier Janusz M uszyński.

W  ciągu swego p o b y tu  w  k r a ju  p. Inż. 
J. M uszyński naw iąza ł k o n ta k ty  z szeregiem  
firm  p rzem ysłow ych  i hand low ych , k tó ry ch  
ew en tu a ln e  re p re z e n ta c je  obe jm ie  n a  W e­
nezuelę.

K orespondencję  n a leży  k ie ro w ać  pod 
ad resem : Ign. Janusz  M uszyński, C aracas
Y enezuela  — A. C. A p artad o  1285.

W  końcu  m a ja  r. b. w y jeżd ża  do M eksy­
k u  ko resp o n d en t Izb y  p. Jan  Z akrzew ski. 
P an  Z akrzew ski, k tó ry  ju ż  o trzy m ał szereg 
po lsk ich  p rzed staw ic ie ls tw  na  M eksyk, m o­
że się jeszcze p o d jąć  re p re z e n ta c ji  firm  p o l­
skich, za in te reso w an y ch  tym  ry n k iem ; 
w  celu  ew en tualnego  po rozum ien ia  się z w y ­
m ien ionym  n a le ż y  zgłaszać się do b iu ra  
Izb y  H. P. Ł. A. codzienn ie  od g. 12-tej do 
15-tej.

W  początkach  m a ja  b. r. w y jeżd ża  do 
C h ile  k o resp o n d en t Izb y  p. W ładysław  M ar­
kow ski, k tó ry  na m ie jscu  p racow ać  będzie  
d la polsk iego  e k sp o rtu  na  ten  ry n ek .

Z ain te resow ane  f irm y  ekspo rtow e p ro ­
szone są o skom un ikow an ie  się z p. M ar­
kow skim , k tó ry  b y w a  codziennie  w  b iu rze  
Izby  H. P. Ł. A. w  godzinach 10-ta — 15-ta.

Obchód rocznicy 10-lecia „Codziennego  
N iezależnego K uriera Polskiego"  

w  A rgentynie.
P rz y p a d a ją c a  w  d n iu  22 lu tego  b .r. rocz­

nica 10-lecia „C odziennego N iezależnego K u­
r ie ra  Po lsk iego" w  A rg en ty n ie  — o rganu  K o­
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lonii P o lsk ie j w  Buenos - A ires -— b y ła  przez 
ogół kolonii obchodzona bardzo  uroczyście.

S p ec ja ln y  num er ju b ileu szo w y  „K u rie ra" , 
w y d a n y  n ad w y raż  s ta ran n ie , zaakcen tow ał 
u p ły w  p ierw szego 10-łecia is tn ien ia  d z ienn i­
ka.

R ed a k c ja  p ism a o trzy m ała  ca ły  szereg  d e ­
pesz i listów  g ra tu la c y jn y c h . Podczas u rz ą ­
dzonego w dn iu  25 lu tego  b. r. p rz y ję c ia  j u ­
bileuszow ego xv lo k a lu  R ed a k c ji — ustne  
życzenia da lsze j ow ocnej p ra c y  sk ład a li 
„K urie row i"  liczn i p rzed staw ic ie le  K olonii 
P o lsk ie j z Posłem  R. P. p. M in istrem  D r. 
Zdzisłaxvem R u rn ik o w sk im  n a  czele.

„R ed ak cja  i W ydaw nictw o  K u rie ra"  
o trzy m ały  rów nież g ra tu la c je  od w ychodzą­
cego xv A rg en ty n ie  „G łosu P o lsk iego" oraz 
gazet ro sy jsk ic h  i litexvskich.

Do życzeń złożonych dołączą R e d a k c ja  
B iu le tynu  Polsko - Ł acińsko  - A m e ry k a ń ­
skiego rów nież sw o je  n a jlep sze  g ra tu la c je  
da lsze j ow ocnej w ie lo le tn ie j p ra c y  na  n iw ie 
d z ie n n ik a rsk ie j, k tó rą  ta k  ch lu b n ie  r e p re ­
ze n tu je  od ła t  10-ciu C o d z ien n y  N iezależny  
K u rie r  Po lsk i w  A rgen tyn ie .

Badania nad uspraw nieniem  metod 
polsk iej ekspansji handlow ej.

N a terenie R ady  H and lu  Zagranicznego 
odbyxvają się konferencje, m ające n a  celu 
uspraw nienie  m etod ekspansji hand low ej 
z Polski do krajóxv zam orskich. O statn io  od­

by ła  się K onferencja w spraw ie rynków  Am e­
ry k i środkow ej i Południoxvej z udziałem  
przedstaxvicieli: Izby  H andlow ej Polsko-Ła- 
cińsko-A m erykańskiej, dom ów eksportow ych, 
L inii Żeglugoxvych i innych  in sty tu c ji za in te ­
resow anych. W krótce odbędzie się podobna 
k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  e k sp an s ji h a n d lo w e j 
Polski do A m eryk i P ó łnocnej i C hin.

K onferencje te łączą się z ak c ją  subw en­
cjonow ania przedstaw icieli handlow ych za­
granicą, k tó ra  m a być realizow ana p rogram o­
wo przez Kom isję R eprezen tan tów  H and lo ­
wych zagranicą.

Zaległe składki członkow skie.
P. T. Członkow ie Izby, zalegający  z op ła­

tą sk ładek  członkow skich, proszeni są aby  
zechcieli uiścić je w najb liższym  czasie.

Tabelę staw ek  podajem y poniżej:
B anki i zw iązki gospodarcze . . . .  300.—
Spółki A kcy jne  i S- z o. o. op łacające

p a te n t I k a te g o r i i ................................ 200.—
Spółki A kcyjne i S- z o. o. op łacające

p a te n t II  kategorii  ..................... 100.—
F irm y  jaw ne i spółki op łacające p a ­

ten t I I I  kategorii . • ..................... 50.—
K o n s u lo x v ie .....................................• . . 50,—
O soby p ry w a tn e  • ................................50.—

Rów nocześnie up raszam y  P. T. Członków  
Izby  o w płacan ie  sk ładek  na  konto Izby  w 
P. K. O. Nr. 17377 lub  p rzesy łan ie  do Banku 
Polska K asa O pieki S. A. ul- Jasna  9.

Inauguracja Sekcji Argentyńskiej
La inauguracion de la Seccion Argentina.

Trata  de la inauguracion de la sección ar­
gentina de la Cam ara Polono-Latino-Am eri­
cana el 1 de Febr ero del ano en curso y  da, 
un  resum e cle la conferencia sobre Argentina, 
ąue eon este m o tw o  fu e  pronunciada por el 
Seńor O lechnow icz, c/uien duran te  2 a nos 
pase en Buenos-A ires trabajando en el Banco

Polaco.
El Sehor O lechnow icz dió una am plia  ca- 

racteristica de las fu en tes  principales de la 
producción argentina y  subrayo  la gran im- 
portancia de este pais en la economia m u n ­
dial. Hablo tam bion de las actiuiclades de! 
Banco Polaco en Buenos-Aires.

D nia  1-go lutego odbyła  się in au g u rac ja  
Sekcji A rgen tyńsk iej w  głóxvnej sali Izby  
H andlow ej Polsko-Łacińsko-A m erykańskiej, 
p rzy  ulicy  M okotow skiej 12.

Inau g u rac ję  zagaił Prezes Izby, p rzew od­
niczący Sekcji A rgen tyńsk iej p. Em il M odryc­
ki, zap raszając  do stołu prezydialnego p. Mi­
n istra  M azurkiew icza, przew odniczącego Sek­
cji N aukow ej Izby, D y rek to ra  S tefana  Benze- 
ta , W iceprezesa Inż. Jana  K ruszew skiego 
i K onsula dr. M ieczysław a Stam irskiego.

P rzy  zapełnionej szczelnie sali i xv obecno­
ści przedstaw icieli K orpusu K onsularnego, 
p rzedstaw icieli M inisterstw  S praw  Zagranicz­
nych oraz P rzem ysłu  i H andlu , Z w iązku Izb,

sfer gospodarczych i m łodzieży wygłosił p re ­
lekcję na  tem at „A rgentyna G ospodarcza" p. 
Józef O lechnow icz, k tó ry  po dłuższym  p o b y ­
cie xv A rgentynie  pow rócił k ilk a  m iesięcy te­
m u do kraju-

W  przeszło godzinnym  referacie  obficie 
ilustrow anym  cyfram i sta tystycznym i, p rele­
gent u ją ł całokształt gospodarki a rg en ty ń ­
skiej. Ze w zględu na  to, że num er niniejszy 
zaxviera ju ż  k ilk a  artykułóxv om aw iających 
sp raw y  argen tyńsk ie  — streszczenie re fe ra tu  
p. O lechnow icza um ieścim y w num erze n a ­
stępnym , narazie  zaś ograniczym y się do po­
dan ia  najisto tn ie jszych  m om entów  poruszo­
nych  przez prelegenta. Po w stępie, w  k tó rym
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scharak te ryzow ał p relegent w p a ru  słow ach 
sw oje w rażen ia  z osobistego zetknięcia się 
z A rgen tyną i A rgen tyńczykam i i po podan iu  
słuchaczom  w p a ru  słow ach podstaw ow ych 
wiadom ości geograficznych, h isto rycznych  i u- 
stro jow ych o tym  w ielkim  i bogatym  k ra ju , 
om ówił p relegent głów ne źród ła  bogactw a A r­
gen tyny , a więc hodow lę i rolnictw o, p odk re­
ślając, że poza ko rzystnym i w arunkam i n a ­
tu ra lnym i, jak ie  posiada A rgen tyna d la  roz­
w oju tych  dziedzin  sw ojej gospodarki — do­
szły one do ta k  w ielkiego rozkw itu  przede 
w szystkim  dzięki usilnej i celow ej p racy .

M onotypow ość ro ln ic tw a pozw ala A rgen­
ty n ie  tan io  w y tw arzać  w ielkie ilości ziem io­
płodów  na  eksport. Forsow anie now ych u- 
p raw  — a w ięc przede w szystkim  upraw y  
baw ełny  i roślin oleistych — ja k  rów nież roz­
w ój u p raw y  w ina  i sadow nictw o, stw orzą 
w n ied ługiej przyszłości nowe źródła  bogac­
tw a  k ra ju . B aw ełna a rgen ty ń sk a  w inna za­
in teresow ać przem ysł w łókienniczy polski. 
W  dziedzinie hodow li osiągnęła A rgentyna 
im ponujące w ynik i, nie ty lko  co do ilości po ­
głow ia lecz przede w szystkim  co do podnie­
sienia rasy . Zwrócił p rzy  tym  prelegent rów ­
nież uw agę na  m ożność większego niż to ma 
m iejsce dotychczas zao p a try w an ia  się w w eł­
nę pochodzenia argentyńskiego. O m aw ia­
jąc  przem ysł a rgen tyńsk i i szybki rozw ój n ie­
k tó ry ch  jego gałęzi, p rzy toczy ł p relegent sze­
reg liczb zaczerpn ię tych  z ostatniego spisu 
przem ysłow ego.

Podkreślił w ym ow ę tery torialnego  rozm ie­
szczenia przem ysłu  oraz szczególne znaczenie 
jak ie  posiada d la k ra ju  przem ysł m ięsny. O- 
m ówił h istorię i znaczenie gospodarcze m roże­
nia i ch łodzenia mięsa. M ówiąc o przem yśle 
argen tyńsk im , prelegen t podkreślił, że ja k ­
kolw iek  k ra j  ten  nie m a danych  n a tu ra ln y ch  
(brak  w ęgla i żelaza) b y  stać się k ra jem  wiel- 
ko-przem ysłow ym  — mimo to jednakże  n ie­
k tó re  gałęzie przem ysłu  argentyńskiego  roz­
w ija ją  się w  bardzo  szybkim  tem pie, czyniąc 
A rgentynę w zakresie tych  przem ysłów  p ra ­
wie albo już  zupełnie sam ow ystarczalną  (włó­
kiennictw o, przem ysł obuw iow y).

P relegent podkreślił to szybkie w yrastan ie  
poszczególnych dziedzin  gospodarki a rgen­
tyńsk ie j — rozbudow yw anie  ich od razu  na 
w ielką skalę „na w yrost". K ooperacja kół go­
spodarczych  z czynnikam i rządow ym i jest 
h a rm o n ijn a  i o p a rta  jest na  zasadzie um ożli­
w ienia obyw atelom  bogacenia się. Z rów now a­
żenie w  ostatn ich  la tach  budże tu  państw ow e­
go spow odow ało skasow anie lub  obniżenie 
szeregu podatków . O m ów iw szy po k ro tce  
sp raw y  kom unikacji, ru ch u  prtow ego itd. — 
prelegen t po ruszy ł jedyn ie  pobieżnie i w  za­
rysach  ogólnych sp raw y  zw iązane z im igra­
c ją  i kolonizacją, szczególnie polską, oraz 
sp raw y  zw iązane z rozw ojem  polsk iej żeglu­

gi na O ceanie Południow ym  — i handlem  
polsko - argentyńskim . Pobieżne po trak tow a­
nie tych , ta k  żyw otnych  i doniosłych d la nas 
tem atów  uzasadn ił p relegent koniecznością 
specjalnego p o trak tow an ia  ty ch  zagadnień 
i pośw ięcenia im osobnych refe ra tów  — co 
n iew ątp liw ie  będzie m iało m iejsce w ram ach 
p rac  B iura  S tudiów  Izby. N iniejszy zaś odczyt, 
obejm ując w założeniu swoim tem at bardzo  
obszerny z konieczności jest ogólnikow y. P rzy  
om ów ieniu sp raw  im igracy jnych  — zwrócił 
refe ren t uw agę słuchaczów  na fak t, iż im i­
g rac ja  z Polski w roku  1937 w ysunęła się li­
czebnie na pierw sze miejsce- Poruszając  sp ra ­
w y dem ograficzne — prelegent u w y d a tn ił ro­
lę ja k ą  odegrali cudzoziem cy w rozw oju go­
spodarczym  A rgen tyny  — i podkreślił zna­
czenie, jak ie  posiada d la A rgen tyny  kw estia  
za ludn ien ia  n iew ykorzystan ia  dotychczas go­
spodarczo obszarów. Z nany uczony i s ta ­
ty s ty k  argentyński A lberdi u ją ł to w po­
w iedzeniu „G obernar es pob łar"  — rządzić 
to znaczy zaludniać. R easum ując  om ówienie 
s tru k tu ry  gspodarczej A rgen tyny  — prele­
gent podkreślił je j jednostronność i zależność 
od św iatow ych rynków  zbytów . Jednakże  nie 
— przeinw estow anie przem ysłow e, b ra k  spe­
ku lac ji giełdowej, oparcie bogactw a na  p ro ­
d u k c ji w artościow ych i n iezbędnych — a n a ­
w et eksk luzyw nych  surow ców  (ąuebracho 
częściowo — skóry  surowe) — w zm acniają  
odporność A rgen tyny  na k ryzysy . Pow stanie 
i rozw ój ko lei że laznych  — żeglugi p a ro w e j, 
ch łodnictw a w ciągnęły A rgentynę do orb ity  
gospodarki św iatow ej — zw iązu jąc  ją  nieroz- 
dzielnie z handlem  m iędzynarodow ym , poz­
w ala jąc  A rgentynie  w ykorzystać  swoje moż­
liw ości i odgryw ać odpow iednią rolę w go­
spodarce św iatow ej. T rad y cy jn e  zaintereso­
w anie k ap ita łó w  angielskich i szczególna za­
leżność od angielskiego ry n k u  zby tu  (około 
30 procent całości eksportu  argentyńskiego) 
trzy m ają  A rgentynę w orbicie interesów  go­
spodarki im perium  w iełkobry ty jsk iego  — co 
sta je  się chw ilam i d la A rgen tyny  uciążliw ym  
(kw estia u lokow ania  p rodukcji m ięsnej w 
zw iązku  z kon ferencją  o ttaw ską — tra k ta t  
R oca-R uncim an itd.).

O m aw iając  system  dew izow y i w y ja śn ia ­
jąc  zasady  n a  jak ich  o p arty  jest argen tyńsk i 
system  dew izow y — prelegent zw rócił szcze­
gólną uw agę słuchaczów  na  istnienie w B u­
enos Aires polskiej p laców ki bankow ej — 
Banco Poiaco — będącego oddziałem  B anku 
Polska K asa O pieki w W arszawie, oraz o- 
św ietlił p racę  Banco Poiaco w zakresie opie­
k i nad  em igracją — przede w szystkim  zaś, 
w  zakresie rozw oju stosunków  handlow ych 
polsko - a rgentyńskich . P rzy  tym  prelegent 
w y jaśn ił ja k ą  rolę odegrał dotychczas Banco 
Poiaco i ja k ą  gra w dalszym  ciągu w spraw ie 
kontro li i zapew nienia  im porterom  tow arów
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polskich po trzebnych  im  dewiz. Szczególną 
w vm ow ę m iało dorów nanie  cy fr  s ta ty sty cz ­
nych  z la t  1932 i 1933 k iedy  w łaśnie czynio­
no im portow i z Polski trudności z p rzy d z ia ­

łem  dew iz po k u rsach  o fic ja lnych  — z tak im iż  
cy fram i zą la ta  następne — k iedy  skup  de­
wiz, pochodzących z eksportu  do Polski skon­
cen trow any  został w  Banco Polaco-

Inauguracja Sekcji Paragwajskiej
W  siedzib ie  Izb y  H and low ej Polsko-Ł a- 

c iń sk o -A m ery k ań sk ie j o dby ła  się in a u g u ra ­
c ja  sek c ji p a ra g w a js k ie j  Izby. Z eb ran ie  za­
gaił p rezes se k c ji , p. Em il M odrycki, naez. 
dy r. B a n k u  P. K. O ., po czym  odczy t o> P a ra ­
gw aju , ja k o  o te re n ie  gospodarczym , w y g ło ­
sił dy r. M. F u la rsk i, konsu l h o n o ro w y  P a ra ­
gw a ju . O dczy t ilu s tro w an y  b y ł przezroczam i.

N a zeb ran iu  obecni b y li m iędzy  innym i 
przedstaw iciele  M.S.Z., M.P. i H., M.O.S., K or­

pu su  K onsularnego państw  południow o-am e­
rykańsk ich , D yrekc ji N aczelnej L inii Żeglu­
gow ych G dyn ia  - A m eryka, S y n d y k a tu  Em i­
gracyjnego i inni.

N a -zakończenie zeb ra n ia  p rez . M odryck i 
życzy ł now opow sta łe j se k c ji ow ocnej p racy .

W ję z y k u  h iszpańsk im  złoży ł p odz ięko ­
w an ie  p rzedstaw ic ie lom  K orpusu  K o n su la r­
nego w iceprezes Izb y  p. M in ister W ł. M azur­
kiew icz.

Ankieta Izby Handlowej Polsko -Łacińsko-Am erykańskiej
Izba H andlowa Polsko-Łacińsko-Am ery- 

kańska przystąpiła do prac, m ających na ce­
lu  zw iększen ie obrotów handlow ych pom ię­
dzy Polską, a 21-ma krajam i A m eryki Środ­
k ow ej i Południow ej, których rynki n ie są 
jeszcze w  n a leży ty  sposób w ykorzystane dla 
pełnej ekspansji polsk iego eksportu.

R ów nież im port z w ym ien ionych  kra­
jów  — zw łaszcza import surowców, nie został 
dotychczas należycie opracowany.

Stan taki w in ien  m ożliw ie jaknajszybciej  
ulec zm ianie, zw łaszcza w obec rozpoczęcia  
w  najbliższym  czasie pertraktacji m iędzy  
rządem polskim , a rządami poszczególnych  
państw  A m eryki Łacińskiej — o traktatow e  
unorm owanie stosunków  handlow ych m ię­
dzy Polską a w ym ienionym i państwam i.

Prace nad wzm ożeniem  obrotów handlo­
w ych  polsko-łacińsko-am erykańskich winna  
poprzedzić analiza dotychczasow ych obro­
tów  ja k  rów nież stosunków  handlow ych  
m iędzy firm ami polskim i, a ich  kontrahenta­
mi łacińsko-am erykańskim i. A nalizę tych  
stosunków  oprze Izba H andlowa P. Ł. A. na 
ankiecie, która została rozpisana do w szyst­
k ich firm  polskich, zainteresow anych ryn ­
kam i A m eryki środkow ej i Południow ej. 
K ierow nictw o Biura Izby uprasza n in iej­
szym  P. T. firm y o zw rot w ypełn ionego for­
m ularza ankiety  w  czasie m ożliw ie jaknaj- 
krótszym  pod adresem  Izby H andlow ej P o l­
sko - Łacińsko - A m erykańskiej: W arszawa, 
M okotowska 12 m. 1.

C O  M Ó W I Ą  C Y F R  Y. .

o P. K. O.

I l o ś ć  k l i e n t ó w  
Wysokość  w k ł a d ó w  
G o t ó w k a  w k a s i e  
Lokaty i nieruchomości

r. 1927

232.234
200 . 936.028

57 . 811.089
167.007.440

r. 1937 r.

3 . 130.673
1.037 . 344.240

206 . 180.230
999 . 176.666

O b ró t w  ro ku  1937  — 34 ,5  m il ia rd a  z ło ty c h
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N o t o w a n i a
NO TO W ANIA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

W BUENOS-AIRES Z D N IA  4.IV.1938 ROKU.

(C eny w pesacli loco w agon w porcie).

P szenica p ó ł t w a r d a ............................... 78 kg. $  11.05
P szen ica  t w a r d a ..........................................78 kg. $  10.85
P szen ica  m iękka . . . . . . . .  78 kg. $  10.75
O w ies b i a ł y ............................................... 49 kg. jj, 6.50

. O w i e s ...............................................................47 kg. $  6,-10
Jęczm ień b r o w a r n ia n y ..........................65 kg. 8.70
Jęczm ień p a s t e w n y .....................................62 kg. <jj 8.50
Ż y t o ............................................................   73 kg. $  10.50
Siem ię ln iane 4% zan ieczyszczone . . . .  $  15.—
K ukurydza żółta s t a r a   {jj 10.—
K ukurydza 40-to dniow a s t a r a   $  10.70

Skonto za dostaw ę luzem  bez opakow ania:
pszen ica  100 kg. $  0,09, kuku rydza  100 kg. 0.085

N O TO W A NIA  GIEŁDY BAW EŁNIANEJ  

(bez k otyzacji).

$  — oznacza pesa papierow ego.

g i e ł d o w e
N O TO W A NIA  GIEŁDY HODOW LANEJ

W ełna krzyżow a cienka
z C o r r ie n te s   6.000 kg. $  14.—

W ełna krzyżow a cienka
z K ordylier ów . . . .  4.000 kg. $  9.—

W ełna m ie s z a n a ......................  5.000 kg. $  11.— 10.50
W ełna z 2-go strzyżen ia  . . 4.500 kg. jj> 10.50 10.50
Wełna z 2-go strzyż, gruba . 24.000 kg. $  11.50 10.50
W ełna g r u b a ...........................  5.000 kg. $  8.80 8.20
Wełna krzyżow a z Pam py . 5.000 kg. $  10.—
W ełna z j a g n i ą t ......................  2.000 kg. $  5.—
Skórki ow cze z sezonu . . 12.500 kg. $  0.76 0.72
Skórki n iesortow ane . . . 7.000 kg. ^ 0.65 0.52
Skórki z j a g n i ą t . 900 kg. $  0.60 0.50
Skórki krótk ie w łosie i strz. 4.000 kg. 0.55 0.40
Skóry b yd lęce  . . . . . .  500 szt. $  8.— 7.50
Skóry solone z rzeźni . . . 100 szt. <jj ■ 0.40
Skóry z c ielą t mł. i nienarodz. 15Ó szt. $  7.50
Skóry k o ń s k i e ..........................  180 szt. $  0.58 0.55
S z c z e c in a   2.600 kg. $  21.50 19.—

NO TO W ANIA SKÓR, SPRZEDANYCH  
Z FRIGORIFIKÓW .

W oły w agi kg. 24 i $  64.—
W oły w agi kg. 23 $  75.— 69.—
W oły w agi kg. 24 i Va $  70.— 71.—
W oły w agi kg. 22 i % $  68.—
W oły w agi kg. 20 $  64.—

Kursy niektórych dewiz południowo-amerykańskich na Giełdzie Pieniężnej w Londynie.

15.3 16.3 17.3 18.3 21.3 22.3 23.3 24.3 25.3 28.3 29 3 30.3 3 1.3 1.4 4 4 5.4 6 .4 7 .4 8.4

B u e n o s  f l i r e s ................................ 19:28 19,25 19.23 19,14 19,18 19,25 19.44 19,40 19,70 20,10 20 20,05 20,07 20 08 20,05 20,02 19,93 19,96 19,80

V a l p a r a i s o ............................................. 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125 125

R io  d e  J a n e i r o  . . . . 2 l3/to 2 ‘3/io 2 ,3/io 213/l6 2,3/ie 213/i0 2 13/« 2 łi 16 2 ,3/.io 2 13/io 2 ,3/io 2 ,;,/i6 2n /t0 2,3/io 2 13/  io 2 ,3/io 2 ,3/i0 2 ,3/io 2i3/io

M o n te v id e o  ....................................... 21 2.15 2 1 ! 2 1 ! 21! 2 1 f 21! 2 1 1 4 21 */4 203/4 2074 2 0 ! 2 0 ! ć. 2 20! 20’% 19! 1 9! 19!

L i m a .......................... . . . , 201 20! 2 0 ! 20! 20 2 0 ! 20! 2 0 ! 20 2 0 ! 2 0 ! 20 2 0 ! 20! 2 0 ! 2 0 ! 21 21 21

K ursy w oln e n iek tórych  d ew iz na G iełdzie  P ien iężn ej w  B uenos A ires.

15.3 16.3 17.3 18.3 21.3. 22.3 23.3 24.3 25.3 28.3 29.3 30.3 31.3 1.4 4.4 5 .4 6 4 7.4

Ł  a n g . 19,27 19,30 19,24 19,12 19,25 19,41 19,43 19 43 19,75 20,07 20,08 20,06 20,03 20,03 20 — 19,97 19,94 19,91

100 D o la r . 387,25 388,75 387,30 386 .— 387,45 391.— 391,45 391,80 398.35 404,50 403,55 403,75 404,40 404,40 403. | 402,50 401,80 401,53

100 F r . S z w , 88,70 89.25 89,05 8 8 ,— 88,96 89,65 89,81 89,80 91.30 92,65 92,75 92,70 92,75 92,75 92,70 92,40 92,10 92,20

K ursy oficja ln e  pozostają  bez zm iany.
Banco Central kupuje dew izy pochodzące z eksportu po kursach stałych, w stosunku pes. 15 za Ł. 

im porterzy posiadający uprzednie pozw olenia w w ozu (..permisso previo"‘) mogą nabyć dew izy po kursach
w stosunku pes. 16 za Ł.

poprzedn.
2V2% Londyn  
lVa% N.-York  
5Vs % P aryż . 
2Va% B ruxella  
2 % Berno .
5 % Rzym

STOPY DYSKONTOW E  

poprzedn.
50.YI.52 — 2 %
27.VIII.37 — 1 %
12.XI.57 — 5 %
15.Y.55 — 2 %
26.XI.56 -  P/2%
I8.Y.36 — 4Vs%

y / t % B uenos-A ires . ' . 7.11.58 — 4V2%
5 % W arszaw a . . . 17.XII.57 — 4%%
5 % B e r l in ......21.IX.32 — 4 %
5 % Gdańsk . . . .  2.1.37 — 4 %
2Vi% A m sterdam  . . 5.X!1.36 — 2 %
5 % Stokholm  . . . 3.XII.33 — 21lt%
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B A N C O  P O L A C O  
POLSKA KASA OPIEKI s .a . 

P. K. O.

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  
c z y n n o ś c i  b a n k o w e :

Inkasa towarowe, weksli, czeków i innych 

dokumentów. Akredytywy towarowe. SKUP 
DEWIZ I TRAT POLSKICH, POCHODZĄ­

CYCH Z EKSPORTU DO ARGENTYNY.
Clenie i magazynowanie towarów. Infor­
macje handlowe o firmach argentyńskich. 
Stawki prowizyjne — podług umowy między­

bankowej banków argentyńskich.

BANK DEWIZOWY ARGENTYŃSKI
BUENOS AIRES, C. TUCUMAN 462, d o m  w ł a s n y

ODDZI AŁ MIEJSKI C. CORRIENTES 2700 
A G E N C J A  O B J A Z D O W A  B ER I S S O 
ADRES TELEGRAFICZNY: BAIRES BANKPEKAO
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B A N K  
POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
(BANK P.K.O.)

CENTRALA: Warszawa, ul. Jasna 9 
(gmach P. K. O.)

Telefony: 271-77, 525-08, 692-52, 319-29 
Adres telegraficzny: „ B ANKP E KAO"

P L A C Ó W K I  Z A G R A N I C Z N E :
F R A N C J A : ODDZIAŁ G Ł Ó W N Y  w PARYŻU, Paryż VIII, 3 1, rue  Jean  Goujon 
(gmach własny). O d  dnia 1. V. 1 9 3 8  w nowym własnym gmachu 2 3 / 2 5 ,  rue 
Taitbout, Paris IX. O D D Z I A Ł Y :  LENS, 2 /4 ,  rue  Seraphin  C o rd ie r  (gmach 
własny) — METZ, 18, rue  des Augustins-MONTCEAU-LES-MINES, 7, rue Rouget 
de  l’lsle -  TOULOUSE, 8, rue  Bayard -  A R G E N T Y N A ;  B A N C O  P O L A C O  
POLSKA KASA OPIEKI S A. BUENOS AIRES, Av. Tucuman Nr. 4 6 2 / 4 6 6  (gmach 
własny). O D D Z I A Ł  M I E J S K I  C. C o rr ien tes  2 7 0 0  — Agencja  O b ja z d o ­
wa Berisso — A g en c je  na s/s „Kościuszko" i s/s „Pułaski" (miedzy Monleyi- 
d eo  i Buenos Aires) -  P A L E S T Y N A :  ODDZIAŁ G Ł Ó W N Y  w TEL-AVIV, 
Allenby Słr. 88 .  O d d z ia ł  w HAJFIE, 41 ,  Kingsway — S T A N Y  Z J E D N O ­
C Z O N E  A M E R Y K I  P Ó Ł N O C N E J :  BIURO PRZEKAZOWE GDYNIA 

AMERYKA LINE, INC. NEW YORK, 3 2  Pearl  S t re e t

Bank P. K. O. posiada ogółem 26 placówek zagranicz.
B A N K  P. K. O.

w ramach przepisów dewizowych
W Y D A J E -

akredytywy i czeki kompensacyjno-turystyczne na Francję, Jugo­
sławię, Bułgarię, Węgry, Czechosłowację, Rumunię, Włochy, etc.

W Y K O N Y W A
przekazy pieniężne do Francji, Palestyny, Ameryki i innych 
krajów,

K U P U J E -
wszelkie waluty i czeki zagraniczne oraz travelers czeki (Ame­
rican Express Company) w dolarach i funtach,

Z A Ł A T W I A
inkaso weksli, dokumentów, konosamentów, etc.,

S K U P U J E -
dewizy pochodzące z eksportu polskiego.

U D Z I E L A
kredytów emigrantom na cele rolniczo - osadnicze, tudzież, 
kredytów pod zastaw pupilarnych papierów wartościowych etc.

P R Z Y J M U J E
wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem 
Oddziałów zagranicznych,

C H R O N I
wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą,

U D Z I E L A
bezp'atnie informacyj i porad,

PRZEPR O W A D ZA
wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu.

B A N K  P. K. O.
zastępuje na terenie Francji, Palestyny i Ameryki 
Pocztową Kasę Oszczędności (P.K.O.)

ZWRACAMY UWAGĘ P. T. EKSPORTERÓW NA NASZE ODDZIAŁY
W E  F R A N C J I ,  A R G E N T Y N I E  I P A L E S T Y N I E


